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Głowno i okolice | Fajerwerki potaniały 

Sztuczne ognie na ponad 30 metrów
W porównaniu z ubiegłym 

rokiem przybyło miejsc, w któ-
rych na terenie Głowna można 
kupić fajerwerki. Są co najmniej 
trzy punkty specjalizujące się 
w tej sezonowej sprzedaży. Po-
nadto petardy, race, fontanny 
kolorowych iskier i inne wybu-
chające gadżety można kupić 
w wielu innych sklepach. Ceny 
większości fajerwerków są takie 
same lub niższe niż przed sylwe-
strem 2010. 

– W porównaniu z ubie-
głym rokiem niektóre fajerwer-
ki mamy tańsze nawet o kilka 

złotych. Ceny będą takie same 
do samego sylwestra – powie-
działa nam współwłaścicielka 
sklepu z fajerwerkami przy uli-
cy Bielawskiej w Głownie Mag-
dalena Majewska. Nabywanie 
i dalsza dystrybucja amatorskich 
artykułów pirotechnicznych nie 
jest objęta pozwoleniami ani 
koncesją. Są jednak żelazne za-
sady ich sprzedaży: sprzedawca 
nie może ich wydać osobie nie-
pełnoletniej oraz będącej pod 
wpływem alkoholu. 

Pani Magdalena prowa-
dzi ten interes razem z mężem 

Przemysławem od ponad pię-
ciu lat. Kilka lat temu ich ro-
dzinna fi rma uatrakcyjnia-
ła przywitanie Nowego Roku 
na Placu Wolności w Głownie, 
a w ubiegłym roku pokaz sztucz-
nych ogni przez nich przygo-
towany uświetnił Światełko do 
Nieba podczas głowieńskiego 
fi nału Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. 

– Szkoda, że w tym roku ani 
Głowno, ani Stryków nie prze-
widują pokazu fajerwerków. To 
jednak ludzi przyciąga i podoba 
się, szczególnie dzieciom – uwa-

ża pani Magdalena. Ponieważ 
wraz z mężem nie są nowicju-
szami w sprzedaży tego asorty-
mentu, są w stanie opowiedzieć 
dokładnie, jakiego efektu można 
spodziewać się, kupując dany ro-
dzaj pirotechniki. 

– W tej „baterii” kolorowa 
kula wzbije się na wysokość po-
nad 20 metrów, gubiąc za sobą 
mały kolorowy wachlarz. Wy-
buchnie bukietem kolorów 
– opowiada pani Magdalena 
o jednej z „baterii” za 70 zł. 
W ubiegłym roku kosztowała 
ona 5 zł więcej.  str. 5

Głowno | Burmistrz zaproponował autopoprawkę do projektu budżetu

Będzie więcej inwestycji
Nie 4, jak planowano 
pierwotnie, 
a 11 inwestycji 
miałoby zostać 
zrealizowanych 
przez miasto 
w przyszłym roku.

Taką autopoprawkę do pro-
jektu budżetu na 2012 rok 
przedstawiono radnym na 

wspólnym posiedzeniu Komisji 
Gospodarki i Budżetu z Komi-
sją Oświaty, Zdrowia i Kultury. 
Większość nowych propozycji 
inwestycyjnych to wynik kon-
sultacji z klubami radnych.

Plan nakładów inwestycyj-
nych, jaki burmistrz Grzegorz 
Janeczek zaproponował w pro-
jekcie budżetu na 2012 rok, 
od początku wywoływał spo-
re kontrowersje. Ich powodem 
była przede wszystkim niewiel-
ka liczba planowanych inwesty-

cji. Zgodnie z pierwotną wer-
sją, w przyszłym roku miało 
być ich tylko 4: renowacja Placu 
Wolności, budowa Orlika przy 
Szkole Podstawowej nr 3, dalsza 
rekultywacja składowiska odpa-
dów na Ziewanicach oraz budo-
wa kanalizacji na ul. Targowej. 
Łączna wartość tych inwestycji 
miała wynieść blisko 7,4 mln zł, 
z czego na wykonanie kanali-
zacji i rekultywację ponad 4,4 
miliona zł miało pochodzić ze 
środków unijnych.  str. 4

REKLAMA

RZUT OKIEM | PRACUJĄ CZĘSTO NA TRZY ZMIANY

Nowi budowniczy autostrady 
A-2 od początku narzucili sobie 
szybkie tempo robót i trzymają 
się tego konsekwentnie. Prace 
nie zostały wstrzymane nawet na 
okres międzyświąteczny. 
Oczywiście roboty ustały 
w święta i ustaną w Nowy Rok, 
ale o tygodniowej przerwie 
międzyświątecznej nie było mowy. 
W rejonie Dmosina 
i Grodziska prace na wiaduktach 
autostradowych – prowadzone 
przez fi rmę Mosty-Łódź – ciągle 
posuwają się do przodu. Robotnicy 
pracują na dwie, a niektórzy nawet 
na trzy zmiany. Podwykonawcy 
zawdzięczają to przede wszystkim 
pogodzie, która tej zimy pozwala 
prowadzić prace w technologiach 
przez nich wykorzystywanych. 
Zaawansowanie niektórych 
obiektów budowanych w okolicach 
Dmosina, na przykład wiaduktu, 
pod którym prowadzić będzie 
lokalna droga w stronę Nagawek, 
wyprzedza harmonogram o blisko 
miesiąc. ljs

Radni podkreślali, 
że propozycja 
burmistrza 
nie jest zła, jednak 
muszą się nad nią 
głębiej zastanowić.

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Nagrywają demo
Dziś, 29 grudnia pięć młodych 

wokalistek ze Studia Piosenki 
MOK w Głownie będzie na miej-
scu, w ośrodku nagrywało swo-
ją płytę demo, która ma być dla 
nich przepustką do udziału w XII 
edycji Ogólnopolskiego Prze-
glądu Kolęd i Pastorałek „Nasze 
Wieczne Kolędowanie – Niepo-
kalanów 2012”. Festiwal, który 
odbędzie się 21-22 stycznia 2012 

w Niepokalanowie, ma co roku 
mocną obsadę. Prawo udziału 
chce też wywalczyć Studio Pio-
senki MOK. W tym celu swoje 
umiejętności wykonywania ko-
lęd musi na demo zaprezentować 
każda z reprezentantek. Będą 
to: Monika Brzezińska, Marysia 
Dudka, Aneta Kowalczyk, Patry-
cja Lademan oraz Malwina Woj-
ciechowska.  kl
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KRONIKA POLICYJNA | 18.12.-23.12.2011

Stryków i okolice
 �18 grudnia w miejscowości 

Osse nieznany sprawca skradł  
z niezamkniętej piwnicy akumulator 
i chłodnicę do ciągnika o wartości 
800 zł. Sprawę bada Komisariat Po-
licji w Strykowie.

 �21 grudnia nieznany sprawca 
skradł z niezamkniętego pokoju ho-
telowego w Smolicach portfel, za-
wierający dokumenty, m.in. dowód 
rejestracyjny i prawo jazdy.

 �22 grudnia, około godziny 
14.00 doszło do kolizji w Wysokach. 
Kierujący Audi łodzianin nie zacho-
wał należytej uwagi i lewym przed-

nim narożnikiem swojego auta ude-
rzył w tył samochodu Ford, który 
prowadził mieszkaniec Głowna. 
Sprawca został ukarany mandatem. 

 �23 grudnia w miejscowości 
Zagłoba nieznany sprawca, po 
uprzednim odcięciu, zamierzał 
skraść 140 metrów bieżących ka-
bla telefonicznego, jednak został 
spłoszony. Czynności w tej sprawie 
prowadzi KPP Stryków.

 �Tego samego dnia, około go-
dziny 18.30 w Sosnowcy, przy dro-
dze krajowej nr 14 doszło do zde-
rzenia dwóch samochodów marki 
Opel Astra. Sprawca, mieszkaniec 

gminy Stryków, nie zachował bez-
piecznej odległości na drodze  
i uderzył w tył pojazdu należącego 
do łodzianina. Obaj kierowcy byli 
trzeźwi. Winny zdarzenia został uka-
rany mandatem. 

Głowno i okolice
 �21 grudnia w Głownie na ul. 

Kilińskiego policjanci zatrzymali 
38-letniego motorowerzystę, miesz-
kańca powiatu zgierskiego, kieru-
jącego swoim pojazdem z ponad  
2 promilami alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. Dodatkowo miał on 
nałożony sądowy zakaz prowadze-

nia pojazdów mechanicznych. 
 �22 grudnia, także w Głownie, 

około godziny 19.50 przy ul. Do-
rzecznej (krzyżującej się z drogą 
krajową nr 14) doszło do kolizji dro-
gowej. W wyniku zbyt gwałtownego 
hamowania przyczepa samochodu 
Iveco, kierowanego przez obywa-
tela Niemiec, wpadła w poślizg. 
Zarzuciło ją na drugi pas jezdni, co 
doprowadziło do zderzenia z jadą-
cym nim w prawidłowy sposób For-
dem Mondeo prowadzonym przez 
mieszkańca Głowna. Nikomu nic 
się nie stało, a sprawca został uka-
rany mandatem. opr. kl

Uszkodzony słup przy ul. Solskiego w Głownie.

M
A

R
C

IN
 A

. K
U

C
H

A
R

S
K

I

Gmina Głowno | 60 tysięcy złotych wydano już w tym roku 

Kto będzie wyłapywał 
bezpańskie psy 
Wyłapywaniem oraz zapewnieniem opieki 
bezdomnym zwierzętom z terenu gminy Głowno 
będzie zajmowała się w przyszłym roku firma 
Longina Siemińskiego z Łodzi – ta sama, która 
zajmowała się takimi usługami do tej pory. 

Gmina rozstrzygnęła prze-
targ na świadczenie tego rodzaju 
usług w ostatnim tygodniu grud-
nia. Umowa ma obowiązywać 
do końca grudnia 2013 r. – Staw-
ki są takie same, jak były do-
tychczas. Jeszcze dwa lata temu 
było drożej, ale teraz wśród firm 
jest większa konkurencja – po-
wiedział nam wójt gminy Głow-
no Marek Jóźwiak. 

Firma, która wygrała prze-
targ, zobowiązała się do zła-
pania bezdomnego zwierzęcia  
z terenu gminy Głowno w czasie  
10 godzin od przyjęcia zgło-
szenia z urzędu gminy. Złapane 
zwierzę ma zostać przez wykwa-
lifikowanych pracowników prze-
transportowane do schroniska 
oraz oznaczone chipem. Firma 
ma prowadzić przez cały okres 

umowy ewidencję złapanych na 
terenie gminy zwierząt oraz szu-
kać chętnych i starać się oddawać 
zwierzęta do adopcji. 

Jeśli zwierzę trafi do adopcji 
lub zostanie uśmiercone w przy-
padku np. nieuleczalnej choroby, 
gmina ma być o tym niezwłocz-
nie poinformowana. – Jest to 
związane z płatnościami za po-
byt zwierzęcia w schronisku, 
które ciążą na gminie. W tym 
roku wydaliśmy już około 60 ty-
sięcy złotych, a są do zapłacenia 
jeszcze dwie faktury – dowie-
dzieliśmy się w gminie Głowno. 

Za złapanie psa, dowiezienie 
go do schroniska oraz oznako-
wanie chipem gmina płaci jed-

norazowo 92,25 zł brutto. Jeśli 
psów jednorazowo wyłapywa-
nych jest więcej, koszt ten wyno-
si nieco ponad 30 złotych. 

Większy koszt pojawia się 
nieco później, gdyż gmina jest 
zobowiązana finansować utrzy-
manie psa w schronisku, co 
kosztuje 6,15 złotych za jed-
ną dobę. Aktualnie gmina opła-
ca pobyt w schronisku 25 wy-
łapanych na jej zlecenie psów. 
Bywało, że psów z terenu gmi-
ny Głowno było nawet ponad 
30. – Z tego, co się orientuję, to  
i tak nie jest to jak na samorzą-
dy o podobnej wielkości znacz-
na kwota – powiedział nam wójt 
Jóźwiak.  makGłowno | Mieszkańcy alarmują 

Ten słup trzeba 
było wymienić 

Przekrzywiony betonowy 
słup energetyczny stojący przy 
ulicy Solskiego w Głownie, 
uszkodzony podczas wypadku 
drogowego, do którego doszło 
28 listopada, został wreszcie wy-
mieniony. Zanim jednak do tego 
doszło, w naszej redakcji inter-
weniowali czytelnicy Wieści. 
Niektórzy z nich interweniowa-
li również na infolinii pogotowia 
energetycznego łódzkiego od-
działu PGE Dystrybucja. 

– Ostatnio mocno wiało i wy-
daje mi się, że słup przekrzywił 
się jeszcze bardziej. Trzeba go 
wymienić, bo przecież tamtę-
dy chodzą ludzie, może coś się 
stać – przekazała nam informa-
cję mieszkająca w domu jed-
norodzinnym przy ulicy Sol-
skiego. – Ten słup trzyma się 
tylko na zbrojeniu. Kiedyś się 

przewróci... – prorokował inny 
mieszkaniec. 

Z informacji, jaką uzy-
skaliśmy w Łódzkim Zakła-
dzie Energetycznym w ostat-
ni czwartek, 22 grudnia, 
wynikało, że słup miał być 
wymieniony następnego dnia,  
23 grudnia. – Dziękujemy za 
zgłoszenie, ale znamy tę spra-
wę i słup zostanie wymieniony. 
Nie było konieczności szybkiej 
interwencji w tej kwestii – do-
wiedzieliśmy się od konsultan-
ta PGE. W związku z wymianą 
słupa na nowy przez kilkadzie-
siąt minut mieszkańcy okolicz-
nych domów byli pozbawieni 
energii elektrycznej. Wcześniej 
dystrybutor prądu poinformo-
wał ich o przerwie w dostawie 
poprzez ogłoszenia na słupach. 
 mak

Głowno | Zaprószenie ognia

Życie uratowane 
w Wigilię
Pracowitą Wigilię 
miało 12 strażaków 
z OSP Głowno 
i PSP Stryków. 

W ten niezwykły, rodzin-
ny wieczór, właśnie w porze 
wieczerzy wigilijnej, musie-
li wyjechać do pożaru, który 
wybuchł przy ul. Obrońców 
Westerplatte w Głownie, gdzie 
płonąć zaczęła przybudówka. 
Poszkodowany został 53-letni 
mężczyzna.

Strażacy otrzymali zgłosze-
nie o pożarze około godziny 
20.15. Na miejsce, na ul. Obroń-
ców Westerplatte, udały się  
2 zastępy PSP Stryków oraz za-
stęp OSP Głowno. Okazało się, 

że płonęła przybudówka jedne-
go z domów, w której mieszkał 
53-letni mężczyzna.

Strażacy byli zmuszeni do 
wyważenia drzwi, aby dostać 
się do nieprzytomnego już czło-
wieka, którego przekazali na-
stępnie zespołowi ratownictwa 
medycznego. Został on prze-
wieziony do Szpitala Klinicz-
nego Instytutu Medycyny Pra-
cy w Łodzi z objawami zatrucia 
dymem. Jego życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Na miejscu pożaru straża-
cy ugasili płonące w pomiesz-
czeniu śmieci oraz część wypo-
sażenia. Przyczyną zdarzenia 
było zaprószenie ognia niedo-
pałkiem papierosa. Straty oce-
niono na około 1000 zł.  kl

Straż leśna | Spokojny sezon

Choinki pozostały na miejscu
Wydawałoby się, że okres 

przedświąteczny to czas 
wzmożonych kradzieży cho-
inek w lasach, tymczasem jak 
wynika z informacji przekaza-
nych nam przez Nadleśnictwo 
Grotniki, tegoroczny sezon na 
terenie lasów państwowych  
w naszym rejonie wcale nie 
zapisał się wzmożonymi 
kradzieżami tych drzewek.  
– W tym roku praktycznie nie 
odnotowaliśmy takich strat. 
Zamierzone efekty przynosi 
patrolowanie miejsc, w których 
zazwyczaj dochodziło do kra-
dzieży. Poza tym dostępność 

legalnie wyciętych drzewek  
i to w różnych cenach jest już 
w tej chwili tak duża, że nie-
wielu osobom chce i opłaca się 
iść po choinkę do lasu – mówi 
Jarosław Filipowski, komen-
dant Posterunku Straży Leśnej 
Nadleśnictwa Grotniki. 

Nadleśnictwo zmaga się za 
to z innym, dużo bardziej kosz-
townym problemem, a miano-
wicie kradzieżą drewna opa-
łowego. Już w pierwszym 
tygodniu stycznia znane będą 
dokładne szacunki strat, jakie  
w 2011 r. z tego tytułu poniosło 
nadleśnictwo.  ljs

Koźle | Niegroźny pożar

Skończyło się na strachu
Zwarcie instalacji elektrycz-

nej przy starym reflektorze 
doprowadziło do niewielkie-
go pożaru w kościele pw. św. 
Szczepana w Koźlu. Do zda-
rzenia doszło 20 grudnia około 
godz. 13. Na miejsce wysłano  
2 zastępy PSP w Strykowie. 
Wnętrze kościoła było bardzo 
zadymione. Strażacy szybko 

uporali się z problemem i prze-
wietrzyli pomieszczenia. Straty 
wyniosły ok. 100 zł. Zniszczeniu 
uległ reflektor oraz okablowanie.

Sytuację udało się opanować 
szybko dzięki zainstalowanym 
w niedawno odrestaurowanym 
kościele specjalnym czujkom, 
które w przypadku zadymienia 
wysyłają sygnały akustyczne.  kl

Głowno | Nie wymierzaj sprawiedliwości

Była transakcja, 
a później porachunek

20-letni mieszkaniec gminy 
Głowno został zatrzymany 27 
grudnia przez policjantów z KP 
Głowno po tym, jak dał w twarz 
i zabrał telefon komórkowy swe-
mu równolatkowi, który ponad 
dwa tygodnie wcześniej sprzedał 
mu inny telefon, ale nie dostar-
czył w umówionym terminie do-
kumentów od tego urządzenia. 
Zniecierpliwiony amator kupna 

telefonu, do którego doszło już 
12 grudnia, zaraz po świętach 
przypadkiem natknął się na win-
nego mu dokumenty mężczyznę 
na mieście. Odebrał mu jego te-
lefon, mówiąc, że nie odda, do-
póki nie zobaczy obiecanych 
papierów. 20-latkowi, który po-
stanowił załatwić sprawę po 
swojemu, grozi od 3 miesięcy do 
5 lat pozbawienia wolności.  ljs

Głowno | Gospodarka komunalna 

Harmonogram wywozu śmieci
Zmieniony harmonogram 

wywozu nieczystości stałych 
z terenu prywatnych posesji  
w Głownie, które są obsługiwa-
ne przez Miejski Zakład Komu-
nalny, ma zostać wprowadzony 
od początku 2012 roku. Nowe 
terminarze zostały przekazane 
mieszkańcom w grudniu, a czę-
ści z nich zostaną przekazane 
w najbliższych dniach. Zmia-
ny dotyczyć będą mieszkańców 
następujących ulic: Asnyka, 

Bartnicza, Główna, Harcerska, 
Miła, Miodowa, Modrzewiowa, 
Pasterska, Piaskowa, Ptasia, Su-
cha, Świerkowa, Torowa, Wrzo-
sowa, Zachodnia, Zagajnikowa, 
Zakręt, Zielona, Ziewanicka, 
Woskowa. 

Śmieci z posesji przy 
tych ulicach odbierane będą  
w pierwszy i trzeci wtorek mie-
siąca, a nie, jak to było do tej 
pory, w piątki. Inne harmono-
gramy nie ulegną zmianie.  mak 
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Aktualności
Stryków: co drugie 
gospodarstwo nie ma jeszcze
umowy na wywóz śmieci. str. 7

Głowno | Burmistrz zaproponował autopoprawkę

Będzie więcej inwestycji
dokończenie ze str. 1

Ten skromny plan inwe-
stycyjny burmistrz tłumaczył 
przede wszystkim ograniczony-
mi możliwościami finansowy-
mi oraz koniecznością wywią-
zania się z wcześniej zawartych 
umów czy też potrzebą wyko-
rzystania już otrzymanych zgód 
i projektów (np. na budowę ka-
nalizacji). 

Potrzeb inwestycyjnych  
w mieście jest jednak znacz-
nie więcej, z czego i burmistrz,  
i miejscy radni doskonale zda-
wali sobie sprawę. Przedsta-
wiciele dwóch klubów, które 
działają w głowieńskiej radzie 
– Klubu Radnych Niezależnych 
i Klubu Platformy Obywatel-
skiej – składali swoje wnioski 
do nakładów inwestycyjnych: 
listę najważniejszych – ich zda-
niem – potrzeb oraz pomysłów 
na znalezienie w budżecie do-
datkowych środków. Niezależni 
proponowali np. zmniejszenie 
wydatków na promocję mia-
sta czy też planowanych przez 
Urząd Miejski wynagrodzeń  
w niektórych działach. Sugero-
wano także ograniczenie kwoty 
przeznaczonej na przebudowę 
Placu Wolności. 

Swoją propozycję zmian 
burmistrz, po konsultacjach 
m.in. z kierownikiem Refera-
tu Infrastruktury, Budownictwa  
i Ochrony Środowiska Arka-
diuszem Janiakiem, przedsta-

wił radnym poprzez swojego 
zastępcę – Grzegorza Urbani-
ka – podczas połączonego po-
siedzenia Komisji Gospodarki 
i Budżetu i Komisji Oświaty, 
Zdrowia i Kultury, które odbyło 
się 27 grudnia. 

Burmistrz zaproponował rad-
nym zmniejszenie o 550 tys. 
funduszy na renowację Pla-
cu Wolności (z 1.680.000 zł 
do 1.300.000 zł) i przeznacze-
nie zaoszczędzonej kwoty na 
nowe inwestycje. Do listy wcze-
śniej wymienionych 4, które 
pozostałyby bez zmian, doszły-
by następujące punkty: budo-
wa kanalizacji deszczowej na 
ul. Łysogórskiej, dokończenie 
budowy ciągu pieszego na ul. 
Swoboda do drogi krajowej nr 
14, remont nawierzchni na ul. 
Piłsudskiego i odcinku ul. Ka-
rasickiej od ul. Popiełuszki do 
ul. Skokowskiego. 

Zaktualizowany zostałby tak-
że projekt i uzyskane miałoby 
być pozwolenie na budowę ka-
nalizacji sanitarnej w dzielnicy 
Zakopane. W planach jest także 
wykonanie dokumentacji pro-
jektowej budowy ulic: Polnej, 
Broniewskiego (przy okazji 
miałby zostać także wykonany 
projekt rozbudowy sieci oświe-
tlenia na tej ulicy), Tuwima, św. 
Barbary, Ułańskiej, Wyzwole-
nia i Hubala. 

Ostatnim punktem nowego 
planu inwestycyjnego miałaby 
z kolei być wymiana ogrzewa-

nia w budynku Muzeum Re-
gionalnego wraz z remontem 
ganku. 

Podczas posiedzenia komisji 
zdziwienia nie kryli członko-
wie Klubu Radnych Niezależ-
nych, którzy otrzymali projekt 
nakładów na dzień przed pla-
nowanym na 28 grudnia termi-
nem XXII sesji Rady Miejskiej, 
na której burmistrz Janeczek 
chciałby, aby przegłosowano 
budżet na 2012 rok. 

Radni podkreślali, że pro-
pozycja burmistrza nie jest zła, 
jednak muszą się nad nią głę-
biej zastanowić. Po zakończe-
niu posiedzenia komisji KRN 
za zamkniętymi drzwiami spo-
tkał się w celu przedyskuto-
wania propozycji burmistrza  
z wiceburmistrzem Urbanikiem 
i kierownikiem Janiakiem. 
Członkowie KPO zapowiada-
li, że raczej poprą propozycje 
Grzegorza Janeczka. 

O wynikach rozmów KRN 
i dalszych losach nowego pla-
nu inwestycji na przyszły rok 
przekonać można było się pod-
czas sesji Rady Miejskiej, jed-
nakże jej obrady zakończyły się 
już po zamknięciu tego nume-
ru Wieści. 

O tym, czy i w jakim zakresie 
został on zaakceptowany, poin-
formujemy obszernie w następ-
nym numerze naszego tygo-
dnika, a na bieżąco w naszym 
internetowym serwisie  www.
lowiczanin.info.  kl
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Głowno | Zawirowań z nazwą ulicy ciąg dalszy

Czy papież zostanie patronem  
skweru przy Placu Wolności
Trwają nadal dyskusje 
na temat nazwy nowo 
powstałej ulicy, biegnącej 
od ul. Andrzeja Struga 
w kierunku wschodnim. 
Podczas sesji Rady 
Miejskiej burmistrz 
Grzegorz Janeczek 
zaproponuje radnym już 
trzeciego patrona.

Początkowo, wedle projek-
tu burmistrza przedstawionego 
podczas sesji XX sesji RM, któ-
ra odbyła się 30 listopada, ta nie-
wielka uliczka miała nosić imię 
pisarza Kazimierza Przerwy-
-Tetmajera. Równolegle do niej 
przebiegać miała zaś ulica Le-
opolda Staffa. 

Podczas sesji członkowie 
Klubu Radnych Niezależnych 

zaproponowali jednak dla obu 
tych ulic nowych patronów – pa-
pieża Jana Pawła II oraz pierw-
szego właściciela Głowna Jaku-
ba Głowińskiego.

Już wtedy swój sprzeciw wy-
raził burmistrz, który zasuge-
rował, że nie wypada nadawać 
imienia wielkiego Polaka małej 
uliczce na obrzeżach. Radni po-
stanowili jednak inaczej i prze-
głosowali swoje propozycje.

Teraz Grzegorz Janeczek 
spróbuje przekonać ich do swo-
ich racji po raz kolejny. Na 
wczorajszej sesji została im 
przedstawiona nowa propozy-
cja nazewnictwa. Zamiast Jana 
Pawła II burmistrz sugeru-
je nadanie ulicy imienia Księ-
cia Siemowita IV, który w 1427 
roku, na wniosek wspomniane-
go Jakuba Głowińskiego, nadał 
Głownu prawa miejskie. Pozwo-

liłoby to na zachowanie pewnej 
ciągłości – obok siebie znajdo-
wałyby się ulice honorujące oso-
by, które wpłynęły na założenie 
miasta.

A co z Janem Pawłem II? 
Burmistrz Janeczek zapropo-
nował radnym, aby imieniem 
Papieża Polaka nazwać skwer, 
który ma powstać  w jeszcze nie-
ustalonym miejscu w okolicach 
Placu Wolności (jego rewitaliza-
cja ma zostać przeprowadzona w 
2012 roku). 

O tym, czy na propozycję bur-
mistrza przystaną radni, decydo-
wali podczas XXII sesji Rady 
Miejskiej, która odbyła się wczo-
raj,  28 grudnia, już po zamknię-
ciu tego numeru Wieści. Jak 
przebiegała dyskusja, przeczy-
tasz na naszym portalu www.lo-
wiczanin.info/głowno – i za ty-
dzień w Wieściach.  kl 

Stryków | Gospodarka komunalna

ZGKiM kalkuluje
Do połowy stycznia Za-

kład Gospodarki Komunalnej  
i Mieszkaniowej ma przedsta-
wić burmistrzowi projekt no-
wych taryf za wodę i ścieki. 
Szykują się podwyżki. – Na ra-
zie kalkulujemy koszty. Będzie 
to podwyżka do 10% – mówi 
dyrektor ZGKiM Włodzimierz 
Długołęcki. Nowe taryfy mają 
obowiązywać od 1 kwietnia. 

Najpierw musi je zatwierdzić 
Rada Miejska. 

Natomiast już od 1 stycznia 
więcej zapłacą lokatorzy miesz-
kań komunalnych. Nie będzie to 
jednak na razie podwyżka czyn-
szu, a wzrost opłat wynikających 
z wprowadzenia na terenie Stry-
kowa odpłatnego odbioru śmie-
ci. Skalkulowana na jedną osobę 
opłata wyniesie 7,30 zł/m-c.  ljs

Zelgoszcz | Awaria w hydroforni

O krok od świąt bez wody
Gdyby nie monitoring obsłu-

gujący hydrofornię w Zelgosz-
czy, mieszkańcy gminy Stryków, 
zaopatrywani w wodę z tego 
ujęcia, mogliby w drugi dzień 
świąt przez kilka godzin bez-
skutecznie odkręcać krany. Eki-
pa interwencyjna strykowskiego 

ZGKiM otrzymała komunikat 
alarmowy w godzinach popołu-
dniowych. Na miejscu okazało 
się, że na pompach głębinowych 
zawiodła automatyka. Usterka 
była na tyle mało skomplikowa-
na, że fachowcy usunęli ją  w go-
dzinę.  ljs

Mąkolice
Jeszcze dziś  
bez światła

Mieszkańcy Mąkolic jeszcze 
dziś, 29 grudnia, muszą liczyć 
się z przerwą w dostawie prądu, 
spowodowaną bieżącymi praca-
mi energetyków ŁZE. Wyłącze-
niami objęte są posesje od nr 41 
do 89 oraz od nr 42 do 88. Prą-
du może nie być w godzinach 
od 8 do 15.  ljs

Jest szansa, że relikt zamierzchłych czasów, czyli kocie łby na ul. Piłsudskiego, zniknie już w przyszłym roku.
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Głowno | Czy miasto dokapitalizuje Centrum Medyczne

200 tysięcy na pomoc spółce
Burmistrz Grzegorz Jane-

czek zaproponował radnym 
projekt uchwały, na mocy któ-
rej miasto ma wnieść dodatko-
we 200 tysięcy zł na dokapitali-
zowanie spółki z o. o. Centrum 
Medyczne, prowadzącej przy-
chodnię na Kopernika, czyli 
NZOZ Remedium.

Miasto jest 100% udziałow-
cem spółki Centrum Medyczne, 
której głównym zadaniem jest 
utrzymanie na rynku głowień-
skiej przychodni NZOZ Reme-
dium. Jej dotychczasowy kapi-
tał to 140 tys. zł, co przekładało 
się na 2.800 udziałów. 50 tys. zł 
z tej sumy to wkład pieniężny 
miasta wniesiony przy założe-

niu tej spółki. Do tego dochodzi 
warta 90 tys. niezabudowana  
nieruchomość gruntowa przy 
ul. Słowackiego.

Z powodu problemów, jakie w 
ostatnich tygodniach dosięgnę-
ły NZOZ Remedium, a miano-
wicie nieuzyskania kontraktów 
na niektóre usługi medyczne, 
burmistrz postanowił wyjść do 
radnych z propozycją dokapi-
talizowania spółki przez obję-
cie dodatkowych 4.000 jej akcji,  
o łącznej wartości 200 tys. zł. 

Podniesienie wysokości kapi-
tału zakładowego Centrum Me-
dycznego ma przede wszystkim 
zapewnić dalszy rozwój usług 
medycznych świadczonych 

przez przychodnię, np. poprzez 
zakup nowego sprzętu. 

Przypomnijmy tylko, że mia-
sto zobowiązało się przy okazji 
ubiegania się w Ministerstwie 
Zdrowia o przyznanie 22-milio-
nowej dotacji na spłatę długów 
po SP ZOZ, że przez 5 lat za-
pewni w Głownie funkcjonowa-
nie zakładu lecznictwa otwar-
tego, w którym będzie miało 
100% udziałów. Pomysł na do-
kapitalizowanie spółki ma po-
móc w wykonaniu tego zobo-
wiązania. 

O tym, czy radni zgodzili się 
na propozycję burmistrza Ja-
neczka, poinformujemy na ła-
mach Wieści.  kl
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Głowno i okolice�|�Fajerwerki�potaniały.�Czy�wystrzeli�ich�dużo?�

Sztuczne ognie na ponad 30 metrów
dokończenie ze str. 1

Ceny fajerwerków są bar-
dzo różne. Proste race i wybu-
chające kilkukrotnie „baterie” 
można kupić już od kilku, kil-
kunastu złotych. Można jednak 
też kupić i droższe fajerwerki 
– nawet za blisko 400 złotych.  
– To już jest profesjonalny 
sprzęt. Sztuczne ognie polecą 
na ponad 30 metrów – powie-
dział nam sprzedawca z innego 
punktu z fajerwerkami, miesz-
czącego się przy ulicy Stefana 
Czarnieckiego w Głownie. 

Jeśli ktoś dopiero planu-
je kupno fajerwerków na Syl-
westra, warto sprawdzić efek-
ty ich działania w Internecie. 
Serwisów oferujących tego ro-
dzaju pirotechniczne zabawki 
jest bardzo dużo, są też dostęp-
ne filmy do obejrzenia w serwi-
sie www.youtube.pl. – Wybór 
fajerwerków jest bardzo duży. 
Tylko z jednej firmy katalog ma 
kilkaset pozycji – dowiedzie-
liśmy się w punkcie sprzedaży 
fajerwerków przy ulicy Koper-
nika w Głownie. 

Podczas sylwestrowej nocy 
pamiętać jednak należy, że 
wszelkiej maści fajerwerki za-
wierają materiały łatwopalne  
i wybuchowe i należy z nimi 
odpowiednio postępować. Każ-
dego roku na pogotowie tra-
fiają osoby poparzone lub zra-
nione podczas niefrasobliwego 

odpalania fajerwerków. Każdy 
materiał pirotechniczny, sprze-
dawany w sklepach, które od-
wiedziliśmy, zawierał instrukcję 
w języku polskim z informacja-
mi o tym, jak należy go odpalać 
i czego należy się spodziewać. 
Warto ją przeczytać jeszcze 
w sklepie i w razie wątpliwo-

ści zapytać sprzedawcę. – Nie 
jesteśmy nowicjuszami w tej 
branży i możemy doradzić – za-
chęca Przemysław Majewski. 

Należy też pamiętać, że oso-
by niepełnoletnie mogą używać 
materiałów pirotechnicznych 
tylko w obecności i pod nadzo-
rem dorosłych. 

Warto też pamiętać o zwie-
rzętach domowych, które mogą 
wystraszyć się wybuchów i ilu-
minacji. Psy należy trzymać 
na smyczy, a najlepiej około 
północy nie wychodzić z nimi 
na dwór. Uciekając w panice, 
mogą bowiem uciec czy wpaść 
pod samochód.  mak

Bratoszewice�|�PKP�nie�ma�dobrych�wieści

Przystanek straszy i cuchnie
Straszące swym wyglądem 
budynki kolejowe 
to w naszym regionie  
żadna nowość,  
ale jeśli do tego dochodzi 
fatalny stan sanitarny 
pomieszczeń, które, bądź 
co bądź, nie zostały zabite 
przysłowiowymi dechami, 
a więc nadal powinny 
spełniać swoją funkcję,  
to pasażerowie mogą mieć 
uzasadnione pretensje.

W ubiegłym tygodniu do na-
szej redakcji zgłosiła się oso-
ba, która co prawda mieszka w 
Łowiczu, ale mając działkę w 
Bratoszewicach, często korzy-
sta z przystanku kolejowego w 
tej miejscowości. Mężczyzna 
podzielił się z nami opinią na 
temat fatalnego stanu budynku 
stacyjnego, w którym braku-
je okien i drzwi, ale za to nie 
brakuje tego, na co przewidzia-
no miejsce kilka metrów da-
lej, czyli w toalecie. Nawiasem 
mówiąc, coś co było kiedyś to-
aletą swym stanem dorównuje 
teraz budynkowi przystanku, 
tyle tylko że na ścianie pozo-
stał napis WC. 

 Pasażer PKP może nie przy-
szedłby do gazety, gdyby jego 
uwag na temat fatalnych wa-
runków oczekiwania wysłu-
chał kierownik pociągu. Tym-
czasem z jego relacji wynika, 
że przełożony konduktorów nie 
dość że nie chciał wysłuchać 
tego, co ma on do powiedze-
nia, to potraktował go opryskli-
wie i zdawkowo, tłumacząc, że 
przystanki to nie jego „dział-
ka”. – Takiego postępowa-

nia absolutnie nie mogę zro-
zumieć. Zdaję sobie sprawę, 
że kierownik pociągu nie ma 
większego wpływu na stan in-
frastruktury. Nie oczekiwałem 
od pana, że wysiądzie i zrobi 
na przystanku porządek, ale że 
przynajmniej wysłucha moich 
uwag i przekaże je komu trze-
ba – powiedział nam czytelnik. 
Ponieważ nie chciał wysłuchać 
i nie przekazał komu trzeba, 
zrobili to za niego dziennika-
rze. W rozdrobnionych na wie-
le spółek PKP, z których każda 
jest odpowiedzialna za co in-
nego, nie było to łatwe, ale po 
którymś z kolei telefonie jed-
nak trafiliśmy na osobę, któ-
ra wiedziała, o czym mówimy  
i potrafiła udzielić odpowiedzi. 
Tyle tylko, że nie są one nieste-
ty satysfakcjonujące dla pasa-
żerów wsiadających do pocią-
gu w Bratoszewicach. 

O ile służby sprzątające mają 
zostać przysłane na przysta-
nek jeszcze do Nowego Roku,  
a przynajmniej tak nas za-
pewnił Jacek Derwisiński, 
z-ca dyrektora ds. handlowo-
-eksploatacyjnych, o tyle na 
gruntowną zmianę warunków 
mieszkańcy Bratoszewic nie 
mogą na razie liczyć. 

Nawet zapowiadane od daw-
na przy okazji realizacji pro-
jektu Łódzkiej Kolei Aglo-
meracyjnej przeniesienie 
przystanku bliżej osiedla pozo-
staje nadal w kwestii planów.  
– Na razie z całkowitą pew-
nością możemy mówić tylko  
o tym, że w roku 2012 przebu-
dowane zostaną stacje w Głow-
nie i Strykowie, bo zostały one 
zaplanowane w ramach I etapu 
projektu Łódzkiej Kolei Aglo-
meracyjnej, na który rozstrzy-
gnięto już przetarg.  str. 32

Gmina Głowno�|�Samorząd�wybrał�kredytodawcę�

Bank ze Zgierza udzieli kredytu gminie Głowno 
Długoterminowego  
kredytu na sfinansowanie 
bieżącej działalności  
oraz prowadzonych  
i planowanych  
w przyszłym roku 
inwestycji samorządowi 
gminy Głowno udzieli Bank 
Spółdzielczy ze Zgierza.

Przetarg ofertowy, w któ-
rym gmina wybrała kredyto-
dawcę, został rozstrzygnięty 

pod koniec grudnia. Oprócz 
Banku Spółdzielczego w Zgie-
rzu wpłynęły do komisji prze-
targowej jeszcze dwie oferty: 
Banku Pekao S.A. Oddział I  
w Zgierzu oraz Banku Spół-
dzielczego w Głownie. 

Kredyt w wysokości 1,7 mln 
złotych ma być przez gminę 
wykorzystany na pokrycie pla-
nowanego deficytu budżetowe-
go, który powstał w związku  
z prowadzonymi już oraz pla-
nowanymi inwestycjami. Pie-
niądze są potrzebne samorzą-

dowi gminy Głowno między 
innymi na trwającą od lip-
ca bieżącego roku rozbudo-
wę Zespołu Szkół w Popowie 
Głowieńskim i budowę tamże 
nowej sali gimnastycznej (ter-
min zakończenia tej inwestycji  
w wakacje 2012 roku) oraz 
modernizację dachu i docie-
plenie budynku Zespołu Szkół 
w Lubiankowie. Druga z tych 
inwestycji ma zostać przepro-
wadzona w całości w przy-
szłym roku. Przetarg na wy-
łonienie wykonawcy robót 

gmina ma zamiar ogłosić na 
początku stycznia przyszłe-
go roku. – Roboty mają szan-
sę rozpocząć się już wiosną 
przyszłego roku. Gros ma być 
przeprowadzone w wakacje – 
dowiedzieliśmy się w gminie 
Głowno. Szacuje się, że mogą 
one kosztować ok. 600 tys. zł. 

Okres zakończenia spła-
ty kredytu określono na ko-
niec grudnia 2021 roku. Spła-
ta kapitału następować będzie 
w czterech ratach w ciągu  
roku.  mak 

–�Szkoda,�że�w�tym�
roku�ani�Głowno,�ani�
Stryków�nie�przewidują�
pokazu�fajerwerków.�
To�jednak�ludzi�
przyciąga�i�podoba�
się,�szczególnie�
dzieciom.

Przemysław Majewski z Głowna�zajmuje�się�sprzedażą�fajerwerków�już�od�5�lat.�W�Sylwestra�będzie�miał�sklep�
otwarty�do�godziny�20.00.�
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Bratoszewicki przystanek widmo. Czekanie�w�tym�miejscu�na�pociąg�
nie�należy�do�przyjemności.�
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Głowno | Wandale niszczyli kosze

Wandalizm 
– plaga nr 1
Akty wandalizmu stają się powoli codziennością 
w mieście. Na początku zeszłego tygodnia ktoś 
postanowił sprawdzić, czy metalowe wkłady  
od koszy na śmieci przebiją świeżą warstwę  
lodu powstałą na tafli jeziora.

Akty wandalizmu to je-
den z najczęściej spotykanych 
w mieście przykładów łama-
nia prawa. Kilka tygodni temu 
chuligan uszkodził kilka wi-
tryn sklepowych wzdłuż ulicy 
Łowickiej i na Strażackiej. 

13 grudnia nieznani sprawcy 
zerwali siatkę, uszkodzili słup-
ki i ukradli 2 kosze na śmieci 
z kompleksu boisk do siatków-
ki plażowej przy zalewie. Bur-
mistrz wyznaczył nawet nagro-
dę pieniężną dla osoby, dzięki 
której zeznaniom udałoby się 
namierzyć winnych dokonania 
tych zniszczeń.

W ostatnim czasie, idąc 
promenadą w kierunku cen-
trum, dało się dostrzec na po-
wierzchni skutego niewielką 

warstwą lodu zalewu kolejny 
naoczny przykład tego, że chu-
liganom nie jest straszny nawet 
mróz. Na powierzchni zamarz-
niętej tafli tkwiły dwa wyjmo-
walne metalowe wkłady, takie 
jakie montowane są w koszach 
na śmieci, aby dało się je szyb-
ko opróżniać. Ktoś najwyraź-
niej chciał sprawdzić, czy me-
talowy element poradzi sobie  
z warstwą lodu. Nie poradził. 

Choć w mieście bardzo wie-
lu mieszkańców i środowisk 
osiedlowych domaga się posta-
wienia u siebie koszy na śmie-
ci, to niektórym osobom taki 
luksus najwyraźniej przeszka-
dza. 

– Pamiętam sytuację, kie-
dy to długo domagano się za-

łożenia koszy na Zabrzeźni – 
opowiada Konrad Szremski, 
dyrektor Miejskiego Zakładu 
Komunalnego. – Zostały one 
zainstalowane, a już drugiego 
dnia brakowało wkładu. Zain-
stalowaliśmy nowy, ale sytu-
acja się powtórzyła. W końcu 

postanowiliśmy przyśrubować 
wkład do kosza, ale chyba nie 
o to chodziło, bo przecież mia-
ły one służyć łatwemu opróż-
nianiu. 

Dyrektor Szremski nie dziwi 
się już aktom wandalizmu. Są 
one nagminne, zwłaszcza w re-

jonach promenady, gdzie wie-
czorami, na ławeczkach, nieza-
leżnie od pogody różne grupy 
popijają alkohol. 

Warto tutaj dodać, że koszt 
zamontowania jednego kosza 
na śmieci jest niebagatelny – 
wynosi około 500 zł. Wydaje 

się, jak zauważył w rozmowie 
z Wieściami Konrad Szremski, 
że wyjściem z tej sytuacji było-
by wprowadzenie na ulice stra-
ży miejskiej i zainstalowanie 
monitoringu. Pytanie tylko, jak 
długo aktom wandalizmu opie-
rałyby się same kamery?  kl

Stryków | Transport zbiorowy

Gmina zapłaci więcej za lokalne przewozy
Gmina Stryków rozstrzy-

gnęła przetarg na świadczenie 
usług lokalnego przewozu osób 
w przyszłym roku. Już wiado-
mo, że będzie musiała zapłacić 
za to więcej. Busy się nie zmie-
nią, bo za najkorzystniejszą 
uznano ofertę dotychczasowe-
go przewoźnika, czyli Krzysz-

tofa Sadowskiego ze Szczawi-
na Dużego, ale za to cena za 
kilometr wzrosła z 1,90 zł do  
2,16 zł. Oferta firmy, która kon-
kurowała z dotychczasowym 
przewoźnikiem, była wyższa  
o 43 grosze. 

Bez względu na cenę podró-
żowanie na lokalnych trasach 

będzie dla mieszkańców nadal 
bezpłatne. Tak jak do tej pory 
busami będzie można poruszać 
się po gminie w dni powsze-
dnie od poniedziałku do piąt-
ku. Do końca obecnego roku 
na ten rodzaj komunikacji gmi-
na przewiduje wydać 83,7 tys. 
zł.  ljs

Domaradzyn | Wybory uzupełniające na funkcję sołtysa 

Nowa sołtys wybrana jednogłośnie
Katarzyna Dratkiewicz peł-

ni od 22 grudnia funkcję sołty-
sa wsi Domaradzyn w gminie 
Głowno. 

Wybory sołtysa odbyły 
się dzień wcześniej w godzi-
nach popołudniowych. Soł-
tys Dratkiewicz będzie pełnić 
tę funkcję do 2015 roku. Do-
tychczasowy sołtys, Zbigniew 
Miśkiewicz, złożył kilka tygo-

dni temu rezygnację z tej funk-
cji ze względów osobistych. 

Nowa sołtys ma 36 lat, jest 
zamężna i ma pięcioro dzie-
ci: Julię, Ernesta, Edytę, Ma-
rikę i Dawida. Czwórka z nich 
uczęszcza do Zespołu Szkół 
Gminnych w Popowie Gło-
wieńskim. 

Została przez społeczność 
wsi wybrana jednogłośnie –  

w głosowaniu tajnym. W ze-
braniu wiejskim uczestniczyło 
20 mieszkańców Domaradzy-
na. – Cieszę się z tego, że była 
spora, jak na zebrania wiejskie, 
frekwencja. Rozmawialiśmy nie 
tylko o wsi, ale też na przykład 
o podatkach i o tym dlaczego  
u nas w gminie podatek rolny 
jest wysoki – powiedział nam 
wójt Marek Jóźwiak.  mak 

Domaradzyn 
Przystanek będzie 
przy remizie

Oprócz wyborów sołty-
sa mieszkańcy Domaradzy-
na w gminie Głowno poruszali 
na ostatnim zebraniu wiejskim 
również inne sprawy. – Przy-
dałby się przystanek przy remi-
zie Ochotniczej Straży Pożarnej 
– rzucił jeden z mieszkańców. 
Obecny na zebraniu wójt gminy 
Marek Jóźwiak odparł, że wia-
ta przystankowa zostanie tam 
ustawiona w ciągu roku. – Żeby 
tylko nie okazało się, że przy-
stanek będzie dopiero w grud-
niu przyszłego roku – mówili 
mieszkańcy. Uzyskali zapew-
nienie, że przystanek zostanie 
zorganizowany wcześniej.  mak 

Gmina Dmosin | Nie maleje zainteresowanie kolektorami

Potrzebna liczba chętnych osiągnięta
Z każdym tygodniem 
zwiększa się w gminie 
Dmosin liczba osób 
chętnych na założenie sobie 
kolektorów słonecznych, na 
które można dostać duże 
dofinansowanie ze źródeł 
zewnętrznych.

– Na dzień dzisiejszy (rozma-
wialiśmy 20 grudnia – przyp. 
redakcja) mamy już ponad  
200 chętnych – mówi wójt gmi-
ny Dmosin Danuta Supera. – 
Zapisywać można się jeszcze 
do stycznia. 

200 osób to liczba, na któ-
rej osiągnięciu bardzo zależało 
wójt Superze, o czym wspomi-
nała m.in. podczas odbywają-
cej się 30 listopada sesji Rady 
Gminy Dmosin. Choć termin 
zapisów pierwotnie mijał wła-

śnie 30 listopada, to w gminie 
zdecydowano o przedłużeniu 
tego okresu jeszcze o kolejne 
tygodnie. 

Potrzeba osiągnięcia liczby 
200 chętnych wynikała z tego, 
że gdyby było ich mniej, to 
znacząco utrudniłaby się spra-
wa uzyskania dofinansowania 
przez Urząd Marszałkowski. 
Plan urzędu zakładał bowiem 
przeznaczenie na ten cel 3 mi-
lionów złotych, co przy kosz-
cie budowy jednego kolekto-
ra wynoszącym około 16 tys. 
oznaczałoby, że w gminie mu-
siałoby się zebrać minimum  
190 osób, aby w ogóle wystarto-
wać w konkursie. 

Osiągniecie pułapu 200 chęt-
nych ten problem rozwiązuje. 
Teraz gmina czeka na decyzję 
Urzędu Marszałkowskiego, któ-
ry ma zadecydować, czy taki 
konkurs na dofinansowanie  

w ogóle rozpisze. Będzie to 
wiadomo najprawdopodobniej 
dopiero na wiosnę. 

Gdyby tak się stało, to miesz-
kańcy będą mieli szansę na do-
finansowanie w sumie aż 85% 
kosztów budowy kolektorów. 
Oprócz 40% dotacji z Urzę-
du Marszałkowskiego w grę 
wchodziłoby bowiem także po-
krycie 45% kosztów inwestycji  
z pieniędzy Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej. Wnio-
ski na to drugie dofinansowa-
nie można składać do 2014 roku 
w bankach mających umowę  
z NFOŚiGW. 

W przypadku pozytywnego 
rozwoju spraw zainteresowane 
kolektorami osoby musiałyby  
z własnej kieszeni dołożyć oko-
ło 2,5 tys. zł. Pierwsze urządze-
nia staną zaś w gminie najpraw-
dopodobniej w 2013 roku.  kl

Wkłady zamiast w koszach „ozdabiają” taflę zalewu.
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Bronisławów | Aerobik w OUK 

Zajęcia wrócą w nowym roku
2-tygodniowa przerwa w za-

jęciach aerobiku, odbywających 
się w Ośrodku Upowszechnia-
nia Kultury w Bronisławowie  
w gminie Głowno, skończy się  
3 stycznia. Tego dnia o godzi-
nie 18.10 odbędą się pierwsze 
noworoczne treningi. – Więk-
szość ćwiczących to matki i go-
spodynie, więc trzeba było zro-
bić przerwę w okolicach świąt 
oraz przed Sylwestrem. Pomysłu 
jednak nie porzuciłyśmy na stałe 
– dowiedzieliśmy się od Barbary 
Parys z OUK w Bronisławowie. 

Zajęcia aerobiku cieszą się 
sporym powodzeniem. W każ-
dych uczestniczy nawet około 
40-osobowa grupa kobiet. Wśród 

nich są zarówno starsze panie, 
jak również nastolatki. Zajęcia 
są otwarte dla wszystkich za-
interesowanych i odbywają się 
dwa razy w tygodniu. Panie spo-
tykają się we wtorki o godzi-
nie 18.10 oraz w piątki o godz. 
18.30. Zajęcia prowadzi nauczy-
cielka wychowania fizycznego 
z Zespołu Szkół Gminnych w 
Lubiankowie w gminie Głowno 
Beata Horecka. – Piątkowe za-
jęcia zaczynają się trochę póź-
niej, ponieważ pani Beata tego 
dnia ma też zajęcia na basenie i 
musi do nas dojechać – powie-
działa nam Barbara Parys. Zaję-
cia są odpłatne, ich koszt to 5 zł  
za godzinę.  mak 
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By patos nie przerodził się 
w śmieszność

W związku z opublikowaniem 
listu Pana Zygmunta Kozłowskie-
go w sprawie mojej wypowiedzi  
w „Wieściach z Głowna i Stryko-
wa” (nr 50 z dnia 15.12.2011 r.) 
proszę o zamieszczenie niniejszej 
odpowiedzi.

Przypominam, że pomysł re-
jestrowania przebiegu mo-
ich rozmów z interesantami  
w czasie przyjmowania ich skarg 
i wniosków wyniknął z faktu, 
że na obradach jednej z komisji 
Rady Miejskiej w Głownie Pan 
Zygmunt Kozłowski zarzucił mi 
kłamstwo, przedstawiając zebra-
nym jako moje słowa coś, cze-
go nie wypowiedziałem. Wyda-
je się więc, że jedynym środkiem 
obrony w takich przypadkach jest 
możliwość odtworzenia zareje-
strowanej rozmowy. Pragnę za-
uważyć, że gdy na obradach Rady 
Miejskiej jest punkt poświęcony 
skargom i wnioskom mieszkań-
ców są one nagrywane i jakoś to 
Pana Zygmunta Kozłowskiego  
o rozbawienie nie przyprawia... 

W w/w artykule „Wieści...” 
moja opinia w sprawie moich 
podwładnych została przedsta-
wiona w następujący sposób: 

„Kiedy oskarżenia wobec urzęd-
ników okażą się zasadne, będzie-
my reagować – mówi Grzegorz 
Janeczek. – Jednak w przypadku, 
gdy okaże się, że ich imię zosta-
ło naruszone bezpodstawnie, bę-
dziemy wyciągać konsekwencje”. 
Doprawdy nie rozumiem, dlacze-
go jasne i rozsądne podejście do 
sprawy tak bardzo oburza Pana 
Zygmunt Kozłowskiego ... Tym 
bardziej że sam mówił mi, że ma 
zamiar pozwać do sądu nawet 
byłego wiceburmistrza. Jeszcze 
jedno: w szkole, w której ja uczy-
łem, nie opowiadano o wilkach  
i owcach, a uczono czytać ze zro-
zumieniem i właściwego definio-
wania niezrozumiałych wyrazów, 
np. szkalowanie. Moje doświad-
czenie mówi mi, że nie każdego 
da się tego nauczyć. 

Pan Zygmunt Kozłowski 
wskazał na znikomość zagro-
żenia prawdopodobieństwa po-
wodzi na działkach przy uli-
cy Złotej. Jednak chyba każdy 
w Głownie wie, co zdarzyło się  
w 2005 i 2010 roku. Tereny nad 
Mrogą były zalane, a poziom za-
lania byłby wyższy, gdyby nie 
sztucznie wykonany przez stra-
żaków kanał w ulicy Łąkowej. 
W tych okolicznościach nawoże-
nie ziemi i podnoszenie wysoko-
ści swojej działki przez Pana Zyg-
munta Kozłowskiego budzi różne 
interpretacje. Nie rozumiem rów-

nież Jego opinii o braku zasadno-
ści odszkodowania za utratę war-
tości przez działki nad Mrogą  
w sytuacji zmian zapisów w pla-
nie zagospodarowania prze-
strzennego. Przecież w takim 
przypadku właścicielowi należy 
się słuszne odszkodowanie, wy-
nika ono z przepisów prawa i jest 
sprawiedliwym zadośćuczynie-
niem. Jeśli troska Pana Zygmun-
ta Kozłowskiego o stan finansów 
publicznych Głowna jest aż tak 
szczera, to pewnie każdy z miesz-
kańców tym bardziej doceni Jego 
gest, gdy policzy sobie, jako jeden 
z najbardziej zainteresowanych, 
bo mających tam działkę, rekom-
pensatę w wysokości tzw. symbo-
licznej złotówki. 

Pan Zygmunt Kozłowski z nie-
wiadomych dla mnie przyczyn 
tworzy wokół siebie atmosferę 
ofiary systemu władzy, kreuje się 
na pierwszego odważnego. Panie 
Zygmuncie – dobrze wiemy, że 
nadmierny patos przeradza się  
w śmieszność. 

Staram się być człowiekiem 
życzliwym, który nie chowa ura-
zy. Uważam, że to dobre cechy, 
a u burmistrza konieczne. Życzę 
więc Panu Zygmuntowi dobre-
go Nowego Roku i więcej wiary 
w ludzi. 

 Z poważaniem 
 Grzegorz Janeczek, 

 burmistrz Głowna.

RZUT OKIEM�|�NIEBEZPIECZNA�BARIERKA�

– Może się zdarzyć tak, że jak się ktoś rozpędzi, to wjedzie w tę barierkę i potłucze szybę w samochodzie.�Wystarczy�ją�przygiąć�do�ziemi�
i�będzie�bezpieczniej�–�interweniował�w�redakcji�Wieści�z�Głowna�i�Strykowa�mieszkaniec�bloku�na�osiedlu�Kopernika�w�Głownie.�Jego�interwencja�
dotyczyła�niefortunnie�ustawionej,�a�ponadto�wykrzywionej�barierki�oddzielającej�chodnik�od�uliczki,�którą�można�wjechać�m.in.�na�parking�przy�sklepie�
Biedronka�przy�ul.�Kopernika.�–�Sam�bym�ją�przygiął,�ale�jeszcze�ktoś�pomyśli,�że�jestem�wandalem�i�niszczę�barierkę.�Może�niech�się�tym�policja�zajmie�
–�sugerował.�mak 

Głowno�|�Środowiskowy�Dom�Samopomocy

Nadal nie ma kierownika 
i księgowej

Dwie osoby zgłosiły się do 
konkursu na kierownika Środo-
wiskowego Domu Samopomo-
cy w Głownie. Kto nim zostanie, 
powinno wyjaśnić się w najbliż-
szych dniach. Nie ma za to chęt-
nych do objęcia posady głównej 
księgowej. W pierwszym kon-
kursie nie zgłosił się żaden kan-
dydat. Drugi potrwa do 3 stycz-
nia.

Zmiany w Środowiskowym 
Domu Samopomocy wynika-
ją ze zmiany statusu tego domu, 
który wraz z początkiem 2011 
roku wyodrębnia się ze struk-
tur Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej. W związku z tym 
Urząd Miejski, jako organ nad-
rzędny, musiał ogłosić konkurs 
na stanowisko kierownika pla-
cówki oraz jej głównego księ-
gowego. Chęć pełnienia funk-
cji kierowniczej do 19 grudnia, 
czyli do momentu zakończenia 
procedury konkursowej, zgłosiły  

2 osoby. Jak się nieoficjalnie do-
wiedzieliśmy, jedną z nich jest 
sprawująca tę funkcję dotychczas 
Małgorzata Marszałek. 

Po zakończeniu przyjmowania 
zgłoszeń z kandydatami prze-
prowadzono stosowne rozmowy 
kwalifikacyjne. Oficjalne rezul-
taty konkursu będą znane naj-
prawdopodobniej jeszcze przed 
końcem roku, po zapoznaniu się 
z dokumentacją przez burmistrza 
Grzegorza Janeczka. O ostatecz-
nych rozstrzygnięciach poinfor-
mujemy za tydzień.

Zainteresowaniem nie cieszy 
się za to druga z posad. W pierw-
szym terminie konkursu na sta-
nowisko głównego księgowe-
go, który również zakończył się 
19 grudnia, nie zgłosił się żaden 
chętny. W związku z tym bur-
mistrz Grzegorz Janeczek ogłosił 
konkurs po raz drugi. Tym razem 
kandydaci mogą aplikować do 3  
stycznia.  kl

Stryków�|�Gospodarka�komunalna

Śmieciarka nie przyjedzie 
już do wszystkich

Co drugie gospodarstwo do-
mowe w mieście i gminie Stry-
ków, dotychczas bezpłatnie obsłu-
giwane w zakresie odbioru śmieci 
przez Zakład Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej w Stryko-
wie, nie zawarło jeszcze płatnych 
umów. Tymczasem od 1 stycznia 
na terenie miasta i gminy Stryków 
realizowany będzie tylko płatny 
odbiór śmieci. Tych, którzy nie 
będą mieli umów, pomarańczowa 
śmieciarka może ominąć. 

Jak już wielokrotnie informo-
waliśmy, gmina Stryków zde-
cydowała się wprowadzić od-
płatność, bo idące w miliony  
i rosnące z roku na rok koszty za-
częły przerastać możliwości fi-
nansowe jej budżetu. Mieszkańcy 
mają do wyboru usługi ZGKiM 
oraz firm prywatnych, które po-
siadają zezwolenie na wywóz 
śmieci z terenu gminy Stryków,  
a takich jest aż 9. Niektóre z nich 
to firmy zgierskie czy łódzkie, ale 
są również takie, które swoje sie-
dzibę maja np. w Gdańsku. Peł-
ny ich wykaz razem z numerami 
telefonów kontaktowych znaleźć 

można na stronie internetowej 
UM-G Stryków. 

Z 2 tysięcy gospodarstw domo-
wych, które dotychczas korzysta-
ły z bezpłatnych usług ZGKiM, 
na chwilę obecną umowy na 
usługę płatną podpisało niecałe 
tysiąc. Dziennie w ZGKiM poja-
wia się średnio 50 kolejnych osób, 
ale to i tak za mało, nawet biorąc 
pod uwagę możliwości podpisy-
wania umów z innymi firmami, 
by powiedzieć, że od 1 stycznia 

śmieci będą odbierane od wszyst-
kich. – Do tych, którzy nie pod-
pisali z nami umów na nowo od 
stycznia, nie będziemy podjeż-
dżać. Kiedy rozsyłaliśmy rozwią-
zania dotychczasowych umów  
i propozycje nowych, dołączyli-
śmy dokładne informacje na ten 
temat. Ludzie obudzą się pewnie 
dopiero po pierwszym. Na wszel-
ki wypadek nasi pracownicy będą 
wozić ze sobą umowy, gdyby ktoś 
chciał je podpisać – mówi dyrek-
tor ZGKiM Włodzimierz Długo-
łęcki. 

Jeszcze później, bo dopiero  
w sezonie letnim, z nowymi za-
sadami odbioru śmieci zetkną się 
działkowcy. Oni, w przeciwień-
stwie do właścicieli stacjonar-
nych gospodarstw domowych, 
mają płacić nie za pojemnik, ale 
za worek. W ich przypadku gmi-
na przewidziała, że odbiór odby-
wał się będzie nie na zasadach 
umowy, ale każdorazowej płatno-
ści zawartej w cenie worka. Wor-
ki z logo ZGKiM działkowcy 
będą mogli kupić bezpośrednio  
u pracowników zakładu.  ljs

LISTY  
DO REDAKCJI

Kiedy�rozsyłaliśmy�
rozwiązania�
dotychczasowych�
umów�i�propozycje�
nowych,�dołączyliśmy�
dokładne�informacje�
na�ten�temat.�Ludzie�
obudzą�się�pewnie�
dopiero�po�pierwszym.
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Głowno | Hufiec ZHP 

W podziękowaniu  
za wspieranie harcerstwa
Odznakami Ruchu 
Przyjaciół Harcerstwa 
za wspieranie i pomoc 
w rozwoju harcerstwa 
w Głownie i nie tylko 
odznaczone zostały dwie 
członkinie głowieńskiego 
koła Światowego Związku 
Żołnierzy Armii Krajowej. 

Złotą Odznaką Ruchu Przy-
jaciół Harcerstwa uhonorowa-
na została Halina Motyl, Srebr-
na Odznaka została przyznana 
natomiast Krystynie Gomul-

skiej. Obydwie panie zostały 
docenione między innymi za to, 
że chętnie spotykają się z har-
cerską bracią w Głownie, opo-
wiadają o swoich przeżyciach 
związanych z harcerstwem  
i przyczyniają się tym samym 
do patriotycznego wychowa-
nia młodzieży. Odznaki zosta-
ły uroczyście wręczone jeszcze 
przed świętami Bożego Naro-
dzenia, podczas spotkania wigi-
lijnego członków i sympatyków 
głowieńskiego koła związ-
ku żołnierzy AK, które współ-
organizowali harcerze z hufca  
w Głownie.  mak 

Głowno | Koło Terenowe PZN

Harleyowcy przekazali prezenty
Kilkanaście sztuk specjali-

stycznego sprzętu rehabilitacyj-
nego i pomocniczego przekazali 
na ręce prezesa Koła Terenowe-
go Polskiego Związku Niewi-
domych w Głownie Stanisława 
Soczewy harleyowcy zrzesze-
ni wokół wortalu internetowe-
go Harley-Davidson Webchap-
ter Poland. Była to już druga 
taka dostawa w trwającej od  
2010 roku współpracy koła i fa-
natyków motocykli.

Przekazanie darów na ręce 
Stanisława Soczewy, preze-
sa Koła Terenowego Polskie-
go Związku Niewidomych  
w Głownie, nastąpiło 21 grud-
nia. Przywieźli je przedstawi-
ciele wortalu – Krzysztof Męski, 
Marek Piotrowski oraz stryko-
wianin Dariusz Studzian. 

Współpraca między tymi 
dwiema organizacjami rozpo-
częła się w roku 2010, a udział 
w niej miał burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski, który pod-
powiedział Stanisławowi Socze-
wie, że motocykliści zrzeszeni 
wokół wortalu chętnie angażu-
ją się w pomoc potrzebującym. 
I tak, od słowa do słowa, współ-
praca nabierała kształtów.

Harleyowcy, którzy na za-
kup darów nabywają specjal-
ne, warte 10-20 zł cegiełki, już  
w 2010 roku wręczyli głowień-
skiemu kołu radia, dyktafony 
oraz mówiące zegarki. 

21 grudnia tego roku fani mo-
tocykli przekazali członkom 
zarządu koła – prezesowi So-

czewie oraz sekretarz zarządu 
Aleksandrze Krawczyk – jesz-
cze więcej świątecznych pre-
zentów. – Otrzymaliśmy 2 ra-
diomagnetofony z możliwością 
odtwarzania mp3, dzięki czemu 
możliwe będzie słuchanie audio-
booków (nagranych książek) – 
wymienia Stanisław Soczewa. – 
Dostaliśmy także 6 mówiących 
zegarków, 2 mówiące ciśnienio-
mierze, 4 mówiące termometry 
oraz 6 tzw. przypominaczy, któ-
re pozwalają rejestrować krótkie, 
jednozdaniowe przypomnienia, 
np. „Kupić chleb”. 

Teraz w sprawie darów będzie 
musiał spotkać się zarząd koła, 
który wybierze spośród członów 
najbardziej potrzebujące oso-
by, którym zostaną przekazane 
przedmioty dostarczone przez 
motocyklistów.  kl

Głowno | Zbiórka zakończona sukcesem

Gwiazdka dla malucha zaświeciła mocno
Mnóstwo słodyczy (około  
600 sztuk czekolad, wafelków, 
paczkowanych ciastek itp.), 
24 kartony zabawek, książek, 
artykułów piśmienniczych  
i innego rodzaju darów udało 
się zebrać podczas akcji 
Gwiazdka dla malucha, którą 
zorganizowano w Szkole 
Podstawowej nr 2 w Głownie. 
Wszystkie te rzeczy przekazane 
zostaną do Domu Dziecka dla 
Małych Dzieci w Łodzi.

O tej szczytnej akcji informo-
waliśmy już na łamach Wieści 
w jednym z ostatnich numerów. 
Zbiórka trwała od 23 listopada 

do 16 grudnia. Jej główna orga-
nizatorka, nauczycielka Zofia 
Figurska, jest bardzo zadowolo-
na z efektów. – Udało się zebrać 
naprawdę dużo – mówi. – Kie-
dy liczyłam wszystkie te dary, 
czułam, że serce mi się ściska 
z radości. 

Nauczycielka podkreśla za-
angażowanie w akcję wielu 
osób. – Chciałabym podzięko-
wać zwłaszcza dzieciom i ro-
dzicom z mojej klasy, czyli 
IIA – przyznaje. – Pokazali, że 
można na nich zawsze liczyć.

Swój wkład w akcję oprócz 
SP 2 wniosły także inne pla-
cówki, chociażby Miejskie 
Przedszkola nr 2 i 3 czy też Ze-
spół Szkół Specjalnych z Głow-

na, a także Przedszkole Integra-
cyjne z Łodzi. 

Pomocy udzielał też łódz-
ki Dom Samotnej Matki oraz 
głowieńska poradnia psycho-
logiczno-pedagogiczna. Nie 
obyło się również bez pomocy 
sponsorów. 

Ostatecznie wyniki zbiór-
ki zaskoczyły swoim rozma-
chem. 20 grudnia dary zostały 
spisane, po czym zawieziono 
je do Domu Dziecka dla Ma-
łych Dzieci w Łodzi, na które-
go rzecz prowadzona była cała 
akcja. Pewne jest, że dzięki tej 
zbiórce wigilijna gwiazdka dla 
kilkudziesięciu maluszków za-
świeci w tym roku naprawdę ja-
sno.  kl

Praca Natalii została 
wyróżniona

Prezentacja multimedialna Na-
talii Kaczorowskiej z ZS w Po-
powie Głowieńskim przygoto-
wana na konkurs „Zagrożenia 
dla zdrowia i życia występujące  
w indywidualnym gospodarstwie 
rolnym oraz sposoby ich elimino-
wania” została wyróżniona. Kon-
kurs był ogłoszony przez zgier-
ski Oddział Regionalny KRUS  
w Łodzi. Praca Natalii zosta-
ła wybrana spośród kilkunastu 
prezentacji, które wzięły udział  
w etapie szkolnym konkursu.  
W połowie grudnia laureaci eli-
minacji prezentowali swoje pra-
ce na spotkaniu zorganizowanym 
w siedzibie KRUS w Zgierzu. 
Uczniowie, jak i ich opiekunowie 
(Izabela Zawadzka) zostali na-
grodzeni upominkami.  mak 

Dmosin | Świąteczna impreza w OSP

Można było odczuć atmosferę 
Bożego Narodzenia
Wiele atrakcji przygotowała 
Gminna Biblioteka 
Publiczna w Dmosinie 
podczas świątecznego 
spotkania zorganizowanego 
przez nią 20 grudnia w sali 
tamtejszego OSP. 

Świąteczne spotkanie, zor-
ganizowane przez Gminną Bi-
bliotekę Publiczna, cieszyło się 
wielkim zainteresowaniem. Na 
sali mieszczącej się w remi-
zie Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Dmosinie zebrała się oko-
ło setka gości: samorządowcy  
z wójt Danutą Superą oraz prze-
wodniczącą Rady Gminy Wan-
dą Michalską na czele, emeryci  
z Koła Słoneczne Dęby, dzieci, 
nauczyciele i inni mieszkańcy 
gminy.

Impreza rozpoczęła się od 
krótkiego przedstawiania jaseł-
kowego, wystawionego przez 
dzieci z działającego przy GBP 
kółka teatralnego. 

Po zakończeniu tej części 
wręczone zostały dyplomy i na-
grody dla uczestników ogłoszo-
nego przez GBP konkursu na 
najpiękniejszą ozdobę choinko-
wą. Łącznie napłynęło 51 prac 
w 4 kategoriach wiekowych. Na 

wybór najlepszych prac zdecy-
dowano się w wypadku uczniów 
klas 1-3 i 4-6 szkół podstawo-
wych. Uczniom klas „0” (spe-
cjalna kategoria), gimnazjali-
stom oraz jedynej startującej 
osobie dorosłej przyznano wy-
różnienia za udział w konkursie.

Nagrody książkowe trafiły 
także do członków Koła Eme-
rytów Słoneczne Dęby, którzy 

opowiadali zebranym o sposo-
bach wykonywania ozdób cho-
inkowych w dawnych czasach.

Zebrani następnie wysłucha-
li fragmentu dotyczącego świąt 
z jednej z książek Małgorzaty 
Musierowicz o rodzinie Borej-
ków. W rolę czytającego wcie-
liła się kierownik GBP Hali-
na Grabowicz. Kulminacyjnym 
punktem wieczoru było jednak 

dzielenie się opłatkiem. Do tej 
uroczystej części przygrywa-
ła zebranym dmosińska orkie-
stra dęta. Wzajemna wymiana 
życzeń trwała prawie 20 minut,  
a brali w niej udział wszyscy ze-
brani na sali, bez względu na 
wiek czy stanowisko. 

Ostatnią częścią programu 
był wspólny poczęstunek przy 
świątecznym stole.  kl

Prezes Stanisław Soczewa  
z dumą prezentuje dary  
od harleyowców.
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Głowno�|�Akcja�dla�bezdomnych�zwierząt�

Zebrali ponad 20 kg karmy
Zbiórkę żywności dla psów  

i kotów zamieszkujących przy-
tulisko dla zwierząt prowadzone 
przez Towarzystwo Przyjaciół 
Zwierząt Arkadia w Głow-
nie przeprowadzili w okresie 
przedświątecznym uczniowie 
Zespołu Szkół nr 1 im. Ceber-
towicza. 

– Udało nam się zebrać oko-
ło 20 kilogramów suchej karmy, 
puszki z mięsem oraz koce i koł-
dry – dowiedzieliśmy się w szko-

le. – Uczniowie i nauczyciele 
zaangażowali się w pomoc bez-
domnym zwierzętom, udowad-
niając tym samym, iż nie jest im 
obcy los słabych, często chorych 
i opuszczonych czworonogów.  
15 grudnia uczennice klasy  
II technikum informatyczne-
go Ina Janiak i Angelika Adam-
czewska z opiekunami Elżbietą 
Legęncką i Wiolettą Dutkiewicz-
-Muchą dostarczyły zebrane 
dary do schroniska.  mak 

Gmina Głowno�|�Spór�o�szkołę

Wójt wypłaci dyrektorce 
zaległe wynagrodzenie 

– Przyjdzie stosowne pismo 
z Urzędu Wojewódzkiego, to 
wtedy wypłacimy byłej dyrek-
tor szkoły zaległy dodatek. Bę-
dzie trzeba, to nawet z odsetka-
mi – powiedział nam wójt Marek 
Jóźwiak w związku z pismem 
wzywającym gminę Głowno do 
wypłacenia zaległego dodatku 
dyrektorskiego. 

Wystąpiła z nim w pierw-
szej połowie grudnia do gmi-
ny Głowno była dyrektor Szko-
ły Podstawowej w Popowie 
Głowieńskim w gminie Głow-
no Jolanta Przeradzka. O spra-
wie Wieści z Głowna i Stryko-
wa informowały w poprzednim 
numerze. Według byłej dyrek-
tor należy się jej około 700 zło-
tych brutto miesięcznie za okres 
4 miesięcy od momentu odwo-
łania jej ze stanowiska dyrek-
tora szkoły z dniem 1 marca do 
końca czerwca tego roku. Przy-
pomnijmy, że dyrektor Przeradz-
ka została odwołana w trakcie 
roku szkolnego, co jest rzadko 

praktykowane, a wójt nie zasię-
gnął w tej kwestii opinii łódzkie-
go Kuratorium Oświaty. Urząd 
Wojewódzki w Łodzi, do które-
go z wnioskiem o interwencję 
zwróciła się odwołana dyrek-
tor, stwierdził w rozstrzygnięciu 
nadzorczym, że wójt złamał pra-
wo, nie zasięgając wspomnianej 
opinii Kuratorium Oświaty. 

Dyrektor Przeradzka została 
odwołana ze stanowiska w szkole 
po tym, jak nie wygrała ogłoszo-
nego przez gminę Głowno kon-
kursu na stanowisko dyrektorskie. 
Został on ogłoszony w trakcie 
roku szkolnego z uwagi na fakt, 
że wraz z początkiem roku kalen-
darzowego w Popowie Głowień-
skim w miejsce szkoły podstawo-
wej powołany został zespół szkół. 
W szkole w Popowie Głowień-
skim konkurs wygrał Krzysztof 
Fortuna. – Pieniądze wypłacimy 
pewnie na początku przyszłego 
roku. Nie widzę konieczności 
spotykania się w sądzie – po-
wiedział wójt Jóźwiak.  mak 

Popów Głowieński |�Sala�gimnastyczna�

Konstrukcja dachu  
na nowej sali już jest 

– Jeśli warunki pogodowe 
będą sprzyjały, nowa sala gim-
nastyczna i rozbudowana szkoła 
w Popowie Głowieńskim będą 
oddane do użytku wcześniej, niż 
było to zakładane – dowiedzieli-
śmy się w gminie Głowno. 

Oficjalny termin zakończenia 
budowy został zapisany w umo-
wie pomiędzy firmą a gminą na 
koniec sierpnia. Wszystko jednak 
na to wskazuje, że firma Copper-
-Pol z Pabianic zdąży oddać te-
ren budowy jeszcze w wakacje. 
– Tempo prac na budowie ciągle 
jest bardzo dobre – powiedział 
nam wójt gminy Głowno Marek 
Jóźwiak. Dzień wcześniej, zanim 
pytaliśmy o stan zaawansowania 
budowy w Popowie, 22 grud-
nia, gmina przelała na konto pa-
bianickiej firmy pierwszą transzę 
zapłaty za wykonawstwo robót. 
– Ręka mi drżała, jak podpisy-
wałem elektronicznie sumę z kil-
koma zerami. To dla gminy duża 
inwestycja i znaczący wydatek 
– powiedział nam wójt Jóźwiak. 
Całość robót będzie kosztowała 
2.777.777,01 zł brutto. 

Rozbudowa szkoły oraz bu-
dowa sali trwają od 20 lipca tego 
roku – wtedy firma przejęła plac 
budowy i rozpoczęła zwożenie 
materiałów. Do tej chwili powstał 
budynek, w którym będą znajdo-
wać się dodatkowe pomieszcze-

nia lekcyjne oraz łącznik do sali 
gimnastycznej. Do końca grudnia 
firma zakłada, że ma zostać od-
dana całość budowli w stanie su-
rowym. W drugiej połowie grud-
nia powstała na dobudowywanej 
części szkoły więźba dachowa, 
tzw. „wydeskowania” i dach zo-
stał pokryty papą. Blacha na da-
chu będzie ułożona wiosną – po-
dobnie jak na starej części szkoły. 

W piątek, 23 grudnia, na bu-
dowie już nikogo nie było. Pra-
ce miały być wznowione we wto-
rek, 27 grudnia i tego dnia miały 
być obsadzane pierwsze okna. 
Wszystkie okna mają zostać za-
łożone w terminie do połowy 
stycznia. W styczniu dojechać 
mają również gotowe elementy 
konstrukcji dachu na salę gimna-
styczną. W nowej części szkolnej 
będzie znajdowało się 6 pomiesz-
czeń, w tym 3 sale lekcyjne, 
świetlica szkolna, biblioteka oraz 
pomieszczenie gospodarcze. Po-
nadto będą sanitariaty i łazienki. 
Z tej części szkoły będzie prowa-
dził łącznik do powstającej sali 
gimnastycznej. 

Ta będzie posiadała antreso-
lę dla widowni, zaplecze z szat-
niami, natryskami, dodatkowy-
mi sanitariatami, magazynami 
oraz kantorkiem dla nauczyciela 
wychowania fizycznego oraz na 
sprzęt sportowy.  mak

Warszewice, Cesarka�|�Anomalie�przyrodnicze

Kajtek nie chciał odlecieć na zimę
Wsie Cesarka i Warszewice w gminie Strykow mają tej zimy swojego pupilka.  
Jest nim bocian, którego mieszkańcy nazwali Kajtek, i który nie wiadomo czemu  
nie odleciał do ciepłych krajów. Ptak jest zupełnie zdrowy, może latać,  
a mimo to na zimę wybrał łąkę przy stawie w Warszewicach zamiast Afryki. 

Namiastkę tej ostatniej znaj-
duje na dachu obory państwa 
Szczepaniaków z Cesarki, 
przesiadując na kominie wen-
tylacyjnym wypuszczającym  
w górę ciepłe powietrze. Kaj-
tek jest prawdopodobnie bo-
cianem z tzw. późnego miotu, 
który nie czując się na siłach 
zniesienia trudu długiej podró-
ży, wolał zostać na miejscu. 

Decyzja była słuszna, bo 
mieszkańcy Warszewic i Ce-
sarki opiekują się nim najlepiej, 
jak tylko potrafią. – Z począt-
ku obdzwoniliśmy oczywiście  
i ogród zoologiczny, i nadle-
śnictwo, bo nie bardzo wiedzie-
liśmy, co mamy zrobić. Spyta-
no nas, czy ptak jest sprawny, 
a skoro tak, to nie wymaga 

opieki specjalistów, może zo-
stać na miejscu, byleby miał 
zapewnione odpowiednie po-
żywienie, a w czasie mrozów 
miejsce z ciepłym zadaszeniem 
– mówi Czesław Maszczyk, je-
den z opiekujących się ptakiem 
mieszkańców. I tym sposo-
bem Kajtek został podopiecz-
nym nie zoologów i leśników,  
a zwykłych ludzi, którzy kto 
wie, czy nie cieszą się z bocia-
na zimową porą jeszcze bar-
dziej niż tą wiosenną. 

Przyznać trzeba jednak, że 
wbrew pozorom zapewnienie 
wyżywienia ptakowi nie było 
taką łatwą sprawą. Bociany 
to przecież ptaki mięsożerne, 
tworzące tzw. wyplówki z nie-
strawionych części pokarmu, 

sierści, łusek czy piór. Sucha 
bułka, chleb czy ziemniaki nie 
wchodzą w grę, wręcz mogą 
mu zaszkodzić. O polne my-
szy zimową porą raczej trudno, 
dlatego mieszkańcy musieli się 
wziąć na sposób, trochę po-
czytać, zasięgnąć tu i tam opi-
nii. W końcu bogatsi o wiedzę, 
głównie z internetu, utwierdze-
ni w przekonaniu o tym, że pta-
ka nie należy jednak umiesz-
czać w niewoli, zaczęli szukać 
sposobu na zapewnienie mu 
godziwej diety. Bynajmniej nie 
chodzi tu o kilka deko mięsa, 
ale o dzienną porcję o wadze 
między 0,5 do 1 kg. 

Z pomocą przyszedł łódz-
ki hipermarket Carrefour z ul. 
Kolumny oraz masarnia Bie-

niek z Piotrkowa Trybunal-
skiego. Dzięki nim Kajtek co-
dziennie o 7.30 może dostawać 
porcję łbów karpia oraz porcje 
rosołowe. By móc naraz prze-
chować 30 kg rybich łbów, 
postarać musieli się i sołtys 
Kazimierz Piotrowski, i szefo-
wa lokalnego stowarzyszenia 
„Razem” Jolanta Słojewska. 
Koniec końców jedzenie dla 
boćka wylądowało w kilku za-
mrażarkach. 

Ptak nie je z ręki, mieszkań-
cy podrzucają jedzenie w od-
wiedzane przez niego miejsca. 
Ci, którzy go karmią, wiedzą, 
że oswojenie dzikiego pta-
ka, mogłoby się w przyszło-
ści równać jego zagładzie, ale 
sam jego widok i tak sprawia 
mieszkańcom Warszewic i Ce-
sarki wiele przyjemności. Mają 
oni nadzieję, że przetrwa bez 
szwanku zimę, a w kolejnym 
sezonie poradzi sobie, zacho-
wując wrodzony lęk do czło-
wieka.  ljs 
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Kajtek lubi obserwować świat z dachu�zabudowań�państwa�Szczepaniaków�z�Cesarki.�
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� PAPY TERMOZGRZEWALNE
� BLOCZKI BETONOWE 
� PUSTAKI � STROPY TERIWA 
� OKNA PCV  � DREWNIANE KLEJONE 
� DRZWI � OŚNIEŻNICE � PROFILE GK

od fundamentów po dach� WYROBY HUTNICZE 
- PEŁEN ASORTYMENT

� CEGŁY � POROTHERM � PLECEWICE 
� YTONG � SILKA � CEMENT � WAPNO 
� KLEJE � TYNKI � GŁADZIE 
� DACHÓWKI CERAMICZNE � KORAMIC 
� JOPEK � ONDULINE  � EUROFALA 
� BLACHODACHÓWKI � BLACHY � RYNNY  
� OKNA DACHOWE � SCHODY 
� WYŁAZY FAKRO � KOSTKA BRUKOWA
� DREWNO BUDOWLANE 

� PIACH, ŻWIR 
   Z DOWOZEM
� KOSTKA BRUKOWA
� DREWNO BUDOWLANE
� PŁYTY GIPSOWE 
� LISTWY OZDOBNE
� NARZĘDZIA � GWOŹDZIE 
� SIATKI BUDOWLANE
� GAZY TECHNICZNE

179360

Powiat łowicki | Wprowadzenie w życie rządowych pomysłów

Będą kolejne etaty
Samorząd powiatowy na ostatniej sesji, 21 grudnia, stanął przed trudnym 
zadaniem powołania do życia nowej jednostki organizacyjnej. Chodzi  
o Powiatowy Ośrodek ds. Pieczy Zastępczej, który realizować będzie zadania 
nałożone na powiat przez nową ustawę o wspieraniu rodziny i pieczy zastępczej. 
Problem z tym, że na razie do ustawy nie ma rozporządzeń i nie bardzo 
wiadomo, jak taki ośrodek będzie funkcjonował. 

Uchwała o powołaniu POPZ 
nie była wcześniej omawiana, 
dopiero na sesji starosta za-
proponował, aby uwzględnić 
to w porządku obrad. Część 
radnych była temu przeciwna, 
ostatecznie jednak większością 
głosów temat trafił pod obrady 
sesji. Celem ośrodka ma być 
organizowanie rodzinnej opie-
ki zastępczej dzieciom w przy-
padkach trudności z realizowa-
niem jej przez rodziców. Nowa 
jednostka będzie m.in. pro-
wadziła nabór, kwalifikowała  
i szkoliła kandydatów do peł-
nienia funkcji zastępczej rodzi-
ny zawodowej, niezawodowej 
czy rodzinnego domu dziecka, 
a członkom tych rodzin zapew-
niała podnoszenie kwalifika-
cji zawodowych, pomoc praw-
ną, psychologiczną, wsparcie 
przez wolontariuszy etc. 

Podczas obrad nie padła 
żadna propozycja lokaliza-
cji ośrodka, nie określono też 
kosztów jego utrzymania, jedy-
nie ilość etatów, jaka może być 
potrzebna – od 5 do 7, wraz  
z dyrektorem, księgowym i ko-
ordynatorem. Starosta Janusz 
Michalak wyjaśniał, że nowa 
ustawa nakłada na powiat obo-
wiązek zorganizowania rodzin-

nej pieczy zastępczej, ale też 
nie wiadomo, jakie rząd prze-
znaczy na to pieniądze.

Dlaczego nie przekazać 
zadań do PCPR?
Opozycyjny radny Paweł 

Bejda, zabierając głos, mówił, 
że powiat ma wykonać zadania, 
a nie tworzyć nową jednostkę, 
więc jego zdaniem POPZ two-
rzony jest sztucznie. – Prze-
myślmy to na spokojnie i prze-
kierujmy może te zadania na 
istniejące Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie lub Poradnię 
Psychologiczno-Pedagogicz-
ną – apelował. – Rozumiem, 
że powiat musi pewne czyn-
ności wykonywać, ale powin-

niśmy szukać oszczędności,  
a nowa jednostka będzie gene-
rować koszty – mówił opozy-
cyjny radny. 

Przewodniczący Rady Po-
wiatu Bolesław Heichman za-
oponował, że obciążanie PCPR 
nowymi zadaniami nie jest do-
brym pomysłem. Wtedy Janusz 
Michalak przyznał, że takie 
rozwiązanie było analizowa-
ne. Okazało się jednak, że całe 
PCPR, a w szczególności jego 
księgowość, jest już wystarcza-
jąco obciążona, bo zajmuje się 
też rozliczeniem Powiatowego 
Zespołu ds. Orzekania o Nie-
pełnosprawności. – Nie chce-
my mnożyć etatów dla mnoże-
nia, ale przyjmijmy tę uchwałę 
jako tymczasową. Jak sprawa 
się wyjaśni, będziemy mogli ją 
zmienić – apelował starosta.  

– Prowizorki są najtrwalsze. 
Pochylmy się nad tą uchwałą  
i podejmijmy mądrą decyzję – 
przestrzegał Paweł Bejda. Co 
znaczy „mądra” decyzja, ina-
czej rozumiała koalicja, inaczej 
opozycja, co pokazał wynik 
głosowania: 11 za, 10 prze-
ciw. Będziemy więc mieć w 
biednym powiecie kolejną in-
stytucję opłacaną z pieniędzy  
podatnika.  mwk 

Zduny | Echa naszych publikacji 

Słup zasłaniający znak stop zostanie usunięty
Telekomunikacja Polska  

w styczniu bądź lutym ma usu-
nąć słup energetyczny znaj-
dujący się przy skrzyżowaniu  
w Zdunach, o co apelowały 
władze gminy Zduny. O proble-
mie pisaliśmy kilkakrotnie na 
łamach NŁ. 

Chodzi o skrzyżowanie dróg 
ze Zdun do Złakowa Kościel-
nego, z rozjazdami na Jacko-
wice i Szymanowice i znajdu-
jący się przy nim nieużywany 
od wielu lat betonowy słup, 
zasłaniający widoczność zna-
ku stop, zlokalizowanego tuż 

przed wjazdem na drogę z 
pierwszeństwem przejazdu. 
Znak znajduje się od strony 
drogi biegnącej od Jackowic. 

Słup o podwójnych ramio-
nach powoduje, że kierowca 
widzi znak dopiero po jego mi-
nięciu, a wtedy do drogi pozo-
staje już kilka metrów. Wcze-
śniej jest znak informujący  
o dojeździe do drogi z pierw-
szeństwem przejazdu, ale zda-
niem przejeżdżających tam-
tędy kierowców nie jest to 
wystarczające. Władze gmi-
ny kilkakrotnie wysyłały do 

właściciela słupa, Telekomu-
nikacji Polskiej S.A., pisma, 
jednak bez pozytywnego od-
zewu. Ostatnie, wysłane kilka 
tygodni temu, było dodatkowo 
poparte opinią policji w Zdu-
nach, która uważa, że ten słup 
faktycznie zagraża bezpieczeń-
stwu. – Odpowiedź na nasze 
apele wreszcie jest pozytyw-
na. Mamy gwarancję, że na po-
czątku tego roku słup zostanie 
przeniesiony, najprawdopo-
dobniej na drugą stronę rowu – 
mówi wójt gminy Zduny Jaro-
sław Kwiatkowski.  td 

Przed świętami znalezienie wolnego miejsca do zaparkowania w centrum Łowicza graniczyło z cudem, 
zwłaszcza w dni targowe. Jednego z takich dni w Al. Sienkiewicza zapakowany prawidłowo Puegeot został 
zastawiony przez Opla, który stanął na pasie ruchu. Kierowca zostawił włączone światła awaryjne i uznał, że 
zaparkował. Takie zachowanie może słono kosztować. Za parkowanie w niedozwolonym miejscu policja może 
nałożyć mandat 100 zł, a za nieuzasadnione użycie świateł awaryjnych, które powinno się włączać tylko  
w przypadku awarii lub wypadku – 600 zł. mwk

RZUT OKIEM |PO CO MAMY ŚWIATŁA AWARYJNE 

Powiat musi pewne 
czynności wykonywać, 
ale powinniśmy szukać 
oszczędności, a nowa 
jednostka będzie 
generować koszty.
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Łowicz | Sąd Rejonowy na liście sądów do likwidacji

Będą u nas tylko wydziały zamiejscowe, 
ale dla petenta nic się nie zmieni
Łowicki Sąd Rejonowy znalazł się wśród 115 sądów, które – według 
projektu rozporządzenia ministra sprawiedliwości – mają podlegać 
likwidacji. Ministerstwo chce zlikwidować małe sądy, zatrudniające do 14 
sędziów, a w łowickim sądzie pracuje ich na etacie 13. 

W miejsce najmniejszych są-
dów mają powstać wydziały za-
miejscowe większych sądów 
rejonowych. Tworzone będą 
zazwyczaj tylko dwa wydziały 
zamiejscowe większych sądów 
rejonowych – karny i cywilny. 
W Łowiczu będzie nieco ina-
czej: jak poinformowała nas 
Joanna Dębek, naczelnik Wy-
działu Informacji Ministerstwa 
Sprawiedliwości, sąd w Łowi-
czu po zmianach podlegałby 
pod Sąd Rejonowy w Kutnie, 
ale pozostałyby tu wszystkie 
istniejące aktualnie wydzia-
ły: karny i cywilny, rodzinny 
i nieletnich oraz ksiąg wieczy-
stych – tyle że jako wydziały 
zamiejscowe sądu w Kutnie. 
W Łowiczu już wcześniej zli-
kwidowano wydział grodzki 
i wydział pracy. Pierwszy z nich 
w 2009, drugi w kwietniu tego 
roku. Nie ma tu natomiast wy-
działu gospodarczego. 

Jaki los wydziału ksiąg 
wieczystych
– W projekcie rozporządze-

nia, jaki nam przedstawio-
no, nie ma ani słowa co dalej 
z tym wydziałem. Wiem, że są 
różne pomysły i najprawdopo-
dobniej dojdzie do wyłączenia 

tych wydziałów ze struktur sądu 
i nadanie mu charakteru admi-
nistracyjnego – mówi w roz-
mowie z nami przewodniczą-
cy wydziału ksiąg wieczystych 
w łowickim sądzie – sędzia 
Bogdan Życiński. – Dla prze-
ciętnego człowieka nie będzie 
to miało żadnego znaczenia, 
bo wydział i tak zostanie i to 
najprawdopodobniej w tym sa-
mym budynku, zmieni się je-
dynie nazwa, szyld i pieczątki 
– uważa przewodniczący wy-
działu, w którym aktualnie jest 
zatrudnionych 8 pracowników 
administracyjnych i 2 orzeczni-
ków. W tym wydziale załatwia-
ne są wszelkie sprawy związane 
z nieruchomościami, budynka-
mi i gruntami. 

Joanna Dębek nie odnio-
sła się do tego, czy istotnie re-
alna jest taka wersja, o jakiej 
mówił sędzia Życiński.  – Tak 
naprawdę to chyba nikt jesz-
cze nie wie, jak to będzie, ale z 
pewnością wydział pozostanie 

w naszym mieście – uważa ten 
ostatni. 

Po co zmiany
Jak informuje Joanna Dębek, 

w Ministerstwie Sprawiedliwo-
ści prowadzone są prace refor-
mujące strukturę organizacyj-
ną sądownictwa powszechnego. 
Stworzony ma zostać model or-
ganizacyjny sądownictwa, w ra-
mach którego funkcjonowałyby 
duże jednostki sądowe szcze-
bla rejonowego. W wydziałach 
zamiejscowych nie będą funk-
cjonowały agendy administra-
cyjne i fi nansowe, nie będzie 
tu też funkcji prezesa. Zmia-
ny mają wejść w życie od 1 lip-
ca 2012 r. – Projekt jest obecnie 
konsultowany z prezesami są-
dów apelacyjnych i sądów okrę-
gowych. Jest to wstępny etap 
i żadne decyzje w tej sprawie nie 
zostały podjęte – dodaje Dębek.

Opinia jest negatywna
Opinia Sąd Rejonowego 

w Łowiczu na temat projektu 
jest negatywna. Zdaniem wi-
ceprezes sądu Honoraty Wój-
cik, za pozostawieniem sądu 
w Łowiczu przemawia kilka 
istotnych aspektów. – Wzro-
śnie uciążliwość obiegu doku-
mentów, które najpierw będą 
trafi ały do Kutna, a potem do 
nas, a to wydłuży czas działa-
nia. Budynek sądu jest nowy, 
powstał w 2008 r. i do tego 
duży, a koszty utrzymania 

– w przypadku ewentualnej li-
kwidacji któregokolwiek wy-
działu – nie ulegną zmianie – 
wymienia wiceprezes Wójcik. 

Podobne zdanie w tej sprawie 
ma burmistrz Łowicza Krzysz-

tof Kaliński, który zapowiada 
pomoc w staraniach o pozosta-
wieniu sądu. – W Łowiczu za-
wsze był sąd, czy to w czasach 
prymasowskich, czy współ-
czesnych. Gdy w mieście nie 

ma sądu, spada jego wartość, 
jego prestiż. Kolejny aspekt to 
nowy, oddany do użytku kilka 
lat temu i to z dużym rozma-
chem gmach sądu  – przypomi-
na burmistrz.  td 

W naszym sądzie można załatwić dużo spraw. Ludzie często korzystają z punktu obsługi interesantów 
i czytelni akt – mówi prezes sądu Magdalena Piwowarczyk. Opinia Sąd 

Rejonowego 
w Łowiczu na 
temat projektu jest 
negatywna.

TOMASZ
DĘBOWSKI

tomasz.debowski@lowiczanin.info
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Łowicz | Archeolog podsumowuje wyniki badań 

Odkryto fragmenty 
murów najstarszej, 
gotyckiej świątyni
W trakcie renowacji zespołu dawnej Kolegiaty Prymasowskiej 
w Łowiczu prowadzono prace ziemne objęte nadzorem 
archeologicznym. W ich wyniku dokonano ciekawych odkryć. 

W wieży północnej kolegia-
ty poprowadzono wykop zwią-
zany z koniecznością wykona-
nia instalacji technicznej mającej 
na celu wprowadzenie 6-oso-
bowej windy. W związku z po-
wyższym poprowadzono wykop 
o wymiarach 2,4 m (NS) x 2,3 m 
(WE) i głębokości maksymalnej 
2 m. Prace prowadzono w wie-
ży, ale to oznacza, że na obszarze 
danego cmentarza przykościel-
nego (datowanego ante quem 
do czasu rozbudowy kolegiaty 
od strony zachodniej, a więc do 
1623 roku), co znacząco utrud-
niało działania. Zaistniała bo-
wiem konieczność przesiewa-
nia przez sito (o otworach do 
0,5 cm) całości wybieranej 
z wykopu ziemi. Nie stwierdzo-
no jednak występowania, poza 
szczątkami ludzkimi, materiału 
zabytkowego. Nie zaobserwowa-
no także występowania pochów-
ków w nienaruszonym układzie 
anatomicznym. Występowały 

one luźno w obrębie całego wy-
kopu. Kości czaszki spoczywa-
ły bezpośrednio przy kościach 
długich, kościach miednicy itd. 
Część z nich nosiła ślady wcze-
śniejszych zniszczeń w postaci 
złamań o starych przełomach. 

Zaburzenia stratygrafi i pio-
nowej wynikają prawdopodob-
nie z rozbudowy kolegiaty oraz 
z ograniczonej przestrzeni cmen-
tarza przykościelnego. Potwier-
dzeniem tej tezy jest fakt, iż 
w niższej partii warstw kamien-
nego fundamentu nawy bocznej, 
w zaprawie wapiennej, stwier-
dzono występowanie 2 fragmen-
tów ludzkich kości długich. 

W trakcie prowadzenia tych 
prac natrafi ono na fundament go-
tyckiego korpusu kolegiaty, sta-
nowiący równocześnie funda-
ment północnej nawy bocznej. 
Jest on posadowiony na głębo-
kości 1,4 m od dzisiejszego po-
ziomu gruntu. Zbudowany jest 
z kamienia polnego spojonego 
wapienną zaprawą, na którym 
spoczywa mur złożony z trzech 
warstw cegieł „palcówek” o wąt-
ku polskim (gotyckim). Szero-
kość ściany korpusu główne-

go wynosi około 2 m, szerokość 
ławy fundamentowej około 4 m.

Ślady okrągłej wieży 
Do ławy fundamentowej przy-

lega okrągła wieża. Odsłonię-
ty fragment wieży miał średni-
cę około 0,8 m w dolnej części, 
rozszerzając się do 1,5 m w par-
tii górnej. Stan zachowania relik-
tów wieży w części fundamen-
towej, tj. do wysokości 1,3 m, 
jest stosunkowo dobry. Powyżej 
tej wysokości mur się nie zacho-
wał. Prawdopodobnie w wyniku 
uszkodzenia wieża została roze-
brana do poziomu gruntu. Możli-
we, że jej kolejne warstwy usunię-
to w czasie budowy betonowych 
schodów prowadzących do chóru. 

Wieżę wykonano z cegły go-
tyckiej „palcówki” o wymia-
rach takich jak sąsiadujący 
z nią fundament. W dolnych par-
tiach jest ona zbudowana z trzech 
warstw kamieni polnych i cegły 
łączonych gliną, powyżej z ce-
gły spojonej wapienną zaprawą. 
W wyniku analizy wiązania 
tych murów udało się ustalić, 
iż w pierwszej kolejności po-
budowano ławę fundamentową 

EWA DAŁEK-
TRUDNOWSKA

Życzenia na Nowy Rok
I znów czas zatoczył koło. 

Zdejmiemy ze ścian kalendarze z 
napisem 2011, zawiesimy 2012. 
O północy z soboty na niedzielę 
wystrzelą korki od szampanów 
i rozbłysną fajerwerki, co � lo-
zo� cznie usposobionym wyda 
się dziwne, bo przecież za chwi-
lę wszyscy będziemy o rok star-
si. Inaczej rzecz ujmując – do 
mety będzie o rok bliżej.  „Tem-
pora labuntur tacitisque sene-
scimus annis” – głosiła łacińska 
maksyma, co na polski przekła-
da się: „Czas płynie i starzejemy 
się niepostrzeżenie”. Pocieszające 
jest jednak to, że rok 2012 będzie 
o jeden dzień dłuższy od po-
przednika, bo co cztery lata 
mamy przecież rok przestępny. 
O ile, czym niektórzy nas stra-
szą, 21 grudnia nie nastąpi ko-
niec świata, co ponoć można 
wywnioskować z kalendarza 
Majów, urywającego się na tym 
właśnie dniu. Ale dokładniej-
sze, z użyciem nowocześniej-
szych metod i środków, bada-
nia przesunęły tę datę aż o 208 
lat, do roku 2220, co nasze i kil-
ka następnych pokoleń już nieco 
mniej interesuje. W każdym ra-
zie kalendarze, którymi obecnie 
dysponuję wszyscy dysponujemy, 
obejmują 366 dni poczynając od 
1 stycznia a kończąc na 31 grud-
nia 2012 roku. I ten okres naj-
bardziej nas będzie interesował, 
gdy będziemy sobie nawzajem 
składać życzenia noworoczne. 

A ja, korzystając z miej-
sca, jakie mi redaktor Wojciech 
Waligórski przydzielił w „No-
wym Łowiczaninie” (przy oka-
zji gratulacje z okazji kolejnego 

wyróżnienia), życzę na najbliż-
szy rok:

– Władzom powiatu łowickie-
go, by poukładały się kadrowo jak 
najlepiej i współdziałając ze sobą 
działały efektywnie dla dobra 
wspólnego czyli całej społeczno-
ści powiatu łowickiego. Mam też 
nadzieję, że rozpoczną działania 
w kierunku stworzenia w Łowi-
czu Galerii poświęconej najwy-
bitniejszemu spośród łowiczan, 
Józefowi Chełmońskiemu, co pro-
ponowałem na tych łamach jakiś 
czas temu. W 2014 roku, a więc 
za dwa lata z maleńkim haczy-
kiem, będziemy mieli setną rocz-
nicę śmierci tego wybitnego ma-
larza i byłoby pięknie, gdyby tę 
rocznicę uświetnić konkretem.

– Władzom Łowicza, a szcze-
gólnie Panu Burmistrzowi i miej-
skim rajcom, odwagi w podej-
mowaniu decyzji dotyczących 
uporządkowania wielu spraw 
w mieście, co nie wymaga nawet 
wydatków, a wprost przeciwnie 
– może przynieść miejskiej kasie 
dochody. Choćby wprowadzenia 
w dni robocze płatnego parko-
wania na Nowym i Starym Ryn-
ku, a ze Zduńskiej uczynienie na 
całej długości eleganckiego dep-
taka. Pomysł jest przećwiczony 
w wielu miastach Polski i Europy 
i wszędzie się sprawdza. Dlaczego 
w Łowiczu miałoby być inaczej?  
Może zrozumieją to także wła-
ściciele sklepów zwani eleganc-
ko, jak niegdyś, kupcami, którym 
wydaje się, że razem z samocho-
dami znikną ze Zduńskiej  klien-
ci. Nic bardziej mylącego. Tyle, 
że kupcy i subiekci nie podwozi-
liby  czterech liter pod sam sklep 

koncentrując się na pilnowaniu 
swych limuzyn zamiast na han-
dlu. Życzę też Panu Burmistrzo-
wi większej determinacji w się-
ganiu po środki unijne, bo zdaje 
się, że w tej materii Łowicz został 
nieco w tyle. Nie licząc oczywiście 
niebagatelnych środków na reno-
wację naszej wspaniałej katedry, 
ale to całkiem inna sprawa.

– Łowickim pijarom, by ich 
piękny, barokowy kościół też 
mógł jaśnieć pełnym blaskiem.

– Służbom mundurowym, po-
licjantom i strażakom, by mieli 
jak najmniej roboty. I oby w nie-
dalekiej przyszłości Łowicz do-
chował się także straży miejskiej. 
Z pewnością zarobiłaby na siebie. 

– Kibicom sportowym świet-
nych meczów Pelikana (to w wy-
miarze lokalnym) oraz wspania-
łych doznań podczas EURO oraz 
igrzysk olimpijskich w Londynie.

– Wojciechowi Urbankowi, 
by dokończył dzieła prowadzo-
nej przez siebie fundacji „Czyń 
dobro”. 

– Pani prowadzącej radiowę-
zeł na łowickim targowisku, by 
zrozumiała wreszcie, że „tar-
gowica” to nie to samo, co „plac 
targowy, targowisko, bazar czy 
rynek”. Życzę też pani, bym nie 
musiał do tematu wracać. 

– Wszystkim nam życzę wza-
jemnego szacunku i wspaniałe-
go zdrowia, choć wirusy i złośli-
we bakterie nie dają za wygraną 
czyhając na nas na każdym kro-
ku. A jak my, zwykli obywatele, 
zadbamy o zdrowie, to i prze-
męczeni łowiccy lekarze będą 
zdrowsi, bo znajdą czas na odpo-
czynek. 
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na wysokości warstwy kamieni. 
Wieżę przystawiono do funda-
mentu kamiennego w niedużym 
odstępie czasu, gdyż od wysoko-
ści warstwy cegieł w fundamen-
cie nawy bocznej obydwa mury 
są przewiązane i ich budowa 
przebiegała dalej równocześnie. 

Fundament nawy bocznej ko-
ścioła oraz zachowane relikty 
okrągłej wieży można datować 
na XV wiek, najdalej na 1 poł. 
XVI wieku, chociaż ta data wy-
daje się mniej prawdopodobna. 
Prace archeologiczne prowadzo-
ne przy fundamencie nawy głów-
nej pozwoliłyby na ostateczne 
uściślenie datowania. 

Dom biskupa też 
pochodzi z XV wieku
Kolejną niespodziankę przy-

niosły prace ziemne prowadzo-
ne przy budynku dziekanii. Za-
rejestrowano tu relikty dwóch 
„starszych” murów, świadczą-
ce o starszym niż XVII-wiecz-
ne pochodzeniu budynku: mur 
zewnętrzny, stanowiący część 
obecnej ściany północnej dzie-

kanii o szerokości 0,95 m oraz 
prostopadły do niego mur, sta-
nowiący jedną z obecnych ścian 
wewnętrznych budynku o szero-
kości 0,9 m. Obydwa mury za-
chowały się do wysokości 1 m. 
Zbudowane są z kamieni polnych 
i rudy darniowej spojonych po-
dobną zaprawą wapienną. 

Z zaprawy wapiennej we-
wnętrznego muru pobrano prób-
kę do badań w Poznańskim Labo-
ratorium Radiowęglowym, które 

jest wyposażone w akcelerato-
rowy spektrometr masowy typu  
1.5 SDH-Pelletron Model Com-
pact Carbon AMS. Uzyskany 
wynik z prawdopodobieństwem 
91,2% datuje mur na przedział 
czasowy lat 1430-1499. Pomiar 
próbki z zachowanych murów 
dziekanii, uzyskany techniką ak-
celeratorowej spektrometrii mas, 
wskazuje ze znacznym prawdo-
podobieństwem datę, która ko-
reluje z czasem powstania mu-
rowanej kolegiaty. Jej budowę 
rozpoczęto przed rokiem 1464. 

Prace archeologiczne prowa-
dzone w kolegiacie i przy budyn-
ku dziekanii są dowodem na to, 
że wykonywanie jakichkolwiek 
wykopów ziemnych umożliwia 
odkrycie nieznanej dotychczas 
lub niezachowanej do naszych 
czasów historii Łowicza. Dlate-
go też należy pamiętać, że wszel-
kie prace ziemne zlokalizowane 
na terenie objętym strefą ochrony 
konserwatorskiej, zgodnie z Roz-
porządzeniem Ministra Kultury 
z dnia 27 lipca 2011 r., wymagają 
obecności archeologa. 

W�XV�wieku�w�miejscu�
starego�drewnianego�
kościoła�zbudowano�nową�
świątynię�w�stylu�gotyckim�
pw.�Wniebowzięcia�NMP,�
która�została�podniesiona�
do�rangi�kolegiaty�przez�
arcybiskupa�Wojciecha�
Jastrzębca�25�kwietnia�
1433�roku.�Przed�1464�
r.�abp.�Jan�Odrowąż�
Sprowski�podjął�budowę�
kolegiackiego�kościoła�
murowanego�z�cegły�i�rudy�
żelaza.�Nieukończoną,��
z�powodu�śmierci�prymasa,�
kolegiatę�strawił�wielki�
pożar,�który�zniszczył�
Łowicz�w�1525�r.��
Z�ówczesnej�budowli�do�
dziś�zachowały�się�jedynie�
fragmenty�gotyckiego�
muru,�m.in.�w�północnej�
ścianie�prezbiterium.�
Prace�przy�odbudowie�
kościoła,�prawdopodobnie�

wkrótce�po�pożarze,�podjął�
abp.�Jan�Łaski,�a�następnie�
około�1580�r.�odbudowę��
i�przebudowę�kontynuował�
prymas�Jakub�Uchański.�
Po�wizytacji�kościoła��
w�1619�r.,�w�następnym�
roku,�staraniem�abp.�
Wawrzyńca�Gembickiego�
podjęto�decyzję��
o�restauracji�i�przebudowie�
kościoła.�Przedsięwzięcie�
to�realizowano�od�
1623�r.,�wznosząc�
dwie�wieże�o�cechach�
późnorenesansowych.�
Prace�przy�nich�przerwano�
po�śmierci,�w�wyniku�
panującej�zarazy,�dwóch�
kolejnych�budowniczych�
Jana�zwanego�Gryzon��
i�Jana�Smolnika.�Po��
10�latach�przerwy,�w�1635�
r.�wznowiono�rozbudowę�
kolegiaty,�kończąc�wieże,�
które�w�1643�r.�nakryto�

baniastymi�hełmami.�Na�
wieży�płn.�zainstalowano�
zegar�z�fundacji�abp.�
Wężyka.�Całość�
otynkowano�w�latach�
1643-44.�
Najpoważniejsza�
przebudowa�kościoła�miała�
miejsce�w�drugiej�połowie�
XVII�wieku.�Autorem�
projektu�był�architekt�
Tomasz�Poncino,�a�po�jego�
śmierci�w�1659�r.�pracami�
budowlanymi�kierował�jego�
brat�–�Andrzej�Poncino.�
Prace�prowadzono�w�latach�
1652-1654�oraz�po�potopie�
szwedzkim�do�roku�1668.�
Podczas�przebudowy�
wzniesiono�barokowy�
fronton,�rozbudowano��
i�ujednolicono�przybudówki�
przy�prezbiterium�oraz�
dokonano�przebudowy�
wnętrza,�nadając�mu�cechy�
barokowe.

JAK POWSTAŁA OBECNA KATEDRA

Fundament�nawy�
bocznej�kościoła�oraz�
zachowane�relikty�
okrągłej�wieży�można�
datować�na�XV�wiek,�
najdalej�na�1�poł.�
XVI�wieku,�chociaż�ta�
data�wydaje�się�mniej�
prawdopodobna.

Ława fundamentowa�nawy�bocznej�kolegiaty. Zachowane relikty okrągłej wieży�zlokalizowane�w�obecnej�wieży�północnej.
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ODESZLI OD NAS | 22.12.-26.12.2011

  22 grudnia: Tadeusz 
Piwowarski, l.84, Głowno; 
Kazimiera Petelewicz, l.83; 
Stanisława Bujanowicz, l.88.

  23 grudnia: Henryka 
Kapuścińska, l.83, Głowno; 
Anna Lesiak, l.65, Reczyce; 
Marian Michalak, l.73, Stare 

Grudze; Bogdan Garstka, l.54.
  24 grudnia: Zofia Pawłowska, 

l.90.
  25 grudnia: Franciszka 

Soczewa, l.84, Strzebieszew.
  26 grudnia: Jerzy Budzałek, 

l.62, Krępa; Tadeusz Szymczak, 
l.90; Euzebiusz Karczewski, l.82.

Jan Kleszcz urodził się  
6 stycznia 1895 roku w Brato-
szewicach. Był jednym z pię-
ciorga dzieci Józefy i Walen-
tego Kleszczów. Wywodził się 
z rodziny chłopskiej. Po ukoń-
czeniu szkoły podstawowej wy-
jechał do Warszawy, by eduko-
wać się w kierunku rolniczym  
i wrócić do rodzinnych Bratosze-
wic z potwierdzonymi kwalifika-
cjami. 

Rolnicze wykształcenie  
i dający się zauważyć na pierw-
szy rzut oka zmysł organizacyj-
ny młodego bratoszewiczanina 
docenił hrabia Rzewuski, który 
zatrudnił go jako administrato-
ra swojego majątku ziemskiego.  
– Ojciec zajmował się u Rze-
wuskich właściwie wszyst-
kim. Na jego głowie było nie 
tylko sianie, zbieranie plonów  
i uprawianie ziemi, ale również 
kwalifikowanie pracowników:  
i tych stałych, i tych sezonowych,  
a przecież było to łącznie po-
nad 100 osób, kto inny od koni, 
kto inny od krów czy owiec ... – 
wspomina córka pana Jana, Jani-
na Kleszcz. 

Praca dla Rzewuskich trwała 
nieprzerwanie aż do chwili wy-
buchu wojny. Później majątek 
stał się niemieckim ligenszaftem. 
Okupanci bardzo szybko zwol-
nili polskiego administratora, z 
którym ni w ząb nie mogli poro-
zumieć się w swoim ojczystym 
języku, a biegły rosyjski Jana 
Kleszcza też nie był im na rękę. 
Nieraz opowiadał on rodzinie o 
tym, jak wraz z księdzem i sekre-
tarzem gminy zamknięci zostali 
przez Niemców w bratoszewic-
kim kościele we wrześniu 1939 
roku, kiedy nieopodal toczyły 
się walki określone później przez 
historyków mianem Bitwy nad 

Bzurą. Niemcy ustawili na tyłach 
plebanii działa wycelowane w 
budynek świątyni, zapowiadając 
uwięzionym w środku, że jeśli 
nie wygrają, wówczas oni zginą. 

Życia Jana Kleszcza paradok-
salnie ocaliła więc wrześniowa 
klęska Polaków, ale szczęście nie 
trwało długo. Okropieństwa woj-
ny nie oszczędziły jego rodziny. 
Żona pana Jana, Maria Izabela 
Zielińska, z pochodzenia warsza-
wianka, podczas powstania war-
szawskiego została wywieziona 
na roboty do Saksonii. Wróciła po 
półtora roku. Organizm wynisz-
czony pracą w cukrowni i przy 
rąbaniu drewna w krótkim cza-
sie odmówił posłuszeństwa. Już 
po wojnie pani Maria zapadła na 
chorobę nowotworową. Umarła  
w 1965 roku w wieku 58 lat, 
pozostawiając tylko pod opie-
ką pana Jana dwie córki: Janinę  
i Barbarę. – Ojciec bardzo prze-
żył śmierć mamy. To była jego 
ostoja, miłość napotkana podczas 
lat nauki w Warszawie – wspomi-
na pani Janina. 

Po przetrwaniu okresu wojny 
powrót Jana Kleszcza do dawne-
go zajęcia, czyli administrowa-
nia majątkiem, okazał, się nieła-
twy. Co prawda już po wejściu na 
teren Polski Rosjan hrabia Rze-
wuski zgłosił się do niego z po-
leceniem ponownego objęcia 
majątku, ale zatargi między nie-
mieckimi zarządcami włości, a 
później Rosjanami, negatywnie 
rzutujące również na codzienne 
życie dawnego administratora, 
spowodowały, że ostatecznie od 
tego pomysłu odstąpiono. – W 
spichlerzu Niemcy mieli wódkę, 
wynikły jakieś konflikty, w wyni-
ku których Rosjanie chcieli nawet 
ojca wywieźć. Później przez jakiś 
czas ciągle były w domu rewizje 

– wspomina pani Janina. Osta-
tecznie hrabia Rzewuski, już po 
wojnie, powierzył Janowi Klesz-
czowi pieczę nad majątkiem Bo-
rówka w Głownie, w którym 
funkcjonowała m.in. cegielnia. 
– Ojciec opowiadał, że cegłę od 
niego brał nawet ks. Gwoździcki 
i znana Żydówka Ida Kamińska – 
Rachel – mówi pani Janina. Ce-
gielnią na Borówce Jan Kleszcz 
zajmował się do momentu prze-
jęcia jej przez Spółdzielnię Rolni-
czą. Później, wykorzystując stare 
znajomości, wyjechał do pracy 
na Pomorzu, gdzie objął kolejno 
dwa gospodarstwa – w Płutowie  
i w Mileszowie. 

Na swoim pan Jan Kleszcz 
osiadł dopiero w końcówce lat 
czterdziestych, kiedy to dowie-
dział się również, że cierpi już 
na chorobę serca. Zaczął gospo-
darować na swoich własnych 
1,4 ha przy ul. Wolskiej, gdzie 
najpierw założył sad, a później 
wybudował dom, w którym do 
dziś mieszka jedna z jego có-
rek – Janina. Będąc już na stałe  
w Bratszewicach, Jan Kleszcz 
założył Spółdzielnię Ogrodni-
czą, przez lata zasiadał w jej ra-
dzie nadzorczej, założył też Kół-
ko Rolnicze. Wyszedł również 
z inicjatywą założenia ośrodka 
zdrowia, który zresztą przez jakiś 
czas funkcjonował w jego domu.  
W wolnych chwilach lubił czy-
tać książki, szczególnie porad-
niki rolnicze. Bardzo często 
słuchał radia, ale najbardziej cie-
szyły go dyskusje i te o przyszło-
ści Bratoszewic jako gminy, w 
której ówczesnym zarządzie za-
siadał, i te o przyszłości Polski. 
Zmarł we własnym ogrodzie 17 
marca 1987 r. Został pochowa-
ny na cmentarzu parafialnym w 
Bratoszewicach.  ljs 

Jan Kleszcz (1895-1987)

  Jan Kleszcz  
   (1895-1987)
Całe swoje życie poświęcił 
pracy na roli, ale w różnym 
słów tych znaczeniu. 
Za czasów ziemiaństwa 
administrował włościami 
Rzewuskich  
w Bratoszewicach, po wojnie 
objął pieczę nad cegielnią  
w majątku Borówka  
w Głownie, później wyjechał 
na Pomorze, by tam 
zarządzać gospodarstwami 
w Płutowie i Mileszowie, 
w końcu osiadł na 
własnym kawałku ziemi 
w Bratoszewicach. Był 
społecznikiem, któremu ta 
wieś zawdzięcza powstanie 
Spółdzielni Ogrodniczej, 
Kółka Rolniczego oraz 
ośrodka zdrowia. 

 �22 grudnia na terenie gminy 
Sanniki zatrzymano 53-letniego jej 
mieszkańca, który kierował samo-
chodem Fiat Uno. Badanie wyka-
zało w jego organizmie 2 promile 
alkoholu.

 �23 grudnia o godz. 9.25 na ul. 
Klickiego w Łowiczu patrol policyjny 
zatrzymał 57-letniego mieszkańca 
Łowicza będącego pod wpływem 
alkoholu – 2.02 promila.

 �24 grudnia o godzinie 2.20  
na ul. Łódzkiej w Łowiczu zatrzy-
mano 52-letniego mieszkańca Ło-
wicza, który prowadził samochód 
osobowy Skoda Felicia – 1,52 promi- 
la.

 �26 grudnia o godz. 13.00 
na ul. Katarzynów w Łowiczu za-
trzymano 49-letniego rowerzystę, 
mieszkańca Łowicza – 1,06 promi- 
la.

 �26 grudnia o godz. 15.40  
w Zielkowicach  zatrzymano 55-let-
niego rowerzystę, mieszkańca gmi-
ny Łowicz – 0,83 promila. Mężczy-
zna nie stosował się do ciążącego 
na nim sądowego zakazu porusza-
nia się wszelkimi pojazdami mecha-
nicznymi.

Głowno | Mieczysław Pel spoczął na cmentarzu w Domaniewicach

Ostatnia droga głowieńskiego publicysty
Kilkadziesiąt osób 
towarzyszyło w ostatniej 
drodze znanemu 
głowieńskiemu publicyście, 
Mieczysławowi Pelowi. 

Znany z ostrego pióra, niebo-
jący się podejmować nawet naj-
trudniejszych tematów dzien-
nikarz spoczął na cmentarzu  
w Domaniewicach. Miał 82 lata. 
Pochodził ze Skaratek w parafii 
Domaniewice – stąd pochówek 
właśnie tam.

Uroczystości pogrzebowe od-
były się 23 grudnia w koście-
le pw. św. Bartłomieja Apostoła 
w Domaniewicach. Mieczysła-
wa Pela żegnała rodzina, bliscy, 
przyjaciele, ale także osoby zwią-
zane z założonym m.in. przez 
niego Stowarzyszeniem „Przy-
jazne Miasto”. Obecni byli też 
przedstawiciele władz miejskich 
w Głownie: burmistrz Grzegorz 
Janeczek oraz sekretarz Jaro-
sław Trojanowski. Po mszy świę-
tej, którą odprawił ksiądz Robert 
Lejwoda, kondukt żałobny udał 
się na cmentarz. Krótką prze-
mowę wygłosił przyjaciel zmar-

łego, Kazimierz Piotrowski, któ-
ry przypomniał pokrótce osobę 
Mieczysława Pela. Zwracał on 
szczególną uwagę na jego szero-
kie wykształcenie humanistycz-
ne, działalność publicystyczną, 
popularność, jaką jego poglą-
dy i wpisy na blogu cieszyły się 
wśród młodych ludzi. 

Piotrowski zapewnił, że pra-
ca Mieczysława Pela, który  
w swoich felietonach i blogach 
starał się opisywać m.in. nad-
użycia władz, będzie kontynu-

owana. Przyjaciel publicysty 
dodał także, że wraz ze Stowa-
rzyszeniem „Przyjazne Mia-
sto” postara się o godne udo-
kumentowanie tak twórczości 
Pela, jak i bardzo pozytywnych 
wpisów na jego temat, jakie  
w ostatnim czasie pojawiły się 
w internecie na wiadomość  
o jego śmierci. 

Mieczysław Pel zmarł  
19 grudnia, w wieku 82 lat. Szerzej  
o jego osobie napiszemy wkrótce 
na łamach Wieści.  kl

Kondukt żałobny z trumną Mieczysława Pela opuszcza kościół. 
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Łowicz�|�Atrakcja�przy�kościele�na�Korabce

Szopka cieszy nie tylko dzieci
Szopka z żywymi 
zwierzętami przy 
kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy 
w Łowiczu nie jest już 
nowością, ale w tym roku 
pojawiły się w niej nowe 
zwierzęta: kozy, kózki 
miniaturki, owce, gęsi, 
perliczki i bażanty. 

Całą szopkę, wraz z figurami 
Maryi, Józefa i Dzieciątka, moż-
na będzie oglądać w kościele do 
2 lutego. Potem na Korabce zo-
staną zwierzęta, pod opieką pa-
rafian. 

– Dwa razy dziennie przy-
jeżdżam do nich ze Strzelcewa 
– mówi ich opiekun Jan Pałyga. 
Opiekunem tej parafialnej me-
nażerii jest od 12 lat, ale nie na-
rzeka na monotonną pracę. Cie-
szy go, że szopka podoba się 
parafianom i ich gościom. Od-
wiedziło ją bardzo dużo osób. 
– Dzieci mają frajdę, podcho-
dzą tutaj często i dokarmia-
ją zwierzęta, najczęściej mar-

chewką – mówi z uśmiechem.  
W przeciwieństwie do wielu  
z nas, cieszy go obecny brak mro-
zu, w czasie którego woda zwie-
rzętom zamarza i trzeba częściej 
je odwiedzać, aby zadbać o to, 

aby miały co pić. Zwierzęta przy-
jechały z jednego z gospodarstw 
z pobliskiego Goleńska. Co cie-
kawe, parafia ich nie kupowała  
i nie wypożyczała. Była to typo-
wa transakcja wymienna: zwie-

rzęta dotąd żyjące przy kościele 
pojechały do Goleńska, a z Go-
leńska przywieziono ptactwo, 
owce i kozy, które „debiutują”  
w roli żywego tła sceny Bożego 
Narodzenia.  mwk  

Bolimów�|�GOK�zaprasza�na�wystawę�

Przypomnimy sobie, jak 
wyglądał pontyfikat papieża

Wystawa upamiętniająca 
pontyfikat bł. Jana Pawła II 
zostanie otwarta już dziś, 29 
grudnia o godz. 15. w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Boli-
mowie. 

Na wystawie będzie moż-
na obejrzeć kilkaset kart pocz-
towych z wizerunkiem Ojca 
Świętego. Ich właścicielem jest 
Edward Miziołek, doktor geo-
logii, kolekcjoner filokartysta. 
Pocztówki poświęcone ponty-
fikatowi Jana Pawła II stanowią 

w jego zbiorach obszerną część. 
Pokazują pielgrzymki papieża  
i najważniejsze chwile w jego 
życiu.

– Nie spodziewałam się, że 
tyle kart zostało wydanych  
z wizerunkiem Papieża Polaka. 
Nie wszystkie nawet uda nam 
się wyeksponować – mówi dy-
rektor GOK Irena Śmigiera-Mi-
lewska, zapraszając jednocze-
śnie wszystkich do obejrzenia 
wystawy, która czynna będzie 
do 20 stycznia.                       am

Łowicz�|�Harmonogram�kolędy

Kiedy zapuka ksiądz
Wizyty duszpasterskie  

w parafii katedralnej rozpoczę-
ły się 28 grudnia. W czwar-
tek, 29 grudnia księża udadzą 
się od godz. 10. do mieszkań-
ców Zielkowic II, a od godz. 
16. na os. Konopnickiej do blo-
ków nr 6,7,8 i 9. W sobotę, 31 
grudnia księża przyjdą z wizytą 
duszpasterską już od godz. 9.30 
do mieszkańców Zielkowic II, 
Kępy i Czajek, a od godz. 16. do 
bloku nr 10 na os. Konopnickiej 
oraz do parafian mieszkających 
przy ul. Konopnickiej i Szarych 
Szeregów. W chwili zamykania 
tego numeru NŁ program kolę-
dy na przyszły tydzień nie był 
jeszcze znany.

W czasie trwania kolędy kan-
celaria parafii katedralnej bę-
dzie czynna od godz. 10-12 oraz 
od 14-15. 

Parafia świętego Ducha
Czwartek, 29 grudnia od 

godz. 9.30 – Dąbkowice Dolne 
(4 kapłanów); od godz. 16.00, 
os. Dąbrowskiego bloki nr 21,22 
i 23 (2 kapłanów), nr 15 (1 ka-
płan), nr 28 (1 kapłan), ul. Łę-
czycka (odcinek pomiędzy 
Wiosenną a Orzeszkowej) i ul. 
Wiatrakową (1 kapłan);

Piątek, 30 grudnia od godz. 
9.30 – Jastrzębia, ale bez do-
mów przy os. Górki i Pilasz-
ków, część przy drodze na Łę-
czycę (3 kapłanów) oraz Otolice 
część przy drodze na Łęczycę 
(1 kapłan). Od godz. 16. os. Dą-
browskiego bloki nr 1, 2, 4, 8, 10  
(3 kapłanów), os. Kostka blok nr 
8 i ul. Starościńska (1 kapłan), 
ul. Wiosenna i ul. Łąkowa (1 ka-
płan);

Sobota, 31 grudnia od godz. 
9.00 – Otolice (4 kapłanów), ul. 
Młyńska i Jastrzębia wszystkie 
domy przy os. Górki  (1 kapłan).

Ze względu na kolędy, kan-
celaria parafialna będzie czynna  
w najbliższych stałych go-
dzinach rannych, będzie 
zaś zamknięta po południu.  
W ważnych sprawach należy 
kontaktować się z księżmi po 
wieczornych mszach świętych. 
Przy okazji wizyt na osiedlu 
Górki wierni będą mogli spo-
tkać się osobiście z ks. Markiem 
Kanią, który został wyznaczony 
dekretem biskupa ordynariusza 
diecezji łowickiej ks. Andrzeja 
Dziuby do tworzenia na osiedlu 
ośrodka duszpasterskiego. 

Parafia Chrystusa 
Dobrego Pasterza
Dzisiaj i jutro księża z kościo-

ła przy ul. Łódzkiej kolędują we 
wsiach należących do parafii.  
W Łowiczu odwiedzać zaczną 
parafian jutro, w piątek, 30 grud-
nia od godz. 15.30. Kolęda tego 
dnia planowana jest na os. Brat-
kowice w blokach nr 43, 44 i 45. 
31 grudnia kolęda rozpocznie się 
o godz. 9.00 w blokach na os. 
Bratkowice nr 40, 41 i 42.

Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy
Wizyty duszpasterskie księża 

z parafii na Korabce rozpoczę-
li w tym tygodniu od parafian 
mieszkających poza granicami 
miasta: w Chąśnie, Goleńsku  
i Mariance. 29 grudnia od godz. 
18. planują odwiedzenie miesz-
kańców bloku przy ul. Armii 
Krajowej 43 B.  mwk, tb, jr

Głowno i Stryków |�Kogo�odwiedzą�księża

Rozpoczęła się kolęda 
duszpasterska

Poniżej prezentujemy jej har-
monogram na dziś i jutro. O ko-
lejnych terminach będziemy in-
formować na bieżąco na łamach 
Wieści oraz naszej stronie inter-
netowej www.lowiczanin.info.

Głowno: Parafia św. 
Barbary w Osinach
W czwartek, 29 grudnia od 

godziny 9.00 Piaski Rudnickie. 
Od godziny 10.00 osiedle Si-
korskiego blok 2 od numeru 1 
do 50; w piątek, 30 grudnia od 
godziny 9.00 Zarębów Wieś, 
zaś od godziny 10.00 kontynu-
acja kolędy w bloku nr 2, od nr 
51 do 100.

Parafia św. Jakuba
29 grudnia od 9 Kadzielin i ul. 

Żwirki; 30 grudnia od 9 Ostrołę-
ka i ul. Ostrołęcka; 31 grudnia,  
od 9 ul. Bielawska

Parafia św. Maksymiliana 
na Zabrzeźni
29 grudnia od godziny 9.00 

Bronisławów; 30 grudnia od 
9.00 Karasica i Ziewanice, w tej 
części, która podlega parafii. 

Stryków: parafia  
św. Marcina
29 grudnia od 9.00 Sosno-

wiec Górny i Sosnowiec Dolny; 
30 grudnia od 9.00 Tymianka. 

RZUT OKIEM�|�KALENDARZ�Z�LIPNIC

Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej w Lipnicach w gminie 
Kocierzew Pd. pokusiła się o wydanie kolejnego kalendarza, na 
rok 2012. Jednostronicowy�kalendarz�opatrzony�jest�zdjęciem�druhów�
z�Lipnic,�apelem�o�przekazanie�1%��na�statutową�działalność�straży�oraz�
adresem�strony�internetowej�OSP�Lipnice.�Strażacy�zamieścili�na�nim�
także�kilka�reklam,�m.in.�sali�swojej�remizy.�mwk�

Zwierzęta przy szopce na Korabce są pod troskliwą opieką parafian. Ich�obecność�sprawia,�że�miejsce�jest�
pełne�życia.

Łowicz�|�Zakład�Karny

Biskup Zawitkowski  
za murami więzienia

Biskup Józef Zawitkowski go-
ścił 19 grudnia w łowickim Za-
kładzie Karnym, gdzie odprawił 
mszę świętą i bierzmował trzech 
skazanych, którzy co sobotę, po-
cząwszy od października, uczest-
niczyli w katechezie przygoto-
wującej ich do tego sakramentu, 
prowadzonej przez więziennego 

kapelana ks. Grzegorza Cieślaka. 
Msza była odprawiona w związ-
ku ze świętami Bożego Narodze-
nia. 

Wzięli w niej udział  m.in. 
funkcjonariusze ZK i kilkudzie-
sięciu skazanych. Po mszy nie 
zabrakło wspólnego dzielenia się 
opłatkiem.  td
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Jak bar stał się stacją 
benzynową, a olej roślinny 
napędowym

„Kupię� olej� roślinny� w� ilo-
ściach�hurtowych”;�„Skupujemy�
zużyty�olej�jadalny”;�„Poszukuję�
restauracji� lub� baru,� gotowego�
co� tydzień� odsprzedać� około�
30� litrów� wysmażonego� ole-
ju”� –� coraz� więcej� podobnych�
ogłoszeń� można� spotkać� na�
stronach� giełd� spożywczych.�
Większość� z� nich� ma� związek�
z� legalnym� obrotem,� ale� przy-
bywa� takich,�między�wierszami�
których� odczytać� można,� że�
olej�posłużyć�ma�za�paliwo�do�
samochodu.� Nielegalne,� bo�
jazda�na�paliwie�nieobłożonym�
akcyzą�jest�zabroniona.

Kierowców� to� nie� odstrasza.�
Ryzyko,�że�policja�zajrzy� im�do�
baku,� jest� minimalne,� a� ceny�
diesla�coraz�mocniej�biją�ich�po�
kieszeni,�więc�są�zdeterminowa-
ni�do�poszukiwania�alternatyw-
nych� paliw.� Jedni� przesiadają�
się� do� aut� zasilanych� benzyną�
i� przerabiają� je� na� zasilanie�
gazowe,� drudzy� decydują� się�
wlewać�do�baków� jadalny�olej.�
Dotyczy� to� głównie� właścicie-
li� leciwych� modeli� z� silnikami�
diesla� starszej� generacji,� mało�
wrażliwych� na� jakość� paliwa.�
Aby�przystosować� je�do�spala-
nia� oleju� jadalnego,� wystarczy�
zamontować� nagrzewnicę,�
która� podniesie� temperaturę�
paliwa�i�ułatwi�mu�przepłynięcie�
przez�przewody�oraz�wtryskiwa-
cze.� W� oficjalnych� cennikach�
warsztatów� samochodowych�
usługi� montażu� nagrzewnicy�
nie� znajdziemy.� Ale� w� nieofi-
cjalnych� rozmowach� mechani-
cy�przyznają,� że�przyjeżdża�do�
nich� coraz� więcej� kierowców�
ze�sprzętem�kupionymi�w�inter-
necie�z�prośbą�o� jego�montaż.�
(...)�Taki�olej�zamiast�na�patelnię�
trafia� do� baku.� Albo� jeszcze�
inaczej�–�najpierw�na�patelnię,��
a�dopiero�później�do�baku.�Co-
raz� częściej� bowiem� kierowcy�
skupują� przepalony� olej� od�
barów� szybkiej� obsługi� czy� re-

stauracji.� Teoretycznie� zużyty�
już�produkt�poddaje�się�domo-
wej� „rafinacji”�–�podgrzewa�do�
wysokiej� temperatury� i� prze-
puszcza�przez�filtry,�które�wyła-
pują� pozostałości� po� frytkach��
i�schabowym.�–�Zużywamy�mie-
sięcznie� około� stu� litrów� oleju.�
Zlewamy� to� do� beczki,� którą�
odbiera�od�nas�jeden�ze�stałych�
klientów.�Płaci�po�1�zł� za� litr�–�
opowiada� nam� właściciel� kilku�
barów� w� Radomiu.� Dodaje,� że�
nigdy�nie�wnikał�w�to,�do�czego�
ów� klient� zużywa� później� olej,�
ale� przyznaje,� że� z� rury� wyde-
chowej�jego�auta�czuć�frytkami.

Łukasz Bąk
Dziennik Gazeta Prawna

28 grudnia 2011

Takie rzeczy to tylko  
w filmach

Ja� Świętego� Mikołaja� prosi-
łem� przed� tygodniem� o� rozum,��
a�niektórzy�–�co�bardziej�rozum-
ni�–�od�razu�poprosili�o�pieniążki

W� Mikołaja� zabawił� się� „Su-
per”�Mario�Draghi�–�nowy�prezes�
EBC�–�który�„pożyczył”�bankom�
na�trzy�lata�prawie�0,5�bln�euro.�
I�to�„tanio”�–�jak�donoszą�media�
–� bo� tylko� na� 1� proc.� Pożyczki�
otrzymały� 523� banki.� Mają� je�
przeznaczyć� na� „akcję� kredy-
tową�dla�firm� i� zakupy�obligacji�
krajów� pogrążonych� w� kryzy-
sie”!� Ciekawe,� czy� w� ramach�
„akcji�kredytowej�dla�firm”�banki�
komercyjne� będą� też� im� poży-
czały� „tanio”?� Czy� może� wręcz�
przeciwnie�–�drogo?�Muszą�po-
życzać�drogo,�bo�skąd�wezmą,�
żeby� oddać?� Na� każdy� bank�
przypada� ponad� 0,9� mld� euro.�
Pewnie� więcej� przeznaczą� na�
obligacje�–�czyli�też�kredyty,�ale�
dla�rządów.�Kłopot�tylko�w�tym,�
skąd�Hiszpania�i�Włochy�wezmą�
za�trzy�lata�na�wykup�(z�odsetka-
mi)�obligacji,�które�dziś�sprzeda-
dzą�bankom�za�pieniądze,�które�
pożyczył� im� Europejski� Bank�
Centralny?�(...)

Robert Gwiazdowski 
Rzeczpospolita

28 grudnia 2011
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Łowicz | Dar dla łowickiego muzeum

Zabytkowe przedmioty wzbogacą muzealne zbiory
Ponad 100 zabytkowych 
przedmiotów 
pochodzących  
z gospodarstwa państwa 
Misurów w Świącach  
w gminie Łowicz trafiło  
do muzeum. To 
darowizna od ich 
wnuków – Krystyny 
Bogusz i jej brata Jana.

Przedmioty pochodzą z okre-
su międzywojennego i nieco 
późniejszego – do połowy XX 
wieku. W dużej mierze są to 
przedmioty codziennego użyt-
ku: siekiera, pogrzebacz, tara 
do prania, sito, szczotka do bu-
tów, gary żeliwne i kamienia-

ki, grabie, dziabasy, kosa, noże, 
lampy naftowe, krzesła, gipso-
we figurki, zastawa stołowa itp. 
Znalazły się tu także przedmio-
tu używane do pracy na roli, 
jak: pług, kultywator, brony, le-
miesz do radła, kosiarka konna, 
orczyk czy drewniany ogumio-
ny wóz. 

– Te przedmioty należały do 
naszych dziadków, potem do ro-
dziców, a następnie do nas. To 
nasza spuścizna, kawał histo-
rii naszej rodziny, a te przed-
mioty darzymy dużym senty-
mentem. Wychowaliśmy się  
w Świącach i te rzeczy są nam 
bardzo bliskie – opowiada Kry-
styna Bogusz. – Teraz okazało 
się, że nikt z rodziny nie jest już 
zainteresowany prowadzeniem 
gospodarstwa, więc przedmio-

ty poszłyby na zmarnowanie. 
Mogliśmy je sprzedać, ale bali-
śmy się, że pójdą na zniszcze-
nie. Ich los byłby wtedy niezna-
ny. Chcemy, żeby te przedmioty 
były taką formą pamięci po na-
szych dziadkach – dodaje Jan 
Bogusz. – Fajnie będzie, jak za 
kilkanaście czy kilkadziesiąt lat 
ktoś z naszej rodziny pójdzie 
do muzeum i powie – o, to są 
przedmioty, które należały do 
mojej rodziny – wtóruje mu sio-
stra. 

Państwo Misura prowadzili 
gospodarstwo w Świącach przez 
kilkadziesiąt lat. Mieli ponad  
8 hektarów ziemi. Wojciech 
Misura zmarł podczas II woj-
ny światowej, a jego małżon-
ka Franciszka kilka lat przed 
rozpoczęciem wojny. – Dzia-

dek był bardzo ciekawą osobą, 
był felczerem, chirurgiem, we-
terynarzem, stolarzem i bart-
nikiem zarazem. Miał pasiekę, 
miał ule. Był szeroko uzdolnio-
ny, a cześć przedmiotów, któ-
re przekazaliśmy, wykonał wła-
snoręcznie – opowiada pan Jan.  
W 1944 roku gospodarstwo 
przejął Jan Bogusz II z żoną He-
leną. Po ich śmierci w latach  
70. przejął je ich syn Stanisław, 
który zmarł w roku 1991. Potem 
gospodarstwa doglądała najbliż-
sza rodzina. 

Jak zapowiada dyrektor mu-
zeum w Łowiczu Marzena Ko-
zanecka-Zwierz, większość 
przedmiotów ma być dostępna 
do oglądania w muzeum w Ło-
wiczu i w skansenie w Maurzy-
cach.  td 

Łowicz | Firma uhonorowana platyną

Najbardziej Fair 
Play w Łowickiem

– To prestiżowa nagroda, bar-
dzo cieszę się z tego wyróżnie-
nia, tym bardziej że dostaje się 
je po skrupulatnie przeprowa-
dzonej weryfikacji – powiedział 
prezes zarządu firmy Budo-
wa Łowicz Janusz Mostowski. 
który 2 grudnia odebrał w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury  
i Nauki w Warszawie platyno-
wą statuetkę Przedsiębiorstwo 
Fair Play 2011, przyznawaną 
przez Instytut Badań nad De-
mokracją i Przedsiębiorstwem 
Prywatnym, a firmowaną przez 
Krajową Izbę Gospodarczą.

Platynowa statuetka przy-
znawana jest jako nagroda spe-
cjalna dla firm, które przez  
10 kolejnych lat spełniały wy-
magania programu oraz zdoby-
wały tytuł „Przedsiębiorstwo 
Fair Play”.

Weryfikacja firm biorących 
udział w programie przebie-
ga dwuetapowo. W I etapie 
weryfikowane są informacje 
zawarte w ankietach, w któ-
rych przedsiębiorcy szczegó-
łowo prezentują swoją działal-
ność, odpowiadając na szereg 
pytań dotyczących m.in. rela-
cji z klientami, kontrahenta-
mi, pracownikami i społeczno-
ścią lokalną. Firmy są również 
proszone o przedstawienie do-
kumentacji dowodzącej m.in. 
terminowości wywiązywania 

się z podjętych zobowiązań. 
W II etapie odpowiednio przy-
gotowani merytorycznie au-
dytorzy przeprowadzają audy-
ty certyfikacyjne w firmach. 
Dodatkowym elementem we-
ryfikacji jest badanie klien-
tów i kontrahentów firm. Suma 
przyznanych przez audyto-
rów, klientów i kontrahentów 
ocen decyduje o rekomenda-
cji przedsiębiorstwa do tytułu 
i certyfikatu „Przedsiębiorstwo 
Fair Play”. Budowa była w ten 
sposób oceniana co roku.

Platynowych statuetek przy-
znaje się mało, łowicka firma 
jest jedną z niewielu w woje-
wództwie łódzkim, które na 
nią zasłużyły w tym roku: jest 
to 5 firm, na 37 którym je wrę-
czono. 

Program ma na celu pro-
mowanie firm, które zwraca-
ją uwagę na etykę i rzetelność 
w postępowaniu z klientami 
i pracownikami, a równocze-
śnie wnoszą wkład w rozwój 
społeczności lokalnej i działal-
ność charytatywną. Łowicka 
firma, jak przyznał Mostowski, 
bardzo często uczestnicy w ta-
kich przedsięwzięciach, poma-
gając np. Miejskiemu Ośrod-
kowi Pomocy Społecznej czy 
ostatnio Specjalnemu Ośrod-
kowi Szkolno-Wychowaczemu 
w Łowiczu.  tb

Rodzeństwo Boguszów w łowickim muzeum. Od lewej: Krystyna Bogusz, dyrektor muzeum Marzena Kozanecka-Zwierz, Jan Bogusz, etnolog 
Magdalena Bartosiewicz. Do muzeum trafił m.in. drewniany wóz. W tle Krystyna Bogusz.

TO
M

A
S

Z 
D

Ę
B

O
W

S
K

I

M
A

G
D

A
LE

N
A

 B
A

R
TO

S
IE

W
IC

Z



17www.lowiczanin.info � nr 52 �����29�grudnia�2011

REKLAMA

ZŁOMOWANIE

187353

formalności od ręki

klimatyzacja

WULKANIZACJA � OPONY
pojazdów

Bolimów |�Konkurs�ekologiczny�w�przedszkolu

Dzieci wiedzą, jak dbać o nasze środowisko
Przedszkolaki, pracownicy przedszkola i zaproszeni goście wzięli udział  
w uroczystym podsumowaniu programu Czysta przyroda – zdrowi i radośni 
ludzie, realizowanego w grupie dzieci sześcioletnich w Przedszkolu  
w Bolimowie. Uroczystość zorganizowano 15 grudnia w SP Bolimów.

Na początku dzieci zaprezen-
towały przedstawienie na temat 
ochrony przyrody i najbliższe-
go środowiska. Przypomniały 
zgromadzonym, że nie wolno 
śmiecić oraz że na wycieczkę 
lepiej jest jechać rowerem niż 
samochodem. Zaśpiewały tak-
że piosenki o tematyce ekolo-
gicznej.

– W myśl powiedzenia 
„Czym skorupka za młodu na-
siąknie, tym na starość trąci” 

działania w trosce o środowisko 
przyrodnicze trzeba podejmo-
wać jak najwcześniej, dlatego 
właśnie opracowałam i wdroży-
łam w życie program edukacji 
ekologicznej dla dzieci sześcio-
letnich – mówiła podczas pod-
sumowania wychowawca grupy 
6-latków Anna Głowacka-Tar-
czyk.

Zaznacza ona, że głównym 
celem tego programu było m.in. 
poznanie przez dzieci, w jaki 

sposób można chronić przyrodę, 
jak też uświadomienie im zagro-
żeń występujących w środowi-
sku naturalnym. Przedszkolaki 
nauczyły się także wykonywać 
proste działania na rzecz ochro-
ny najbliższego środowiska – 
segregować śmieci, prowadzić 
zdrowy tryb życia.

Dzięki zaangażowaniu Urzę-
du Gminy przedszkole pozyska-
ło dofinansowanie na realizację 
tego projektu z Wojewódzkiego 

Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Łodzi. 
Całkowity koszt dofinansowa-
nia wyniósł 17.600 zł, z czego 
koszt dotacji z funduszu wy-
niósł 15.600 zł, a udział własny 
gminy Bolimów to 2000 zł. 

W ramach realizacji progra-
mu przedszkolaki wyjechały 
tej jesieni na trzy wycieczki. 
Pierwsza była do Bolimowskie-
go Parku Krajobrazowego  
w Budach Grabskich, druga do 
Dinoparku w Kołacinku i arbo-
retum w Rogowie, trzecia do 
oczyszczalni ścieków. Odby-
ły się także dwa konkursy wie-
dzy przyrodniczo-ekologicz-
nej: Ekologiczny przedszkolak, 
w którym zwyciężył Dawid Pi-

kura, miejsce drugie zajął Ma-
teusz Prokop, trzecie natomiast 
Mateusz Bogusiewicz. Dru-
gi konkurs zorganizowano pod 
hasłem Żyjemy zdrowo, dbamy 
o środowisko. Pierwsze miej-
sce zajął Mateusz Kieszkowski, 
drugie Sebastian Lebioda, trze-
cie Michał Jakubowski. Pod-
czas konkursów dzieci musiały 
wykazać się m.in. umiejętno-
ścią segregowania śmieci i zna-
jomością zwierząt. Poza tym 
dzieci opowiadały, co mogą 
zrobić, by dbać o ekologię. Ma-
teusz, Sebastian i Michał dosko-
nale wiedzieli, że trzeba zakrę-
cać wodę podczas mycia zębów 
i że lepiej jest brać prysznic niż 
długą kąpiel w wannie. 

Dzięki pozyskanym pienią-
dzom zakupiono do przedszko-
la telewizor i zestaw kina do-
mowego. Powiększył się także 
księgozbiór przedszkola. Zo-
stały zakupione gry dydak-
tyczne, plansze przybliżające 
dzieciom świat przyrody i za-
gadnienia o ekologii. Kupiono 
także mikroskop wraz z  pre-
paratami, dwie lornetki, sta-
cję pogody, płyty CD i DVD  
z filmami przyrodniczymi  
i odgłosami przyrody oraz en-
cyklopedię multimedialną.  
– W ramach dofinansowania 
programu otrzymaliśmy rów-
nież artykuły plastyczne i ma-
teriały dekoracyjne do sali – 
dodaje Tarczyk.  am

Gmina Bolimów |�Zmagania�na�szczeblu�powiatowym

Życie i twórczość Janiny Porazińskiej
Zyta Szadkowska z kl. V ze 

Szkoły Podstawowej w Kę-
szycach wykazała się naj-
większą znajomością życia 
i twórczości Janiny Poraziń-
skiej i zajęła pierwsze miejsce  
w powiatowym konkursie or-
ganizowanym przez Miejską 
Bibliotekę Publiczną w Skier-
niewicach 10 grudnia. Tuż za 
nią, na miejscu II, uplasowała 
się inna uczennica SP Kęszyce, 
Oliwia Tuszyńska. 

W finale konkursu wzięło 
udział 18 osób z powiatu skier-
niewickiego. Uczestnicy kon-
kursu musieli udzielić popra-
nych odpowiedzi na pytania 
dotyczące życiorysu i książek 
Porazińskiej: Kichuś majstra Le-
pigliny, W Wojtusiowej izbie, 
Szewczyk Dratewka, Hej z drogi 
i Pamiętnik czarnego noska. Py-
tania dotyczyły zarówno fabuły, 
jak też bohaterów tych książek. 
Najpierw odpowiadali pisemnie 

na przygotowany zestaw pytań,  
a później 5 najlepszych osób od-
powiadało ustnie. – Zyta była 
bezkonkurencyjna. W teście pi-
semnym miała 79,5 punktów na 
80 i udzieliła poprawnych od-
powiedzi na wszystkie pytania  

w części ustnej – mówi dyrektor 
GOK Irena Śmigiera-Milewska. 

– Jestem bardzo szczęśliwa 
z osiągniętego wyniku – przy-
znaje Zyta. Podkreśla ona, że 
książki Porazińskiej czytała  
i znała już wcześniej, ale po 

konkursie sięga po nie jesz-
cze częściej. Zyta przygotowy-
wała się do konkursu wspól-
nie ze swoją polonistką Hanną 
Dwórską. – Czytałam książki, 
później wspólnie je omawia-
łyśmy, pani zadawała pytania  
i robiłyśmy notatki – opowiada 
o przygotowaniach. Najtrudniej 
było jej przeczytać i zrozumieć 
książki, w których pojawiały się 
elementy gwarowe.– Zwraca-
łam się wówczas z prośbą o po-
moc do rodziców bądź też do 
swojej polonistki, chyba że na 
końcu książki umieszczony był 
słownik – wyjaśnia. Zyta czyta 
książki, zawsze kiedy ma wol-
ny czas. – Lubię bardzo czytać, 
zwłaszcza książki fantastyczne 
i grube – dodaje. 

Oliwia, która zajęła drugie 
miejsce, również wiele czasu 
spędza na czytaniu książek. Po-
dobnie jak Zyta jest bardzo za-
dowolona z osiągniętego wy-
niku. Podkreśla, że wszystkie 
pytania w konkursie były dla 
niej zrozumiałe, tyle że zabrakło 
trochę szczęścia, by wygrać. am 

Błędów |�Cykl�spotkań�Szkoła�z�pasją

Ciekawi ludzie opowiadają o swoim hobby
Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych  
w Błędowie organizuje cykl 
spotkań z ludźmi mającymi 
ciekawe zainteresowania. 
Hasłem roku szkolnego 
2011/2012 jest Szkoła  
z pasją. Zobowiązuje ono do 
rozbudzania zainteresowań  
i pasji wśród uczniów.

W ostatnim czasie w pla-
cówce gościł podróżnik i fo-
tograf Radosław Tafliński  
z Domaniewic, którego pasją 
są wyprawy rowerowe i foto-
grafia. Opowiadał on o swo-
ich przygodach z podróży do 
Indii i Nepalu. Żeby wśród 
uczniów pobudzić wyobraźnię, 
przedstawił także prezenta-
cję multimedialną z odbytych 
podróży. Podczas 1,5-godzin-
nego spotkania uczniowie po-
znali przepiękne krajobrazy  
i zabytki Indii oraz wierzenia  
i zwyczaje Hindusów. Pasjonat 
wystąpił w hinduskim stroju. 
Ciekawie opowiadał o swoich 
pierwszych podróżach po oko-
licy, następnie o dalszych wy-

prawach, takich jak rowerowa 
pielgrzymka do Częstochowy 
i podróż jednośladem do Rzy-
mu. Przedstawił on także plany 
rowerowej podróży po Indiach, 
która jest jego marzeniem.

Uczniowie z zainteresowa-
niem słuchali człowieka, który 
rowerem objechał spory kawa-
łek świata, a który kiedyś, jak 
sam podkreśla, był uczniem 
wiejskiej szkoły. Nauczycie-
le są przekonani, że spotkania 

z interesującymi ludźmi za-
inspirują uczniów do rozwi-
jania swojej wiedzy o Polsce  
i świecie. W przyszłym roku 
zaplanowano już wizytę w pla-
cówce jej wychowanka, bur-
mistrza Łowicza Krzysztofa 
Kalińskiego, regionalisty Eli-
giusza Pietruchy i populary-
zatora sportu Kamila Sobola.  
W planach jest zaproszenie 
Anny Staniszewskiej i Michała 
Kordeckiego.  pw

Łyszkowice |�GOK

Wigilia dla potrzebujących
W spotkaniu dla osób sa-

motnych, bezdomnych i nie-
pełnosprawnych z terenu gmi-
ny Łyszkowice wzięło udział  
160 osób. Wigilię, która odby-
ła się 18 grudnia, uświetniła in-
scenizacja jasełek wykonana 
przez dzieci ze Szkoły Podsta-
wowej w Łyszkowicach. Tuż 
po mszy świętej, odprawio-
nej w intencji osób samotnych, 
rozpoczął się poczęstunek  

w sali konferencyjnej Gminne-
go Ośrodka Kultury w Łyszko-
wicach. Gościom podano kilka 
ciepłych posiłków. Następnie 
wszyscy obecni podzielili się 
opłatkiem. Po jasełkach i śpie-
waniu kolęd na wigilii pojawił 
się Mikołaj, który rozdawał 
świąteczne paczki. Znajdowa-
ły się w nich głównie artykuły 
spożywcze, ale był też porcela-
nowy anioł.   pw

Zduńska Dąbrowa�|�Szkoła�rolnicza

Na wigilii w Gostyninie
W spotkaniu opłatkowym  

w Zespole Placówek Opiekuń-
czo-Wychowawczych w Go-
styninie wzięli udział 15 grud-
nia przedstawiciele samorządu 
szkolnego i internatu z Zespo-
łu Szkół Centrum Kształcenia 

Rolniczego w Zduńskiej Dąbro-
wie. Wychowankowie placów-
ki przedstawili jasełka „Śpiący 
Mikołaj”. Potem, przy dźwię-
kach kolęd, nastąpiło dzielenie 
się opłatkiem i kosztowanie po-
traw wigilijnych.  td 

Reprezentanci gminy Bolimów. Od�lewej�Oliwia�Tuszyńska,�Zyta�
Szadkowska�i�Jakub�Kobuszewski.

Radosław Tafliński z�pasją�opowiadał�uczniom�ZSP�w�Błędowie��
o�swoich�rowerowych�wyprawach.�
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Po świętach

RZUT OKIEM | KOLĘDOWANIE

Łamanie się opłatkiem i składanie życzeń przy wigilijnym stole 
zakończyło spotkanie opłatkowe w Szkole Podstawowej w Huminie, 
22 grudnia. Podczas spotkania, w którym uczestniczyli m.in. wójt gminy 
Stanisław Linart, ksiądz Krzysztof Majcher oraz przedstawiciele Rady 
Rodziców, uczniowie klas I-VI zaprezentowali jasełka. Nie zabrakło także 
wspólnego kolędowania. Na zdjęciu Manuela Brzezińska grająca na 
saksofonie. Na drugim planie Małgorzata Rogozińska - Maryja. am 

RZUT OKIEM | JASEŁKA W SZKOŁACH PIJARSKICH

Pierwszy bożonarodzeniowy spektakl wystawili tradycyjnie 22 grudnia uczniowie Pijarskiej Szkoły 
Podstawowej w Łowiczu. Młodzi aktorzy nie czuli żadnej tremy, występując przed publicznością liczącą ponad 
500 osób – wszystkich uczniów i nauczycieli szkół pijarskich. Podczas jasełek do stajenki, gdzie narodził się 
Jezus, przybyli mieszkańcy kontynentów, m.in. Eskimosi i Indianie. Po spektaklu wszyscy podzielili się opłatkiem i 
złożyli sobie nawzajem świąteczne życzenia. Kolejne jasełka w szkołach pijarskich zostaną wystawione  
w niedzielę, 8 stycznia, tym razem w wykonaniu starszych uczniów. jr

Popów | Jasełka w podstawówce

Anielskie popołudnie
Czwartek, 15 grudnia, był  
w Szkole Podstawowej  
w Popowie dniem pełnym 
wrażeń. Po południu odbyły się 
konkursy dla dzieci i dorosłych, 
jasełka, a także kiermasz 
świątecznych prezentów. 

Jasełka pt. „Przyjaciel z nie-
ba” przygotowali uczniowie 
klas I-VI oraz ich nauczycie-
le. Publiczności przypadły do 
gustu ładnie recytowane wier-
sze, a także kolędy i pastorałki 
w wykonaniu szkolnego chó-
ru. Po przedstawieniu zorga-
nizowano konkursy dla doro-
słych. W pierwszym brał udział 
wójt gminy Łowicz Andrzej 
Barylski. Musiał w odpowied-
niej kolejności ustawić dzie-
ci przebrane za anioły, by z li-
ter przypiętych na ich szatach 
powstało słowo: dobro. Potem  
w konkursach wzięli udział ro-
dzice i nauczyciele. Najładniej-
szy rysunek anioła namalowany 
z zamkniętymi oczami wyko-
nały nauczycielka Ilona Pięta  
i mama jednego z uczniów – 

Mariola Papuga. Rozstrzygnię-
to także konkurs na wykonanie 
figurek aniołów z masy solnej 
lub gipsowej. W kategorii klas 
I-III nagrodzono: Łukasza Sa-
łudę, Gabrielę Kosiorek i Mate-
usza Bogusza. Wśród uczniów 
klas IV-VI nagrody otrzymały: 
Michalina Siekiera, Julia Sła-
wińska i Klaudia Kwasek.

Tego dnia zorganizowano 
także kiermasz bibelotów: wa-
zoników, maskotek, lalek itp. 
Przynieśli je wcześniej ucznio-
wie, by potem kupić podczas 
kiermaszu to, co im się podo-
bało. Ceny były z góry ustalone  
i wahały się od 1 do 5 zł. – Nie-
którzy już wcześniej wybierali, 
które przedmioty kupią – śmie-
je się dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Popowie Grażyna So-
bieszek. Dzieci kupowały je  
z myślą o świątecznych prezen-
tach dla najbliższych. Zebrano 
539 zł. Pieniądze zostaną prze-
znaczone na dofinansowanie 
wycieczki do Centrum Nauki 
Kopernik w Warszawie, któ-
ra odbędzie się w najbliższym 
czasie.  jr

W czasie Jasełek ciepłe słowo do zebranych skierował bp Józef 
Zawitkowski.

RZUT OKIEM |  JASEŁKA

Uczniowie Zespołu Szkół z Oddziałami Integracyjnymi w Łowiczu 
wystawili jasełka 22 grudnia. Przedstawienie bożonarodzeniowe miało 
przypomnieć wszystkim, że pieniądze szczęścia nie dają. Jedynie rodzina, 
miłość, wspólna rozmowa, spotkanie przy wigilijnym stole dadzą pełnię 
szczęścia. Dyrektor szkoły Maria Wojtylak złożyła świąteczne życzenia 
wszystkim przybyłym na jasełka. Na koniec młodzi aktorzy podzielili się  
z nauczycielami opłatkiem. jr

Zduńska Dąbrowa | Jasełka

Wigilia w szkole rolniczej
Choinka, święty Mikołaj, 

wspólne śpiewanie kolęd i dzie-
lenie się opłatkiem – tych ele-
mentów nie zbrakło podczas co-
rocznej wigilii, którą 21 grudnia 
obchodzono w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolnicze-
go w Zduńskiej Dąbrowie. 

Zgodnie z kultywowaną już 
od 9 lat szkolną tradycją, w wi-
gilii wzięły także udział spe-
cjalnie zaproszone na tę oka-
zję dzieci z Zespołu Placówek 
Opiekuńczo-Wychowawczych 
w Gostyninie. 

Wigilia rozpoczęła się od ży-
czeń złożonych przez dyrektor 
placówki Zofię Wawrzyńczak. 
Potem wszyscy obejrzeli „Jaseł-
ka na wesoło”, podczas których 
na scenie pojawiły się anioły, 
diabły i dzieci. 

Po części artystycznej przy-
szedł czas na podzielenie się 
opłatkiem, życzenia, wspól-
ne śpiewanie kolęd i pastora-
łek oraz degustację wigilijnych 
potraw. Na koniec goście z Go-
stynina otrzymali paczki od św. 
Mikołaja.  td 

Łowicz | Gimnazjum nr 1 

Z wizytą w Strobowie
16 grudnia 2011 roku gru-

pa uczniów z klasy II b Gim-
nazjum nr 1 w Łowiczu wraz  
z wychowawcą Renatą Wój-
cik i jednym z rodziców uda-
ła się do Domu Dziecka  
w Strobowie. Celem wizyty 
było przekazanie paczek z pre-

zentami dla podopiecznych pla-
cówki. 

Były one darem serca całej 
klasy II b. Znalazły się w nich 
ubrania, maskotki, puzzle i inne 
gry dydaktyczne, bajki, książ-
ki młodzieżowe oraz artykuły 
spożywcze.  opr. mwk
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Łowicz | Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy

Jasełka i otwarcie nowej sali
Przedstawienie wigilijne wystawione 20 grudnia przez uczniów Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Łowiczu zebrało wiele braw. Najwięcej radości sprawiło  
jednak wszystkim otwarcie nowej sali relaksacyjnej dla dzieci i młodzieży z tej placówki.

Kilkudziesięciominutowy 
spektakl przygotowali ucznio-
wie SOS-W pod opieką nauczy-
cieli. Przedstawienie opowia-
dało historię przyjścia na świat 
Jezusa w skromnej stajence  
w Betlejem. Po przedstawie-
niu i złożeniu życzeń oraz po-
dziękowań wszyscy udali się 
do nowo otwartej Sali pozna-
wania świata, w której wszy-
scy niepełnosprawni umysłowo 
uczniowie SOS-W będą mogli 
uczestniczyć w zajęciach re-
laksacyjnych. Znajduje się w 
niej wiele przedmiotów, które 
mają działać na zmysły, uspo-
kajać, ale jednocześnie dawać 
możliwość poznawania oto-
czenia. Sala pomalowana jest 
w odcieniach niebieskich. Na 
ścianach namalowane są fale, 
do których przyklejono fluore-
scencyjne zwierzęta morskie. 
Jest też błyszcząca kula, dająca 
niewielkie, migoczące światło.  
W sali panuje półmrok, a z gło-

śników słychać relaksacyjną 
melodię. Jest też materac, na 
którym można odpocząć. 

Nauczycielki SOS-W chcia-
łyby jeszcze kupić kilka sprzę-
tów, by jeszcze pełniej wyko-

rzystać nową salę. Powstała ona 
dzięki własnym pieniądzom 
szkoły i Rady Rodziców –  
2,5 tys. zł oraz dzięki wsparciu 
firmy Nutricia, która dała na ten 
cel 4 tys. zł.  jr

Jubileuszowe 10. Jasełka zachwyciły wszystkich barwnością strojów i 
scenografii.

JO
A

N
N

A
 R

U
D

A
K



19www.lowiczanin.info � nr 52 �����29�grudnia�2011

Popów�|�Nietypowe�jasełka�w�gimnazjum�w�Popowie�

Jak powinny wyglądać święta
Choć podczas jasełek 
wystawianych przez młodzież 
w Gimnazjum w Popowie  
nie było tradycyjnego  
żłóbka i trzech mędrców,  
to nie ma żadnych wątpliwości, 
że uczniowie wprowadzili 
wszystkich w świąteczny 
nastrój. 

Bożonarodzeniowe przed-
stawienie zostało wystawio-
ne tuż przed świętami, 22 grud-
nia. Na początku uczniowie 
zaprezentowali pantonimę – sce-
ny biblijne mówiące o narodzeniu 
Chrystusa i zaśpiewali kolędę We-
soła nowina. Następnie wcielili się  
w rodzinę Kiepskich z serialu pt. 
Świat według Kiepskich. – Jesz-
cze przed świętami ojciec rodzi-
ny obiecał swoim dzieciom kom-
puter. Niestety, życzenie okazało 
się trudne do spełnienia, ponie-
waż przepił wszystkie pieniądze. 
Nie kupił nawet choinki, a tylko 
ją ukradł. W końcu jednak, pod 
wpływem rodziny, zmienił się  
i choć nie spełnił marzenia dzie-
ci, to uległ atmosferze zbliżają-
cych się świąt – mówi o przed-
stawieniu jeden z aktorów, Jakub 

Owczuk. Przedstawienie to mia-
ło charakter trochę satyryczny  
i prześmiewczy. – Myślę, że 
skłoniło do głębszych refleksji,  
a niejedna osoba zastanowiła się,  
w jaki sposób spędza święta,  

a w jaki tak naprawdę powinna je 
obchodzić – mówi Marlena Kar-
das. 

Jeszcze przed rozpoczęciem 
przedstawienia rozstrzygnięto 
konkurs na klasę najładniej ude-

korowaną przed świętami. Wy-
grała go klasa 2a. Uczniowie uzy-
skali prawo do jednego dnia bez 
kartkówek i pytania. Drugie miej-
sce zajęła klasa 1d, a trzecie, rów-
norzędne – 2b i 1c.  am

Łowicz |�Gimnazjum�nr�2

Kolędowanie w kilku językach
Nietypowy koncert kolęd 

odbył się 22 grudnia w Gimna-
zjum nr 2 Łowiczu. 

Nietypowy, bo kolędy zo-
stały zaśpiewane w kilku ję-
zykach: polskim, angielskim, 
niemieckim i francuskim. 

Uczniowie i nauczyciele wy-
słuchali kilkunastu kolęd, nie 
zabrakło tych najbardziej zna-
nych, jak „Śliczna panna” czy 
„Cicha noc”, wykonanych 
przez reprezentacje poszcze-
gólnych klas.  td 

Łowicz/Warszawa�|�Zespół�Tęcza

Na gościnnych 
występach w Kinotece

20 uczniów łowickiej Szko-
ły Podstawowej nr 4, należą-
cych do zespołu Tęcza, wystąpiło  
10 grudnia w Kinotece w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie na 
imprezie mikołajkowej dla dzieci. 
Na widowni było około 150 dzie-
ci z rodzicami i opiekunami. 

Tęcza przedstawiła program 
„Kolędnicy”, na który składają 
się życzenia i kolędy. Dodano do 
niego elementy innego progra-
mu, w którym dzieci pokazują, 
jak ubiera się łowiczankę i łowi-
czaka w strój ludowy, nazywając 
jego poszczególne części. Taka 
prezentacja jest bardzo ciekawa 
dla widowni nieznającej dobrze 
folkloru łowickiego.

– Kinoteka zaprosiła nas na 
to spotkanie, ale jak to się stało, 
że nas znaleźli, tego nie wiem – 
mówi wicedyrektor szkoły Re-
nata Zamoyska. Dzieci i opieku-
nowie wrócili z wyjazdu bardzo 
zadowoleni. 

Dzieci brały też udział  
w warsztatach plastycznych, na 
których własnoręcznie robiły kar-
ki świąteczne i ozdoby w kształ-
cie reniferów, mikołajów, aniołów 
i innych świątecznych motywów. 

Były też zabawy z Mikołajem, 
upominki dla wszystkich dzie-
ci i loteria, w której aż 6 dzieci  
z Łowicza wygrało nagrody. Ki-
noteka zafundowała dzieciom  
z Tęczy bilety do kina na film 
„Reniferek Niko ratuje święta”. 

Zespół Tęcza działa w Szko-
le Podstawowej nr 4 w Łowiczu 
ponad 23 lata. W zespole tańczą 
i śpiewają dzieci z klas I-III. Nie-
dawno powstał pomysł, aby w ze-
spole mogły również występo-
wać dzieci starsze, z klas IV-VI. 
Po zakończeniu nauki w klasie 
III chcą one nadal występować 
i szkoła chciałaby im stworzyć 
warunki. Pomysł wymaga zaku-
pu strojów, a więc wydatków –  
i szkoła będzie szukać na to spon-
sorów 

Od początku jego istnienia 
prowadzony jest przez Annę 
Pietrych. Za opiekę nad zespo-
łem została ona wyróżniona  
w 2004 roku pierwszą „Nagrodą 
Pióra” przyznawaną przez rodzi-
ców „Czwórki”. Nagroda jest nie-
typową formą podziękowania za 
pracę. Przyznawana jest co kilka 
lat i niewiele osób może się nią 
szczycić.  mwk  

Szymon Graczyk�zagrał�na�gitarze�najpiękniejsze�kolędy.�
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Dzieci z Tęczy wystąpiły�zostały�zaproszone�do�kinoteki�na�imprezę�
mikołajkową.�Wystąpiły�na�niej�po�łowicku.�

Łowicz�|�Najpierw�ślubowanie,�później�świętowanie

Bo dobro zawsze zwycięża
Od uroczystego ślubowania 
klas pierwszych rozpoczęło 
się 22 grudnia spotkanie 
opłatkowe w I LO  
im. J. Chełmońskiego  
w Łowiczu. 

Przedstawiciele najmłod-
szych klas, którzy zostali lau-
reatami olimpiad i konkursów 

gimnazjalnych, złożyli oficjalne 
ślubowanie na sztandar szko-
ły w imieniu swoich kolegów  
i koleżanek. Następnie dyrektor 
szkoły Elżbieta Skoneczna wrę-
czyła każdemu uczniowi tarczę 
szkolną i złożyła gratulacje. 

Po ślubowaniu uczniowie kla-
sy Ib wystawili jasełka. Przypo-
mnieli oni historię małżeństwa 
z Betlejem i pokazali, że do-

bro i anioły zawsze zwyciężają.  
– Wszystko, co złe, pokonamy, 
jeśli Bogu się oddamy – mówili. 
W jasełkach zostały połączone 
tematy biblijne i współczesne.

Po części artystycznej życze-
nia świąteczne uczniom i pra-
cownikom szkoły składali za-
proszeni goście, a wśród nich 
m.in. były nauczyciel tej szko-
ły, a obecny burmistrz Łowicza 

Krzysztof Kaliński, były dyrek-
tor I LO, a obecny przewodni-
czący Rady Miejskiej Henryk 
Zasępa i biskup Józef Zawit-
kowski. Wszyscy przemawia-
jący życzyli przede wszyst-
kim zdrowych, pogodnych i 
radosnych świąt Bożego Na-
rodzenia oraz by każdy dzień  
w roku wyglądał tak jak wigilijny  
wieczór.  am
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Dominik Mika trzymający opłatek i Marcelina Kłosińska�stojąca�z�lewej�strony�biskupa�Józefa�Zawitkowskiego�wystąpili�w�przedstawieniu�w�
głównych�rolach.�

Podczas koncertu panował świąteczny nastrój. Kolędę�śpiewają�
uczniowie�z�klasy�pierwszej.
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Łyszkowice | Przedszkole 

Dzieci pojechały do krainy św. Mikołaja
W poniedziałek, 19 grudnia, 
przedszkolaki z Łyszkowic 
pojechały na wycieczkę  
do bajkowej krainy  
w Kołacinku w gminie 
Dmosin.

Zanim spotkały się z Miko-
łajem, przeszły bajkową ścież-
ką, gdzie podziwiały między 
innymi młyn, w którym miesz-
kał Kot w Butach, dom Czer-
wonego Kapturka, zamek Kró-
lowej Zimy, chatkę na kurzej 
łapce. Następnie dzieci uda-
ły się do domu Dziadka Mro-
za – rosyjskiego krewnego Mi-
kołaja, któremu towarzyszyła 
wnuczka Śnieguroczka. Przed-
szkolaki obejrzały również szop-
kę bożonarodzeniową, w której 
znajdują się naturalnej wielko-
ści figury zwierząt i ludzi. Naj-
ważniejszym punktem wyciecz-
ki była jednak wizyta w domu 
św. Mikołaja. Dzieci podziwia-
ły salę tronową, gdzie duże wra-
żenie zrobiła na nich sypialnia  
i kominek. W niej zostały rów-
nież obdarowane prezentami. 

Do Kołacinka wybrało się 
70 przedszkolaków. Ich rodzice 
nie musieli płacić za wycieczkę. 

Zwiedzanie bajkowej krainy św. 
Mikołaja sfinansowała firma 
Eurovia, która buduje autostra-

dę A2 w Łyszkowicach. Prze-
jazd opłacała gmina Łyszkowi-
ce.  pw

Łowicz | Kolegium Języków Obcych

Christmas Day
Słuchacze i pracownicy Na-

uczycielskiego Kolegium Ję-
zyków Obcych oraz zaproszeni 
goście świętowali Boże Na-
rodzenie 4 dni przed Wigilią,  
20 grudnia. Tego dnia zorgani-
zowano w kolegium Christmas 
Day, na którym byli obecni rów-
nież absolwenci tej szkoły i eme-
rytowani nauczyciele.

Słuchacze III roku NKJO 
przygotowali komediową scen-
kę, którą publiczność nagro-
dziła burzą oklasków. Studen-
ci podeszli do zadania z dużym 
poczuciem humoru, oryginal-
nie adaptując scenariusz popu-

larnego serialu „M jak miłość”, 
emitowanego przez TVP. Scenki 
były pełne angielskich wyrażeń 
i słów, tworząc miszmasz języ-
kowy. Po spektaklu świąteczną 
piosenkę All I want for Christ-
mas is you wykonała studentka 
II roku Katarzyna Lebioda.

Potem słuchacze wszystkich 
lat zgromadzili się w sali ko-
minkowej, by tam świętować 
nadchodzące wielkimi kroka-
mi Boże Narodzenie. Studenci  
i nauczyciele upiekli wcze-
śniej w swoich domach pierni-
ki i przygotowali sałatki. Nie-
spodziankę wszystkim zrobiła 

Magda Salamon, słuchaczka  
III roku, która specjalnie na tę 

okazję upiekła indyka polewa-
nego białym winem.  jr

21 grudnia w Przedszkolu w Łyszkowicach zainscenizowano 
jasełka. W postacie biblijne wcielili się 6-latkowie z grup Misie i Biedronki: 
Krzysztof Wróbel, Konrad Gajek, Szymon Klimkiewicz, Kinga Urbańska  
i Oskar Rutkowski. Widownię stworzyli opiekunowie, rodzice oraz młodsze 
przedszkolaki. Po występie wszyscy dzielili się opłatkiem i składali sobie 
życzenia. Rodzice pomogli w przygotowaniu pięknych strojów dla małych 
artystów oraz słodkiego poczęstunku dla wszystkich dzieci. pw

RZUT OKIEM | JASEŁKA W PRZEDSZKOLU

Łyszkowice | Zespół Szkół Publicznych

Świąteczne przedstawienie
W szkole podstawowej i gim-

nazjum w Łyszkowicach odby-
ło się przedstawienie z okazji 
świąt Bożego Narodzenia. Ja-
sełka, które zainscenizowano  
22 grudnia, przygotowali ucznio-
wie klasy III szkoły podsta-
wowej oraz uczennice klasy Ia  
i Ib gimnazjum pod opieką kate-
chetek Marzeny Kwiatkowskiej  
i Teresy Wróbel. Uczniowie 
przebrani byli za różne postacie 
odwiedzające Matkę Boską, Jó-

zefa i malutkiego Jezusa. Do sta-
jenki przybywali królowie, pa-
stuszkowie, aniołowie, rodziny 
z dziećmi, a także mieszkańcy 
ziemi łowickiej. Przedstawienie 
dodatkowo wzbogaciły kolędy  
i piosenki śpiewane przez dzieci 
i młodzież. Jasełka będzie moż-
na jeszcze zobaczyć w niedzielę, 
8 stycznia, podczas mszy świetej 
o godzinie 9.00 w kościele pw. 
św. Kazimierza w Łyszkowi-
cach.  pw
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Dzieci z Przedszkola w Łyszkowicach w czasie zwiedzania krainy św. Mikołaja w Kołacinku.
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Zdaniem nauczycielki Ewy Rogowskiej-Tylman studenci III roku NKJO 
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Gmina Nieborów |�Nie�odleciał,�teraz�nie�daje�się�złapać

Trwa „polowanie” na bociana
W ostatnich dwóch tygodniach dzwonili do nas mieszkańcy Nieborowa z informacją, że w okolicach tej 
miejscowości widywany jest zimujący bocian. Nasi czytelnicy wyrażali zaniepokojenie losem ptaka.  
W każdej chwili może bowiem spaść śnieg i obniżyć się temperatura, dla bociana oznaczałoby to śmierć. 

Prawdopodobnie jest to ptak 
z późnego lęgu, który nie doj-
rzał wystarczająco, by jesie-
nią odlecieć z innymi na połu-
dnie. Niektórzy wskazują, że 
urodził się w gnieździe znaj-
dującym się na starej lipie  
w alei pomiędzy Nieborowem 
a Bolimowem. O sprawie zo-
stał poinformowany Urząd 
Gminy w Nieborowie, który 
zlecił pracownikom gospodar-
czym schwytanie ptaka. – Li-
czę, że to się uda, wtedy zde-
cydujemy, co dalej zrobimy z 
tym bocianem, prawdopodob-

nie trafi on do Ptasiego Azylu 
przy warszawskim Zakładzie 
Zoologicznym – powiedział 
nam wójt Andrzej Werle.

Schwytanie bociana nie jest 
jednak proste, ptak jest zdrowy, 
bez trudu podrywa się do lotu  
i przemieszcza. Choć wiele 
osób mówiło, że często moż-
na go spotkać na granicy Nie-
borowa i Piasków, że nocuje 
na jednym z drzew rosnących 
przy drodze na tę drugą miej-
scowość, nam udało się go spo-
tkać dopiero w czasie trzeciej 
wizyty w okolicach Nieborowa. 

Nadleciał znad pól i wylądował 
przy małym stawie pomiędzy 
zabudowaniami północnej czę-
ści Piasków. Później nie przej-
mując się naszą obecnością, 
przechadzał się po podwórku, 
po czym przeszedł przez uli-
cę i skierował się na pola. Jed-
na ze spotkanych mieszkanek 
miejscowości powiedziała nam, 
że zachowanie bociana nie jest 
niczym niezwykłym. Czasa-
mi zdarza się nawet, że pozwa-
la on podejść do siebie ludziom 
bardzo blisko, dzieci nawet do-
puszcza do siebie na odległość 

wyciągniętej ręki. Nad staw 
często zalatuje, bo jest on pra-
wie całkowicie osuszony i nie 
ma problemów, by z płytkiej 
wody wyłowić małe ryby, któ-
rymi się żywi.

– Spróbujemy złapać bocia-
na, zastawiając na niego pułap-
kę podobną do rawki na gołę-
bie, w środku umieścimy jako 
przynętę ryby – zapowiadał 
nam pracownik gospodarczy 
Urzędu Gminy w Nieborowie 
Mirosław Bury. Pierwsze próby 
nie przyniosły jednak rezultatu, 
bocian nie chce się do pułapki 

zbliżyć. – Będziemy próbować 
dalej. Szkoda tego bociana, jak 
przyjdzie prawdziwa zima, mo-
żemy nie zdążyć z pomocą – 
powiedział nam sekretarz gmi-
ny Adam Janiak.

Jak usłyszeliśmy od miesz-
kańców Nieborowa, jest to dru-
gi bocian, który został na zimę 
na tym terenie. Drugi przeby-
wa pod opieką jednego z miesz-
kańców Nieborowa.  tb

Maurzyce�|�Nowy�eksponat�w�skansenie

Wykonano fundamenty pod plebanię 
W skansenie  
w Maurzycach 
zakończono prace 
związane z impregnacją 
drewna i wykonaniem 
fundamentów budynku 
plebanii z Pszczonowa, 
którą przeniesiono do 
Maurzyc we wrześniu.

Prace o łącznej wartości 
ponad 92 tysięcy zł wykona-

ła firma Budowa z Łowicza. 
Nieco ponad 60 tys. zł to do-
tacja z Ministerstwa Kultury  
i Dziedzictwa Narodowe-
go, pozostała część to środki  
z budżetu powiatu łowickiego.  
Budynek plebanii został 
wzniesiony ok. 1900 r., jako 
plebania dla kościoła pw. św. 
Doroty Dziewicy i Męczenni-
cy. 

Po wzniesieniu przez para-
fian nowej plebanii, dotych-
czasowa przestała być użytko-
wana. W 2009 r. obiekt został 
przekazany muzeum w Ło-

wiczu. Docelowo pełnić ma 
funkcje ekspozycyjno-wysta-
wienniczo-oświatowe. Ko-
lejne prace związane ze sta-
wianiem plebanii zostaną 
przeprowadzone w przyszłym 
roku.  td 

Kolejne prace związane  
z przeniesieniem plebanii�

zostaną�przeprowadzone��
w�przyszłym�roku.�Plebania�

stanie�koło�znajdującego�
się�już�w�skansenie�

kościoła.
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Bociana można było zobaczyć, jak spokojnie spaceruje�po�terenie�
jednej�z�posesji�na�granicy�Nieborowa�i�Piasków.
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Łowicz | Pierwsza publikacja o łowickich kinach

Będziemy świętować 100-lecie kina
Promocja albumu monograficznego pt. „100 lat kina 
w Łowiczu” autorstwa Macieja Malangiewicza i Jacka 
Rutkowskiego zainauguruje obchody 100-lecia kina  
w Łowiczu, które będą świętowane w nadchodzącym 
roku. Prezentacja albumu odbędzie się 3 stycznia  
o godz. 17.00 w sali kina Fenix.

Nowy album zawiera boga-
to ilustrowaną historię ośmiu 
łowickich kin, działających na 
przestrzeni stu lat w naszym 
mieście. – W albumie jest bar-
dzo wiele zdjęć archiwalnych, 
zawarte są rozmowy z pracow-
nikami kin. Jacek Rutkowski 
dotarł do osób, które pracowa-
ły w łowickim kinie już w cza-
sie II wojny światowej – opo-
wiada Malangiewicz. Osoby 
te zostały także zaproszone na 
promocję. 

Praca nad książką trwała 
rok. To rok czasu spędzony w 
archiwum i w muzeum. Dzię-
ki zebranym dokumentom au-
torzy odtworzyli chociażby re-
pertuar kin od roku 1912 do 
1937, z podaniem tytułów fil-
mów, ich opisem i konkretny-
mi datami, kiedy odbywały się 
projekcje. 

Podczas promocji będzie 
można nabyć album. Jego 
koszt to około 30 zł. Wstęp na 
promocję jest wolny. 

W ramach 100-lecia kina od 
30 stycznia do 10 lutego po raz 
pierwszy zostanie zorganizo-
wany Mały Och, Festiwal – dla 
dzieci. W programie przewidzia-
no m.in. projekcje filmów dzie-
cięcych, zwiedzanie Muzeum 
Kinematografii w Łodzi, lekcję 
muzealną, wycieczkę do Teatru 
Arlekin w Łodzi, warsztaty pla-
styczne, muzyczne, warsztaty 
komiksu i pokaz magii. 

Od początku lutego ruszy 
także 13 edycja Och! Film Fe-
stiwalu, a pod koniec mar-
ca odbędzie konkurs wiedzy  
o filmie. Będzie on dotyczył hi-
storii łowickich kin. 19 maja zor-
ganizowana zostanie filmowa 
Noc Muzeów. Jej tematem prze-
wodnim będzie kinematografia. 
W 100-lecie pierwszego pokazu 
filmowego w Łowiczu, 27 maja, 
zostanie odsłonięta tablica pa-
miątkowa na budynku dawnego 
kinematografu „Eos”. 25 sierp-
nia w bazylice katedralnej bę-
dzie koncert muzyki filmowej 
w wykonaniu Orkiestry Sym-
fonicznej Filharmonii Łódzkiej 
im. A. Rubinsteina. 

Jak widać, obchody ju-
bileuszu trwać będą prawie  
cały rok – jest na co się szyko-
wać.  am

Autorzy odtworzyli 
repertuar kin od roku 
1912 do 1937.

Łowicz | Mapa tworzona przez mieszkańców

Odkrywajmy Łowicz na nowo
– To projekt tworzony z my-

ślą o lokalnej społeczności, pra-
gnącej bliżej poznać swoje mia-
sto, a także o turystach chcących 
wgłębić się w specyfikę miejsca, 
do którego przyjechali – mówią 
pracownicy Łowickiego Ośrod-
ka Kultury o nowym projekcie.

Do połowy marca mieszkań-
cy mogą zgłaszać do ŁOK swo-
je propozycje miejsc, które ich 
zdaniem powinny się znaleźć na 
przygotowywanej przez ŁOK 
Alternatywnej Mapie Łowicza. 
Na mapie zaznaczone zostaną 

miejsca, które warto odwiedzić, 
będąc w naszym mieście, a któ-
re często są pomijane na trady-
cyjnych mapach. Wśród nich 
np. zabytkowe kamienice, ulicz-
ki, nagrobki, cmentarz żydow-
ski, stare podwórka, restauracje 
czy kluby.     

Zadaniem mieszkańców jest 
zgłosić ciekawe miejsca, na-
tomiast komitet redakcyjny  
w składzie: Maciej Malangie-
wicz, Mateusz Rudak i Krystian 
Cipiński wykona zdjęcia obiek-
tu oraz opracuje tekst.

– Ideą jest ukazanie wyjątko-
wego charakteru naszego mia-
sta i zachęcenie odbiorców 
mapy do poznania go z tro-
chę innej strony – mówi Kry-
stian Cipiński. Mapa zostanie  
tak przygotowana, by spełniła 
zadanie przewodnika po mie-
ście. Zostanie ona wydana na 
przełomie marca i kwietnia 
2012 roku, przed nowym se-
zonem turystycznym, i będzie 
rozdawana bezpłatnie m.in.  
w punktach informacji tury-
stycznej.  am

Domaniewice | GOK zaprasza na Przegląd Kolęd 

Świąteczne śpiewanie  
nie tylko dla najmłodszych
Do 5 stycznia dzieci i młodzież w wieku od 6 do 22 lat mogą zgłosić chęć swojego uczestnictwa  
w IX Regionalnym Przeglądzie Kolęd. Chętni wezmą udział w przesłuchaniach, 
które będą odbywały się w dniach 13 i 14 stycznia w sali widowiskowej GOK w Domaniewicach. 

Każdy z uczestników zaśpie-
wa jedną kolędę lub pastorał-
kę w języku polskim. Prze-
słuchania będą odbywały się  
z podziałem na grupy wiekowe. 
13 stycznia kolędy zaśpiewa-
ją najmłodsi, a więc uczniowie 
z klas 0-III i IV-VI. 14 stycz-
nia wystąpią gimnazjaliści 

oraz uczniowie szkół średnich  
i młodzież do 22 lat. Jury bę-
dzie oceniało dobór repertu-
aru, poziom muzyczny, walory 
głosowe, aranżację, strój, wra-
żenie artystyczne i ciekawe po-
mysły. 

Organizatorzy przypomina-
ją, że podczas występu na sce-

nie może znajdować się mak-
symalnie 5 osób, wliczając 
akompaniatorów, chórek i ba-
lecik. Koncert finałowy został 
zaplanowany na 15 stycznia 
na godz. 15. Dla najlepszych 
wykonawców przygotowano  
nagrody, wyróżnienia i dyplo-
my.  am

Powiat Łowicki | Sprawa Blichowiaków

Czekanie na decyzję zarządu
Mimo wcześniejszych zapo-

wiedzi na posiedzeniu komisji 
edukacji Rady Powiatu 15 grud-
nia nie dyskutowano za wiele na 
temat konfliktu pomiędzy były-
mi kierownikami Zespołu Pieśni 
i Tańca Blichowiacy a dyrekto-
rem ZSP 2 na Blichu Mirosła-
wem Kretem.

– Złożyliśmy wniosek do Za-
rządu Powiatu o zastanowienie 
się nad przeniesieniem zespołu 
ze szkoły do powiatowego cen-
trum promocji – mówił prze-
wodniczący komisji Mieczysław 
Szymajda – Wydaje mi się więc, 
że dalsza dyskusja na temat jest 
już nie potrzebna.

Zgodzili się z jego opinią po-
zostali członkowie komisji. Głos 
zabrał jednak nowy członek Za-
rządu Powiatu Waldemar Woj-
ciechowski. – Odebrałem kilka 
telefonów w tej sprawie – mówił. 
- Ludzie prosili mnie, żebym coś 

zrobił, bo boją się, że przeniesie-
nie zespołu pod skrzydła cen-
trum promocji będzie końcem 
działalności Blichowiaków.

– Proszę pana, mogę również 
powiedzieć, że odebrałem w tej 
sprawie kilkanaście telefonów – 
odparł radny Eugeniusz Furman 
– My jako radni nie podjęliśmy 
żadnej decyzji dotyczącej Bli-
chowiaków. Chcieliśmy jedynie 
przekazać zarządowi swoją pro-
pozycję. Chcemy zażegnać kon-
flikt, myśląc jednocześnie o ze-
spole – stąd nasz wniosek.

Z Eugeniuszem Furmanem 
zgodził się również radny Je-
rzy Wolski, który podkreślił, 
że wszyscy członkowie komisji 
chcą zażegnać konflikt, nic wię-
cej. Dlatego również, jego zda-
niem, najlepiej w tej sytuacji po-
czekać na odpowiedź zarządu na 
wniosek złożony 8 grudnia przez 
członków komisji edukacji.  jr
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Łowicz�|�Ćwiczenie�mięśni�zamiast�wagarowania�

Nowoczesna 
siłownia jako prezent 
na gwiazdkę 
Nietypowy prezent na gwiazdkę otrzymali uczniowie ZSP 1 w Łowiczu.  
W trakcie szkolnej wigilii, 22 grudnia przewodniczący szkolnej Rady Rodziców 
Paweł Martyniak wręczył na ręce dyrektora szkoły Dariusza Żywickiego  
klucze do nowo powstałej siłowni. To prezent dla uczniów od Rady Rodziców.

Siłownia ma urozmaicić lek-
cje wychowania fizycznego  
i zachęcić młodzież do syste-
matycznego uczęszczania do 
szkoły. – Ci, którzy chodzą na 
wagary czy nie przestrzegają 
regulaminu naszej szkoły, będą 
mieli trudności w korzystaniu  
z siłowni – nie ukrywa dyrektor 
Dariusz Żywicki. 

Pomysł powstania siłowni 
narodził się około roku temu, 
ale wówczas szkoła nie dyspo-
nowała środkami finansowy-
mi na realizację tego przedsię-
wzięcia. – Pomysł narodził się, 
gdy razem z nauczycielami  

i rodzicami zastanawialiśmy 
się, jak zapobiegać słabej fre-
kwencji w szkole. Tendencja  
w całej Polsce jest taka, że spo-
ra ilość uczniów zamiast nauki 
wybiera wagary, nie inaczej jest 
i u nas. Ta frekwencja dotyczy 
różnych lekcji, w tym także wy-
chowania fizycznego – mówi 
Żywicki. Z drugiej strony o po-
wstanie siłowni wnioskowali 
także nauczyciele wychowania 
fizycznego, których zdaniem –
poszerzyłoby to ofertę szkoły. 
Kilka tygodni temu Rada Ro-
dziców zdecydowała, że pomo-
że finansowo w powstaniu si-

łowni. Pieniądze w kwocie ok. 
25 tysięcy złotych były zbierane 
przez rodziców w ramach skła-
dek przez kilka lat. 

– Siłownia będzie przezna-
czona dla wszystkich naszych 
uczniów – zarówno chłopców, 
jak i dziewcząt. Przewidujemy 
także zajęcia pozalekcyjne, na 
razie w ilości czterech godzin  
w tygodniu, ale w przyszłości 
tych godzin być może będzie 
więcej. Niewykluczone, że z si-
łowni będzie można także ko-
rzystać w weekendy – mówi 
dyrektor Żywicki, zapowiada-
jąc jednocześnie, że wagarowi-

cze nie będą mogli korzystać  
z siłowni w godzinach pozalek-
cyjnych. – Nie może być tak, że 
ktoś nie przychodzi na lekcje,  
a wieczorem „pakuje” na siłow-
ni. To byłoby demoralizujące – 
jest przekonany dyr. Żywicki. 

W siłowni – zlokalizowanej  
w jednej z sal w szkolnej piw-
nicy – znajduje się atlas wie-
lofunkcyjny, urządzenie dwu-
funkcyjne do ćwiczeń na 
mięsień najszerszy grzbietu, 
ławeczka Scotta, ławeczka na 

barki, ławeczka pozioma oraz 
gryf z obciążnikami – wymie-
nia nauczyciel w-f w „Jedynce” 
Radosław Gosławski. 

Siłownia będzie dostępna 
dla uczniów zaraz po przerwie 
świątecznej.  td

Bełchów�|�Spotkali�się�przed�Wigilią

Występy, opłatek i wystawa
Przed świętami, 19 grudnia 

w filii nieborowskiego Gminne-
go Ośrodka Kultury w Bełcho-
wie odbyło się spotkanie opłat-
kowe, w którym udział wzięli: 
wójt gminy Nieborów Andrzej 
Werle, dyrektorzy szkół, biblio-
teki i przedszkola w Bełchowie 
oraz przedstawiciele współpra-
cujących z bełchowskim klu-
bem Słoneczko klubów senio-
rów: ze Skierniewic – Ustronie, 
Ara i Przyjaźń, z Łowicza – Ra-
dość oraz z Bartnik – Promyk. 
Nie zabrakło także księży z te-
renu gminy Nieborów.

W klimat świąt Bożego Na-
rodzenia wprowadził zgroma-
dzonych występ przygotowany 
przez zespół Ali i  Babki oraz 
Halinkę Antos z nowo powsta-
łego przy ośrodku w Bełchowie 
kabaretu seniorów „Seniorecz-
ki”. Były także życzenia i dzie-
lenie się opłatkiem.

Spotkanie opłatkowe było 
także okazją do otwarcia wy-

stawy rzeźbiarskiej Tadeusza 
Smolińskiego z Radziwiłłowa, 
rzeźbiarza samouka, z zawo-
du murarza i tynkarza. Domi-
nują na niej rzeźby o tematyce 
sakralnej, co też związane jest  
z początkiem jego pasji. Rzeź-
bić zaczął bowiem w 1994 r., 
gdy w ciężkiej chorobie szukał 

sposobu, by o niej zapomnieć. 
Prace Tadeusza Smolińskiego 
można oglądać w wielu kościo-
łach, m.in. w Bytomiu, Mszczo-
nowie, Kętach, Żyrardowie oraz 
w wielu kolekcjach domowych  
w USA, Austrii, Anglii, Hisz-
panii,  Niemczech, Australii, 
Tanzanii oraz w Muzeum Wa-
tykańskim. Sponsorami poczę-
stunku w czasie tegorocznego 
opłatka byli Dorota i Marcin S 
alamon.  tb

Aktualności

Jeśli jesteś uczniem w wieku 13 – 18 lat skorzystaj z zaproszenia. Właśnie 
rozpoczęła się rekrutacja do szkolnych „Klubów Fortuny”. Masz teraz 
szansę razem z nami stworzyć swój własny klub w szkole,  w drużynie
harcerskiej, w parafii, w klubie sportowym, w bibliotece. 

Jeszcze w tym tygodniu wyślij do nas e-mail na adres: klub@fortunaradzi.pl 

Na pewno się wkrótce odezwiemy!
Szczegóły całego projektu na stronie: www.fortunaradzi.pl

Projekt Stowarzyszenia Gazet Lokalnych dofinansowany przez Narodowy 
Bank Polski
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Chcesz wiedzieć więcej 
o finansach? 
Interesujesz się ekonomią?  
Marzysz o własnej firmie? 

Zaproszenie dla uczniów 
gimnazjów i szkół średnich 
Ruszają szkolne 
„Kluby Fortuny”

Rozwijaj własne pasje i ucz się, jak na nich zarabiać. 
Wygrywaj cenne nagrody! 

191397

OGŁOSZENIE

Na razie urządzenia w siłowni testują nauczyciele�wychowania�fizycznego.�Na�atlasie�ćwiczy�Radosław�
Gosławski.�
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Łowicz |�Szkoła�na�Blichu

Dwie uczennice w finale 
Olimpiady Wiedzy o Żywności

Dwie uczennice Zespołu 
Szkół na Blichu: Ewelina Sko-
miał i Agnieszka Makowska 
– reprezentujące klasy techni-
kum technologii żywności – 
dostały się do etapu centralnego 
XIV Ogólnopolskiej Olimpia-
dy Wiedzy o Żywności, zajmu-
jąc kolejno 6 i 7 miejsce w eta-
pie okręgowym, który odbył się  
w Tomaszowie Mazowieckim 
na początku grudnia.

W etapie tym udział wzięło 
sześć uczennic łowickiej szko-
ły, a łącznie w pierwszym eta-
pie rywalizowało 29 uczniów 
klas żywieniowych z terenu wo-
jewództwa łódzkiego. Musieli 
oni odpowiedzieć na 50 testo-
wych pytań. 

Do drugiego etapu zakwali-
fikowało się tylko 8 uczniów, 
w tym Ewelina i Agniesz-
ka. Na miejscach dziewiątym  

oraz dziesiątym znalazły się 
Dominika Stańczyk i Joanna 
Suder. 

Drugi etap eliminacji po-
legał na odpowiedzi ustnej na 
wylosowane pytanie w 3 blo-
kach tematycznych: przetwór-
czym, analitycznym i ekono-
micznym.

Uczennice Blichu będą wal-
czyć w marcu w Poznaniu o ty-
tuł laureata, do zdobycia są in-
deksy na uczelnie wyższe oraz 
prawo do zwolnienia z egza-
minu zawodowego. Wszystkie 
uczennice przygotowywały się 
pod opieką pani mgr inż. Edyty 
Kłak.  tb

Dyrektor filii GOK Beata Sawicka oraz sołtys Bełchowa Osiedle 
Kazimierz Kowara�na�tle�wystawy�rzeźb�Tadeusza�Smolińskiego.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BIELAWY UL. PARZEW 1 P. FRĄTCZAK-POLIFOWICZ; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLI-
MÓW, SKLEP „ABC...” P. GORTAT PRZY UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17; BOLIMÓW, SKLEP P. GŁOWACKIEGO, UL. SOKOŁÓW 19; BRODNE JÓZEFÓW, SKLEP P. TOMCZAK; CHRUŚLIN NOWY 48, SKLEP P. PIECHOWSKIEJ; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 
26 P. JAKUBIK; GĄGOLINIE PŁD., SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; HUMIN 44B, SKLEP P. SKOPA; KIERNOZIA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ NA RYNKU KOPERNIKA;  KOCIERZEWIE PŁN., SKLEP P. DRAGAŃSKIEJ; KOMPINA, SKLEP  
P. PAPIERNIK; KRĘPA 155, SKLEP P. MARCZAKA; KURABKA 17A, SKLEP E. TOPOLSKA; ŁOWICZ, KIOSK LOTTO NA OS. BRATKOWICE; ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY RTV ZBIGNIEW KĘDZIORA, OS. DĄBROWSKIEGO 24 (RAMPA); ŁYSZKOWICE, P, SZCZE-
CHOWICZ, UL. BARTOSZA GŁOWACKIEGO 17;  NIEBORÓW AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, SKLEP P. SERWACH, UL. RYNEK 2; PARMA 57 P. JACEJ GAJ; RETKI 25A P. KOŁODZIEJCZYK; SANNIKI, 
SKLEP P. OLKOWICZ, UL. WARSZAWSKA 183; SOBOTA, SKLEP WIELOBRANŻOWY P. MAŁGORZATY BIŃCZAK PRZY PLACU ZAWISZY CZARNEGO 12; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; ŚLESZYN, P. MĄCZYŃSKA; WALISZEW STARY 19 P. PABIJAŃCZYK; 
ZABOSTÓW DUŻY 51, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. MARZENY PIECKI; ZŁAKÓW KOŚCIELNY 21, SKLEP GS;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; STRYKÓW: SKLEP Z ART. SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWYMI, STARY RYNEK

samochodowe

kupno
 �Skup aut, tel. kom. 796-444-000.

 �Auto-kasacja Subiekt - Nieborów 
230 posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507-141-870.

 �AAA Auto skup, tel. kom. 
505-959-200.

 �Abc Auto-skup, tel. kom. 
795-297-763.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
795-181-626.

 �Europejska Stacja Demontażu 
Pojazdów prowadzi skup pojazdów do 
złomowania. Zaświadczenia, tel. kom. 
602-123-360.

 �FIAT CC, w dobrym stanie, 
tel. (46) 861-27-24.

 �Kupię Fiata Seicento lub Punto, tel. 
kom. 532-646-336.

 �OPLE powypadkowe i inne, od 
1999 rok kupujemy, tel. kom. 
605-100-574.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych pojazdów 
samochodowych, tel. kom. 
512-476-760.

 �Skup samochodów. 
Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. Nieborów, tel. kom. 
605-695-882.

 �Złomowanie pojazdów. Skup aut. 
Możliwość odbioru w godz. 7.00 - 
22.00, tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �BMW 318 I gaz, czarny, tel. kom. 

783-249-377.

 �BMW 530 D, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, 8 l/100 km, sprowadzony 
z Niemiec, tel. kom. 608-420-169.

 �CHRYSLER Neon, 1.6, 2001 
rok, czarny, 115 KM, klimatyzacja, 
alufelgi, 2x airbag, sprowadzony, 
zarejestrowany, tel. kom. 796-777-302.

 �DAEWOO Lanos, gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 662-173-679.

 �DAEWOO Lanos, 1.6, benzyna/gaz, 
z kratką; opony zimowe, możliwość 
wystawienia FVAT, 2.400zł, tel. kom. 
604-676-613.

 �DAEWOO Lanos, 2000 rok, 
heczbek zielony met. 1.5 ECOTEC, 
wspomaganie, zadbany, szyberdach, 
czysty, warto! 4900zł, tel. kom. 
602-677-216.

 �DAEWOO Nubira II, 2000 rok, 
po stłuczce, 2.800 zł, tel. kom. 
696-119-597.

 �DAEWOO Nubira, 1.6 benzyna, 1999 
rok, 51.000 km, I właściciel, tel. kom. 
609-529-111.

 �FIAT 126p ELX, 1998 rok, tanio, tel. 
kom. 662-197-848.

 �FIAT 126p, niedrogo, tel. kom. 
511-680-237.

 �FIAT CC, 700, 1996 rok, Głowno, tel. 
kom. 694-045-641.

 �FIAT CC, 1997 rok, stan dobry, tel. 
kom. 513-680-863.

 �FIAT Cinquecento, 700, tel. kom. 
661-318-826.

 �FIAT Cinquecento 900, 1994 rok, tel. 
kom. 608-721-730.

 �FIAT Ducato, 1998 rok, max długi, 
max wysoki po blacharce, 6.500 zł, tel. 
kom. 506-169-967.

 �FIAT Linea, 2008 rok, salonowy, tel. 
kom. 607-809-288.

 �FIAT Palio Weekend, 1.6 16V, 
gaz, 1999 rok, 2.400 zł, tel. kom. 
605-695-882.

 �FIAT Panda, 1.1 actual, 2003 
rok, 84.500 km, 9.700 zł, tel. kom. 
698-714-370.

 �FIAT Panda, 1.1, 2003 rok, mały 
przebieg, tel. kom. 666-821-232.

 �FIAT Seicento, 900, 1999 rok, tel. 
kom. 606-819-096.

 �FIAT Seicento Van, 1.1, 2001 rok, stan 
bdb., FVAT, tel. kom. 722-366-837.

 �FIAT Siena benzyna/gaz, 1998 rok, 
tel. kom. 506-891-289.

 �FIAT Siena, 1.2, gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 692-132-798.

 �FORD Escort, gaz, 1998 rok, tel. kom. 
502-320-741.

 �FORD Escort, 1.3 LPG, 1996 rok, tel. 
kom. 697-693-665.

 �FORD Escort, 1.6 D, 1985 rok, 1.000 
zł, tel. kom. 601-317-076.

 �FORD Mondeo, 1.6, benzyna+gaz, 
1995 rok, tanio, tel. kom. 691-937-276.

 �FORD Transit, 1993 rok, 5D, 
tel. (46) 838-23-61, po 20:00.

 �HONDA Civic, 1.7 CTDI, hatchback, 
2003 rok, tel. kom. 603-313-178.

 �HYUNDAI Trajet, 2003 rok, Van, 
7-osobowy, tel. kom. 888-878-820.

 �HYUNDAI Tucson, 2.0, gaz 
sekwencja, 2005 rok, tel. kom. 
600-447-843.

 �MAZDA 323, 1.3 16V, 1997 rok, 
2.500 zł, tel. kom. 782-065-905.

 �MAZDA 6, 2.0 CITD, 2003 rok, tel. 
kom. 509-283-124.

 �MAZDA 6, 2.0, kombi, 2004 rok, tel. 
kom. 503-302-197.

 �MERCEDES C200, 1995 rok, 
automat, elektryczne szyby i lusterka, 
tel. kom. 603-389-155.

 �MITSUBISHI Colt, 1.3, 1998 rok, 
uszkodzony, tel. kom. 506-271-866.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2004 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 603-588-228.

 �OPEL Astra, 1999 rok, tel. kom. 
668-109-082.

 �OPEL Astra, 1.7 D, 1995 rok, tel. kom. 
500-158-710.

 �OPEL Astra I, 1.4 benzyna, 1993 
rok, 224.000 km, 2.200 zł, tel. kom. 
724-138-859.

 �OPEL Astra II, 1.4 16V, 1998 rok, tel. 
kom. 601-965-375.

 �OPEL Astra II, 1.7 CDTI, kombi, 2006 
rok, 80 KM, serwisowany, 15.700 zł, tel. 
kom. 505-406-307.

 �OPEL Astra III, 1.6 benzyna, kombi, 
2006 rok, pełne wyposażenie, 
klimatronic, alufelgi, salonowy, tel. kom. 
609-223-768.

 �OPEL Corsa, 1.2, benzyna, 1996 rok, 
tel. kom. 510-285-521.

 �OPEL Corsa, 1.5 D i Suzu, 1996 rok, 
tel. kom. 607-210-604.

 �OPEL Corsa, 1.2, 1996 rok, niebieski, 
pierwsza rejestracja 1999 rok, 3.800 zł, 
tel. kom. 502-679-946.

 �OPEL Corsa, 1.2, 1995 rok, granat 
metalik, stan bdb, 3.900 zł, tel. kom. 
502-679-946.

 �OPEL Corsa, 1.7 DTI, 2002 rok, 
5-drzwiowy, zamiana, raty, tel. kom. 
694-216-417.

 �OPEL Corsa, 1.3 CDTI, 2005 rok, 
serwisowany, 9.500 zł, tel. 505-406-307.

 �OPEL Tigra, 1.4, 1996 rok, miodowy, 
3.800 zł, tel. kom. 600-165-312.

 �OPEL Vectra, 1.6 16V, benzyna+gaz, 
1998 rok, tel. kom. 886-368-900.

 �OPEL Vectra C, 2.0 DTI, 2004 rok, 
srebrny metalik, (możliwa zamiana na 
tańszy), 22.800, tel. kom. 604-706-309.

 �OPEL Vectra CD, 2.0 16V, 
benzyna+gaz, 1996 rok, bogate 
wyposażenie, dobrze utrzymany, tel. 
kom. 609-111-254.

 �OPEL Vectra, 1.6, 16V, 1999 rok, stan 
bdb, tel. kom. 663-154-762.

 �Peugeot 206, 2001 r., tel. kom. 
508-107-655.

 �PEUGEOT 406, 1.8, 1996/98 rok, 
zadbany, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 662-130-253.

 �RENAULT Espace, 2.0, 1998 
rok, benzyna, pilne, tel. kom. 
531-390-250.

 �RENAULT Megane, 1.6, benzyna/
gaz, 1998 rok, tel. kom. 691-048-459.

 �RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2004 rok, 
(ewent. zamiana), tel. 603-588-228.

 �SEAT Cordoba, 1.4, 1998 rok, tel. 
kom. 783-017-131.

 �SEAT Cordoba, 1998 rok, tanio, tel. 
kom. 500-252-164.

 �SEAT Ibiza, 2001 rok, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 506-891-289.

 �SKODA Fabia, 1.2, hatchback, 2004 
rok, 105.000 km, tel. kom. 697-437-338.

 �SKODA Fabia, 1.4 TDI, 2003 rok, 
sprowadzona, tel. kom. 506-713-289.

 �SKODA Felicia, 1.3, tel. kom. 
507-012-425.

 �SKODA Felicia, benzyna/gaz, 1999 
rok, tel. kom. 602-736-692.

 �SKODA Felicia, 1.6, kombi, 1997 
rok, gaz, hak, 1.700 zł, tel. kom. 
605-695-882.

 �SKODA Octavia, 1.6, benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 608-658-803.

 �TOYOTA Auris, 1.6 2008r. automat, 
przeb. 9 tyś km. serwisowany. kupiony 
w polskim salonie. stan idealny, tel. 
kom. 665-977-562.

 �TOYOTA Rav 4, D4-D 2.2, 2006 rok, 
srebrny metalik, serwisowana, stan 
bdb, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
609-837-021.

 �VOLVO 760, 2.4D turbo, 1988 rok, tel. 
kom. 664-723-697.

 �VOLVO S40, 1.8 benzyna+gaz, 
1996 rok, tel. kom. 608-591-942.

 �VOLVO V40 1.9D, 2000/2002 rok, 
11000 zł, tel. kom. 691-620-797

 �VW Golf II diesel, tel. kom. 
663-074-485.

 �VW Golf III, 1.6, benzyna+gaz, 1993 
rok, tel. kom. 509-853-392.

 �VW Golf III, 1991 rok, tel. kom. 
693-350-892.

 �VW Golf III, 1.4 benzyna, 1994/1995 
rok, 5-drzwiowy, 3.900 zł, tel. kom. 
601-317-076.

 �VW Golf III, 1.8, czarny, 5-drzwiowy, 
4.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
604-363-991.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI, tel. kom. 
697-649-492.

 �VW Golf IV, TDI, 2002 rok, srebrny, 
5-drzwiowy, tel. kom. 607-418-736.

 �VW Lupo, 1.7 diesel, 2000 rok, tel. 
kom. 880-423-476.

 �VW Polo, 1.9 diesel, X.1998 rok, tel. 
kom. 667-969-223.

 �VW Polo, 1.9 diesel, 1994 rok, 1.700 
zł, tel. kom. 605-695-882.

 �VW Polo, 1.4, 1997 rok, sprowadzony, 
stan bdb., tel. kom. 694-253-576.

 �VW Transporter T4, 1.9 D, 1994 rok, 
dubel kabina, tel. kom. 724-138-880.

 �VW Transporter, diesel, 1996 
rok, biały, stan dobry, 6-osobowy + 
załadunek ciężarowy, FVAT, tel. kom. 
504-755-253.

 �Zimówki, Matiz, tanio., tel. kom. 
883-130-928.

inne
 �Pomoc drogowa, tel. kom. 

608-532-321.

 �Pogotowie zamkowe, tel. kom. 
606-319-335.

 �Felgi, opony używane, tel. kom. 
602-133-182.

 �Felgi, opony zimowe z Niemiec 
195/65 R15 i inne rozmiary, montaż na 
miejscu, tel. kom. 723-981-745.

 �Opony zimowe, letnie; felgi, 
stalowe, aluminiowe, duży 
wybór, Jamno 3A, Stacja Kontroli 
Pojazdów, tel. kom. 609-450-622.

 �Przyczepa lekka, tel. kom. 
889-601-888.

 �MTU Ubezpieczenia komunikacyjne 
OC, AC, NW. Sprawdź, czy nie 
przepłacasz!, tel. kom. 603-555-327.

 �FORD Escort, 1.6 16V, 1998 rok, 
wszystkie części, tel. kom. 506-713-289.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, różne typy,  
www.phu-wimar.pl, tel. kom. 
608-171-821.

 �Opony zimowe 175/70/R13, tel. kom. 
660-405-865.

 �Silnik Lejland od Stara, stan dobry, 
tel. kom. 697-769-493.

 �Nowe opony 4 szt. 15/175/65, 50 zł/
szt., tel. kom. 602-193-239.

 �Skrzynia biegów, chłodnia Star 
200, silnik 1.6 D Golf II, tel. kom. 
518-802-389.

 �Sprzedam koła zimowe 15”, alufelgi 
14”, tel. kom. 508-107-655.

 �Sprzedam opony zimowe 195/65 
R15, tel. kom. 695-304-461.

 �Sprzedam tanio drzwi prawe do 
Corsa C oraz drzwi prawe, przednie 
Toyota Corolla model 92 do 97, tel. 
kom. 604-706-309.

 �Sprzedam tanio opony zimowe  
z felgami 14” do Golfa IV oraz opony 
zimowe 16”, tel. kom. 513-671-435.

 �Sprzedam części do Nexii, tel. kom. 
693-944-451.

 �Pompa paliwowa do wózka Bułgara, 
tel. kom. 661-162-575.

motorowe

kupno
 �Awo, Junak, SHL, WSK, MZK, 

WFM i inne, tel. kom. 507-373-507.

 �MZ, WSK, WFM, tel. kom. 
784-270-456.

 �Junak, SHL, Jawa, WSK, WFM, MZ i 
inne, tel. kom. 603-444-431.

 �Junak, tel. kom. 726-153-200.

sprzedaż
 �Motocykle, skutery, quady, 

części, akcesoria, naprawy, serwis, 
MR MOTORS, Głowno, Łódzka 4, 
tel. (42) 710-76-11.

inne
 �Silnik MZ-250, tel. kom. 607-958-217.

garaże

sprzedaż
 �Pod Kurantem, Głowno, tel. kom. 

602-461-330.

 �Sprzedam garaż, tel. kom. 
693-652-229.

 �Sprzedam lub wynajmę garaż  
ul. Matejki, przy Armii Krajowej, tel. 
kom. 603-591-544.

 �Sprzedam działkę pod garaż  
w Łowiczu Os. Bratkowice, ul. 
Tuszewska, tel. kom. 694-272-724.

 �Garaż w Łowiczu, ul. Nieborowska, 
tel. (46) 837-79-40.

 �Garaż, os. Czajki, tel. kom. 
692-417-586.

nieruchomości

kupno
 �Kupię działkę: Klewków, Poznańska 

lub inne przy trasie Poznańskiej, tel. 
kom. 795-345-771.

 �Kupię kawalerkę w Łowiczu, tel. kom. 
604-794-315.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki, tel. kom. 
607-809-288.

 �Kupię kawalerkę w Łowiczu, tel. kom. 
725-302-232.

sprzedaż
 �Działki budowlane w Nieborowie, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam dużą działkę budowlaną, 
Zielkowice, tel. kom. 512-444-081.

 �Działka budowlana 0,8 ha, 
Kocierzew Południowy, tel. kom. 
505-068-787.

 �Sprzedam dom z ogrodem  
w Kiernozi, tel. kom. 668-910-761.

 �M-4, Bratkowice 30, I piętro, 60 mkw, 
tel. kom. 606-319-335.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, tel. kom. 
798-834-677.

 �Siedlisko, tel. kom. 726-625-843.

 �Pilnie sprzedam mieszkanie 54 mkw., 
Bratkowice, tel. kom. 504-146-130.

 �Działka 6.200 mkw., Strugienice, tel. 
kom. 600-966-269.

 �Dom 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, 
narożna w Łowiczu, tel. kom. 
603-878-783.

 �Działka rolno-budowlana, wszystkie 
media drodze, Pszczonów, tel. kom. 
668-502-958, 798-367-245.

 �Mieszkanie 87 mkw. + piwnica 21,5 
mkw. Nowe Zduny k./Łowicza, 185.000 
zł do negocjacji, tel. kom. 795-770-539.

 �Mieszkanie 48 mkw., II piętro, os. 
Bratkowice 3b, środkowe, stan bdb., tel. 
kom. 728-345-713.

 �Gospodarstwo rolne 8 ha, tel. kom. 
501-768-745.

 �Mieszkanie 48 mkw., na osiedlu 
Kostka, tel. kom. 502-997-560, 
697-049-991.

 �Dom w Łowiczu, tel. kom.  
665-464-794, 667-766-612.

 �Pod Kurantem, 60 mkw., Głowno, tel. 
kom. 602-461-330.

 �Sprzedam działkę lub wynajmę, 
5.400 mkw., budowlano-przemysłową, 
Krępa przy trasie 14, tel. kom. 
603-591-544.

 �Działka 285 mkw., Łowicz, tel. kom. 
503-337-338.

 �Działka budowlana, tel. kom. 
723-121-325.

 �Atrakcyjną, uzbrojoną, działkę 
budowlaną w Łowiczu, tel. kom. 
784-187-494.

 �Mieszkania w Warszawie, tel. kom. 
793-449-117.

 �Działka 700 mkw., Bratkowice, 
wszystkie media, tel. kom. 602-192-488, 
po 18:00.

 �Atrakcyjna działka budowlana 
Bolimów, tel. kom. 516-199-906.

 �Działka z zabudowaniami, tel. kom. 
795-203-316.

 �Ziemia i łąka, Mysłaków, tel. kom. 
880-487-043.

 �Mieszkanie 26 mkw., Głowno, tel. 
kom. 513-876-739.

 �Sprzedam mieszkanie na parterze 50 
mkw. w Zduńskiej Dąbrowie z garażem, 
tel. kom. 503-018-130.

 �Sprzedam pawilon handlowy wraz  
z towarem na Targowicy w Łowiczu, tel. 
kom. 694-272-724.

 �Mieszkanie 42,1 mkw., Glinnik 
k.Głowna, tel. (42) 719-22-10.

 �Dom i budynek gospodarczy, działka 
300 mkw., okolice Łowicza, tel. kom. 
507-284-169.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, tel. kom. 
888-402-604.

 �Działka rolno-budowlana 7000 mkw. 
pod Łowiczem, doskonała na dom  
z dużym stawem, tel. kom. 
609-223-768.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw., 
parter, os. Dąbrowskiego 20, tel. kom. 
600-465-896, po 17.

 �Dom w Łowiczu, tel. kom. 
604-198-784.

 �Sprzedam M-3, IV piętro., 
Dąbrowskiego, tel. kom. 601-303-852, 
18:00-20:00.

 �Sprzedam M-4, na III piętrze, 
2-pokojowe, na os. Noakowskiego, tel. 
kom. 609-101-949.

 �Działka leśna 5.700 mkw. przy ul. 
Piaskowej, tel. (42) 719-49-45.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, tel. kom. 
723-588-465.

 �Sprzedam 2 działki po 0,30 a,  
w obrębie Pilaszkowa, Otolic przy 
trasie Łęczyckiej, tel. kom. 667-248-227, 
wieczorem.

 �Sprzedam tanio działkę rolno-
budowlaną, powierzchnia 3.400 mkw., 
Łaźniki, tel. kom. 693-306-493.

 �Sprzedam drewniany dom, tel. kom. 
693-306-493.

 �Sprzedam dom, Stryków, tel. kom. 
602-191-953.

 �Dom, stan surowy w Łowiczu, tel. 
kom. 516-238-983.

 �Sprzedam działkę, tel. kom. 
721-152-385.

 �Działka 0,27 ha z budynkiem 
do remontu, Wejsce 26, tel. kom. 
724-898-031.

 �Sprzedam bezpośrednio mieszkanie 
własnościowe, 45,13 mkw., w Łodzi, tel. 
kom. 667-427-223.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
1.39 ha w całości lub na działki  
w Strzelcewie, tel. kom. 692-216-584, 
668-935-816.

 �Działka budowlana 21 arów, 
Wrzeczko, tel. kom. 889-537-593.

 �Mieszkanie 65 mkw., z garażem, 
dwiema piwnicami w Łyszkowicach. 
Okazja!, tel. kom. 666-157-647.
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��Działka�budowlana,�1.028�mkw.,�
Bednary,�tel.�kom.�502‑853‑595.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Mysłakowie,�tel.�kom.�793‑640‑112.

��Mieszkanie�58�mkw.,�IV�piętro,�
osiedle�Sikorskiego,�Głowno,�tel.�kom.�
660‑705‑598,�604‑616‑139.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�1670�
mkw.,�Zielkowice�Czajki,�tel.�kom.�
502‑338‑780.

��Działka�1.668�mkw.�w�Antoniewie,�
tel.�(42)�710‑88‑91.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�z�
mediami,�6�km�od�Łowicza�w�Błędowie,�
tel.�kom.�781‑243‑450.

��Sprzedam�dom�w�Domaniewicach,�
tel.�kom.�533‑987‑677.

��Stację�LPG�sprzedam,�tel.�kom.�
603‑641‑489.

��Budowlano‑rolna,�2,5�ha,�220x117�
m�lub�połowa,�Wola�Szydłowiecka,�
Puszcza�Bolimowska,�tel.�kom.�
603‑878‑783.

��Sprzedam�działkę�735�mkw.�w�
Łowiczu�przy�ul.�Ułańskiej,�50�m�od�
Tesco,�tel.�kom.�501‑512‑462.

��Okazja!�Dom�jednorodzinny�w�
Zdunach,�tel.�kom.�600‑206‑004.

��Mieszkanie�72�mkw.,�II�piętro,�tel.�
kom.�608‑111‑459.

��Dom,�stan�surowy,�Łowicz,�tel.�kom.�
608‑010‑508.

��Działka,�ul.�Polna,�860�m,�tel.�kom.�
605‑249‑072

��Działka�budowlana�1.300�mkw.,�
Czajki�obręb�Zielkowice,�tel.�kom.�
664‑176‑048.

��Mieszkanie:�3‑pokojowe,�60�mkw.,�
Kostka,�tel.�kom.�600‑248‑791,�
668‑599‑646.

��M‑4,�65�mkw.,�cegła,�środkowe,�III�
p,�Łowicz,�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�
793‑071‑999.

��Dąbrowskiego�60�mkw.,�II�piętro,�tel.�
kom.�728‑194‑782.

��Dom�z�działką�2.500�mkw.,�15�km�od�
Łowicza,�tel.�kom.�726‑692‑755.

��Nowy,�mały�dom�w�Anielinie�
Swędowskim�sprzedam,�tel.�kom.�
601‑211‑273.

��Konopnickiej,�60�mkw,�IV�piętro,�
pilne,�tel.�kom.�606‑608‑481.

wynajem
��Lokal�160�mkw.,�Przyrynek,�do�

wynajęcia�na�handel�lub�biuro,�tel.�kom.�
601‑345‑299.

��Lokal�88�mkw.,�Plac�Przyrynek,�
tel.�kom.�601‑283‑420.

��Lokal�na�Starym�Rynku�po�
oddziale�PKO�BP,�110�mkw,�tel.�kom.�
509‑099‑969.

��Lokale�handlowo‑usługowe�w�
centrum,�tel.�kom.�692‑725‑590.

��Wynajmę�lokal�w�centrum�Łowicza,�
tel.�kom.�665‑464‑794.

��Pod�Kurantem,�60�mkw.,�Głowno,�tel.�
kom.�602‑461‑330.

��Tanie�pokoje�noclegowe�dla�firm,�
Łowicz,�Plac�Przyrynek�11,�usługi�
koparko‑ładowarką,�tel.�(46)�837‑
99‑16,�tel.�kom.�512‑098‑358.

��Lokal�do�wynajęcia�20�mkw.,�ul.�
Zduńska,�tel.�kom.�790‑300‑415.

��Wynajmę�mieszkanie,�Glinnik,�k.�
Głowna,�tel.�kom.�783‑517‑316.

��Poszukuję�mieszkania�do�wynajęcia�
w�Łowiczu,�tel.�kom.�605‑162‑100.

��Wynajmę�48�mkw.�na�Dąbrowskiego,�
1piętro.,�częściowo�umeblowane,�tel.�
kom.�600‑415‑610.

��Wynajmę�trzy�lokale�mieszkalne�
w�centrum�Łowicza:�48�mkw.,�55�
mkw.,�65�mkw.,�tel.�kom.�607‑442‑
383,�660‑230‑318.

��Wynajmę�mieszkanie�40�mkw.,�
małżeństwu,�niepalącemu�w�domu,�
Łowicz,�tel.�kom.�604‑362‑195.

��Wynajmę�mieszkanie�58�mkw.,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�692‑763‑192.

��Wynajmę�lokal�użytkowy,�
100�mkw.,�I�piętro,�w�centrum�
Łowicza,�tel.�kom.�607‑442‑383,�
660‑230‑318.

��Do�wynajęcia�kawalerka�w�
Sochaczewie,�15�minut�od�stacji�PKP,�
umeblowana,�tel.�kom.�793‑925‑090.

��Wynajmę�lokal�usługowy�w�
Łowiczu�przy�ul.�Zduńskiej�(lokal�
wymaga�remontu),�tel.�kom.�
501‑011‑217.

��Do�wynajęcia�kawalerka,�tel.�kom.�
604‑597‑129.

��Do�wynajęcia�kwatery�Głowno,�blisko�
A2,�tel.�kom.�507‑216‑596.

��Do�wynajęcia�dom�w�Głownie�(2�
pokoje,�kuchnia,�łazienka,�blisko�rynku),�
tel.�kom.�668‑176‑985.

��Wynajem�pokoi,�okolice�
Nieborowa,�Bolimowa,�tel.�kom.�
660‑479‑348.

��Wynajmę�nowopobudowany�dom�lub�
dwa�mieszkania�w�centrum�Łowicza,�
tel.�kom.�504‑944‑860.

��Wynajmę�mieszkanie�małżeństwu�na�
okres�2�lat,�tel.�(42)�719‑12‑14.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�49�
mkw,�os.�Noakowskiego,�tel.�kom.�
661‑736‑671.

��Noclegi,�Łowicz,�tel.�kom.�
662‑736‑603.

��Wynajmę�dom,�Popów,�2�km�od�
Łowicza,�tel.�kom.�713‑920‑486,�
501‑059‑816.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�gmina�
Bielawy,�tel.�kom.�695‑248‑808.

��Lokal�do�wynajęcia,�ul.�Zduńska�
7,�tel.�(46)�837‑36‑86,�tel.�kom.�
883‑201‑761.

��Tanio�pokoje,�kuchnię,�łazienki�w�
Łowiczu�dla�pracowników�autostrady,�
tel.�kom.�794‑198‑458.

��Wynajmę�lokal�na�sklep�spożywczy�
z�wyposażeniem�w�OSP�Niedzieliska,�
gm.�Kiernozia,�tel.�(24)�277‑93‑15.

��Do�wynajęcia�pomieszczenia�
handlowo‑usługowe,�380�mkw.,�960�
mkw.,�250�mkw.,�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
603‑993‑065.

��Wynajmę�M3,�w�centrum�Łowicza,�tel.�
kom.�609‑003‑994.

��Wynajmę�pawilon�na�targowicy,�tel.�
kom.�604‑123‑630.

��Dwa�pokoje�z�kuchnią,�dla�
pracowników,�tel.�kom.�603‑641‑489.

��Wynajmę�lokal�na�Krakowskiej,�I�
piętro,�tel.�kom.�607‑809‑288.

��Wynajmę�mieszkanie,�48�mkw.,�tel.�
kom.�664‑977‑565.

��Do�wynajęcia�48�mkw.,�os.�
Sikorskiego,�Głowno,�częściowo�
umeblowane,�tel.�kom.�600‑567‑716.

��Kawalerka�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
516‑024‑503.

��Kwatery�pracownicze,�okolice�
Dmosina,�tel.�kom.�504‑733‑308.

��Wynajmę�dom�na�kwatery,�duży�
plac,�okolice�Dmosina,�tel.�kom.�
509‑108‑452.

��Wynajmę�magazyn�w�Łowiczu,�
400�mkw.,�tel.�kom.�606‑832‑571.

��Do�wynajęcia�lokal�50�mkw�w�
Głownie�na�sklep,�biuro,�gabinet�itp.�
Witryny,�parter,�media,�parking,�tel.�
kom.�666‑360‑777,�SUPER�CENA!!!.

kupno�różne
��Kupie�gruz,�żwir,�kamień,�tel.�kom.�

607‑809‑288.

��Kupię�piłę�spalinową,�tel.�kom.�
880‑397‑769.

sprzedaż�różne
��Drewno�kominkowe:�opałowe,�

rozpałkowe,�suche,�tel.�kom.�
501‑658‑261.

��Pianina,�fortepiany,�tel.�kom.�
604‑443‑118.

��WC�drewniane,�budy�dla�psów,�
piaskownice,�tel.�kom.�501‑658‑261.

��Okna�PCV�używane�i�nowe,�
gospodarcze,�różne.�Drzwi�sklepowe,�
przeszklone,�metalowe,�duży�wybór,�
niskie�ceny,�raty;�Piątek,�tel.�kom.�
602‑617‑895.

��Laptop�i�komputer,�tanio,�tel.�kom.�
500‑204‑559.

��Sprzedam�agrowłókninę,�tel.�kom.�
693‑177‑813.

��Roland�E‑36,�akordeon,�tel.�kom.�
693‑754‑349.

��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�
stoły,�ławki,�altanki,�budy�dla�psów,�
toalety,�śrutownik�na�kamienie,�tel.�kom.�
502‑981‑959.

��Sprzedam�segment�drewniany,�
wypoczynek�3,�2,�1�dębowy,�tapczan,�
kuchnia�węglowa,�tanio,�tel.�kom.�
608‑475‑473.

��Drewno�opałowe�suche,�gotowe�
drewno�do�kominka,�tel.�kom.�
605‑097‑071.

��Sprzedam�wózek�dziecięcy,�
wielofunkcyjny,�fotelik�bujaczek,�tel.�
kom.�609‑700‑765.

��Sprzedam�łóżko�piętrowe,�tel.�kom.�
692‑745‑124.

��Kotły�CO�na�gaz.�Sprzedaż,�montaż,�
serwis.�PHU�Domitech,�tel.�kom.�
501‑074‑060.

��Przewody�gazowe�do�kotłów�
gazowych,�tel.�kom.�501‑074‑060.

��Frezarka�i�krajzega�silnik�4�kW/380V,�
tel.�kom.�503‑830‑451.

��Betoniarki,�części,�remonty,�
rusztowania,�tel.�kom.�603‑072‑751.

��Sprzedam�płyty�i�drewno�na�opał,�tel.�
kom.�787‑527‑060.

��Sprzedam�wózek�bliźniaczy,�stan�
bdb.,�2011�rok,�tel.�kom.�663‑630‑657.

��Sprzedam�futro�z�norek,�
tel.�(46)�837‑47‑06.

��Drewno�kominkowe,�dąb,�buk,�tel.�
kom.�509‑499‑387.

��Sprzedam�wózek�Chico,�w�bdb.�
stanie,�tel.�(46)�838‑12‑42.

��Sprzedam�pianino�Belarus,�
tel.�(46)�838‑33‑44.

��Sprzedam�wyrówniarkę�do�drzewa,�
tel.�kom.�692‑044‑434.

��Oddam�gruz,�tel.�kom.�503‑124‑344.

��Czeski�węgiel�opałowy,�hurt,�detal,�
tel.�kom.�604‑634‑249.

��Sprzedaż�węgla,�skład�opału,�
Teresin�2,�tel.�(46)�874‑76‑69,�tel.�
kom.�604‑634‑249.

��Wózek�dziecięcy�3�w�1,�gondola,�
spacerówka,�fotelik�samochodowy�z�
adapterami,�tel.�kom.�887‑133‑399.

��Komputery,�monitory,�biurka,�fotele,�
tanio,�tel.�kom.�728‑227‑030.

��Kino�domowe�Sony,�tel.�kom.�
728‑944‑679.

��Wózek�dziecięcy,�3‑częściowy,�tel.�
kom.�513‑389‑249.

��Wersalka�+�2�fotele,�ławostół,�
dywany,�stół�kuchenny�+�4�krzesła,�
regał�dębowy,�tel.�kom.�607‑516‑918.

��Sprzedam�podłoże�
popieczarkowe,�tel.�kom.�
603‑653‑020.

��Tartak:�drewno�budowlane,�tel.�
kom.�515‑198‑557.

��Sprzedam�cegłę�kratówkę,�tel.�kom.�
665‑759‑192.

��Oddam�kamień�okrągły,�o�
wymiarach�1/1�m,�tel.�kom.�
662‑106‑947.

��Sprzedam�koparko‑ładowarkę�
Ostrówek,�tel.�kom.�602‑618‑875.

��Sprzedam�brykiet�z�trocin,�550�zł/t,�
tel.�kom.�695‑248‑808.

��Sprzedam�topole,�tel.�kom.�
608‑637‑060.

��Bale�topolowe,�dwie�beczki�200�l�na�
ON,�tel.�kom.�605‑485‑261.

��Duży�wentylator,�tel.�kom.�
603‑117‑400.

��Monitor�Samsung�19�cali,�tel.�kom.�
694‑660‑741.

��Sprzedam�piłę�spalinową�Stihl�4�KM,�
tel.�kom.�888‑742‑148.

��Komputer�stacjonarny,�laptop�i�
rzutnik�multimedialny,�tanio,�tel.�kom.�
503‑699‑872.

��Agregat�tynkarski,�tel.�kom.�
607‑809‑288.

��Wyposażenie�sklepu,�tel.�kom.�
668‑159‑344.

��Sprzedam�pianino,�tel.�kom.�
662‑555‑292.

��Sprzedam�pilarki�spalinowe,�tel.�kom.�
691‑535‑141,�po�17.00.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�693‑636‑233.

��Przyczepka�Sam,�tel.�kom.�
601‑851‑421.

��Drzwi�wewnętrzne,�tanio,�używane,�
białe,�tel.�kom.�695‑129‑971.

��Sprzedam�huśtawkę�ogrodową,�tel.�
kom.�880‑248‑434.

��Chłodziarka�do�mleka�na�cztery�
bańki,�tel.�(46)�838‑99‑25.

��Piece�C.O.�Żuber�i�Ogniwo,�tel.�kom.�
721‑737‑343.

��Zestaw�komputerowy�monitor�LCD�
19�cali,�tel.�kom.�606‑525‑696.

��Kserokopiarka�Toshiba�E�Studio�
233;�kserokopiarka�Ricoch�1224�
kolor,�tel.�kom.�531‑390‑250.

��Konstrukcja�wiaty,�szerokość�9�m,�tel.�
kom.�602‑522‑478.

��Sprzedam�agregat�prądotwórczy,�55�
kW,�tel.�kom.�502‑322‑079.

��Sprzedam�bryczkę�konną�z�końca�
XIX�w.,�tel.�kom.�502‑322‑079.

��Konstrukcje,�hale,�wiaty,�siatka,�słupki�
ogrodzeniowe,�tel.�kom.�660‑789‑719.

praca

dam�pracę
��Zatrudnimy�szwaczki�i�prasowaczki,�

tel.�(46)�837‑62‑77,�tel.�kom.�
601‑635‑056.

��Aviva�Towarzystwo�Ubezpieczeniowe�
zatrudni�Kierownika�Grupy.�CV�na�
rekrutacja_skierniewice@aviva.pl.

��Przyjmę�do�pracy�hydraulika�lub�do�
przyuczenia,�z�prawem�jazdy�kategorii�
B,�Łowicz�ul.�Klickiego�7,�tel.�kom.�516‑
132‑553,�696‑283‑941.

��Zatrudnię�fryzjerkę/fryzjera,�tel.�kom.�
725‑252‑976.

��Osobę�do�produkcji�mebli,�
tel.�(46)�837‑84‑56.

��Zatrudnię�kierowców�z�kat.�C+E,�tel.�
kom.�605‑784‑234.

��Zatrudnię�na�weekendy�kelnerkę�oraz�
pomoc�kucharza,�tel.�kom.�726‑418‑807.

��Zatrudnię�pizzermana�(mozliwość�
przyuczenia),�tel.�kom.�726‑418‑807.

��Zatrudnię�kierowcę�na�ciągnik�
siodłowy�z�naczepą,�wymagane�
doświadczenie,�tel.�kom.�605‑094‑165,�
605‑094‑166.

��Zatrudnię�szwaczki�do�szycia�spodni;�
mechanika�do�maszyn�szwalniczych,�
tel.�kom.�604‑080‑003.

��Firma�Kosmetyczna.�Różne�
możliwości,�zarabianie,�w�zależności�od�
stopnia�zaangażowania,�tel.�(46)�838‑
35‑03,�tel.�kom.�508‑362‑833.

��Zatrudnię�spedytora�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym�i�znajomością�jęz.�
niemieckiego�lub�angielskiego,�tel.�
kom.�608‑059‑817.

��Zatrudnię�samodzielnego�mechanika�
samochodowego:�auta�osobowe,�praca�
w�Łowiczu�na�jedną�zmianę,�tel.�kom.�
509‑555‑369.

REKLAMA

AUTO-NAPRAWA

dobre ceny – krótkie terminy

oferuje usługi:
� mechaniki samochodowej 

(wymiana olejów, filtrów, rozrządu, 
klocków, naprawa zawieszenia, 
naprawy główne)

� naprawy i wymiany tłumików
� części samochodowe
� auto-szyby

tel. 600 445 127
WYMIANA OPON

185746
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��Zatrudnię�szwaczki�na�zakład��
i�chałupniczo,�stębnówka�-�kostiumy�
kąpielowe,�tel.�kom.�502-129-808,�
512-094-203.

 �Zatrudnię operatora koparki., tel. 
kom. 601‑239‑804.

 �Zatrudnię kierowcę kategorii C+E, tel. 
kom. 601‑239‑804.

��Zatrudnię�kierowców�z�kat.�
C+E,�tel.�(46)�816-66-67,�tel.�kom.�
606-666-683.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie międzynarodowym,  
z doświadczeniem, tel. (46) 837‑48‑84, 
tel. kom. 668‑805‑128.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
502-605-719.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
wywrotka, z doświadczeniem, tel. kom. 
501‑788‑225.

��Zatrudnię�pracownika��
fizycznego�w�Głownie,�tel.�kom.�
504-713-862.

 �Zatrudnię kierowcę C z praktyką, 
kraj, tel. kom. 508‑248‑211.

 �Zatrudnię szwaczki, overlock, 
stębnówka, dwuigłówka, z możliwością 
dowozu do pracy, tel. kom. 
602‑241‑867.

��Zatrudnię�szwaczkę�na�autolop,�
tel.�kom.�504-237-412.

 �Zatrudnię studentkę do pomocy  
w gabinecie stomatologicznym  
w Strykowie. Proszę dzwonić  
w godz.10‑18, tel. kom. 606‑785‑686.

 �Szukamy przedsiębiorczych osób 
do współpracy przy rozbudowie 
największego jak dotąd projektu 
międzynarodowego, tel. kom. 
728‑290‑168.

szukam�pracy
��Główny�księgowy.�FVAT,�tel.�kom.�

664-973-140.

 �Przyjmę pracę chałupniczą, tel. kom. 
785‑066‑015.

 �Kierowca kat. B,C,D z uprawnieniami 
na przewóz rzeczy i osób poszukuje 
pracy, tel. kom. 607‑585‑762.

 �Uprawnienia na koparko‑ładowarkę, 
po kursie, podejmę pracę, tel. kom. 
798‑057‑367.

 �Opiekunka osób starszych 
zaopiekuje się osobami potrzebującymi 
pomocy z Głowna, tanio, tel. kom. 
785‑976‑911.

 �Kierowca C+E z praktyką podejmie 
pracę, tel. kom. 721‑852‑915.

 �Kierowca z praktyką poszukuje pracy 
dorywczej, 8‑9 h dziennie lub innej, tel. 
kom. 603‑368‑701.

usługi�wideo
 �Videofilmowanie Full HD, Blu‑Ray, 

zdjęcia gratis, tel. kom. 502‑163‑788.

 �Wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600‑447‑843.

��Cyfrowe�wideofilmowanie,�
fotografowanie,�full�HD,�Blue-
ray,�tel.�46/837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

 �Wideofilmowanie cyfrowe, obróbka 
komputerowa, Blue‑ray‑ tanio, tel. kom. 
606‑852‑557.

 �Studio Kroton, DVD, Full Hd, Blu‑Ray, 
zdjęcia, tel. (46) 837‑47‑48, tel. kom. 
504‑057‑550.

 �Śluby, chrzty, komunie. Pełna 
obsługa Foto‑Video, tel. kom. 
606‑447‑777.

 �Videofilmowanie, Full HD, Blu‑ray, tel. 
kom. 666‑125‑830.

 �Foto‑video, tel. kom. 604‑330‑036.

 �Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, 
tanio + zdjęcia, tel. kom. 602‑633‑407.

 �Wideofilmowanie, tel. kom. 
795‑267‑788.

 �Nagrania weselne, tel. kom. 
606‑312‑048.

 �Fotoreportaże ślubne, tel. kom. 
698‑129‑195.

 �Studio Master ‑ obsługa filmowa 
imprez okolicznościowych (wesela, 
śluby itp.), doświadczenie, tel. kom. 
606‑506‑609.

��Videofilmowanie,�www.
studiovideopiksel.pl,�tel.�kom.�
787-878-564.

 �Śluby, wesela, chrzty, komunie, 
plener, zdjęcia studyjne, tel. kom. 
512‑840‑400.

��Profesjonalna�fotografia�ślubna�
www.macromagic.pl,�tel.�kom.�
608-372-976.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, blu Ray, full HD, www.
wideofilmowanie‑Lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837‑79‑81, tel. kom. 
606‑302‑466.

��www.a-online.pl,�tel.�kom.�
600-287-992.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Montaż�więźby,�krycie,�podbitka�

dachowa,�usuwanie�azbestu,�tel.�
kom.�694-470-514.

 �Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym, 
kondygnacja 800 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

 �Sprzedaż�i�montaż�pokryć�
dachowych.�Docieplenia�budynków,�
tel.�kom.�507-056-578.

 �Glazura, terakota, malowanie. Tanio  
i solidnie, tel. kom. 600‑488‑382.

��Brukarstwo,�tel.�kom.�
606-774-310.

 �Tynkowanie, murarstwo, tel. kom. 
668‑489‑577.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe, 
gładkie, wylewki agregatem, super, tel. 
kom. 514‑142‑855.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. (46) 837‑42‑55, 
tel. kom. 501‑249‑461.

 �Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Ogrodzenia,�bramy,�balustrady,�
produkcja,�montaż,�tel.�kom.�
506-771-822.

 �Stawianie budynków gospodarczych, 
przeróbki, rozbiórki, tel. kom. 
785‑333‑971.

��Ciesielstwo-dekarstwo,�tel.�kom.�
508-155-289.

 �Piaskowanie, tel. kom. 664‑730‑510;, 
608‑372‑254.

 �Profesjonalne układanie  
i cyklinowanie parkietów (bezpyłowe), 
tel. kom. 505‑072‑638.

 �Remonty, gipsy, płytki, malowanie, 
tel. kom. 697‑693‑636.

 �Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, tel. 
kom. 606‑737‑576.

 �Tynki wewnętrzne, zewnętrzne, tel. 
kom. 516‑131‑973.

 �Malowanie, glazura, dokładnie, tel. 
kom. 888‑978‑225.

��Szafy�wnękowe,�garderoby,�
meble�biurowe,�kuchenne,�tel.�kom.�
888-978-225.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

 �Kompleksowe remonty mieszkań, tel. 
kom. 692‑591‑680.

 �Glazurnictwo, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 601‑650‑795.

 �Tynki, wszystkie rodzaje, wylewki, 
ocieplenia elewacji i poddaszy, solidnie, 
tel. kom. 501‑931‑961.

 �Cyklinowanie, montaż schodów  
i podłóg, tel. (46) 838‑31‑57, tel. kom. 
502‑321‑194.

 �Pokrycia dachowe, konstrukcje, 
orynnowanie, podbitki, poprawki 
dekarskie, oferuje firma Rymi, tel. kom. 
782‑161‑051.

 �Murarstwo i tynkowanie, tel. kom. 
668‑489‑577.

 �Usługi remontowo‑budowlane, tel. 
kom. 667‑993‑029.

��Stolarstwo,�schody,�tel.�kom.�
607-789-345.

 �Usługi budowlane od podstaw: 
domy, budynki gospodarcze, 
klinkier, glazura i terakota, tel. kom. 
691‑736‑552.

 �Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie�parkietu,�cyklinowanie�
z�polerowaniem�podłóg�
drewnianych,�lakierowanie,�schody,�
tel.�kom.�607-090-260.

 �Ocieplenie poddaszy, płyty g/k, tel. 
kom. 609‑846‑316.

��Gipsy,�glazura,�terakota,�
malowanie,�prace�remontowe�-�
wykonam,�tel.�kom.�516-153-870.

 �Gipsowanie, malowanie, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 606‑364‑518.

��Malowanie,�tapetowanie,�płyty�
k/g,�gładzie,�sufity�podwieszanie,�
adaptacja�poddaszy,�panele,�
glazura,�terakota,�tel.�kom.�
693-824-684.

 �Kominki ‑ budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837‑44‑35, 
tel. kom. 600‑294‑318.

��Cyklinowanie,�lakierowanie�
schodów,�tel.�kom.�607-090-260.

 �Solidne, fachowe wykończenia 
wnętrz: przystępne ceny (glazura, 
terakota, gipsy, malowanie). 
Docieplanie budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, itp., tel. (46) 837‑13‑91, 
tel. kom. 793‑035‑025.

��Wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
511-440-509.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Firma�Piotr-Bud:�glazura,�terakota,�
remont�poddaszy,�tel.�(46)��
839-13-73,�tel.�kom.�602-814-481.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, solidnie, tel. kom. 
604‑075‑293.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do Z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 602‑717‑207.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Stolarstwo-�toczenie,�tralki,�
poręcze�średnica:�43,�50,�
tel.�(46)�838-59-49.

 �Docieplanie poddaszy, sufity 
podwieszane, ścianki k/g, 
szpachlowanie, malowanie, glazura, 
terakota, panele podłogowe, tel. kom. 
699‑370‑116.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków. Solidnie, tel. 
kom. 504‑004‑323.

 �Kompleksowe modernizacje łazienek 
i mieszkań. Profesjonalnie, tel. kom. 
602‑648‑497.

 �Cyklinowanie bezpyłowe nowymi 
maszynami 220 V, układanie parkietu, 
mozaiki, tel. kom. 697‑892‑966.

 �Usługi remontowe, wykończenie 
wnętrz, glazura, terakota, docieplenie 
budynków, tel. kom. 880‑542‑743.

��Wykończenia�wnętrz,�malowanie�
agregatem�malarskim,�FVAT,�tel.�
kom.�692-382-852.

 �Tartak przewoźny, cięcia krokiew, 
desek, więźby dachowej i łat do 14 m, 
tel. kom. 512‑907‑059.

 �Stawianie budynków, remonty, 
terakota, płyty karton‑gips, układanie 
kostki, tel. kom. 512‑924‑857.

 �Usługi ogólnobudowlane: 
budowanie, ocieplanie, tynkowanie, 
wykończenia itp., tel. kom. 694‑007‑906.

 �Budowlano‑remontowe, tel. kom. 
667‑941‑359.

 �Kuchnie, łazienki; kompleksowo, tel. 
kom. 667‑969‑223.
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��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�g/k,�
glazura,�terakota,�panele,�tel.�kom.�
518‑905‑611.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyty�k/g,�
glazura,�terakota.�Tanio!,�tel.�kom.�
668‑181‑142.

��Projekty�budynków,�wizualizacja�
3D,�świadectwa�energetyczne,�tel.�
kom.�505‑928‑424.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�790‑329‑790.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�505‑092‑767.

sprzedaż
��Producent!�Siatki,�słupki,�bramy,�

balustrady,�usługa�montażu,�tel.�kom.�
500‑371‑161.

��Sprzedam�pustaki�kramzytowe,�
24x50,�tel.�kom.�603‑591‑544.

��Sprzedam�po�wymianie�w�dobrym�
stanie�balustradę�schodową,�
balkonową,�okna�drewniane�PCV,�drzwi�
i�inne,�tel.�kom.�501‑074‑060.

usługi�
instalacyjne

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
698‑684‑395

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601‑306‑566.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,�
pomiary,�odgromówka,�automatyka,�
EIB/KNX�wideo‑domofony,�RTV‑
Sat,�komputerowe,�bramonapędy,�
alarmy,�kamery;�przeglądy,�odbiory,�
uprawnienia,�VAT.�Budowlane:�remonty,�
hydraulika,�wykończeniowe,�tel.�kom.�
601‑303‑858.

��Hydraulika,�tel.�kom.�
608‑263‑951.

��Montaż,�naprawa�domofonów,�
wideofonów,�bramofonów,�napędy�
bram,�tel.�kom.�602‑633‑407.

��Montaż�alarmów,�tel.�kom.�
602‑633‑407.

��Tanie�usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
532‑565‑026.

��Montaż�anten�satelitarnych,�
ustawianie�przy�pomocy�
profesjonalnego�miernika,�tel.�kom.�
609‑700‑765.

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
508‑862‑015.

��Elektryk,�tel.�kom.�501‑129‑686.

��Vertal�‑�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe�i�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602‑736‑692,�
512‑342‑751.

�� Instalacje�elektryczne,�tanio,�tel.�kom.�
723‑121‑325.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509‑838‑364.

��Usługi�hydrauliczne�i�elektryczne.�
Fachowo,�tel.�kom.�602‑648‑497.

��Serwis�kotłów�gazowych�i�olejowych.�
Montaż�instalacji�grzewczych,�tel.�kom.�
508‑454‑366.

usługi�inne
��Tani�przewóz�„BUS‑em”,�

9‑osobowym,�na�każdą�potrzebę,�tel.�
kom.�603‑709‑302.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693‑776‑474.

��Dekoracja�sal�weselnych,�tel.�kom.�
784‑487‑536,�513‑748‑813.

��Meble�kuchenne�na�wymiar.�
Tanio,�solidnie,�projekt,�montaż,�
gwarancja.,�tel.�kom.�500‑081‑897.

��Zespół�muzyczny,�tel.�kom.��
721‑502‑525,�667‑257‑460.

��Zespół�Diwers,�wesela,�tel.�kom.�
661‑323‑807.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�722‑366‑837.

��Przeprowadzki,�transport,�FVAT,�tel.�
kom.�695‑885‑953.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio!,�tel.�
kom.�504‑070‑837.

��Zespół�muzyczny.�Muzyka�100%�na�
żywo.�www.hocus‑pocus.pl,�tel.�kom.�
608‑433‑199.

��Zespół,�Wokalistka,�Najtaniej,�tel.�
kom.�503‑746‑892.

��Usługi�transportowe�Renault�Master,�
tel.�kom.�880‑964‑952.

��Zespół�muzyczny,�tel.�kom.�
693‑543‑604.

��Zespół,�wesela,�tel.�kom.�
696‑315‑910.

��Auta�do�ślubu:�Jaguar,�Chrysler�
300C,�tel.�kom.�606‑447‑777,�
606‑123‑854.

��Śluby�VW�Passat,�srebrny��
z�udekorowaniem,�tel.�kom.�
500‑371‑161.

��Zespół�muzyczny,�wesela,�bale,�
studniówki,�tel.�kom.�694‑533‑281.

��Zespół�muzyczny�„Antrakt”�‑�bale,�
wesela,�tel.�kom.�697‑470‑575.

��Meble�na�wymiar�(szafy,�kuchnie,�
komody�itp.).�Szybko,�dokładnie.�
Montaż�gratis,�tel.�kom.�889‑474‑502.

��Usługi�koparko‑ładowarką,�
Głowno,�tel.�kom.�609‑178‑680.

��Przewóz�osób�1+�8,�tel.�kom.�
502‑321‑194.

��Ścinanie�drzew�niebezpiecznych,�
oczyszczanie�terenu,�powiat�łowicki,�
tel.�kom.�604‑891‑092.

��Zespół�muzyczny,�wesela,�tel.�kom.�
607‑992‑169,�601‑854‑670.

��Zespół�muzyczny�For‑Rent,�tel.�kom.�
509‑766‑163,�607‑777‑304.

��Zespół�Kris,�wesela,�tel.�kom.�
606‑632‑267.

��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�
607‑774‑344.

��Usługi�krawieckie,�overlock,�
stębnówka,�haft�komputerowy,�tel.�kom.�
509‑838‑542.

��DJ;�Wodzirej�poprowadzi�
niezapomniane:�wesela,�poprawiny,�
18‑nastki,�imprezy�firmowe��
i�okolicznościowe,�tel.�kom.�
503‑399‑196.

��Pogotowie�zamkowe.

��Pogotowie�zamkowe,�tel.�kom.�
606‑319‑335.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600‑979‑826.

��Profesjonalna�wycinka�drzew,�tel.�
kom.�519‑671‑356.

��Firma�podejmie�się�odśnieżania�
dużych�lub�małych�obiektów��
oraz�wywóz�śniegu,�tel.�kom.�
603‑591‑544.

��Nowo�otwarty�sklep�jubilerski�
zaprasza�na�zakupy�upominków�
gwiazdkowych.�Naprawa,�
grawerowanie,�skup�srebra�i�złota.�
Łowicz,�ul.�Stanisławskiego�9.�Ceny�
producenta..

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
664‑013‑145.

��Zespół�muzyczny�zaprasza:�bale,�
wesela�itp.,�tel.�kom.�609‑037‑343.

��Zespół�z�wokalistką,�tel.�kom.�
693‑754‑349.

��Zabytkowym,�białym�lub�
złotym�Rolls‑Roycem�z�lat�70’�do�
ślubu,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
508‑944‑001.

��Transport�materiałów�Fiat�Ducato�
MAX�do�1,5�t,�tel.�kom.�512‑924‑857.

��Naprawa�pralek�automatycznych�
i�AGD,�dojazd�do�klienta,�tel.�kom.�
509‑428‑521.

��Usługi�projektowo‑kosztorysowe,�
nadzory,�tel.�kom.�509‑299‑685;,�
509‑299‑676.

��Przy�opadach�śniegu�zamów�
odśnieżanie.�W�gotowości�traktor�
z�pługiem�do�odśnieżania�dróg,�
parkingów,�jezdni,�ulic,�tel.�kom.�
696‑604‑988.

��Zespół�muzyczny,�imprezy�
okolicznościowe,�18‑tki,�tel.�kom.�
667‑468‑883.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�układanie�
podłóg,�tel.�kom.�509‑807‑319.

��Saxofonista,�tel.�kom.�692‑101‑989.

��Śluby�‑�Chrysler,�nowy�model,�
dekoracja�gratis,�tel.�kom.�728‑348‑420.

��Lakiernik�samochodowy,�niedrogo,�
tel.�kom.�662‑904‑176.

��Biuro�rachunkowe,�tel.�kom.�
604‑621‑125.

��Ubezpieczenia�samochodów,�domów�
i�mieszkań,�firm,�tel.�kom.�604‑621‑125.

��DJ,�zespół�na�wesela,�chrzciny,��
18‑stki,�tanio,�tel.�kom.�880‑098‑537.

��Przygotuję�celagier�z�własnego�
drzewa�(topola),�tel.�kom.�692‑132‑798.

��Naprawa�telewizorów,�tel.�kom.�
728‑227‑030.

��Zakuwanie�węży,�regeneracja,�
siłowniki�hydrauliczne,�toczenie,�
frezowanie,�koła�zębate,�tel.�kom.��
506‑163‑541,�509‑932‑092.

��Usługi�koparko‑spycharką,�gmina�
Dmosin,�tel.�kom.�785‑534‑988.

��Naprawa�sprzętu�AGD,�tel.�kom.�
510‑158‑880.

matrymonialne
��Pan�pozna�panią�po�40‑stce,�tel.�kom.�

518‑905‑943.

nauka
��Matematyka,�tel.�(46)�837‑85‑96.

��Korepetycje:�język�niemiecki��
z�dojazdem,�tel.�kom.�693‑705‑617.

��Matematyka:�tanio,�tel.�kom.�
601‑303‑279.

�� „Językowo”�‑�angielski,�kursy,�
korepetycje;�biuro@jezykowo.edu.pl,�tel.�
kom.�535‑426‑113.

��Polski�‑�przygotowanie�do�matury,�
korepetycje,�prezentacje�maturalne.�
Fachowo,�603‑246‑033.

��Prezentacje�maturalne,�pomoc,�tel.�
kom.�608‑433‑138.

��Korepetycje�matematyka,�tel.�kom.�
723‑606‑706.

��Chemia,�gimnazjum,�tel.�kom.�
693‑232‑108.

��Korepetycje�i�drobne�tłumaczenia,�
język�angielski,�z�dojazdem,�licencjat,�
tel.�kom.�507‑319‑803.

��Studentka�matematyki�udzieli�
korepetycji,�tel.�kom.�600‑011‑681.

��Matematyka,�tel.�kom.�608‑284‑768.

��Matematyka,�tel.�(46)�837‑01‑80.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�nowa�matura,��
tanio�i�profesjonalnie,�wszystkie�
poziomy,�Łowicz,�tel.�kom.�
0691‑715‑557.

��Hiszpański,�tel.�kom.�663‑722‑526.

��Chemia,�korepetycje,�studentka,�tel.�
kom.�600‑880‑542.

REKLAMA
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 �Angielski profesjonalnie: dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837‑53‑15.

 �Angielski: korepetycje, tel. kom. 
796‑126‑215.

 �Szybka i skuteczna nauka 
angielskiego z „native speakerem”. Dla 
początkujących i zaawansowanych., tel. 
kom. 784‑898‑250.

 �Język francuski, Kanadyjczyk  
z Montrealu, tel. kom. 784‑898‑250.

 �Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793‑567‑040.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każdą ilość słomy i siana, tel. 

kom. 693‑729‑472.

 �Kupię pszenżyto, każdą ilość, tel. 
kom. 695‑102‑426, 603‑573‑567.

 �Kupię żyto. Sprzedam, zamienię 
otręby, tel. kom. 697‑536‑596.

 �Kupię większą ilość zbóż paszowych., 
tel. kom. 798‑169‑557.

 �Skup żyta, wymiana na 
otręby, sprzedaż otrąb, tel. kom. 
501‑713‑862.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

 �Kupię żyto, tel. kom. 605‑097‑071.

 �Skupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑253‑063.

 �Sprzedam ok. 5 t łubinu, tel. kom. 
668‑950‑995.

 �Kupię owies, tel. kom. 662‑164‑903.

 �Jęczmień, pszenżyto, kupię, tel. kom. 
600‑993‑338.

 �Kupię owies, tel. kom. 509‑822‑415.

 �Kupię zboże paszowe, tel. (46)  
838‑98‑06, tel. kom. 605‑370‑062.

 �Kupię każde zboże również lubin, 
rzepak, ekologie. Ilość min 23t. 
Zapewniam transport, płace w dniu 
odbioru, tel. kom. 509‑942‑079.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

pourazowego; maciory, knury, cielęta, 
tel. kom. 502‑460‑724.

 �Skup macior, knurów. Wysokie 
ceny, tel. kom. 603‑711‑760.

 �Kupię cielęta, cena do 15 zł, 
odbieram, tel. kom. 606‑901‑931.

 �Skup bydła rzeźnego. Dojazd do 
klienta. Konkurencyjne ceny!, tel. kom. 
604‑267‑833.

 �Skup bydła rzeźnego i hodowlanego 
oraz macior i knurów, tel. kom. 
602‑394‑036.

 �Skup macior i knurów. Atrakcyjne 
ceny! Nawiążemy współpracę z 
hodowcami i punktami skupu, tel. 
kom. 603‑711‑760.

 �Kupię zwierzęta pourazowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

 �Kupię prosięta, tel. kom. 
600‑623‑430.

maszyny
 �Kupię kombajn „Anna”, „Bolko”, 

„Karlik” i kopaczkę, tel. kom. 
501‑385‑800.

 �Kupię ciągnik ogrodniczy TZ4K14, 
czeski, stan obojętny oraz różne części, 
tel. kom. 601‑707‑979.

 �C‑330, tel. kom. 692‑387‑028.

 �Kupię rozsiewacz wapna, tel. kom. 
606‑294‑284.

 �Kupię ścinacz łęty ziemniaczanej, tel. 
kom. 609‑063‑583.

 �Kupię C‑355, do remontu, tel. kom. 
502‑338‑780.

 �Kupię ciągnik Pronar, Zetor, tel. kom. 
607‑809‑288.

 �Kupię spych od „Białorusi”, 
owijarkę Sipmę lub Sokółkę, tel. kom. 
666‑737‑054.

 �Kupię wialnię, rozdrabniacz do 
buraków, tel. (46) 861‑27‑24.

 �Kupię C‑328, C‑330, C‑360, C‑4011, 
T‑25 Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, stan obojętny, tel. kom. 
502‑939‑200.

rolnicze ‑ 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam siano w kostkach, tel. 

kom. 791‑508‑124

 �Sprzedam ziemniaki Irga i Denar, tel. 
kom. 669‑775‑344.

 �Skup żyta, tel. kom. 603‑099‑812, 
663‑766‑589.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 600‑323‑947.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto, siano 
luzem, k.Bielaw, tel. (46) 839‑22‑87.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502‑384‑747.

 �Słomę w balotach, tel. kom. 
504‑832‑533.

 �Pszenżyto, jęczmień, pszenica, tel. 
kom. 608‑418‑550.

 �Buraczek ćwikłowy, paszowy, tel. 
kom. 727‑525‑168.

 �Sprzedam pszenicę, 
tel. (46) 838‑98‑90.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa, 
jęczmień, łubin słodkolistny, 
tel. (46) 874‑71‑85, tel. kom. 
502‑659‑506.

 �Cebula, tel. kom. 789‑319‑421.

 �Wysłodki, korzonki, przywiozę, tel. 
kom. 726‑121‑861.

 �Ziemniaki jadalne i do sadzenia: Irga, 
Denar, Lord.

 �Sprzedam kapustę na paszę, tel. 
kom. 889‑148‑759.

 �Owies, łubin słodki, wąskolistny na 
paszę, tel. kom. 503‑124‑344.

 �Sprzedam pszenżyto w dużej ilości, 
tel. kom. 505‑929‑983.

 �Sprzedam dużą ilość sianokiszonki, 
tel. kom. 606‑882‑785.

 �Owies, ok. 4 t, gmina Dmosin, tel. 
kom. 510‑919‑780.

 �Wysłodki granulowane, tel. kom. 
669‑886‑188.

 �Żyto, 700 zł/t, tel. kom. 723‑046‑340.

 �Sprzedam kapustę białą, niedrogo, 
ziemniaki jadalne, pszenicę, tel. kom. 
535‑606‑333.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
663‑766‑590.

 �Sprzedam pszenicę, mieszankę  
i pszenżyto, tel. kom. 600‑722‑368.

 �Sprzedam pszenżyto z żytem  
i jęczmień, tel. kom. 604‑051‑664.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
889‑666‑375.

 �Owies, tel. (46) 838‑99‑25.

 �Żyto, tel. kom. 721‑737‑343.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
782‑650‑798.

 �Słoma w belkach, 1 zł/sztuka, tel. 
kom. 502‑322‑897.

 �Kukurydza paszowa, ziemniaki Irga, 
tel. kom. 660‑789‑719.

 �Sprzedam siano w kostkach, tel. 
kom. 661‑162‑575.

hodowlane
 �Loszki, knury hodowlane, wolne od 

aujszkyego i innych chorób;  
z dowozem, tel. (52) 381‑44‑50, tel. 
kom. 608‑591‑474.

 �Jałówka cielna, 5 miesięcy, tel. kom. 
518‑168‑640.

 �Skup bydła pourazowego  
i leżącego, tel. kom. 792‑772‑466.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
506‑636‑337.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 602‑585‑750.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. (46) 838‑95‑65.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 10 
stycznia, tel. kom. 609‑442‑123.

 �Jałówki wysokocielne, wycielenie 
styczeń, tel. kom. 697‑649‑507.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
600‑758‑276.

 �Sprzedam krowę, drugi cielak, 
wycielenie 31 grudnia, tel. kom. 
509‑231‑830.

 �Byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
604‑432‑909.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
887‑682‑975.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 513‑170‑564.

 �Krowa wysokocielna, tel. kom. 
501‑104‑739.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 603‑653‑004.

 �Jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
661‑889‑119.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 839‑68‑26.

 �Sprzedam krowę, drugi cielak, 
wycielenie 31 grudnia, tel. kom. 
509‑231‑830.

 �Sprzedam jałówkę cielną, styczeń, 
tel. kom. 783‑132‑711.

 �Byczki do chowu, 7 szt., tel. kom. 
664‑737‑171.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. (46) 880‑90‑71.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
668‑804‑209.

 �Jałówka 5‑miesięczna, cielna, tel. 
kom. 694‑903‑163.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838‑15‑04.

maszyny
 �Kombajn zbożowy Claas Dominator 

68, 1988 rok; 65.000 zł, tel. kom. 
662‑004‑676.

 �Sprzedam śrutownik walcowy lub 
żmijkę, tel. kom. 509‑112‑148.

 �C‑360, tel. kom. 514‑545‑580.

 �Pług obrotowy International 4 na 
resorze, stan bdb., nowe lemiesze i 
dłuta, tel. kom. 693‑121‑431.

 �Sprzedam wózek dwukółkę 
i trząsałkę jugosłowiańską, 
tel. (46) 838‑74‑91.

 �Same Jaguar 100 4x4, 100 KM, 
tanio, tel. kom. 665‑734‑042.

 �Sprzedam przetrząsarkę Krone Kunh, 
tel. kom. 511‑345‑546.

 �Tur C 330, rozrzutnik, tel. kom. 
514‑539‑036.

 �Beczka Meprozet 2.000 l, pług 
grudziądzki „trójka”, opryskiwacz 400 l, 
tel. kom. 608‑418‑550.

 �Ursus 1224, 1986 r., stan bdb., tel. 
kom. 507‑284‑169.

 �Beczka asenizacyjna holenderska, 
tel. kom. 601‑272‑521.

 �Agregaty uprawowe zachodnie 
bierne, czynne i głębosz, tel. kom. 
601‑272‑521.

 �Kompletne szerokie koła 22,5 HL, tel. 
kom. 601‑272‑521.

 �Przyczepa zachodnia 12 t, 
dwustronny wywrot, tel. kom. 
601‑272‑521.

 �Siewnik zbożowy 3 m Amazone D8, 
tel. kom. 601‑272‑521.

 �Pług Kverneland zagonowy  
i obrotowy, tanio, tel. kom. 601‑272‑521.

 �Gniotownik walcowy, tel. kom. 
507‑012‑425.

 �Prasa kostkująca Famarol,  
I właściciel, 2002 rok, tel. kom. 
518‑380‑215.

 �Wyciąg do obornika, opryskiwacz 
600 l, tel. kom. 608‑400‑447.

 �Siewnik zbożowy, składak, tel. kom. 
665‑129‑304.

 �Ursus C‑330 M, tel. kom. 
726‑625‑843.

 �Kultywator 14, opryskiwacz 400 zł, 
tel. kom. 785‑610‑771.
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��Sprzedam�ciągniki�C-328,�
C-360;�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
695-304-466.

��HL�6�ton�+�8�ton�w�bardzo�dobrym�
stanie,�tel.�kom.�607-470-901.

��John�Deere,�2030�z�turem,�opony�
380/70/24,�tel.�kom.�510-716-256.

��Pompa�wtryskowa,�nowa,�do�
ciągników�Ursus�5714,�5314,�tel.�kom.�
693-070-535.

��Kosiarka�rotacyjna�czeska,�agregat�
uprawowy,�tel.�kom.�692-146-594.

��Beczka�asenizacyjna,�4.000�l,�
ocynk,�5.900�zł,�sprawna,�tel.�kom.�
880-090-717.

��Podajnik�kubełkowy�do�zboża��
i�wyciąg�linowy�do�obornika,�tel.�kom.�
606-967-890.

��Agregat�uprawowy�na�niskim�zębie,�
1.000�zł,�tel.�kom.�608-171-821.

��Sprzedam�pług�zagonowy,�4+1;�
przyczepę�wywrotkę�3,5�t;�rozrzurnik�
obornika,�tel.�kom.�603-676-220.

��Ciągnik�Ursus-1224,�912,�1987�r.,�
rozrzutnik�obornika�6�t,�opryskiwacz�
1.000�l,�tel.�kom.�505-929-983.

��Sprzedam�ciągnik�C-330,�tel.�kom.�
604-200-365.

��Sprzedam�cyklop,�tel.�kom.�
601-750-723.

��Sprzedam�pług,�tur�4+1,�rozrzutnik�
obornika�10�t,�ładowacz,�cyklop,�
przyczepę�4,5�t,�tel.�kom.�606-882-785.

��Orkan�2,�sadzarka�do�ziemniaków,�
tel.�kom.�606-882-785.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�
kom.�609-291-340.

��Prasa�rolująca�2004�rok,�tel.�kom.�
662-294-778.

��Agregat�prądotwórczy�20�KVA�na�
kołach,�tel.�kom.�510-919-780.

��Prasa�Famarol�Z-511�z�podajnikiem,�
1998�rok;�pierwszy�właściciel,�tel.�kom.�
695-774-298.

��Sprzedam�Ursusa-1604,�4x4,�1982�
rok,�tel.�(42)�719-56-14.

��Samozbierająca,�8�ton,�tandem,�
noże;�beczkowóz�5000�litrów,�tel.�kom.�
697-859-815.

��Sprzedam�ciągnik�T-25�Władimirec,�
pług,�brony,�tel.�(42)�719-12-14.

��Sprzedam�gruber,�pług�4-�i�3-skibowy,�
tel.�kom.�609-063-583.

��Sprzedam�prasę�John�Deere-590,�
MTZ-82�z�1983�roku,�cyklop,�chwytak�
bel�do�tyłu�Sipma,�opiełacz�do�
buraków,�roztrząsacz�traw,�2�bele�
agrowłókniny,�tel.�kom.�607-462-177,�
693-108-621.

��Prasa�walcowa�Deutz�Fahr�(Welger),�
13.000�zł,�tel.�kom.�503-730-843.

��Sprzedam�rozrzutnik�8�tonowy,�
ocynkowany,�2006�rok,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�663-407-028.

��Ursus�4514,�1997�rok,�tel.�kom.�
724-684-485.

��Koparka�Poclain�TV�45,�tel.�kom.�
605‑834‑289.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�karuzelowa�
PZ�w�podobie�Mesco,�tel.�kom.�
601-342-165.

��Pług�Unia�Grudziądz�540,�stan�bdb,�
tel.�kom.�601-430-386.

��Przyczepa�niska,�wywrotka,�4t�
Autosan,�tel.�kom.�512-630-603.

��Przyczepa�ciężarowa�wywrotka�12�t,�
tel.�kom.�669-886-188.

��Zetor‑5210,�1985�rok,�zadbany,�
tel.�kom.�607‑438‑719.

��Pług�3-skibowy,�grudziądzki;�siewnik�
poznaniak,�tel.�kom.�609-316-663.

��Wycinak�piłowy�Fella,�tel.�kom.�
667-826-226.

��Przyczepa�objętościowa�Fortschritt-
Annaburger,�14�t,�do�masy�zielonej,�
sprowadzona�z�Niemiec,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Ładowarka�Case�121D,�łamana��
w�połowie,�0,9�m3,�2003�rok,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Przyczepa�wywrotka�14�t,�3-osiowa,�
tel.�kom.�692-601-689.

��Rozrzutnik�Fortschritt�HTS�TO-88,�5�
szt.,�sprowadzony�z�Niemiec,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Brona�talerzowa�5�Kverneland,�
3�m�z�wałkiem,�ciągana,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Ładowacz�czołowy�tur�do�MF,�
4-cylindrowego,�tel.�kom.�608-420-169.

��Ładowacz�tur�do�ciągnika�
Fendt-308,�309�oraz�512-515,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Prasy�rolujące�zmienno-komorowe�
Claas�Variant-280,�2005�rok,�John�
Deere-550,�sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�
kom.�692-601-689.

��Prasy�rolujące�Deutz�Fahr�RB�3.20,�
2000�r.�rotor,�noże,�Welger�RP-220�lub�
Krone�KR�130�1997�r.,�sprowadzone��
z�Niemiec,�tel.�kom.�692-601-689.

��Przyczepa�4,5�t,�3-stronny�wywrot,�
1995�r.,�z�nadstawkami,�tel.�kom.�
692-601-689.

��MF-3060,�1992�rok,�85�KM,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Deutz�Fahr�Agroplus�85,�2000�r.,�
przedni�tuz�i�wom,�sprowadzony��
z�Niemiec,�tel.�kom.�692-601-689.

��Valtra�A95,�4x4,�2005�r.,�z�turem,�tel.�
kom.�608-420-169.

��Fendt�515,�150�KM,�tuz�1999�r.,�
sprowadzony�z�Niemiec,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Prasa�kostkująca�Z-224/1�Sipma,�
2000�r.,�tel.�kom.�692-601-689.

��Prasa�rolująca�Z-279/1�Sipma,�2003�
r.,�tel.�kom.�664-172-275.

��Fendt�308,�1999�r.,�przedni�tuz�i�wom;�
309,�1995�r.,�możliwość�zamontowania�
tura,�tel.�kom.�608-420-169.

��Zetor-7245,�4x4,�1991�r.,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Case�IX90,�4x4,�2007�r.�z�turem,�stal�
1.500�Mth,�tel.�kom.�692-601-689.

��Rozsiewacz�wapna�RCW5,�1998�r.,�
stan�idealny,�tel.�kom.�692-601-689.

��Ciągnik�Ursus�C-360�do�małego�
remontu,�6.500�zł,�tel.�kom.�
692-335-998.

��Ursus�C-330,�1985�rok,�16.500�zł,�tel.�
kom.�692-335-998.

��Rozrzutnik�Fortschritt�10�t,�świeżo�
sprowadzony,�regulacja�posuwu�taśmy,�
stan�wizualny�i�techniczny�bdb.,�tel.�
kom.�726-739-443.

��Zetor,�Pronar,�C-360,�Orkan,�
przyczepa,�tel.�kom.�607-809-288.

��Sprzedam�agregat�uprawowy�na�
bronie�i�glebogryzarkę,�tel.�kom.�
604-262-117.

��Sprzedam�Bizon�Rekord�Z‑058/8,�
hydrostatic,�1997/98�r.,�tel.�kom.�
695‑608‑762.

��Ciągnik�Ferguson-255,�MTZ�
Pronar�TSA�2004�rok,�prasa�Farma�
II,�przyczepa�4,5-tonowa,�rozrzutnik�
tandem�6-tonowy,�pług�4-skibowy,�tel.�
kom.�665-941-224.

��Zbiornik�na�mleko�1.850�l,�Mesko�do�
siana,�tel.�kom.�665-941-224.

��Pług�4-skibowy,�zagonowy�
Kverneland,�zabezpieczenia�resorowe,�
na�kwadratowej�ramie,�tel.�kom.�
600-623-430.

��Prasa�Sipma�Z‑279/1,�Farma�2,�
2005�r.,�tel.�kom.�695‑608‑762.

��Sprzedam�rozrzutnik�obornika,�
2-osiowy,�ładowność�4�t,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�601-541-186.

��Siewka�do�nawozów�Vicon;�agregat�
uprawowy�4�m,�tel.�kom.�693-596-464.

��Pług�4-skibowy�grudziądzki,�
agregat�uprawowy�3,20,�przyczepa�do�
przewozu�bel,�ciągnik�MF�95�KM,�tel.�
kom.�783-668-532.

��Beczkowóz�ocynkowany�5.000�litrów,�
agregat�prądotwórczy,�diesel,�8�kW,�tel.�
kom.�506-829-897.

��Firma�„Marzziano”�sprzeda�nowe�
beczkowozy:�6,6�lub�zamieni�na�
mniejsze,�tel.�kom.�607‑809‑288.

��Ślęza�do�remontu,�tel.�kom.�
784-448-454.

��Kosiarka�rotacyjna�165�po�remoncie,�
tel.�kom.�609-082-812.

��Glebogryzarka,�tel.�kom.�668-478-617.

��Sprzedam�rozrzutnik�4,5�tony,�T-25,�
1981�rok,�tel.�kom.�605-617-841.

��Sprzedam�rozrzutnik�Tandem,�tel.�
kom.�605-617-841.

��Sprzedam�pielnik�Jawor,�siewnik�
Poznaniak,�silnik�Perkins,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Zetor�5340�lub�zamienię�na�mniejszy,�
tel.�kom.�501-850-017.

��Ursus�C-330M,�1989�r.,�tel.�kom.�
608-128-670.

��Władimirec�T-25,�1980�r.,�tel.�kom.�
608-128-670.

��Beczka�2.300�l;�siewnik�poznaniak;�
brony�3-polowe;�opryskiwacz�350�l,�tel.�
kom.�608-128-670.

��Orkan�2;�siewnik�zbożowy,�tel.�kom.�
501-389-031.

��MTZ�Pronar-1025A,�ładowacz�tur�do�
MTZ�lub�Pronar,�beczkowóz�3.000�l,�
lub�2.500�l,�prasa�Z-224/1,�paleciak�do�
ładowacza�tur,�owijarka�do�bel�Sipma,�
tel.�kom.�604-213-682.

��Rozrzutnik�Fortschritt�T88,�stan�bdb,�
tel.�kom.�602-522-478.

��Ciągnik�z�napędem�na�4�koła�
Fortschritt,�tel.�kom.�609-355-002.

��Sprzedam�jałówkę�hodowlaną�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�512-348-128.

��Wycinak�do�kiszonek�1,35�m,�1�nóż,�
docisk,�1.500�zł,�tel.�kom.�668-020-288.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-4011,�T-25,�T-25�Władimirec�
-�skrzynie,�silniki,�tylne�mosty,�
podnośniki,�felgi,�zwolnice,�tel.�kom.�
880-353-819.

��Sprzedam�Zetora�7341,�Super�
Turbo�rok�2002,�napęd�4X4�o�mocy�
80KM.�Więcej�informacji,�tel.�kom.�
606-637-679.

��Sprzedam�ciągnik�rolniczy�Case�
4230�z�Turem�3�sekcyjnym,�rok�1995,�
napęd�4X4�o�mocy�82�KM,�tel.�kom.�
691-866-441.

��Glebogryzarka�1,60�szerokości,�
talerzówka,�kopaczka�elewatorowa,�
sieczkarnia�do�sieczki,�słomy,�tel.�kom.�
662-260-322�Tanio!.

��Ciągnik�Ursus�45-14,�1997�rok,�
2810�MOT,�komfortowa�kabina,�
ogumienie�80%,�wszystko�w�oryginale,�
stan�idelany,�60.000�zł,�tel.�kom.�
791-020-669.

inne
��Sprzedam�stemple,�kloce�topolowe,�

tel.�(46)�838-74-91.

��Skrzynki�na�owoce,�palety,�wagi,�
dwukółka,�tel.�kom.�665-464-794.

��Kwotę�mleczną,�90.000�zł,�sprzedam,�
tel.�kom.�606-901-931.

��Schładzalnik�do�mleka�Frigomilk,�
550�l,�w�bdb�stanie,�tel.�kom.�
606-901-931.

��Sprzedam�wspomaganie�kierownicy�
do�ciągników�Ursus�C-330,�C-360,�T-25,�
tel.�kom.�692-335-998.

��Słoma�(belki),�pług�2�i�brony�3,�tel.�
kom.�509-413-222.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�820�
l,�kwotę�mleczną�50.000�kg,�dojarkę�
konwiową,�orkan,�sieczkarnia�Forschrit,�
tel.�kom.�502-042-547.

��Sprzedam�klatki�porodowe�z�
wygrodzeniami,�tel.�kom.�605-229-345.

��Beczka�asenizacyjna�Forschnitt,�
10.000�l,�stan�wizualny�i�techniczny�
bdb.,�tel.�kom.�726-739-443.

��Zbiornik�około�600�litrów,�tel.�kom.�
504-109-133.

��Kabina�do�C-360�silnik�do�Bizona,�
opony,�tel.�kom.�697-847-457.

��Kwota�mleczna,�1.903�kg,�tel.�kom.�
886-189-528.

��Sprzedam�kwotę�mleczną,�21.000�kg,�
OSM�Łowicz,�tel.�kom.�663-793-845.

��Basen�330�l,�tel.�kom.�693-551-321.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�11.000,�
tel.�(46)�838-63-65.

rolnicze�‑�usługi
��Transport�ciągników,�przyczep,�

maszyn�i�urządzeń�rolniczych,�
budowlanych,�usługi�koparko-
ładowarką,�tel.�kom.�609-135-502.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
budowlanych,�materiałów�sypkich,�
tanio,�tel.�kom.�665-734-042.

zwierzęta

sprzedaż
��Gołębie�Kariery�oraz�Pocztowy�

Staropolski,�tel.�kom.�608-138-685.

��Sprzedam�szczeniaki�Cocker�
Spaniel,�tel.�kom.�880-306-996.

��Yorki�szczenięta,�tel.�kom.��
501-588-845,�501-632-719.

��Sprzedam�kuca�i�konia�do�
rehabilitacji,�tel.�kom.�509-867-229.

��Sprzedam�króle,�tel.�kom.�
697‑005‑633.

��Owczarki�niemieckie�długowłose�
z�rodowodem,�8�tygodni,�tel.�kom.�
604-636-674.

��Oddam�szczenięta,�tel.�kom.�
606-805-447.

��Uprząż�na�parę�koni�do�bryczki�
(posorki,�kantar),�tel.�kom.�510-793-610.

��Owczarek�niemiecki,�długowłosy,�
suczka,�tel.�kom.�693-695-661.

��Owczarki�niemieckie,�szczeniaki,�tel.�
kom.�888-056-059.

��Sprzedam�yorki,�tel.�kom.�
606-923-094.

��Husky�i�shih�tzu�szczeniaki,�tel.�kom.�
692-522-467.

��Sprzedam�szczeniaki�bernardyny,�tel.�
kom.�603-879-722.

��Jack�russel�terier,�szczenięta,�tel.�
kom.�606-752-762.

��Sprzedam�sukę�bernardyna,�
6-miesięczną,�tel.�kom.�723-105-013.

��Oddam�młode�kotki�w�dobre�ręce,�
tel.�kom.�601-595-439.

��Sprzedam�rocznego�owczarka�
niemieckiego�z�rodowodem,�tel.�kom.�
694-308-076.

inne
��Salon�fryzjerski�dla�psów;�hotel�dla�

zwierząt;�ul.�Starościńska�5b,�Łowicz,�
tel.�(46)�837-52-48.

��Salon�Strzyżenia�i�Pielęgnacji�Psów,�
tel.�693-691-963.�Hotel�dla�zwierząt�
„Pupilek”,�tel.�607-888-008,�przy�
Przychodni�Weterynaryjnej�Tomvet,�
Łowicz,�ul.�Chełmońskiego�31,�www.
tomvet.lowicz.pl,�tel.�(46)�837-35-24.

��Profesjonalny�transport�koni,�
wszystkie�uprawnienia,�tel.�kom.�
696-508-068.

��Dezynfekcja�obiektów�(drób,�trzoda�
chlewna)�wykonywane�przez�lekarzy�
weterynarii,�atrakcyjne�ceny,�tel.�kom.�
600-810-527.

��Zaginął�pies�rasy�basset�hound�
(tricolor)�w�okolicach�Łyszkowic.�Dla�
znalazcy�przewidziana�nagroda,�tel.�
kom.�697-634-027.

REKLAMA

CIĄGNIKI ROLNICZE UŻYWANE
ŁADOWARKI TELESKOPOWE

OSPRZĘT
Firma AGROL, ul. Kościelna 26

95-001 Biała k. Zgierza
tel. 501 363 951
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informacje
�� Informacja PKP��(ogólnokrajowa)�

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46/837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp�118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp�–�

zamawianie�9051
��Naprawa telefonów� –� błękitna� linia� tp�

9393
��Biuro zleceń�tp�9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego�Łódzkiego�Urzędu�
Wojewódzkiego�w�Łodzi�9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00

��Telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego�46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne��
46-837-35-32

��Pogotowie energet.�46-837-36-05

��Zakład pogrzebowy:� 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74.

��Gaz butlowy:��697-649-492,�46-837-
84-40,�46-837-16-16,�46-837-66-08,�
46-837-41-02,�46-837-30-30,�46-837-20-37,�
46-838-36-36,�509-887-080;�46-837-47-77,�
46-837-44-44,�

��Warsztat konserwatorski �ŁSM�46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul.�Sta-
rościńska�5,�tel.�46-837-52-48�ul.�
Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86�
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�Bielawy,�
tel.�46-839-20-95

telefony
�� �Taxi osobowe:�837-34-01;�46-191-91;�

46-837-35-28�(bagażowe);�46-830-05-00;�
603-06-18-18;�794-013-013;�606-486-555;�
600-508-308�

��PUP:�46-837-04-20;�46-837-03-73

��Biuro Rady Miejskiej:�46-830-91-06,�
46-830-91-11

��Urząd Miejski:�Sekretariat��
46-830-91-51�

��Awarie oświetlenia ulicznego:�
konserwator�606-605-494,�692-888-144,�
46�830-91-45�

��Urząd Skarbowy:�centrala�46�
837-43-58,�46-837-32-38,�sekretariat�
46-837-80-28�

��ZUS�46-830-17-12

��Łowickie Stowarzyszenie Absty-
nenckie�„Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�

Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,��czynny�
codziennie�(oprócz�sobót)�w�godz.�
16.00�–�20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w�Bielawach�–�spotkania�w�czwartki��
w�godz.�10.00-11.00.�Po�informacje�
można�dzwonić�w�czwartek�do�UG��
w�Bielawach�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba,�Stowarzyszenie�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a,�tel.��
46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia�„Przeminęło�z�wiatrem”�
(problem�przemocy)�w�Domaniewicach,�
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka�„Nie�ma�mocnych”�w�Zdunach�
(siedziba�GOK)��–�czw.�godz.�18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna�
dla�osób�dorosłych�w�kryzysie�emocjo-
nalnym,�czynna�od�pon.�do�pt.�w�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Warszawska�1,�839-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ul.�Główna�9,�838-33-85

��Kiernozia,�ul.��Rynek�Kopernika�12,�
tel.�24-277-91-58

��Kiernozia,�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-277-
97-64

��Kocierzew Południ owy�101,��839-42-42

��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,��
tel.�838-87-86;�ul.�Szkolna�3a,��
tel.�830-39-01

��Nieborów 209,�tel.�838-56-25
��Nieborów,�ul.�Przemysłowa,�839-68-89
��Sobota,�ul.�Plac�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�838-22-81

��Zduny 1a,�tel.�838-74-68
��Zduny 34,�tel.�838-75-35

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc  

Lekarska ul.�Ułańska��28,�tel.��
46-837-56-24,�–�czynna:�w�dni�robocze��
w�godz.�18.00-8.00,�soboty,�niedziele��
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Kaliska�6,�tel.�837-37-07

pływalnia miejska
Pływalnia�miejska�dostępna�jest�dla�ogółu�
chętnych�w�godz.:�

��Poniedziałek –14.00-17.00;�20.00-22.00
��Wtorek�–14.00-17.00;�19.00-22.00
��Środa –14.00-17.00;�20.00-22.00
��Czwartek�–14.00-17.00;�19.00-22.00

��Piątek –�14.00-22.00
��Sobota�–�10.00-18.00
��Niedziela�–�10.00-18.00

W dniach 31 grudnia, 1 i 6 stycznia 
pływalnia będzie nie czynna.

Grota�solna�i�sauna�czynne�od�poniedział-
ku�do�piątku�w�godz.�16.00-22.00,��
a�w�weekendy�w�godz.�12.00-18.00.

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Ducha: 7.00,�8.30,�10.00,�
12.00,�18.00;

��Parafia Chrystusa Dobrego Pasterza:�
7.00,�8.00,�10.00,�11.15,�12.30,�17.00;

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�
11.00,�12.30,16.00;

��Katedra:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�
18.00,�20.00

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�
10.00;

��Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej  
Pomocy: 8.00,�10.00,�12.30,�17.00;

��Kościół św. Leonarda:�11.30.
��Kaplica seminaryjna:�10.00;

kino Fenix  
ul.�Podrzeczna�20,�tel.�046/837-40-01

��Czwartek, 29 grudnia:��
KINO�NIECZYNNE

��Piątek, 30 grudnia:  
KINO�NIECZYNNE

��Sobota, 31 grudnia: 
KINO�NIECZYNNE

��Niedziela, 1 stycznia 2012: 
KINO�NIECZYNNE

��Poniedziałek, 2 stycznia 2012:  
KINO�NIECZYNNE

��Wtorek, 3 stycznia 2012:  
KINO�NIECZYNNE

��Środa, 4 stycznia 2012:  
KINO�NIECZYNNE

wystawy stałe
��Sztuka Baroku�–�w�zabytkowej�kaplicy�

św.�Karola�Boromeusza�w�Muzeum��
w�Łowiczu.�Oryginalna�barokowa�kaplica,�
której�sklepienie�wnętrza�zostało�zaprojek-
towane�przez�Tylmana�z�Gameren,�a�ozdo-
bione�freskami�Michała�Anioła�Palloniego.�
Na�ekspozycję�w�tym�wnętrzu�składają�się�
również�przykłady�rzemiosła�artystyczne-
go:�meble,�tkaniny,�wyroby�złotnicze,�szkło,�
porcelana,�a�także�malarstwo�i�rzeźba.�
Otwarte�w�godzinach�10-16.

��Etnografia Księstwa Łowickiego�–�
dział�etnograficzny�im.�Anieli�Chmielińskiej�
w�Muzeum�w�Łowiczu.�Na�wystawie�
obejrzeć�można�stroje�ludowe,�wycinanki,�
rzeźby,�ceramikę,�tkaniny�oraz�eksponaty��
z�dziedziny�papiero-plastyki,�jak:�bukiety�
czy�pająki.�Udostępniona�zwiedzającym�
czasowo�na�parterze�muzeum�w�3�salach�
wystaw�czasowych.�Otwarta�w�godz.�10-16.�
Wstęp:�bilet�normalny�5�zł,�ulgowy�3�zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym��
w�Łowiczu�–�można�zwiedzać�muzeum��
i�katedrę,�oglądać�panoramę�miasta�z�tara-
su�widokowego�i�projekcję�filmu�o�historii�
katedry.�Muzeum�czynne�od�poniedziałku�
do�soboty�w�godz.�10-16�po�uprzednim�
uzgodnieniu�w�Księgarni�Diecezjalnej��
w�Łowiczu,�Stary�Rynek�20.

��Galeria Ceramiki w Łowiczu Magda-
leny Surmacz�–�można�w�niej�obejrzeć�
przedmioty�wykonywane�przez�artystkę��
z�gliny,�m.in.�misy,�wazony,�półmiski,�kubki,�
anioły,�talerzyki�i�koguciki�łowickie.��
Galeria�otwarta�jest�codziennie�od�godz.�
11�do�późnych�godzin�nocnych.�Warto�
przed�udaniem�się�do�galerii�zadzwonić��
i�umówić�się,�Łowicz,�ul.�Gdańska.�

��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
i w Maurzycach�–�czynne�od�1�kwietnia�
do�31�października.�Od�01.11�do�31.03�
zwiedzanie�obiektów�tylko�z�zewnątrz,�
obowiązuje�bilet�spacerowy.

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne�przez�cały�rok�
w�dni�powszednie�w�godz.�9.00-17.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�12.00-17.00.��
W�miesiącach�zimowych�zwiedzanie�
możliwe�tylko�po�uprzednim�kontakcie�
telefonicznym�46�838-44-72.

��„Chopiniana – Chopin w dokumen-
tach Archiwum Państwowego  
m. st. Warszawy”–�wystawa�internetowa,�
z�okazji�200.�rocznicy�urodzin�Fryderyka�
Chopina.�Jej�autorem�jest�Marek�Wojtylak.�
Wystawę�można�obejrzeć�na�stronie�www.
warszawa.ap.gov.pl/chopiniana.html

wystawy czasowe
��„Lotnictwo Ziemi Łódzkiej – pa-

sażerskie i wojskowe, w obiektywie 
spotterów”–�wystawa�fotograficzna,�na�
której�jest�ponad�120�zdjęć.�Przedstawiają�
one�startujące�i�lądujące�samoloty,�to,�co�
dzieje�się�normalnie�na�lotnisku.�Autorami�
większości�fotografii�są�Andrzej�Amerski�
oraz�Andrzej�Wrona.�Wystawa�czynna�
do�15�stycznia�w�GOK�Domaniewice,�ul.�
Główna�3.

��Wystawa�prac�malarskich�łowickiego�
plastyka�Jerzego Dołhania�o��tematyce�
florystycznej,�pejzażowej,�jak�i�architekto-
nicznej,�przedstawiające�Łowicz�oraz�jego�
okolice.�Wystawę�będzie�można�oglądać�
do�połowy�stycznia�w�Galerii�Łowickiej.

��„Uciec w kolory, uciec do Łowicza”�
wystawa�grupy�Format�A4�przedstawiająca�
sztukę�folkloru�w�nowoczesnym�projek-
towaniu�oraz�w�malarstwie.�Zaprezento-
wanych�będzie�około�40�prac�artystów�
(malarzy,�fotografów�oraz�projektantów)�
z�Łowicza�i�z�okolic.�Wystawa�czynna�do�
końca�2011�roku.�

��Wystawa�upamiętniająca pontyfikat bł. 
Jana Pawła II,��na�której�będzie�można�
obejrzeć�kilkaset�kart�pocztowych�z�wize-
runkiem�z�Ojca�Świętego�pokazujących�
pielgrzymki�papieża�i�najważniejsze�chwile�
w�jego�życiu.�GOK�w�Bolimowie.�Wystawa�
czynna�do�20�stycznia,�wstęp�wolny.

koncerty
��Piątek, 6 stycznia 2012: �

godz.�18.00�–�koncert�„Kolędy nie-zupeł-
-nie tradycyjne”�wg.�projektu�i�autorstwa�
Michała�Janochy.�Podczas�spektaklu�
przedstawione�zostaną�aranżacje�kolęd��
i�pastorałek�oraz�utwory�do�nich�nawią-
zujące.�Na�scenie�ujrzymy�wykonawców�
oratorium�„Pieśni�Jerozolimskie”�oraz�
muzyków�z�Łowicza,�Sochaczewa,�Warsza-
wy�i�Łodzi.�Pieczę�nad�scenografią�spra-
wować�będą�Paulina�Pietrzak�i�Katarzyna�
Klimkiewicz.�Łowicki�Ośrodek�Kultury,�ul.�
Podrzeczna�20,�wstęp�wolny.

inne
��Wtorek, 3 stycznia 2012:�

godz.�17.00�–�spotkanie�promocyjne�
albumu�„100 lat kina w Łowiczu” autor-
stwa Macieja Malangiewicza i Jacka 
Rutkowskiego. Bogato�ilustrowana�
publikacja�przedstawia�historię�8�łowickich�
kin,�działających�na�przestrzeni�stu�lat.�
Spotkanie�odbędzie�się�w�sali�kina�„Fenix”�
w�Łowiczu.�ul.�Podrzeczna�20.

��Piątek, 13 stycznia 2012: �
godz.�9.00–�IX Regionalny Przegląd Ko-
lęd,�na�którym�odbędzie�się�prezentacja�
tradycyjnych�pieśni�bożonarodzeniowych.�
Uczestnicy�to�dzieci�i�młodzież�w�wieku�
6�–�22�lat�z�terenu�powiatu�łowickiego,�
skierniewickiego,�zgierskiego.�Sali�widowi-
skowa�GOK�w�Domaniewicach.�

boiska i hale  
sportowe
Chcąc�skorzystać�z�obiektów�sportowych�
należy�się�kontaktować�z:�

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
–�nr�tel.�608-433-787�(po�godz.�16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej��
–�Marian�Dymek�nr�tel.�664703139

��Orlik  w Popowie�–�46�895-15-36��
(po�15,�wcześniej�korzysta�szkoła)�

��Boisko przy SP nr 1�–�nr.�tel.��
720-006-996�(czynne�od�pon.-pt.��
w�godz.�16.00-20.00,�w�weekendy��
w�godz.�12.00-20.00)

��SP nr 4�–�46�8373694
��LO im. Chełmońskiego�–�46�837-42-00
��SP  Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary-Wieś –�46�8386576
��SP Kocierzew Południowy��

–�46�838-48-26�(tylko�osoby�z�najbliższego�
terenu,�wcześniej�należy�napisać�podanie)

��SP Stachlew�–�46�838-67-29��
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)

��SP Mysłaków�–�46838-59-25�(należy�
się�bezpośrednio�zgłosić�do�dyrektora�
szkoły)

��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie�–��838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie�–�838-

43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76�(8�-14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8�rano�do�zmroku�

informacje 
��Informacja: PKS�042-631-97-06

��Naprawa telefonów�96-96
��Naprawa telefonów publicznych�980
��Policja 997�alarmowy
��Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�42-719-80-07
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Pogotowie ratunkowe�999�
alarmowy

telefony
��Filia Powiatowego Urzędu Pracy��
w Głownie�042-719-20-76

��Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie�042-719-84-22

��Urząd Miejski w Głownie�
42-719-11-51,�42-719-11-29

��Urząd Gminy Głowno�42-719-12-91

��Taxi osobowe w Głownie��
42-719-10-14

��Urząd Miasta-Gminy Stryków��
042-719-80-02

��KRUS�042-719-95-15

��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy

��Policja 997�alarmowy
��Straż pożarna:�998�alarmowy

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�997�alarmowy�
42-719-80-07
��Straż pożarna:�998�alarmowy
�� Straż pożarna w Głownie: 42-719-10-
08�w Strykowie:�42-719-82-95;�
��Zakład pogrzebowy w�Głownie:�42-

710-71-90,�42-719-30-24�w�Strykowie:�
42-719-86-16
��Pogotowie energetyczne w�Głownie:�

42-719-10-60�w�Strykowie:�42-719-80-10
���Lecznica dla zwierząt:��Głowno�ul.�

Łowicka�62:�42-719-14-40,�Głowno�ul.�
Sowińskiego�3:��887-894-942�Stryków�
ul.�:�42-719-80-24

��Pogotowie wodociągowe�w Głownie�
tel.�42-719-16-39

dyżury przychodni 
�� Przychodnia Rejonowa w Głownie,��
ul.�Kopernika�19,� tel.�42-719-10-92,�710-71-
26
–�poradnia�ogólna:�pn.-pt.�8.00-18.00
–�dla�dzieci:�pn.-czw.�8.00-18.00,��pt.�8.00-15.30
–�rehabilitacyjna:�pn.–�pt.�8.00-15.006.00
–�naczyń�obwodowych:�pn.�13.00-14.00
–�chirurgiczna:�pn.-pt.�10.00-15.00
–��zdrowia�psychicznego:�pn.�14-20;�wt.�7.45-

14.45;� śr.� 10-18,� czw.� 8-15;� pt.� 13.15-20.
–��poradnia�K:�pn.�8.00-12.00�i�14.00-16.00;�

wt.� 8.00-12.00;� śr.� 8.00-12.00� i� 13.00-�
15.00;�czw.�12.00-16.00;�pt.�13.00-1h:�

–�reumatolog:�czw.�8.00-14.00
–��dermatolog.:� wtorek.� 8-12;� środa� 13-15;��

czwartek�w�godzinach�8-12.00
–�urolog:�śr.�11.00-13.00
–�pulmonolog:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-15.00
–��laryngolog:��pon.�8-14;�śr.�8-12;���

czw.�13-18.00
–�neurolog:�pn.,�śr.�15.00-18.00
–�ortopeda:�pn.,�wt.,�czw.,�pt.�11.00-13.00
–�okulista:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-13.00
–��stomatolog:�pn.�8.00-18.25,�wt.,śr.�8.00-

15.35;�czw.,�pt.�8.00-15.35
–�diabetolog:�wt.,�czw.�11.00-13.00
–�ortodonta:�pn.�11.00-18.25;��wt.,�śr.�
11.00-18.00

��Przychodnie w Strykowie:��
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-719-80-34�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie:�
czw. 29.12.  ul.�Sikorskiego�45/47�
tel.�719-10-28
pt. 30.12.  ul.�Sikorskiego�45/47�
tel.�719-10-28
sob. 31.12� ul.�Sikorskiego�45/47�
tel.�719-10-28
ndz. 01.01. ul.�Sikorskiego�45/47�
tel.�719-10-28
pn. 02.01.�ul.�Sikorskiego�45/47�
tel.�719-10-28

wt. 03.01.  ul.�Sikorskiego�45/47�
tel.�719-10-28
śr. 04.01 ul.�Sikorskiego�45/47�
tel.�719-10-28
Apteki�pełnią�dyżury�w�godz.�od�19.00�do�
8.00�dnia�następnego;��soboty�i�niedziele:�
w�godz.�8-8.00�dnia�następnego.
��Dyżury aptek w Strykowie: niedziela, 
08.01 –�ul.�E.�Plater�2,�tel.�42-719--80-41.�
Apteki�pełnią�dyżur�w�godz.�9.00-14.00
��Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel.�42-719-65-25,�czynny�w�godz:�pn.-pt.�
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�11:00,�18:00

wystawy
��„Zapatrzeni w pejzaż”�–�wystawa�

malarstwa�realistycznego�różnych�artystów�
m.in.�Józefa�Panfila,�Małgorzaty�i�Andrzeja�

Kacperków,�Klaudie�i�Jewgienija�Potapo-
vów�z�Lwowa�Timura�Karima�z�Tadżykista-
nu�(mieszkającego�w�Przemyślu),�Janusza�
Lewandowskiego,�a�także�dwójki�artystów�
z�Głowna�–�Agnieszki�Myszkowskiej�oraz�
Dariusza�Młynarczyka.�Galeria�sztuki�w�
Banku�Spółdzielczym�przy�ul.�Młynarskiej�
5/13�w�Głownie,�czynna�do�15�stycznia�
2012�r.�w�godz.�pn.-pt.�9.00-18.00,�sb.�
9.00-14.00.

��„Kompozycja w czerni i kolorze”��
–�wystawa�prac�artystki�Doroty�Kiermasz.�
MOK�Głowno,�czynna�w�godz.�pn.-pt.�
12.00-19.00�do�31�stycznia�2012�roku.

koncerty
��Czwartek, 29 grudnia: 

godz.�18.00�–�występ�zespołu�„Czerem-
cha” oraz chóru „Słoneczny Krąg.��
Muzeum�Regionalne�w�Głownie,�wstęp�
wolny.

inne
��Czwartek, 29 grudnia:  

godz.�14.00�–�występ�duetu�„Kot-Zagal-
ski”,�który�zajmuje�się�sztuką�kuglarską�
czyli�żonglowaniem,�kręceniem�talerzami.�
Pokaz�kierowany�jest�do�najmłodszych�
mieszkańców�miasta.�Muzeum�Regionalne�
w�Głownie�,�wstęp�wolny.



INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

buraczek�czerwony�� kg� 1,00

cebula� kg� 1,00-1,50

czosnek� szt.� 0,25-0,80

jabłka� kg� 1,50-2,50

jaja�fermowe� 15�szt.� 5,00-8,00

jaja�wiejskie� 15�szt.� 6,00-9,50

kapusta�biała� szt.� 1,50-2,50

marchew� kg� 1,00-2,00

pieczarki� kg� 5,00-7,00

pietruszka� kg� 2,50-3,00

por� szt.� 1,00-1,50

seler� kg� 0,50-1,50

natka�pietruszki� pęczek� �0,50-1,00

ziemniaki� kg� 0,60-0,80

miód� 0,9�litra�25,00-39,00

kalafior� szt.� 1,50-2,50

brokuł� szt.� 1,50-2,50

papryka�czerwona� kg� 7,00-8,00

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA��
W�ŁOWICZU�z�dnia�23.12.2011�r.

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�27.12.2011�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Kiernozia:�5,20�zł/kg+VAT

�� Mastki:�5,20�zł/kg+VAT�

�� Różyce:�5,20�zł/kg+VAT

�� Wicie:�5,40�zł/kg+VAT�(KLASA�E);��
5,20�zł/kg+VAT�(KLASA�I)

�� Skowroda�Płd.:�5,40�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�5,20�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�5,50�zł/kg+VAT�(KLASA�E);��
5,20�zł/kg+VAT�(KLASA�I);

�� Karnków:�5,20�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki:�krowy�5,20�zł/kg+VAT;�byki�
7,60�zł/kg+VAT;�jałówki�5,50�zł/+VAT;

�� Skowroda�Płd.:�krowy�5,80�zł/kg+VAT;��
byki�7,80�zł/kg�+VAT;�jałówki�6,50�zł/
kg+VAT;

�� Różyce:�krowy�6,00�zł/kg+VAT;�
byki�7,80�zł/kg+VAT;�jałówki�6,50�zł�
kg+VAT;�

�� Chąśno:�krowy:�5,70�zł/kg�+�VAT

�� Domaniewice:�krowy�6,00�zł/kg+VAT;�
byki�7,80�zł/kg+VAT;�jałówki�6,50�zł/
kg+VAT;�

�� Kiernozia:�krowy�5,00-6,00�zł�kg+VAT;�
byki�7,00-8,00�zł/kg+VAT;�jałówki�
5,50-6,50�zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU�
(stan�na�27.12.2011�r.)

PUP�nie�udziela�żadnych�informacji�telefonicznie.�
Zainteresowani�proszeni�są�o�kontakt�osobisty��
z�pośrednikami�pracy�w�pokoju�nr�22b

INFORMATOR�ŁOWICKI�

urodziły się:
CÓRECZKI

�� państwu Nikodemskim�z�Borowa
�� państwu Fałowskim z�Zielkowic
�� państwu�Stańczykom�z�Łowicza

SYNKOWIE:
�� państwu�Zimeckim�z�Teresewa
�� państwu�Płuskom�z�Łowicza

KRONIKA  
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

�� murarz
�� montażysta�mebli
�� diagnosta
�� pracownik�magazynowy��copackingu
�� operator�maszyny�do�wyrobu�pelletu
�� kierowca�kat.�C
�� kierowca�kat.�C+E
�� projektant�sieci�telekomunikacyjnych
�� monter,�instalator�przewodowych�oraz�bez-

przewodowych�sieci�telekomunikacyjnych
�� przedstawiciel�handlowy

29�grudnia�2011������nr 5230
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Głowno�|�Muzeum�Regionalne

Koncert i pokaz kuglarzy  
na zakończenie roku

Dwie imprezy jednego dnia 
ma w swoich planach na dziś, tj. 
29 grudnia, Towarzystwo Przy-
jaciół Miasta Głowna. Z jego 
inicjatywy w Muzeum Regio-
nalnym wystąpi duet kuglarski 
Kot-Zagalski, a wieczorem ze-
społy Czeremcha oraz Słoneczny 
Krąg. Pierwszą atrakcją dnia bę-
dzie bezpłatny występ duetu Kot-
-Zagalski, przewidziany na go-
dzinę 14. Pokaz, na który składać 
się będzie około dwugodzinny 
pokaz sztuki kuglarskiej: żonglo-
wania i kręcenia talerzami, bę-
dzie kierowany do najmłodszych 
mieszkańców miasta.

Grupa Kot-Zagalski (nazwa 
pochodzi od nazwisk członków), 
to dwoje młodych osób wcielają-
cych się na co dzień w role klau-
nów, szczudlarzy, animatorów 
zabaw. Współpracują m.in. z te-

atrami Arlekin i Muza. W swo-
jej karierze występowali na wie-
lu festiwalach, imprezach, takich 
jak Jarmark Wojewódzki czy też 
akcjach reklamowych. Zobaczyć 
można ich było praktycznie we 
wszystkich łódzkich centrach 
handlowych, na czele z Manu-
fakturą i Portem Łódź. 

Druga atrakcja przewidziana 
na 29 grudnia to występ dwóch 
grup związanych z Głownem. Na 
godzinę 18 zaplanowany jest po-
kaz umiejętności wokalnych Ze-
społu Śpiewaczego Czeremcha 
oraz chóru Słoneczny Krąg. 

Pierwszy działa już na terenie 
Głowna od kilkunastu lat. Drugi 
funkcjonuje od wiosny 2009 roku 
i zrzesza emerytowanych pra-
cowników oświaty. 

Wstęp na wieczorny koncert 
także będzie bezpłatny.  kl

RZUT OKIEM�|�SZOPKA�Z�MP�1�WEŹMIE�UDZIAŁ�W�KONKURSIE

Dzieci z grupy V Miejskiego Przedszkola nr 1�wykonały�wraz�z�jedną�z�mam,�Agnieszką�Trauth,�szopkę�
bożonarodzeniową�wykonaną�z�masy�solnej,�plasteliny,�ale�także�sznurka�i�słomy.�We�wspólnej�pracy�
uczestniczyły�wszystkie�przedszkolaki.�Przygotowana�przez�dzieci�szopka�weźmie�udział�w�ogólnopolskim�
konkursie�plastycznym,�który�odbędzie�się�w�Łodzi,�a�zostanie�rozstrzygnięty�po�Nowym�Roku.�opr. kl

Głowno�|�Rozstrzygnięto�konkurs�plastyczny�

Dzieci postawiły na rodzinę 
Prace plastyczne uczniów szkół i przedszkolaków z Głowna, nagrodzone bądź wyróżnione 
w konkursie pod hasłem „Postaw na rodzinę”, można oglądać w sali konferencyjnej Rady 
Miejskiej przy ul. Dworskiej. Będą tam wystawione co najmniej do połowy stycznia. 

Konkurs został rozstrzygnię-
ty 16 grudnia. Nagrody wrę-
czał m.in. burmistrz Głowna 
Grzegorz Janeczek. Otrzyma-
ły je nie tylko dzieci, ale rów-
nież placówki oświatowe, które 
włączyły się do konkursu, który 
był przeprowadzony w ramach 
ogólnopolskiej kampanii „Po-
staw na rodzinę!”. 

W kategorii do sześciu lat 
pierwsze miejsce zajął Mi-
łosz Piórkowski z grupy IV 
Miejskiego Przedszkola nr 1  

w Głownie, II miejsce – Mar-
tyna Bliźniewska z grupy  
IV MP 3, a trzecie – Wiktoria 
Warda również z grupy IV MP 
2. Ponadto wyróżnionych zo-
stało 8 innych dzieci z głowień-
skich przedszkoli. 

W kategorii wiekowej dla 
uczniów z klas I-III szkół pod-
stawowych pierwsze trzy miej-
sca zajęli odpowiednio ucznio-
wie: Julia Wawrzyn z klasy  
I Szkoły Podstawowej nr 2, 
Kacper Duda z kl. I SP 1 i Alek-

sandra Godos z k. I SP3. Wy-
różnionych zostało kolejnych  
7 osób. 

W kategorii klas IV-VI jury 
postanowiło nagrodzić prace 
następujących uczniów: pierw-
sze miejsce ex aequo zajęli Mi-
łosz Sadowski z klasy IV SP 2 
oraz Grażyna Nowak z klasy  
VI Zespołu Szkół Specjalnych 
w Głownie. Drugie miejsce 
zajęła Magdalena Sitkiewicz  
z klasy VI z SP 3, a trzecie miej-
sce Wiktoria Krzeszewska z kla-

sy V SP 1. Wyróżnione zostały 
prace kolejnych 6 uczniów. 

Najmniej, bo zaledwie kilka-
naście prac, wpłynęło od uczniów  
z gimnazjów oraz szkół ponad-
gimnazjalnych. Pierwsze miejsce 
zajęła Ewa Markowicz z klasy  
II Gimnazjum Miejskiego  
w Głownie, II miejsce Adrian 
Jóźwiak z klasy II gimnazjum 
przy Zespole Szkół Specjalnych, 
a trzecie – Marcin Kowalczyk  
z klasy II Sportowego Gimna-
zjum Powiatowego nr 2 przy 
Zespole Szkół Licealno-Gim-
nazjalnych w Głownie. Ponadto 
wyróżniona została praca jedne-
go ucznia – Mateusza Kordyjarka 
z gimnazjum przy ZSS.  mak 

Stryków�|�Zgierskie�wątki�

Ania napisała pracę, Krzyś, 
Marcel i Dominik wymyślili grę

W rozstrzygniętym przed 
świętami konkursie Zgierskie 
wątki, zorganizowanym przez 
Fundację Twórczy, Aktywni dla 
dzieci z terenu powiatu zgier-
skiego wyróżnienie i nagrodę 
zdobyli strykowianie Anna An-
drzejczak, Krzysztof Olszew-
ski, Dominik Szydlik i Marcel 
Płóciennikowski z ZS nr 1. 

Anna Andrzejczak napisa-
ła pracę literacką, która swym 
stylem i sposobem przedsta-
wienia zadanego tematu zasłu-
żyła na wyróżnienie. Natomiast 
Krzysztof, Dominik i Mar-
cel stworzyli grę planszową na 
wzór znanego wszystkim do-
brze Monopolu, którą nazwali 
Wycieczka po powiecie zgier-
skim. W lokalnej grze za nie-
ruchomości płaci się „zgierka-
mi”, a gdy chce się pomnożyć 
ich ilość, trzeba poprawnie od-

powiedzieć na wylosowane py-
tania dotyczące chociażby gę-
stości zaludnienia w naszym 
powiecie czy flagi Strykowa. 
Chłopcy zadbali nie tylko o cie-
kawy pomysł i spisanie regula-
minu, ale wykonali także wła-
snoręcznie „zgierki”, planszę 
do gry, a także opakowanie. 

Całość spodobała się komisji 
konkursowej na tyle, by ją na-
grodzić. – Chłopcy wykazali się 
sporą wyobraźnią. Będziemy 
ich zachęcać, aby zaangażowali 
się w pisanie projektu, bo warto 
ten pomysł wykorzystać, a moż-
liwości uzyskania wsparcia jest 
dużo – mówi prezes Fundacji 
Twórczy, Aktywni Jolanta Pod-
wysocka. 

Wszystkie: i te nagrodzone, 
i te wyróżnione dzieci zostały 
obdarowane gadżetami kompu-
terowymi i książkami.  ljs

Pokonkursową wystawę prac dzieci z Głowna�będzie�można�oglądać�do�połowy�stycznia.�
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Niesułków 
Przedświąteczny 
Dyskusyjny  
Klub Książki

W filii Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Niesułkowie przed 
świętami odbył się cykl spotkań 
dla dzieci w ramach Dyskusyjne-
go Klubu Książki. W mikołajki 
w bibliotece gościli szóstoklasi-
ści z pobliskiej szkoły podstawo-
wej wraz z polonistką Anną Li-
pińską. Dzieci dyskutowały na 
temat „Księgi urwisów” Edmun-
da Niziurskiego. Były ćwiczenia 
encyklopedyczne, wyszukiwanie 
określonych fragmentów książki, 
kalambury oraz quiz. Przed świę-
tami w bibliotece byli  jeszcze 
czwarto- i piątoklasiści. Na nich 
z kolei czekały książki opisujące 
nie tylko polskie tradycje i zwy-
czaje bożonarodzeniowe. Dzie-
ci ubrały choinkę, zawieszając 
na niej własnoręcznie wykonane 
ozdoby.  ljs

Głowno |�MOK�wyróżniony�przez�ministra

Miejsce Odkrywania Talentów
Nie lada osiągnięciem 
może pochwalić się Miejski 
Ośrodek Kultury w Głownie, 
który został wyróżniony 
przez Ministerstwo Edukacji 
Narodowej mianem „Miejsca 
Odkrywania Talentów”. 
Będzie tym samym trzecim 
w powiecie ośrodkiem 
noszącym taki tytuł.

Jak sama nazwa wskazuje, 
miano „Miejsca Odkrywania 
Talentów” trafia do instytucji 
i placówek, które w szczegól-
ny sposób odkrywają i promują 
utalentowanych ludzi ze swoje-
go regionu.  W kończącym się 
roku 2011 Ministerstwo Edu-
kacji Narodowej postanowi-
ło przyznać takie miano także 
Miejskiemu Ośrodkowi Kultury  
w Głownie. Specjalnie z tej oka-

zji ośrodek ma otrzymać pamiąt-
kową tablicę, która zawiśnie na 
fasadzie budynku. 

Odsłonięcie tablicy oraz od-
czytanie listu gratulacyjnego ma 
nastąpić 14 stycznia o godzinie 
16.00 – podczas organizowanej 
przez MOK dorocznej imprezy 
„Śpiew, muzyka, taniec – arty-
styczne zamieszanie”. 

W jego trakcie zaprezentuje 
się przynajmniej część z wszyst-
kich działających przy MOK 
zespołów – taneczny GOLD, 
śpiewacza Czeremcha, Studio 
Piosenki czy też grupa cyrkowa. 

Głowieński MOK to trzecie 
w powiecie „Miejsce Odkrywa-
nia Talentów”. Podobnym mia-
nem mogą pochwalić się tak-
że Młodzieżowy Dom Kultury 
w Zgierzu oraz Młodzieżowy 
Dom Kultury im. Małego Księ-
cia w Ozorkowie.  kl



32  www.lowiczanin.info

G

29 grudnia 2011       nr 52

ZHP Głowno | Pierwszy dzień w Jerozolimie 

Wigilię spędzili w Autonomii Palestyńskiej 
Ponad 40-osobowa 
delegacja Chorągwi 
Łódzkiej Związku 
Harcerstwa Polskiego, 
a wśród nich  
5 instruktorów z hufca 
ZHP w Głownie, 
wyruszyła 22 grudnia 
do Betlejem  
Do domów wrócą  
30 grudnia. 

Wigilię Bożego Narodzenia 
spędzili w Autonomii Palestyń-
skiej w Betlejem, miejscu naro-
dzenia Jezusa. W planach mają 
m.in. zwiedzanie innych miejsc 
w Ziemi Świętej i spotkania  
z innymi harcerzami. 

– Udało nam się dostać do 
Groty Narodzenia i od godzi-
ny 23.30 do 1.30 adorowaliśmy 
w grocie podczas mszy. Nie-
dowierzanie, łzy, radość – tym 
bardziej że nasz kapelan, ksiądz 
Robert, celebrował mszę w gro-
cie – relacjonuje nam nam harc-
mistrz z Głowna Iwona Waśkie-
wicz. Wcześniejsza wieczerza 
wigilijna upłynęła harcerzom  
w atmosferze polskich kolęd, 
życzeń i łez, gdyż bliscy zostali 
w Polsce. 

Wizytę w Jerozolimie har-
cerze rozpoczęli od zwiedza-
nia Góry Oliwnej, odwiedzi-
li kościół Pater Noster, kaplicę 
Wniebowstąpienia, kościół Za-

śnięcia Maryi Panny. Boże Na-
rodzenie spędzili w Nazarecie, 
gdzie uczestniczyli w uroczy-
stej mszy świętej w kościele 
Zwiastowania. Kolejny dzień 
to Jezioro Galilejskie, Kafar-
naum i Jerycho. – Niesamowi-
ty był wieczór z młodym Moha-
medem i wędrówki po starym 
mieście. Kręte uliczki, chodze-
nie po dachach i klimat mia-
sta, gdzie na 1 kilometrze kwa-
dratowym za murami mieszka  
20 tysięcy osób w 4 dzielni-
cach – relacjonuje harcmistrz 
Waśkiewicz. Poniżej relacja  
z pierwszego dnia pobytu, na-
desłana nam przez głowień-
skich harcerzy. 

Dzień na wyprawach szybko 
mija, a my mamy już za sobą 
pierwszy dzień. Tel Aviv po-
witał nas 14 stopniami Celsju-
sza o godzinie 4.20. Miła nie-
spodzianka – autokar oklejony 
polskimi barwami i orzełkiem 
– jak reprezentacja Polski wje-
chaliśmy o wschodzie słońca do 
Jerozolimy.

Miasto o historii liczącej po-
nad trzy tysiące lat, gdzie ulice 
wyłożone są kamieniami. Wiel-
kie muzeum pod gołym nie-
bem, święte miasto trzech mo-
noteistycznych religii, położone 
na skrzyżowaniu dróg prowa-
dzących z północy na południe 
i ze wschodu na zachód. Jej 
historia rozpoczęła się na po-
czątku trzeciego wieku p.n.e. 
i trwa ona do dziś. Jerozolima 
położona jest na wysokości od  

250 do 820 m. Jej nazwa zmie-
niała się na przestrzeni dziejów. 
Jehus, Ursalim, alia Capitoli-
na, Jerozolima. Tutaj osądzony  
i ukrzyżowany został Jezus, 
tutaj złożony został do grobu  
i zmartwychwstał. 

Zwiedzanie rozpoczęliśmy 
od Góry Oliwnej. Rozpoście-
ra się stąd wspaniały widok na 
centrum Jerozolimy. Otoczone 
obronnymi murami Stare Mia-
sto widoczne jest jak na dło-
ni. Kościół Pater Noster zbu-

dowany na grocie, w której 
Jezus nauczał modlitwy Ojcze 
Nasz. Znajdują się tam tablice  
w 140 językach, w tym i w ję-
zyku polskim oraz kaszubskim. 
Dalej, idąc w kierunku Ogrodu 
Oliwnego, znajdujemy kościół 
Dominus Flevit (Pan Zapłakał), 
upamiętniający płacz Jezusa 
nad losem Jerozolimy. I wresz-
cie, w samym Ogrójcu, kościół 
Getsemani, zwany dziś Bazyli-
ką Narodów. Otaczają go drze-
wa oliwne. Mają ponad dwa 

tysiące lat, pamiętają zatem Je-
zusa. Modlił się wśród nich. Tu 
został pojmany. 

Podziwialiśmy też rosyj-
ską cerkiew Marii Magdale-
ny, wzruszające było wejście 
do groty zaśnięcia Najświęt-
szej Marii Panny. To wszyst-
ko, o czym słyszeliśmy, dzieje 
się naprawdę – przenosimy się  
w czasie. Śpiew z meczetów, 
ortodoksyjni Żydzi maszerują-
cy uliczkami i kilka tysięcy lat 
historii...  opr. mak

Aktualności

Bratoszewice | PKP nie ma dobrych wieści

Przystanek straszy i cuchnie
dokończenie ze str. 5
Przystanek w Bratoszewi-

cach planowany jest do przenie-
sienia, ale na chwilę obecną nie 
chciałbym nikomu obiecywać, 
że nastąpi to w roku 2013, bo 
nie wiemy, czy będziemy mieli 
na to pieniądze – wyjaśnia Der-
wisiński. 

Pasażerowie nie mają na-
wet co marzyć o tym, że przy 

nowym przystanku powstanie 
wreszcie cywilizowana toaleta. 
PKP zdecydowało, że rezygnu-
je z budowy i utrzymywania 
toalet. Swoje potrzeby fizjolo-
giczne pasażerowie będą mogli 
załatwiać tylko w ubikacjach 
wagonowych. Miejmy nadzie-
ję, że te swym zapachem od-
straszać tak jak do tej pory nie 
będą.  ljs

Stryków | Dożywianie dzieci i dorosłych 

Tańsze obiady dowiozą z Florentynowa 
Firma z Florentynowa  

w gminie Parzęczew będzie  
w przyszłym roku dostar-
czać posiłki podopiecznym 
M-GOPS w Strykowie oraz 
uczniom z rodzin niedomaga-
jących finansowo. Będą one 
tańsze o 62 grosze niż w roku 
obecnym. Ogłaszany rokrocz-
nie przez gminę Stryków prze-

targ wygrała tym razem firma 
Wolf, która o zlecenie konku-
rowała z jednym tylko jeszcze 
oferentem. Wolf za przygoto-
wanie i dostarczenie jednego 
posiłku policzy sobie 5,30 zł. 
Będą to zupy oraz drugie da-
nia – te ostatnie raz w tygo-
dniu bezmięsne. Trafią one do 
Szkoły Podstawowej w Koźlu, 

Szkoły Podstawowej w Nie-
sułkowie, Szkoły Podstawowej  
w Dobrej oraz punktu wyda-
wania posiłków przy ul. Jana 
Pawła II w Strykowie. Posiłki 
finansowane są w porównywal-
nych częściach z budżetu pań-
stwa (konkretnie z programu 
Posiłek dla potrzebujących) 
oraz z budżetu gminy. 

Ze statystyki, jaką dysponu-
je strykowski M-GOPS, wyni-
ka, że tylko do września tego 
roku w gminie Stryków wyda-
no ponad 13,2 tys. takich obia-
dów. Korzysta z nich blisko  
160 dorosłych i dzieci, którzy 
własnym staraniem lub stara-
niem swojej rodziny nie mogli 
ich sobie zapewnić.  ljs

Dobra | SP

Świąteczne 
łamigłówki

Na kilka dni przed świą-
teczną przerwą w lekcjach,  
20 grudnia, w Szkole Pod-
stawowej w Dobrej odbył się  
II Gminny Konkurs „Trady-
cje Świąt Bożego Narodzenia”,  
w którym uczestniczyły repre-
zentacje czterech szkół podsta-
wowych z gminy Stryków. 

Uczniowie rozwiązywa-
li krzyżówkę i test dotyczący 
świątecznych tradycji, rozpo-
znawali melodie kolęd, uzu-
pełniali ich teksty, wyko-
nywali łańcuch choinkowy. 
Najlepszą znajomością trady-
cji Bożego Narodzenia wyka-
zali się uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Strykowie 
i Szkoły Podstawowej w Do-
brej, którzy zajęli jednocze-
śnie pierwsze miejsce. Druga 
lokata przypadła drużynie ze 
Szkoły Podstawowej w Koźlu, 
zaś trzecia uczniom z Zespołu 
Szkół nr 2 w Bratoszewicach. 
Były dyplomy, puchary i na-
grody.

Na zakończenie uczniowie  
z kółka teatralnego działającego 
w szkole w Dobrej zaprezento-
wali jasełka.  ljs

Niesułków
Pięcioro dzieci 
otrzymało 
paczki

Tuż przed świętami w Szko-
le Podstawowej w Niesułko-
wie zakończyła się kolejna 
edycja akcji Samaritan’s pur-
se. Uczestniczył w niej rów-
nież miejscowy Dom Kultury. 
W tym roku paczki przygoto-
wane bezinteresownie przez 
ludzi dobrego serca z rejonów 
Niesułkowa otrzymało pięcio-
ro dzieci. – Chcemy gorąco po-
dziękować tym wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do tego, że 
mogliśmy przygotować dwie 
paczki i przekazać je tym dzie-
ciom, których adresów Mikołaj 
nie miał w tym roku na swojej 
liście – mówi kierownik DK 
Niesułków Jarosław Eliaszuk. 
Już dziś zachęca on do wzięcia 
udziału w następnej edycji ak-
cji Samaritan’s purse, w której 
rodziny z jednego kraju poma-
gają rodzinom z innego krańca 
świata.  ljs

Instruktorzy ZHP z Głowna: Iwona Waśkiewicz, Albert Waśkiewicz i komendantka hufca Katarzyna Krawczyk 
nad jeziorem Galilejskim.

Żołnierzy z bronią można często spotkać na terenie Autonomii Palestyńskiej. Nie mają nic przeciwko 
fotografowaniu się z turystami. 

4 harcerzom udało się dostać do Groty Narodzenia,  a ks. Robert – 
kapelan harcerzy z Łodzi celebrował mszę w grocie. 
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Robert Florczak – na co dzień właściciel delikatesów Florczak&Florczak przy ul. Kościuszki 
w Strykowie, a w wolnych chwilach miłośnik motoryzacji i jazdy na wielkiej czterokołowej 
maszynie. Od niedawna jest także zawodnikiem sekcji motocrossowej w Miejskim Klubie 
Sportowym Zjednoczeni Stryków. Z amatorem i pasjonatem quadów rozmawia Wojciech Pożarlik.

 Nazwisko Florczak od 
niedawna znane jest strykow-
skim mieszkańcom już nie 
tylko z szyldu na sklepie, mo-
żesz powiedzieć skąd wzięła 
się ta pasja do quadów?

Wszystko zaczęło się trzy 
lata temu. Zdecydowałem się 
spróbować swoich sił jeżdżąc 
na quadzie, ot tak po prostu dla 
rozrywki. Pewnego dnia po-
szedłem do wypożyczalni i tak 
mi się spodobała jazda, że po 
dwóch tygodniach miałem już 
swoją własną maszynę. 

Na początku była to Honda 
o pojemności 700 ccm, później 
Suzuki, a teraz jeżdżę na Can-
-Am z silnikiem 800 ccm.

 Początkowo traktowa-
łeś jazdę na quadzie dla roz-
rywki, ale kiedy pierwszy raz 

wystartowałeś w zawodach 
Cross Country zmieniło się to 
chyba w coś więcej niż tylko 
rekreacja?

Mogę powiedzieć, że i tak i 
nie. Mimo, że ścigam się po to-
rze, dalej traktuje jazdę na qu-
adzie bardziej jako rozrywkę 
niż jako sport. Nie jestem zawo-
dowcem, bo żeby nim być po-
trzeba wielu treningów w cią-
gu tygodnia, a ja zwyczajnie nie 
mam po prostu na to czasu, dla-
tego jeżdżę tylko i wyłącznie 
dla przyjemności. 

Swój pierwszy wyścig oczy-
wiście pamiętam bardzo do-
brze. Wtedy nie było podzia-
łu na klasy, jak teraz i zająłem 
moim zdaniem bardzo dobre 
szóste miejsce. Jednak gdyby 
taki podział według regulaminu 
był, to zająłbym pierwszą loka-

tę! Trema była i na pierwszym 
wyścigu i jest do tej pory, bo to 
co robię jest dość niebezpiecz-
ne, ale od razu zaznaczam, że 
nie podejmuję niepotrzebnego 
ryzyka. Dla mnie zdrowie jest 
najważniejsze, pracuję fizycz-
nie i nie mogę sobie pozwolić 
na żadne narażanie się bez po-
trzeby. Dlatego jeżdżę mimo 
wszystko ostrożnie, bez zbędnej 
brawury. 

 Jak wyglądają przygoto-
wania do zawodów w Twoim 
przypadku? Czy zajmuje Ci 
to sporo czasu?

Tak jak mówiłem dla mnie 
jazda na quadach to bardziej 
rozrywka, więc wsiadam na 
maszynę i jeżdżę najczęściej 
kiedy mam czas wolny. W se-
zonie wraz z moimi kolega-

mi staramy się oprócz startów 
przynajmniej raz w tygodniu 
wsiąść i pojeździć czy to na 
trasach szutrowych, czy tak-
że na torze motocrossowym 
dla treningu i obycia się z na-
wierzchnią.

 Pozwolisz, że wtrącę. Po-
wiedziałeś, że jeździsz wraz  
z kolegami. Rozumiem, że 
mówisz o strykowskiej grupie 
quadowców?

Dokładnie tak. Kilka lat 
temu było nas na początku rap-
tem trzech, ale systematycznie 
rok po roku, ktoś do nas dołą-
czał. Teraz mamy grupę sześciu  
osób, które zbierają się i ra-
zem pokonują różnorodne trasy  
w terenie. 

Obecnie tymi osobami 
oprócz mnie są: Marek Mach-
niewicz, Andrzej Sujczyński, 
Marcin Dumana, Mariusz Miś-
kiewicz i Mariusz Perek.

 Co jest najcięższe podczas 
treningów czy startów dla za-

wodników uprawiających 
sport quadowy?

To zależy też od trasy, po któ-
rej się poruszamy. Na torze jest 
o tyle łatwiej, że wiem co mnie 
czeka za chwilę, gdzie będzie 
ostry zjazd, podskok, zakręt  
i tak dalej. Gdy wyjeżdżamy  
w teren trzeba być bardzo 
ostrożnym, bo nigdy nie wiado-
mo co może się zdarzyć. Szcze-
gólnie wtedy, kiedy nie znamy 
zbyt dobrze danej trasy. Nie 
można sobie wtedy pozwolić na 
chwilę rozluźnienia, bo może 
się to źle skończyć.

 Czy możesz nam przypo-
mnieć jaki był Twój najwięk-
szy sukces osiągnięty do tej  
pory?

Bez wątpienia dla mnie tym 
największym sukcesem jest 
zwycięstwo w klasyfikacji ge-
neralnej Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego w Cross Country 
w 2010  roku. Z kolei w  2011 
roku zostałem wicemistrzem, 
choć miałem pecha, bo w trze-

ciej rundzie podczas zawodów 
w Łasku nie zostałem sklasyfi-
kowany przez awarię techniczną 
(wypadnięcie półośki). 

W konsekwencji przegrałem 
walkę o zwycięstwo o zaledwie 
jeden punkt. Nie jestem jednak 
tym zasmucony, bo wygrał mój 
kolega Marcin Dumana, więc 
zwycięstwo  zostało w  Stryko-
wie. 

Oprócz startów w Cross Co-
untry wziąłem również udział 
w zorganizowanym przez Łódz-
ki Klub Motorowy wyścigu  
w Brzezinach, gdzie wygrałem. 
Pojechałem także na dwie run-
dy Pucharu Polski, które rów-
nież miło wspominam. Zatem 
tych sukcesów i dobrych mo-
mentów związanych z moimi 
występami już uzbierało się kil-
ka. 

 Przed Tobą nowy sezon  
i nowe wyzwania, masz jakieś 
życzenia w związku z tym?

Powtórzę to jeszcze raz, że 
dla mnie najważniejsze jest 
zdrowie i zadowolenie z tego 
co robię dla przyjemności, a nie 
wyniki. Jazdę na quadzie trak-
tuję jako hobby i to się nie zmie-
ni. Jeśli przy tym będą mógł 
osiągać jakieś sukcesy sporto-
we to będę szczęśliwy, jeśli nie 
– dalej będę czerpał z tego ra-
dość. 

Motocross�|�Wywiad�z�Robertem�Florczakiem

Quady to dla mnie hobby – mówi Robert 
Florczak, czołowy zawodnik Zjednoczonych
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Piłkarze Huraganu Swędów 
niemal przez całą pierwszą 
rundę rozgrywek sezonu 
2011/2012 nadawali ton 
wydarzeniom na piłkarskich 
boiskach klasy „B” i to 
właśnie w piłkarzach ze 
Swędowa upatrywaliśmy 
mistrza jesiennej rundy.

Co prawda aż do siódmej ko-
lejki po piętach swędowianom 
deptali dobrze tym razem przy-
gotowani do sezonu zawodni-
cy Czarnych Smardzew, jed-
nak jak to zwykle bywa, gdzie 
się dwóch bije tam trzeci ko-
rzysta. Tym trzecim był zespół 
Lipiniaków Lipiny. Jeszcze  
w ubiegłym sezonie Lipiniacy 
nie liczyli się w walce o awans, 
jednak teraz dość nieoczekiwa-
nie wdrapali się na sam szczyt 
b-klasowych rozgrywek. 

Zdobycie tytułu Mistrza run-
dy jesiennej ułatwili im piłka-
rze Czarnych i Huraganu. Ci 
pierwsi w końcówce rundy je-
siennej dość dziwnie osłabli, 
trwoniąc misternie gromadzony 
punktowy majątek, a ci drudzy 
dość nieoczekiwanie pogrzebali 

swoje szanse najpierw w meczu  
z Lipiniakami właśnie, kiedy to 
w szóstej kolejce na wyjeździe 
przegrali 0:1, co w późniejszym 
rozrachunku, przy równej ilości 
punktów obu drużyn spowodo-
wało, że to właśnie piłkarze z Li-
pin przezimują na fotelu lidera. 

Lipiniacy doznali jesienią 
dwóch porażek. Mistrz jesie-
ni przegrał z Czarnymi Smar-
dzew na wyjeździe 0:1 oraz  
z Sokołem Popów już w trzeciej 
kolejce, w momencie, kiedy 
jeszcze popowianie nie prezen-
towali wysokiej formy. Zatem 
runda rewanżowa zapowiada 
się niezwykle ekscytująco, bo-
wiem szansę na włączenie się 
do walki o awans do klasy „A” 
ma przynajmniej pięć zespołów.

 Oprócz Huraganu i Lipinia-
ków o czołowe lokaty zapew-
ne bić się będą także rezerwy 
LKS-u Gałkówek, Czarnych 
Smardzew i co nas także cieszy 
drużyna Sokoła Popów. Popo-
wianie na początku rozgrywek, 
co prawda tylko w jednym spo-
tkaniu potwierdzili swoje aspi-
racje, które wzmocnili bardzo 
dobrą końcówką rundy jesien-
nej, kiedy to w ostatniej kolejce, 
niejako potwierdzając swoje dą-

żenia pokonali i to na wyjeździe 
niemal pewnego mistrza jesie-
ni Huragan i to w Swędowie! 
Piłkarze Sokoła Popów druga 
połowę rundy jesiennej maja 
niezwykle udaną. Popowianie 
prezentowali właśnie wtedy 
wysoką formę, co od razu mia-
ło przełożenie na wyniki. So-
kół bowiem w ostatnich czte-
rech spotkaniach odniósł cztery 
zwycięstwa! 

Co ciekawe Sokół miał jesie-
nią patent na liderów tabeli. Bo-
wiem najpierw popowianie po-
konali Lipiniaków Lipiny 1:0, 
by w siódmej kolejce uporać 
się z ówczesnym liderem Czar-
nymi Smardzew, wygrywając 
na wyjeździe 4:2, a w ostatniej 
kolejce mających niemal pew-
ne mistrzostwo rundy jesiennej 
w kieszeni piłkarzy Huragana 
Swędów pokonali także na jego 
terenie 2:0! 

Zatem popowian, mimo, że 
na początku rozgrywek nie gra-
li wyśmienicie, można uznać za 
rewelację rozgrywek. Po zwy-
cięstwie w Swędowie popo-
wianie awansowali na czwar-
te miejsce w tabeli, mając pięć 
punktów przewagi do Lipinia-
ków Lipiny. Porażka Huraganu 

kosztowała swędowian pierw-
sze miejsce w końcowej jesien-
nej tabeli. Zupełnie nie wiodło 
się w jesiennych meczach piłka-
rzom Powstańca Dobra. Benia-
minek b-klasowych rozgrywek 
odstawał od rywali i nie zdołał 
wywalczyć nawet punktu, prze-
grywając wszystkie dziewięć 
spotkań. Miejmy nadzieje, że 
doświadczenie zdobyte podczas 
pierwszych spotkań w histo-
rii tego klubu z gminy Stryków  
w rozgrywkach piłkarskiej klasy 
„B” pozwoli piłkarzom z Dobrej 
skuteczniej walczyć w rundzie 
wiosennej. 

Tymczasem w rundzie jesien-
nej nie było zespołu, który mógł-
by się pochwalić stuprocentową 
punktową zdobyczą, ani zespo-
łu, który nie byłby niepokonany. 
Jak już wspomnieliśmy mistrz 
jesieni Lipiniacy Lipiny doznali 
aż dwóch porażek, podobnie jak 
zawodnicy drugiego w klasyfi-
kacji Huraganu Swędów. 

Także dwa razy przegrali pił-
karze rezerw LKS-u Gałkówek, 
a trzy porażki zanotowali w 
rundzie jesiennej gracze czwar-
tego w tabeli Sokoła Popów. 
Najwięcej bramek w jesiennych 
meczach uzyskali, co ciekawe, 

gracze szóstego w tabeli LKS-
-u Kalonka – Kopanka! 36 goli, 
jakie zdobyli gracze z Kalonki 
to największa liczba goli w run-
dzie jesiennej. Piłkarze Kalon-
ki mogą pochwalić się wysoki-
mi zwycięstwami nad Startem 
Szczawin 10:1 i Spartą Łódź 
8:1. Jednak rekord pierwszej 
rundy rozgrywek należy do gra-
czy Czarnych Smardzew, któ-
rzy rozgromili Powstańca Do-
bra, uzyskując w tym jednym 
tylko meczu aż trzynaście goli!

 Najbardziej dziurawą obronę 
miał zespół powstańca Dobra. 
Beniaminek stracił aż 73 gole w 
dziewięciu meczach. Natomiast 
najmniej goli, bo tylko dzie-
więć, stracili, jak na lidera przy-
stało, zawodnicy z Lipin.  ak

Kolejka 1 (3-4 września): Start 
Szczawin – Sokół Popów 3:0, Li-
piniacy Lipiny – Powstaniec Dobra 
7:1, Huragan Swędów – LKS II 
Gałkówek 3:1. Kolejka 2 (10-11 
września): Sokół Popów – LKS II 
Gałkówek 1:3, LKS Kalonka – Hu-
ragan Swędów 3:4, Powstaniec 
Dobra – Sparta Łódź 2:7. Kolejka 
3 (17-18 września): Lipiniacy 
Lipiny – Sokół Popów 0:1, Czarni 
Smardzew – Powstaniec 13:1, Hu-

ragan – LKS Gieczno 6:1. Kolejka 
4 (24-25 września): Sokół  – LKS 
Kalonka 0:2, Powstaniec  – Hura-
gan 1:8. Kolejka 5 (1-2 paździer-
nika): Sparta Łódź – Sokół 2:2, Hu-
ragan – Start Szczawin 2:1, LKS II 
Gałkówek – Powstaniec Dobra 9:0.  
Kolejka 6 (8-9 października): 
Sokół – LKS Gieczno 3:2, Powsta-
niec – LKS Kalonka 0:5 (walkower, 
w zespole gospodarzy wystąpił 
nieuprawniony zawodnik; na bo-
isku 1-5), Lipiniacy  – Huragan 
1:0. Kolejka 7 (15-16 paździer-
nika): Czarni – Sokół Popów 2:4, 
Huragan  – Sparta Łódź 6:1, LKS 
Gieczno – Powstaniec 7:3. Kolejka 
8 (22-23 października): Sokół 
Popów – Powstaniec  8:0, Czarni 
Smardzew – Huragan  1:2. Kolejka 
9 (29-30 października): Huragan 
– Sokół Popów 0:2, Powstaniec  – 
Start 1:9.

1. Lipiniacy Lipiny  9  21  26-9

2. Huragan Swędów  9  21  31-12

3. LKS II Gałkówek  9  19  34-16

4. Sokół Popów  9  16  21-14

5. Czarni Smardzew  9  16  32-16

6. LKS Kalonka  9  15  36-16

7. Start Szczawin  9  12  21-21

8. LKS Gieczno  9   7  21-33

9. Sparta Łódź  9   5  17-38

10. Powstaniec Dobra  9   0    9-73 

Piłka nożna | Podsumowanie rundy jesiennej Klasy „B”

Piłkarze Huraganu Swędów w ostatniej 
kolejce stracili mistrzostwo jesieni
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Tenis stołowy 
zyskuje w naszym 
regionie coraz więcej 
miłośników, a najlepiej 
świadczy o tym 
rosnąca z roku na rok 
liczba wszelkiego 
rodzaju turniejów  
i osób biorących  
w nim udział. 

W zeszłym tygodniu opisy-
waliśmy Turniej Mikołajkowy 
dla młodzieży szkolnej, który 
rozegrany został w Sali gim-
nastycznej w Strykowie. Tego 
dnia kilka kilometrów dalej te-
nis stołowy także był sportem 
dominującym. 

W sobotę, 17 grudnia w Sali 
OSP w Ługach odbył się I Stra-
żacki Turniej Tenisa Stołowego 
o Mistrzostwo Ługów. Organi-
zacji turnieju przedsięwzięli się 
Sołtys oraz OSP w Ługach. Za-
wodnicy biorący udział w za-
wodach to oprócz gospodarzy 
także osoby z okolicznych miej-
scowości: Dobieszkowa, Dobrej 

i Koźla. Uczestnicy zostali po-
dzieleni na następujące kate-
gorie wiekowe: kobiety, męż-
czyźni i odlboje, dla wszystkich 
obowiązywał ten sam system 
pucharowy, do dwóch wygra-
nych setów. 

Wśród kobiet pierwsze miej-
sce zajęła Emilia Sadłecka, któ-
ra w pokonanym polu zostawi-
ła Angelikę Olczak i Malwinę 
Szmit. Wszystkie wymienione 
panie to mieszkanki Dobieszko-
wa.W kategorii mężczyzn nie 
do zatrzymania był Adrian Po-
dolski z Koźla, który po wygra-
niu turnieju w Strykowie zdążył 
jeszcze zagrać w Ługach i tam 
również odnieść przekonujące 
zwycięstwo.

 Drugie miejsce zajął Kamil 
Siniarski reprezentujący go-
spodarzy (Ługi), a najniższy 
stopień podium zajął Maciej 
Ciesielski z Dobrej. Na koniec 
oldboje. Tę kategorię zdomi-
nowali gospodarze, którzy za-
jęli pierwsze miejsca. Wygrał 
Andrzej Janeczko przed Janem 
Siniarskim oraz Janem Strze-
leckim i Ireneuszem Nowac-
kim. Po zakończonym turnieju 
odbyła się uroczysta dekoracja 

zwycięzców. Zawodnicy i za-
wodniczki, którzy zajęli w tur-
nieju pierwsze miejsca otrzy-
mali oryginalną statuetkę 
wykonaną z ceramiki przez 
znanego artystę, plastyka Ju-
liana Michnikowskiego. Dla 
bardziej ciekawskich dodamy, 
że jest to syn znanego w Pol-
sce aktora Wiesława Michni-
kowskiego. Pozostali laureaci 
turnieju także zostali nagro-
dzeni, otrzymując pamiątkowe 
dyplomy i nagrody rzeczowe. 
Organizatorzy pomyśleli także 
o najmłodszych. Najmłodszy  
i najmłodsza z uczestników 
także zostali nagrodzeni.

Trzeba przyznać, że I Stra-
żacki Turniej Tenisa Stoło-
wego z pewnością należał do 
udanych. Dużą ręką do tego 
przyłożyli także sędziowie Mał-
gorzata Prusinowska i Krzysz-
tof Prusinowski, którzy czuwa-
li nad sprawnym przebiegiem 
zawodów. Pozytywne wrażenie 
po turnieju z pewnością pchnie 
Sołtysa i OSP to tego, aby  
w przyszłym roku o tej porze 
lub nawet kilka razy w roku 
znów zagościć do sali w Łu-
gach na mecz ping-ponga.  wp

Tenis stołowy�|�Turniej

Tenisiści rywalizowali o Mistrzostwo Ługów

Turniej w Ługach był bardzo udany. Wśród�uczestników�mieliśmy�również�kategorie�oldbojów.

W ósmej i zarazem 
ostatniej kolejce 
w bieżącym 
kalendarzowym roku 
najlepiej radzący sobie 
spośród drużyn naszego 
regionu w rozgrywkach 
Amatorskich Mistrzostw 
Łowicza siatkarze 
BKS-u Bratoszewice 
odnieśli swoje szóste  
z rzędu zwycięstwo. 

Tym razem bratoszewi-
czanie nie dali szans Gromo-
wi Domaniewice, wygrywając  
z rywalami 3:0, mając zdecydo-
wana przewagę w każdym se-
cie spotkania. Drużyna BKS-u 
po ośmiu kolejkach zajmuje na-
dal drugie miejsce tuż za pierw-
szym zespołem Korabki Ło-
wicz. Bratoszewiczanie mają 
tyle samo punktów, co łowicza-
nie, jednak liderzy tabeli legi-
tymują się nieco lepszą różnicą 
wygranych i przegranych se-
tów. Korabka w ósmej serii spo-
tkań zmierzyła się z reprezenta-
cją Gimnazjum Miejskiego im. 
Jana Pawła II z Głowna. Nieste-
ty młoda drużyna Gimnazjum 
Miejskiego nie dała rady lide-
rowi, przegrywając gładko 0:3. 
Gimnazjaliści nadal zajmują 
przedostatnie miejsce w tabeli, 
mając na koncie cztery punkty. 

Zespół TKKF BS Głowno tym 
razem pauzował i dlatego kon-
to punktowe głownian nie zmie-
niło się. Ekipa TKKF-u zajmuje  
z dziewięcioma punktami od-
ległe siódme miejsce i raczej 
szanse na odegranie poważniej-
szej roli w bieżących rozgryw-
kach przez siatkarzy TKKF-u 
są niewielkie. 

Prowadzący w tabeli brato-
szewiczanie i  łowiczanie wyda-
je się mają bezpieczną przewa-
gę nad goniącymi ich ekipami, 
W zasadzie jedynie drużyna 
LKS-u Retki może jeszcze po-

krzyżować szyki obu prowadzą-
cym ekipom, a czwarta w kla-
syfikacji Rawka Bolimów traci 
do liderującej pary już siedem 
punktów. Zatem wydaje się, że 
walka o mistrzowski tytuł po-
winna rozegrać się pomiędzy 
BKS-em i Korabką.  Kolej-
ne mecze w o Amatorskie Mi-
strzostwo Łowicza zostaną ro-
zegrane już w Nowym Roku.  
7 stycznia (sobota) ekipa BKS-
-u Bratoszewice będzie pauzo-
wała, a jej najgroźniejszy rywal 
w wyścigu do mistrzowskiego 
tytułu zespół Korabki rywalizo-

wać będzie z Pijarską Łowicz, 
outsiderem rozgrywek i nie ma 
co liczyć, że dojdzie do niespo-
dzianki. Głowieńskie ekipy cze-
ka trudne zadanie.  TKKF BS 
zmierzy się z silnymi Oldboja-
mi Retki (piąte miejsce w kla-
syfikacji), a Gimnazjum Miej-
skie rywalizować będzie z ósmą 
w tabeli Oliwią Team Łowicz. 
Miejsmy nadzieje, że dziewią-
ta, noworoczna kolejka oka-
że się pomyślna dla naszych  
drużyn. ak

 8. kolejka:
UKS�KORABKA�II�Łowicz�–�OLIWIA�
TEAM�Łowicz�2:3�(22:25,25:17,15:2
5,25:19,8:15),�
GIMNAZJUM� MIEJSKIE� Głow-
no� –� UKS� KORABKA� I� Łowicz�
0:3� (17:25,19:25,20:25),� PIJAR-
SKA� Łowicz� –� LKS� Retki� 0:3�
(12:25,20:25,17:25),� GROM� Do-
maniewice� –� BKS� Bratoszewice�
0:3� (19:25,17:25,18:25),� OLDBOY�
Retki� –� RAWKA� Bolimów� 0:3�
(16:25,23:25,20:25).TKKF� BS� VO-
LEY�Głowno�–�pauza

1.�KORABKA�I�Łowicz� 7� 20� 21-5

2.�BKS�Bratoszewice� 8� 20� 22-6

3.�LKS�Retki� 8� 17� 20-11

4.�RAWKA�Bolimów� 7� 13� 18-13

5.�LKS�OLDBOY�Retki� 8� 13� 16-14

6.�KORABKA�II�Łowicz� 7� 10� 14-14

7.�TKKF�BS�Głowno� 7� ��9� 13-14

8.�OLIWIA�TEAM�Łowicz� 7� ��7� 13-19

9.�GROM�Domaniewice� 7� ��7� 11-18

10.�GM�Głowno� 7� ��4� �5-16

11.�PIJARSKA�Łowicz� 7� ��0� �2-21

Piłka siatkowa |�8.�kolejka�AMŁ

UKS Korabka Łowicz i BKS Bratoszewice 
idą łeb w łeb

Młode koszykarki  
TK Alles Głowno 
przed sezonem nie  
były stawiane  
w gronie faworytek 
w rozgrywkach Ligi 
Wojewódzkiej Kadetek. 

Głowieńskie koszykarki czę-
sto młodsze od rywalek, nie 
prezentują jeszcze takich walo-
rów fizycznych, by w  stu pro-
centach przeciwstawić się za-
wodniczkom innych drużyn. 
Mimo, że umiejętności tech-
niczne i gra taktyczna są już na 
dobrym poziomie. 

Jednak w starciach z sil-
niejszymi fizycznie rywalka-
mi, głownianki nie mają jesz-
cze zbyt wielu szans. Dlatego 
po pierwszej rundzie i rozegra-
niu ośmiu spotkań podopieczne 
trenera Jacka Lewandowskiego 
bez zwycięstwa plasują się na 
ostatnim miejscu w tabeli. W 
ostatnich dwóch meczach run-
dy jesiennej głownianki dozna-
ły dwóch kolejnych porażek. 

Tym razem, ekipa TK Al-
les Głowno przegrała w Kut-
nie z trzecią drużyną rozgrywek 
tamtejszym MKS-em 15:137, a 
w ósmej kolejce uległa w Hali 
Widowiskowo-Sportowej w 
Głownie Liderowi Tomaszów 
Mazowiecki 35:116. Lider z ko-
lei to piąty zespół Ligi Woje-

wódzkiej Kadetek. Głownian-
ki mają stratę dwóch punktów 
do szóstej lokaty w tabeli. Bo-
wiem Trójka Sieradz, podobnie 
jak niżej sklasyfikowane ŁKS 
Łódź i Księżak Łowicz, uzbie-
rała dziesięć „oczek”. W tabeli 
prowadzą kadetki PTK Pabiani-
ce, które nie straciły ani jedne-
go punktu, wygrywając wszyst-
kie spotkania. O punkt mniej 
zdobyły zawodniczki łódzkiego 
Widzewa, a trzecia lokata przy-
padła koszykarkom z Kutna.  ak

 Wyniki�–�kolejka�7.� i�8.:�Widzew�
Łódź�–�PTK�Pabianice�56:77,�Lider�
Tomaszów� Maz.� –� ŁKS� BW� Łódź�
57:49,� UMKS� Księżak� Łowicz� –�
Trójka� Sieradz� 76:74,� MKS� Kutno�
–� TK� Alles� Głowno� 135:17,� UKS�
Aleksandrów� Ł.� –� Trójka� Sieradz�
112:62,� MKS� Kutno� –� UKS� Alek-
sandrów�Łódzki�99:49�,Alles�Głow-
no�–�35:116,�Księżak�Łowicz�–�PTK�
Pabianice� 39:105,� Widzew� Łódź�
–� MKS� Kutno� 70:49,� UMKS� Księ-
żak�Łowicz�–�UKS�Aleksandrów�Ł.�
46:76,�Lider�.�–�Widzew�38:57,�PTK�
Pabianice� –� MKS� Kutno� 72:43,�
Trójka�Sieradz�–�ŁKS�76:60��
� �
1�PTK�Pabianice��16�� 8-0�� 709:322�

2�Widzew�Łódź�����15�� 7-1�� 647:343

3�MKS�Kutno�������14�� 6-2�� 759:344�

4Aleksandrów�Ł.���13�� 5-3�� 601:533�

5�Lider�Tomaszów�12�� 4-4�� 481:518

6�Trójka�Sieradz���10�� 2-6�� 498:653�

7�ŁKS�BW�Łódź����10�� 2-6�� 365:567�

8�Księżak�Łowicz���10�� 2-6�� 396:638�

9�TK�Alles�Głowno���8�� 0-8�� 250:788�

Koszykówka |�Liga�Wojewódzka�

Koszykarki Alles
jeszcze się uczą

Siatkarze BKS-u nadal�mają�szanse�na�mistrzostwo.
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BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

Trener Tomasz 
Szcześniak i jego 
asystenci ustalili plan 
przygotowań drużyny do 
rundy wiosennej sezonu 
2011/2012.

Strykowski zespół już od 
kilku lat idzie w zasadzie nie-
zmienionym trybem przygo-
towań. Szkoleniowiec Stryko-
wa mówi, że nic lepszego nie 
da się wymyśleć i biorąc pod 
uwagę przede wszystkim wa-
runki w jakich mogą przygo-
towywać się jego podopieczni 
trzeba się z nim zgodzić. Piłka-
rze Zjednoczonych na pierwszy 
po przerwie trening wybiegną 
we wtorek, 10 stycznia 2012 
roku. O godzinie 17:00 trenerzy 
i piłkarze spotkają się, by omó-
wić całokształt przygotowań do 
pierwszego meczu rundy re-
wanżowej, który odbędzie się 
już 17 marca 2012 roku. 

Wtedy też przeciwnikiem 
Zjednoczonych będzie łódz-
ki SMS, a pojedynek ten odbę-
dzie się na stadionie im. M. Ko-
prowskiego przy ul. Brzezińskiej 
w Strykowie. Piłkarze Zjedno-
czonych będą trenować w Do-
bieszkowie, na Orliku w Stry-
kowie, a także będą chcieli 
skorzystać z siłowni. Znani są 
również sparingpartnerzy stry-
kowskiego zespołu. Pierwszy 
mecz podopieczni trenera Toma-
sza Szcześniaka zagrają w Zgie-
rzu, w hali Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. 14 stycznia 
2012 roku w powiatowym mie-
ście rozpocznie się kolejny tur-
niej o Puchar Prezydenta Zgie-
rza. Turniej, który ma już dość 
bogatą historię i w którym Zjed-

noczeni rok po roku uważani są 
za faworyta do końcowego zwy-
cięstwa. Kilka lat temu stryko-
wianie pokusili się nawet o wy-
granie imprezy dwa razy pod 
rząd, ale ostatnio wiodło im się 
tam nieco gorzej. Jak będzie te-
raz? Na razie nie są jeszcze zna-
ni wszyscy uczestnicy, ale wie-
my na pewno, że Zjednoczeni 
tanio skóry tam nie sprzeda-
dzą. Po turnieju w Zgierzu pod-
opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka zawitają 21 stycznia na 
boisko CHKS w Łodzi, by zmie-
rzyć się w sparingu z trzecioligo-
wą Ceramiką Opoczno. 

Tydzień później także w Ło-
dzi na Zjednoczonych czeka-
ją już piłkarze z Młodej Ekstra-
klasy ŁKS-u Łódź. W czwarty 
dzień lutego strykowianie wy-
biorą się do Kleszczowa. Na sta-
dionie trzecioligowej Omegi 

strykowianie nie będą się jed-
nak mierzyć z gospodarzami, 
a z Młodą Ekstraklasą łódzkie-
go Widzewa. 11 luty to pojedy-
nek w Skierniewicach z drużyną 
z rodzimej IV ligi, a więc benia-
minkiem Sorento. Przed końcem 
lutego Zjednoczonych czekają 
jeszcze trzy pojedynki. 18 dnia 
tego miesiąca kolejny czwarto-
ligowiec na drodze strykowian, 
tym razem będzie to Włókniarz 
Moszczenica. Tydzień później 
Zjednoczeni także rozegrają 
sparing, ale przeciwnik nie jest 
jeszcze znany. W ostatni dzień 
lutego przeciwnikiem strykow-
skiego zespołu będzie Pelikan 
Łowicz, złożony z zawodników 
zarówno pierwszej jak i drugiej 
drużyny tego klubu. W miesiącu 
rozpoczynającym rundę wiosen-
ną, a więc w marcu podopiecz-
ni trenera Tomasza Szcześniaka 

podejmą zespół III ligi – Zawi-
szę Rzgów (03.03.12). Ostat-
ni sparing przed wznowieniem 
rozgrywek strykowianie roze-
grają 10. marca, ale przeciwnik 
nie jest jeszcze ustalony. 

Okres zimowy wydaje się, że 
będzie dla Zjednoczonych cięż-
kim okresem. Trener Szcześniak 
dobrał dla swojej drużyny silnych 
i bardzo silnych przeciwników. 
Są to ekipy nie tylko z rodzimej 
ligi, ale także z wyższej i rezer-
wy drużyn występujących w Eks-
traklasie. Zima to oprócz planów 
przygotowań, sparingów i trenin-
gów także czas na dokonywanie 
wzmocnień. Jak się dowiedzieli-
śmy trzon ekipy Zjednoczonych 
pozostanie niezmienny, a trener 
Szcześniak planuje zakup mak-
symalnie trzech zawodników. 
Wśród zainteresowanych są pił-
karze m.in. Włókniarza Zgierz, 

a także ME ŁKS-u Łódź. Jednak 
to czy ktoś zimą dołączy do stry-
kowskiej drużyny okaże się naj-
wcześniej po kilku rozegranych 
sparingach.

Zimowy okres przygotowawczy 
Zjednoczonych Stryków w roku 
2012: 10. 01. 2012r  – pierwszy tre-
ning, 4. 01. 2012r. – Turniej Halowy 
w Zgierzu, 21. 01. 2012r. – Ceramik 
Opoczno – Zjednoczeni Stryków 
(mecz w Łodzi), 28. 01. 2012r. – ME 
ŁKS Łódź – Zjednoczeni, 04. 02. 
2012r. – Zjednoczeni Stryków – ME 
Widzew Łódź (mecz w Kleszczo-
wie), 11. 02. 2012r.  – Sorento Zadę-
bie Skierniewice – Zjednoczeni, 18. 
02. 2012r. – Zjednoczeni Stryków 
– Włókniarz Moszczenica (mecz 
w Łodzi). 29. 02. 2012r. – Pelikan 
Łowicz – Zjednoczeni, 03. 03. 
2012r. – Zawisza Rzgów – Zjedno-
czeni Stryków.  wp

Piłka nożna | Okres przygotowawczy 2012

Znamy plany Zjednoczonych

Piłkarze Zjednoczonych Stryków (żółto-niebieskie stroje) pierwszy mecz w rundzie wiosennej zagrają z SMS-em Łódź. 
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SOBOTA, 7 STYCZNIA
 godz. 9:30, hala OSiR 
w Łowiczu, Amatorskie 
Mistrzostwa Łowicza 
w siatkówce, mecz dziewiątej 
kolejki Gimnazjum Miejskie 
im. Jana Pawła II Głowno – 
Oliwia Team Łowicz.
 godz. 11:00, hala OSiR 
w Łowiczu, Amatorskie 
Mistrzostwa Łowicza 
w siatkówce, mecz dziewiątej 
kolejki TKKF BS Głowno –  
Oldboy Retki.

WTOREK, 10 STYCZNIA
 godz.17:30, sala w Łodzi, 
mecz tenisa stołowego o mi-
strzostwo V ligi Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów Pałac Młodzieży 
II Łódź – LUKS Koźle.

PIĄTEK, 13 STYCZNIA
 godz.19:00, sala w Łodzi, 
mecz tenisa stołowego o mi-
strzostwo III ligi Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów MZS Pokemony 
– TKKF Expandor Głowno.

SOBOTA, 14 STYCZNIA
 godz. 9:30, hala OSiR 
w Łowiczu, Amatorskie 
Mistrzostwa Łowicza w siat-
kówce, mecz dziesiątej kolejki 
TKKF BS – Korabka II Łowicz.
 godz. 9:30, hala OSiR 
w Łowiczu, Otwarte Mistrzo-
stwa Łowicza w siatkówce, 
mecz dziesiątej kolejki 
Gimnazjum Miejskie Głowno 
– Rawka Bolimów.
 godz. 11:00, hala OSiR 
w Łowiczu, Otwarte Mistrzo-
stwa Łowicza w siatkówce, 
mecz dziesiątej kolejki BKS 
Bratoszewice – LKS Retki.

Sport szkolny

Gimnazjaliści kibicują 
Skrze Bełchatów

W ramach projektu unij-
nego „Wspieranie w rozwoju 
uczniów gimnazjum” czterna-
stego grudnia 2011 roku  ubrani 
w żółto-czarne barwy ucznio-
wie Gimnazjum Miejskiego 
im. Jana Pawła II w Głownie 
wyruszyli na mecz siatkarskiej 
ligi mistrzów rozgrywany w 
hali Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji przy ulicy Sko-
rupki w Łodzi. Spotkanie mię-
dzy PGE Skrą Bełchatów i  Ach 
Volley Ljubljaną, po emocjonu-
jącej walce wygrali siatkarze z 
naszego województwa. 

Mecz był pełen niespodzia-
nek, wielu zwrotów akcji i 
bardzo udanych zagrań. Bar-
dzo energicznie młodzi kibi-
ce z Głowna włączali się w do-
ping PGE Skry, na której mecze 
dość często bywają. Uczniowie 
z Głowna nie pomijają również 
kobiecej siatkówki, a w tej kate-
gorii gimnazjaliści GM  Głow-

no kibicują czynnie klubowi 
Budowlanych Łódź. Na środo-
wym meczu udało się także ki-
bicom z Głowna spotkać byłego 
ucznia Gimnazjum Miejskiego 
– Mateusza Szczepaniaka, któ-
ry występuje obecnie w szere-
gach siatkarzy Skry Bełchatów. 

Po spotkaniu wszyscy w do-
brych nastrojach wrócili do do-
mów, ale na pewno nie był to 
ostatni wyjazd na taki mecz, 
kolejny bowiem zorganizowany 
zostanie najprawdopodobniej w 
styczniu. ak

Podsumowanie
rozgrywek
rundy jesiennej klasy „B”. str. 34

BKS Bratoszewice
tuż za liderem w AMŁ
w siatkówce. str. 35

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać 
będzie na nasze samopoczucie

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie 
niż znad Skandynawii. Napływa wilgotne 
i coraz chłodniejsze powietrze. 

CZWARTEK-PIĄTEK: 
Pochmurno z przejaśnieniami, 
miejscami słabe opady deszczu lub mżawki.
W piątek pochmurno, okresami z opadami 
deszczu ze śniegiem i śniegu. Drogi śliskie! 
Wiatr południowo-zachodni, umiarkowany.
Temp. max w dzień: + 5 st. C do + 2 st. C.
Temp. min w nocy: + 1 st. C do - 1 st. C.

SOBOTA-NIEDZIELA:
Pochmurno z przejaśnieniami, okresami słabe 
opady śniegu lub śniegu z deszczem, 
a w niedzielę okresami śniegu z deszczem 
i deszcz. Drogi bardzo śliskie!
Temp. max w dzień: do + 1 st. C do + 3 st. C.
Temp. min w nocy:  + 1 st. C do  - 3 st. C.

PONIEDZIAŁEK-WTOREK: 
Pochmurno z przejaśnieniami, okresami opady 
deszczu lub mżawki, ponownie cieplej. 
Widzialność  umiarkowana do dobrej,
 rano zamglenia, w opadach słaba.
Wiatr południowo-zachodni, słaby i umiarkowany.
Temp. max w dzień: + 4 st. C do + 6 st. C.
Temp. min w nocy: + 3 st. C do  + 1 st. C.



Wojenne działania 10 pp we wrześniu 
1939 r., choć rozpoczęte na granicy 
naszego państwa z Niemcami nad 
Notecią w Wielkopolsce, faktycznie 
miały miejsce na obszarze „swojego” 
garnizonu i w najbliższym sąsiedztwie 
na wschód od niego. Dotyczyło  
to w istocie bitwy nadbzurzańskiej  
i walk toczonych w rejonie Bednar 
aż po Puszczę Kampinoską, gdzie pułk 
przestał istnieć. W rejonie dolnej Bzury 
„dziesiątacy” ponieśli największe straty 
i wydawać się mogło, że to jest istotny 
czynnik decydujący o stratach pułku.  
W każdym razie początkowo byłem  
o tym przekonany.

 

W monografii 10 pp zamieściłem 311 
nazwisk oficerów, podoficerów  
i  szeregowych, którzy polegli  

w walce lub zmarli z ran w czasie wrześnio-
wych zmagań. Wśród nich zidentyfikowano 
30 jako oficerów,  28 – podoficerów, reszta 
(253) to starsi strzelcy lub strzelcy (szeregowi). 
Stosunek zatem kształtował się według relacji  
1 : 1 : 8,5. Proporcje między korpusem ofi-
cerskim a korpusem podoficerskim pozostają 
przy tym ze wskazaniem na korpus oficerski. 

Gdy porównamy wszakże straty ogólne 
Wojska Polskiego w kampanii polskiej 1939, 
to relacje między korpusem oficerskim (łącznie 
3,3 tys. poległych) a poległymi żołnierzami (63 
tys.) mają dość typowy charakter, co przekłada 
się na proporcje 1 : 19. Pozwala to na wypro-
wadzenie wniosku, iż straty oficerskie w 10 
pp były dwukrotnie wyższe od przeciętnych 
strat innych jednostek polskich we wrze-
śniu 1939 r. Wniosek taki byłby prawdziwy, 

gdyby przyjąć li tylko poległych bezpośrednio 
w walce i jej następstwie, czyli na skutek od-
niesionych na polu walki ran. 

Jednakże jest to tylko – jak się okazało – 
część prawdy o stratach 10 pp, podobnie jak 
część prawdy o stratach Wojska Polskiego  
w 1939 r. wraz z następstwami wrześniowymi. 
Dolina Bzury nie była jedynym miejscem 
wykrwawiania się „dziesiątaków”. Był nim 
też obszar Polski wschodniej, 17 września 
1939 r. zaatakowany przez Sowietów, gdzie 
miał miejsce ukryty akt dramatu pułku.

Jak mogło dojść do ofiar na wschodzie z ręki 
Sowietów, skoro 10 pp walczył i „poległ” był nad 
Bzurą w walce z Niemcami?!

*
Pozostałości pułku (nadwyżki) i ośrodek 

zapasowy na ziemiach wschodnich stanowią tę 
nową jakość „wrześniową” „dziesiątki”. Dowód-
cą pozostałości pułku – I batalionu i II baonu 
jako batalionu szkolnego – był mjr. Feliks 
Guttakowski (Gutakowski); jego pieczy po-
wierzono we wrześniu 1939 r. garnizon łowicki 
i ośrodek zapasowy, a także obronę miasta. 
Drugim oficerem, którego należy wymienić, 
był kpt. Andrzej Drozd, pełniący od 1932 r. 
funkcję oficera mobilizacyjnego; uczestniczył 
on w obronie Łowicza, a następnie wycofał się 
aż na Wołyń, by podobnie jak Guttakowski być 
jeńcem w obozie starobielskim i następnie na 

liście ofiar Katynia. 9 września nadwyżki sta-
nów osobowych wymaszerowały z garnizonu 
łowickiego i przez Mszczonów, Grójec (część 
dotarła do Warszawy i uczestniczyła w obronie 
stolicy), Górę Kalwarię, Garwolin podążyły do 
Kowla, gdzie znalazły się w improwizowanej 
grupie mjr. Franciszka Tabaczyńskiego. 
Z tej grupy na pewno zidentyfikowano mjr. 
Feliksa Guttakowskiego i kpt. Andrzeja Ku-
charskiego w dołach katyńskich.

* *

J arosław Baczyński i Grzegorz Sosnow-
ski, w nieopublikowanej dotąd pracy, 
ustalili i opatrzyli notami biograficznymi 

wykaz 99 oficerów służby stałej i rezerwy, 
którzy przeszli przez 10 pp i zostali zamor-
dowani lub zaginęli na Wschodzie. Są to 
ofiary Katynia – 45, Miednoje – 2, więzieni 
w Starobielsku (nieznane miejsce złożenia 
do „dołów śmierci” – 44, zaginieni – 7). Nie 
wszyscy byli zmobilizowanymi oficerami  
w „dziesiątce”, ale to i tak są ważne dane, które 
pokazują, że wrogowie – Niemcy hitlerowskie 

i Rosja stalinowska – to państwa występujące 
w wyrachowanej zmowie przeciwko Polsce. 
I to, co działo się na zachodnim obszarze 
operacyjnym wojny, miało swoje implikacje 
na wschodnim, „sowieckim” obszarze zain-
teresowań polityczno-militarnych. W każdym 
razie, dzieje wojenne 10 pp tę zależność 
potwierdzają.

Z owych 99 oficerów, których śmierć jest 
następstwem zbrodni sowieckiej  popełnionej 
czynem ciągłym (jej elementem było ludobój-
stwo katyńskie), jest prawdopodobne, iż 36 
miało bezpośredni przydział we wrześniu 1939 
r. do 10 pp, 27 – walczyło  w innych formacjach 
wojskowych, zaś 34 – nie znamy „wrześnio-
wego” przydziału mobilizacyjnego i oddziału 
macierzystego. Ustalenie ich przydziału jest 
możliwe, ale wymaga bardzo żmudnych usta-
leń i czasochłonnych analiz.

W tej grupie niemal stu oficerów, co ów-
cześnie (w trakcie wrześniowych zmagań)  
i uprzednio byli związani służbowo z łowicką 
„dziesiątką”, można wskazać, iż znalazł się 
jeden podchorąży rez., jeden podporucznik 
służby stałej, 33 – podporuczników rez.; 6 – 
poruczników służby stałej, 7 – poruczników  
w stanie spoczynku, 10 – poruczników rez.; 
17 – kapitanów służby stałej, 11 – kapitanów 
rez.; 9 – majorów służby stałej, 3 – majorów  
w stanie spoczynku, 1 – major  rez.; jeden pod-
pułkownik służby stałej, jeden/dwóch pułkow-
ników służby stałej (nieprecyzyjność statystyki 
polega na fakcie awansowania pośmiertnego 
do stopnia gen. bryg. – płk. dypl. Stefana Kos-
seckiego); wreszcie – jednego generała –  gen. 
bryg. Adolfa Karola Wacława Jastrzębskiego,  
b. dowódcy 10 pp w 1919 r. (o ile nie 
uwzględni się tu  pośmiertnego awansu płk.  
Kosseckiego).  dok. str. II

O 10 pułku piechoty inaczej

Dawna ekonomia Bąków, z której wywo-
dzi się gmina o tej samej nazwie z siedzibą 
w Zdunach, słynęła nie tylko z gospodar-
ności, lecz także świadomości narodowej  
i społecznej jej mieszkańców. Wydała wielu 
zasłużonych społeczników, nauczycieli, po-
etów, a nawet posłów. Wśród nich poczesne 
miejsce zajmują wspaniali duszpasterze, 
z których najbardziej znany jest błogosła-
wiony ks. Franciszek Drzewiecki rodem ze 
Zdun Wsi. Stąd też pochodzi ksiądz Ignacy 
Polkowski, którego postać była przez lata 
przemilczana przez oficjalne wydawnictwa 
PRL. 

U rodzi ł  się 27 sierpnia 1833 r.  
w Zdunach, choć niektóre źródła, jak 
zaprzyjaźniony z nim Romuald Oczy-

kowski, podają też datę 4 marca. Jego ojcem 
był Wawrzyniec, dzierżawca folwarku Piaski 
w Zdunach, matką zaś Magdalena z Rutkow-
skich. Natomiast stryj Piotr Polkowski (1796-
1850), magister św. teologii i kanonik łowicki, 
pozostawał w latach 1831-1850 proboszczem 
parafii św. Jakuba w Zdunach i jest pochowany 
na miejscowym cmentarzu. Po ukończeniu 
4-klasowej szkoły powiatowej w Łowiczu młody 
Ignacy został przyjęty do 5. klasy gimnazjum 
w Piotrkowie Trybunalskim. W 1850 r. wstą-
pił do Seminarium św. Jana w Warszawie,  
a w 1853 r. do stołecznej Akademii Duchow-
nej. W 1857 r. został wyświęcony na kapłana,  
a w następnym roku ukończył Akademię, otrzy-
mując stopień naukowy kandydata św. teologii 
z wyróżnieniem „za szczególne zasługi”. Już  
w czasie pobytu w Rzymie w 1864 r. uzyskał 

tytuł doktora św. teologii i misjonarza apostol-
skiego.

Posługę duszpasterską rozpoczynał  
w 1858 r. jako wikary w Radzyminie, a w 1859 r.  
w Brzezinach. W rok później objął probostwo  
w Głuchowie w pow. grójeckim i jednocześnie 
został mianowany kanonikiem kapituły łowic-
kiej. Od 1862 r. faktycznie prawie stale przeby-
wał w Warszawie, pełniąc obowiązki sekretarza 
konsystorza warszawskiego. Należał również 
do osób blisko związanych z arcybiskupem 
Zygmuntem Szczęsnym Felińskim, będąc jed-
nym z jego sekretarzy. Znany był z patriotyzmu 
i nieugiętej postawy wobec władz carskich.  
W archiwach zachowały się donosy na niego, 
kierowane do kancelarii generał-gubernatora 
warszawskiego. Ostatni z 13 lutego 1864 r. 
informował, że „ks. I. Polkowski zniknął bez 

śladu” i dowodził, że „zbiegł za granicę.” Mimo 
nawału obowiązków, Polkowski nie zapominał 
o stronach rodzinnych. Jako sekretarz i kape-
lan towarzyszył arcybiskupowi Felińskiemu  
w czasie jego wizytacji generalnej archidiecezji 
warszawskiej. Odbywała się ona od 26 kwietnia 
do 4 maja 1862 r. W Łowiczu witało go bardzo 
uroczyście 26 kwietnia miejscowe duchowień-
stwo z bp. Platerem i kapitułą kolegiacką na 
czele. Następnego dnia abp Feliński odwiedził 
kościoły w Kozłowie Szlacheckim, Kompinie, 
Bednarach i Nieborowie, a 30 kwietnia wła-
śnie w Zdunach. Jak pisał ks. B. Dobrogowski  
w Wiadomościach Archidiecezjalnych War-
szawskich, „wizyta ta była niespodziewana, 
gdyż 28 kwietnia odebrałem zawiadomienie 
(o jego przyjeździe – D.J.).” 
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Jak wyglądała pierwsza szkoła  
w Bełchowie, czego w niej uczono  
i kim byli jej nauczyciele? 
– wszystko to znajdziecie w artykule  
Mirosława Figaszewskiego. 

 

U cisk narodowy, jaki nastąpił po III 
rozbiorze, odcisnął swe piętno szcze-
gólnie w dziedzinie oświaty. Pod za-

borem pruskim zostało podważone całe dzieło 
Komisji Edukacji Narodowej. Jedynie w zaborze 
rosyjskim otworzyły się lepsze możliwości dla 
funkcjonowania polskiego szkolnictwa. Była 
to zasługa działaczy związanych wcześniej  
z reformą oświaty, takich jak Adam Czartoryski 
czy Ignacy Potocki. Od momentu objęcia przez 
nich kierownictwa nad sprawami edukacji, głów-
ną troską otacza ono szkolnictwo elementarne. 
Chodziło o upowszechnienie szkół elementar-
nych silnie zależnych od parafii. W ciągu 17 lat 
istnienia Towarzystwa do Ksiąg Elementarnych 
wydano znaczną ilość podręczników i książek 
dydaktycznych. Szkolnictwo to miało opierać 
się na dobrowolnych składkach uchwalonych 
przez mieszkańców danej gromady. Mimo 
skromnych warunków finansowych, liczba tych 
szkół systematycznie rosła. 

W 1821 r. w Bełchowie powstała jedna z 1222 
szkół w Królestwie Polskim. Do jej powstania 
przyczynił się zamieszkały w Skierniewicach 
Antoni Wroński, który był organizatorem szkół 
elementarnych w obwodzie rawskim. W po-
rozumieniu z proboszczem parafii Michałem 
Radkiewiczem, synem Józefa Radkiewicza, 
dziedzica wójtostwa w Zabostowie, przezna-
czył jeden z budynków na cele szkolne. Był 
to budynek nr 29, należący do probostwa,  
w którym mieszkały dwie rodziny: Jana Pliszki  
i Kunegundy z Nardów oraz jego siostry 
Agnieszki po mężu Beniaminie Jasińskiej. 
Jedną z  izb budynku wydzielono na potrzeby 
szkolne. Pierwszym nauczycielem szkoły był 
Mateusz Tyczkowski, który mieszkał w odda-
lonych o 3 km Borowinach. Największym jego 
zmartwieniem było dotarcie do szkoły zimą. 
Zasypane śniegiem  trakty utrudniały dotarcie 
do pracy. Dlatego część swojego wynagrodze-

nia musiał przeznaczać na podwody chłopskie. 
Nauczanie odbywało się w języku polskim. 
Działały 3 klasy: początkowa, w której dzieci 
poznawały litery, druga, w której uczono się 
pisać i czytać oraz trzecia postępująca, gdzie 
uczyły się dzieci już dobrze czytające i piszące.

Lekcje trwały od godz. 8 do 11 i dwie godziny 
po południu. Ze względu na małą ilość dzieci, 
klasy były łączone. Powodem małej ilości 
uczniów była nieufność rodziców do szkoły, jak  
i potrzeby gospodarskie na wsi. Aby dzieci mo-
gły się uczyć, musiały na to zapracować, pasąc  
krowy i owce lub idąc na służbę do bogatych 
chłopów za miskę zupy. Największą frekwencją 
cieszyła się szkoła zimą. Do nauki korzystano 
z „Elementarza dla szkół parafialnych narodo-
wych”, autorstwa Onufrego Kopczyńskiego, 
„Nauki rachunków” Andrzeja Gawrońskiego, 
„Katechizmu i nauki obyczaju” w opracowaniu 
Grzegorza Piramowicza. Podręczniki zostały 
wydane w 1785 r. 

W Bełchowie były osobne klasy dziewcząt  
i chłopców. Chłopców uczono wiadomości rol-
niczych, a dziewczęta robót ręcznych, szycia  
i krawiectwa. Wszyscy objęci byli programem 
nauczania podstawowych działań z matematy-
ki. Katechizmu uczył sam ksiądz M. Radkiewicz.

W Królestwie Polskim planowano utworze-
nie wielkiej sieci szkół parafialnych. Projekty 
te wysuwali Antoni Popławski i Piotr Samuel. 
Niestety, planów tych nie zrealizowano, upadły 
z powodu braku funduszy i niedostatku kadry 
nauczycielskiej. Po rezygnacji ministra Potoc-
kiego i powołaniu na jego miejsce Stanisława 
Grabowskiego nastąpił częściowy odwrót od 
poprzednich założeń. Nowy minister dopro-
wadził  do całkowitego upadku szkolnictwo 
elementarne na wsi. Do 1827 r. liczba szkół 
wiejskich zmniejszyła się o blisko 2/3. 

Nie zniechęciło to jednak postępowego pro-
boszcza Michała Radkiewicza. Robił wszystko, 
by utrzymać szkołę. W Bełchowie został za-
trudniony nowy nauczyciel Jan Jefse, żonaty  
z Apolonią z Witwickich. Uczył żywotów świę-
tych, arytmetyki, nauki o  miarach i wagach oraz 
o pieniądzach, geografii Królestwa i Cesarstwa. 
Historia Polski była  zakazana, by nie wzbudzać 

iskry patriotyzmu. Trzy lata po upadku Powsta-
nia Listopadowego został wydany przez władze 
carskie rozkaz, by nauka odbywała się tylko 
w języku rosyjskim. Pan Jan nauczał jeszcze 
wiele lat. W 1841 r. 10 września  o godz. 5 po 
południu na plebanii zjawili się 64-letni Jan 
Wieczorek i 39-letni Józef Stępniewski, obaj 
gospodarze i oznajmili księdzu, że 9 września 
o 5 rano umarł ich sąsiad Jan Jefse.  

Nauczanie w szkole objął Hieronim Jefse, 
syn Jana, urodzony w 1815 r. i mieszkający  
w Bełchowie z żoną Ludwiką z Gawlikowskich. 
Utrzymywał on  bliskie kontakty ze strażnikiem-
-gajowym Księstwa Łowickiego Franciszkiem 
Doberchuthowem. Prosił jego żonę Petronelę, 
by została chrzestną jego syna Jana Tomasza, 
który urodził się 10 grudnia 1841 r. Jego starszy 
o 13 lat brat, Hieronima Ignacy nie poszedł  
w ślady rodzinne. Zajął się gospodarstwem  
i ożenił z Rozalią Czarnecką z Dzieżgowa. 

W 1858 r. kolejnym nauczycielem 
szkoły bełchowskiej był Manswelt 
Ugniewski i jego o 5 lat młodszy 

brat Józef, zamieszkały przy matce w Bo-
brownikach. O losach braci Ugniewskich nic 
jednak nie wiadomo. Może wstąpili w szeregi  
powstańców styczniowych 1863 r., zginęli lub 
zostali zesłani na Sybir. Tymczasem w 1866 r. 
został rozebrany, istniejący od 1832 r. prowi-
zoryczny kościół w Bełchowie. Za staraniem 
proboszcza Juliana Turskiego, przybyłego do 
Bełchowa w 1851 r., z materiałów po dawnym 
kościele została zbudowana murowana szkoła. 
Jej budynek istnieje do dziś  i jest zabytkiem.

Po 1870 r. w Bełchowie rozpoczął pracę nowy 
nauczyciel, Stanisław Duda Dziewierz, urodzo-
ny w 1848 r. Warto w tym miejscu wspomnieć, 
że nazwisko Dziewierz oznacza – brata męża. 
Zamieszkiwał wraz z żoną Leokadią z Szyma-
nowskich w szkole. Tu przyszło na świat jego 
pięciu synów. Najstarszy Antoni w przyszłości 
został dyrektorem zamku w Łańcucie, pocho-
wany na Powązkach kwatera 254. Zygmunt 
był lekarzem w Warszawie na ul Kościelnej 
8. Mieczysław zamieszkał w Warszawie. 
Natomiast Adam obrał karierę duchowną, 
był m.in. proboszczem w Warce i posiadał 

tytuł doktora. Tylko Bolesław Andrzej urodzony  
w 1884 r. poszedł w ślady ojca.  Po areszto-
waniu Stanisława przez władze carskie za 
działalność spiskową, to on przejął nauczanie 
w Bełchowie. W 1910 r. ożenił się ze Stanisławą 
Nowicką i zamieszkał w budynku szkoły. Miał 
siedmioro dzieci.

Kiedy linia frontu na Rawce umocniła się, 
we wrześniu 1915 r. do Bełchowa wkroczyły 
patrole niemieckiej IX armii gen. von Macken-
sena. Język polski powrócił do szkół i urzędów. 
Przybywało uczących się, a stara szkoła nie 
mogła ich już pomieścić. Lekcje odbywały się 
w dwóch wynajętych budynkach, które stały 
na gruntach Augustyna Wieczorka, żołnierza 
powstania listopadowego. Jeden z budynków 
stanowiła dawna karczma, którą Augustyn prze-
kazał na potrzeby szkolne testamentem z 1926 
r. Od roku 1920 Bolesław Duda Dziewierz pełnił 
funkcję kierownika szkoły. Lekcje w dawnej 
karczmie odbywały  się do lat 60. XX wieku, kie-
dy to została rozebrana. Losy Bolesława Dudy  
i jego rodziny były tragiczne. Żadne z dzieci nie 
dożyło starości. Pierwsze  dziecko, syn Tadeusz 
zmarł  mając 4 lata. Zofia w wieku 49 lat zginęła 
tragicznie w 1959 r. Dwie córki Halina i Alicja 
umarły jako młode dziewczyny. Syn Zygmunt 
zastał aresztowany podczas  łapanki po 1942 r. 
Wieziony samochodem do Głowna, wykorzystał 
krótki postój i uciekł, niestety wartownik prze-
szył go serią z automatu. Dopiero nad  ranem 
okoliczni mieszkańcy zabrali zwłoki i pochowali 
w zbiorowej mogile w Głownie.

Kolejni synowie – Franciszek i Janusz 
byli również aresztowani i rozstrzelani przez 
Niemców. Tragiczny los nie ominął ich ojca Bo-
lesława Andrzeja. Wydany przez miejscowego 
donosiciela, został aresztowany za przynależ-
ność do ruchu oporu. Przewieziony na Pawiak, 
był torturowany przez gestapo. W nocy z 27 na 
28 maja 1942 r. wraz z innymi więźniami został 
rozstrzelany w lasach sękocińskich koło Mag-
dalenki. Pochowany go w zbiorowej mogile. Tak 
dopełnił się los ostatniego kierownika szkoły  
w Bełchowie z okresu międzywojennego.

Dziś żyją już tylko nieliczni uczniowie, którzy 
pamiętają wysokiego, dobrze zbudowanego 
pana kierownika, który w okresie zimowym, 
by ogrzać  sale lekcyjne, kazał im przynosić 
z domu wiązkę drewna. Biedniejsi, aby nie 
zostać ukaranymi, zbierali po drodze do szkoły 
suche patyki. Mirosław Figaszewski

B ez wewnętrznego rozróżnienia statusu 
i stosunku służbowego, wśród ofiar 
oficerskich związanych służbą z 10 

pp, statystycznie mamy: podchorążych – 1, 
podporuczników – 34, poruczników – 23, kapi-
tanów – 28, majorów – 13, podpułkowników – 1, 
pułkowników – 2 (1), generałów – 1 (2). 

Zdaję sobie doskonale sprawę, iż powyższe 
rozróżnienie nie jest do końca jednoznaczne. 
Potrzeba także w tym wypadku podobnej 
analizy statystycznej odnośnie zmarłych lub 
zamordowanych przez Niemców w stalagach 
i oflagach jeńców „dziesiątki” lub w innych 
okolicznościach, będących następstwem Wrze-
śnia‘39. Pod względem statystycznym więcej 
szczęścia miały jednostki, które odtwarzano 
na Zachodzie i gdzie istniały później koła sku-
piające żołnierzy tych formacji.

Na grupę ofiar bitwy nad Bzurą i zamordowa-
nych na wschodzie można spojrzeć pod innym 
jeszcze kątem – zawodowym, zwłaszcza, iż 
bardzo wielu z nich to oficerowie rezerwy, 
a więc „w cywilu” realizujący się w innych 
zawodach. Niestety, nie wszystkich oficerów 
znamy cywilną profesję, toteż  poprzestać 
trzeba na swoistej typizacji.  Oficerów zawo-
dowych służby stałej wśród ofiar znalazło się 
56 (24 +32); oficerów w stanie spoczynku – 6; 
pracowników cywilnych wojska – 1. Osobną 
kategorią mundurową są policjanci; 2 z nich 
mamy wśród „dziesiątaków”. Wśród oficerów 
rezerwy znajdujemy ludzi różnych zawo-
dów; najwięcej jest nauczycieli – 18, urzędni-
ków – 5, prawników – 4 (dwóch spośród nich 
to sędziowie), lekarzy – 3, handlowców – 2, 
radców handlowych – 1,  agronomów – 1, 

leśników – 1, przedsiębiorców – 1, inżynierów 
– 1, kreślarzy – 1,  techników-włókienników – 6, 
techników-chemików – 1, fizyków – 1, pracow-
ników naukowych – 1,  dziennikarzy – 1. Gama 
zawodów wydaje się dość typowa i dobrze 
odzwierciedlająca przekrój społeczny charak-
terystyczny dla II Rzeczypospolitej, mimo, iż 
oparta jest na niepełnych danych.

Grobów żołnierzy 10 pułku piechoty trze-
ba więc szukać na pobojowiskach, głównie  
w obszarze dolnej Bzury, i w ich sąsiedztwie, 
a więc na szlaku od Wielkopolski przez dolinę 
Bzury po Puszczę Kampinoską i Warszawę. 
Inne ich groby są na cmentarzykach przy 
oflagach, spopielone w kacetach i... w dołach 
śmierci „nieludzkiej ziemi”, najwięcej w Katy-
niu, Miednoje i nieznanych miejscach. Poza 
zamordowanymi przez Sowietów, największa 
liczba żołnierzy spoczywa na cmentarzach  
w Kompinie (92), Nieborowie (37), Łowiczu 
(26), Warszawie (23), Kocierzewie (18), 
Bednarach (14), Łodzi (14), Rybnie (13), 
Sochaczewie-Trojanowie (8), Piasecznie (6), 
Giżycach (4), Iłowie  (4), Kozłowie Szlacheckim 
(4), Radziwiłce (3), Kutnie (2), Żychlinie (2), 
Szubinie (2), Skierniewicach (2). Pojedyncze 
mogiły „dziesiątaków” znajdują się na cmenta-
rzach w Myślenicach, Wojcieszkowie, Leonty-
nowie, Dobrzykowie, Kraszewicach, Juliopolu, 
Garwolinie, Aleksandrowie,  Białej Rawskiej,  
Grójcu, Wojcieszkowie, Annopolu, Strupieniu 
Łąkowym, Zdunach, Łyszkowicach, Kam-
pinosie, Skolimowie, Leontynowie,  Nowym 
Dworze Mazowieckim, Ożarowie, Płońsku, 
Siedlcach, Krasnymstawie, Woli Gułowskiej. 
Trzeba wskazać stosunkowo odległe miejsco-

wości z mogiłami żołnierzy 10 pp –  Lublin (3), 
Kalisz (1), Rzeszów-Pobitno (1), Bochnia (1), 
Kraków (1). Pochówek zazwyczaj miał miejsce 
w najbliższym sąsiedztwie pola walki i miejsca, 
gdzie żołnierz poległ lub zmarł z ran, ale znane 
są przypadki miejsca spoczynku daleko od 
miejsca śmierci. Trzeba też pamiętać, iż doko-
nywano zbiorowych ekshumacji i przeniesień 
na inne cmentarze; osobną kategorią są też 
ekshumacje rodzinne. Porównanie mapy 
miejsc zgonów i mapy miejsc cmentarnych 
żołnierzy łowickiego pułku pozwoli na pełniej-
szy obraz wojennych losów „dziesiątaków”  
w ramach doświadczeń wrześniowych 26 
Dywizji Piechoty, której stanowili istotną część. 

* * *

D zisiaj, bogatsi o badania, analizy i porów-
nania historyków, inaczej postrzegany 
jest Wrzesień. Zmowie i współdziałaniu 

obu agresywnych sąsiadów nie mogłaby się 
przeciwstawić ówcześnie inna armia. O armii 
marsz. Edwarda Śmigłego-Rydza warto powie-
dzieć to, co przez cały Peerel było świadomie 
i celowo załgane. Armia w 1939 r. była naszą 
największą siłą zbrojną w naszych dziejach (po 
dziś dzień). Była to armia największa liczebnie,  
w miarę nowoczesna (proces przezbrajania miał 
zakończyć się w 1941 r.), dobrze uzbrojona i zor-
ganizowana, posiadająca duże walory motywa-
cyjne, wysokie morale i etos żołnierski. Wbrew 
utrwalonym opiniom nie była pozbawiona planu 
(lub działała wedle planu improwizowanego), ani 
też nie była źle dowodzona, więcej – dowódcy 
(od najwyższego stopnia do niższych rang) 
dobrze zdali egzamin. Wystarczy wspomnieć 
trzech generałów, którzy w  największej bitwie 

Września ‚39 – nad Bzurą, polegli w końcowym 
etapie walk: Mikołaja Bołtucia, Stanisława 
Grzmot-Skotnickiego i Władysława Włada. Je-
żeli uzna się fakt przegranej Polski w 1939 r., to 
trzeba też stwierdzić, że „kampanię polską” – jak 
dziś coraz częściej nazywa się pierwszą odsło-
nę II wojny światowej – przegrała też Europa. 
Można było tę odsłonę wygrać, gdyby nie wzięło 
górę kunktatorstwo mocarstw zachodnich (so-
juszników naszych?!) i ich kapitulancki strach 
przed dwoma bliźniaczymi totalitaryzmami,  
a w przestrzeni geopolitycznej – sąsiadami 
Polski.

Nie armia polska poniosła klęskę, lecz stra-
tegia „sojuszniczych” mocarstw skazała ją na 
osamotnienie i w efekcie stawiała na straconej 
pozycji. Jeżeli w takich okolicznościach Wojsko 
Polskie podjęło opór wobec agresji Niemiec  
i Sowietów, to nie błędy własne, polityczne i mi-
litarne decydowały o narodowej tragedii. W tym 
kontekście imperatywem wewnętrznym winny 
być kwestie związane ze skutecznością oporu, 
strat własnych i sensu naszej ofiary. Nie przez 
pryzmat klęski, ale przez perspektywę wartości, 
bynajmniej i niekoniecznie mierzonymi liczba-
mi, należy widzieć postawę Polski w 1939 r., 
która na tle bezradnej Europy była konieczna 
dla ostatecznego sukcesu późniejszej koalicji. 
Mamy prawo powiedzieć dziś, że Wrzesień 
’39 był powtórką 1920 r. – także w kontekście 
podobnej postawy Europy wobec Polski – tyle, 
że powtórką a’rebaurs.

Bitwa nad Bzurą była największą batalią w II 
wojnie światowej do 1942 r. Warto o tym pamię-
tać, bo jest w tej pamięci zarówno tożsamość, 
jak i duma – duma z bohaterskiej postawy 
naszych ojców i dziadów oraz ich dokonań  
w trakcie żołnierskiej potrzeby. 

 Wiesław Jan Wysocki

Pełny tekst artykułu pt. „10 pułk piechoty. Próba prosopo-
grafii strat w 1939 r.” ukaże się w IX tomie „Roczników 
Łowickich” (red.).

Z dziejów bełchowskiej szkoły 

29.12.2011 r.II

O 10 pułku piechoty inaczej
dok. ze str. I



N iewątpliwie abp Feliński chciał, aby jego 
najbliższy współpracownik odwiedził 
rodzinne strony, a także grób stryja. 

Tego samego dnia, zgodnie z planem wizy-
tacji, udał się do Bąkowa, po czym powrócił 
do Łowicza.

Z Łowiczem był związany emocjonalnie 
przez przyjaźń ze wspomnianym tu R. Oczy-
kowskim. Z jednej, zapewne nie jedynej, ale 
szczególnej wizyty, dał sprawozdanie w Pa-
miętniku Religijno-Moralnym. Łowicz odwiedził 
w październiku 1862 r. z racji odbywających 
się w archidiecezji warszawskiej rekolekcji.  
„W poniedziałek 6 października – pisał więc 
– pod wieczorem ze wszystkich stron archi-
diecezji zaczęli się zjeżdżać księża do gmachu 
Księży Misjonarzy, na którym napis Moribus hic 
priscis clerus formatur ad ara  przypominał, że 
gmach ten był kolebką stanu kapłańskiego”. 

Dziś nie ma już tego napisu, tak ściśle 
związanego z historią budynku, w którym pod 
koniec XVII wieku prymas H. Radziejowski 
otworzył seminarium dla kształcenia kapłanów 
w archidiecezji gnieźnieńskiej.

Łowickie rekolekcje, które odbyły się  
w okresie poprzedzającym wybuch Powstania 
Styczniowego, były też manifestacją patrio-
tyczną. Na ich zakończenie, 10 października, 
wszyscy księża udali się z kaplicy misjonarskiej 
do kolegiaty. Tam odprawiono nabożeństwo 
dziękczynne za zwycięstwo odniesione 10 
października 1621 r. nad Turkami pod Cho-
cimiem. Nabożeństwo celebrował ks. prałat 
Tarnowski, najstarszy wiekiem i godnością spo-
śród rekolektantów, zaś stu kapłanów „sznu-
rem ciągnącym się wokół kościoła odbywało 
procesję wśród poważnego śpiewu Te Deum 
Laudamus”. Uroczystość była przypomnieniem 
„owych świetnych czasów, w których prymas, 
arcybiskup gnieźnieński, za rezydencję miał 
Łowicz i podobne tu kiedyś obchodził nabo-
żeństwo”. W ten sposób przypomniano wielkie 
dni I Rzeczypospolitej i rolę, jaką w niej pełnił 
Łowicz.

Wiosną 1864 r. po wywiezieniu z Warszawy 
abp Felińskiego w głąb Rosji, ks. Polkowski 
w obawie przed represjami opuścił Króle-
stwo Polskie. Najpierw przebywał we Francji  
i Niemczech, a latem 1864 r. przybył do Rzy-
mu. W czerwcu 1864 r. przewodził kapłanom 
polskim, w większości byłym powstańcom, 
w czasie audiencji udzielonej przez papieża 
Piusa IX. W 1866 r. powrócił do kraju i osiadł  
w majątku Skórzewskich w Czerniejewie  
w pow. gnieźnieńskim, a później Lubostroniu 
w pow. szubińskim. Porządkował tam zbiory 
archiwalne i biblioteczne po wielkopolskim 
bibliofilu Rajmundzie Skórzewskim. Tam kon-
tynuował własne, niezwykle rozległe i wszech-
stronne badania naukowe.

Jednak w 1876 r. za działalność publicystycz-
ną, a przede wszystkim postawę patriotyczną, 
został wydalony z Prus. Krótko przebywał  
w Dreźnie, po czym przeniósł się do Krakowa, 
gdzie żył już do śmierci. Objął tam stanowisko 
notariusza, archiwisty kapituły katedralnej,  
a także bibliotekarza Biblioteki Kapitulnej.  
W listopadzie 1878 r. został wybrany członkiem 
korespondentem Krakowskiej Akademii Umie-
jętności, w której kierował sekcją epigrafiki 
polskiej. Był członkiem Poznańskiego Towarzy-
stwa Przyjaciół Nauk i członkiem honorowym 
Towarzystwa Archeologicznego we Lwowie. 
Swą działalnością naukową zyskał uznanie za 
granicą, czego wyrazem było członkostwo To-
warzystwa Historyczno-Literackiego w Paryżu. 
Zmarł 27 sierpnia 1888 r. w Krakowie, gdzie 
spoczął na cmentarzu Rakowickim.

Jego dorobek naukowy jest ogromny. Karol 
Estreicher, autor fundamentalnej Bibliografii 
Polskiej, wymienia aż 87 pozycji ściśle na-
ukowych, nie licząc publicystyki, poezji itp. Już  
w czasie studiów ogłosił rozprawę teologiczną 
O hymnach w brewiarzach rzymskich (1857) 
oraz omówienie kilku dzieł św. Tomasza  
á Kempis (1858). Opublikował też rozprawę  
o ks. Karolu Antoniewiczu, głośnym w połowie 

XIX w. z kazań przeciwko pijaństwu. Zapocząt-
kował też w Polsce krytyczne piśmiennictwo 
hagiograficzne jako autor pracy o legendzie św. 
Stanisława (1812) oraz czci świętych Cyryla  
i Metodego od  końca XII w. (1885).

Przez wiele lat współredagował Pamiętnik 
Religijno-Moralny, wychodzący w Warszawie 
rocznik, do którego opracował niezwykle 
cenny Skorowidz zawartości z lat 1841-1862. 
Współpracował z najważniejszymi wydawnic-
twami katolickimi tamtej doby, tzn. Przeglą-
dem Katolickim i Przeglądem Powszechnym,  
a także niezwykle cenioną do dziś Encyklope-
dią Kościelną, która jako pierwsza zamieściła 
jego biogram w tomie 20. z 1894 r.

Jednak najważniejszą pozycję w jego do-
robku zajmują studia nad życiem i dziełem 
Mikołaja Kopernika. Polkowski był inicjatorem 
uczczenia czterechsetnej rocznicy urodzin 
wielkiego astronoma przypadającej w 1873 
r. Uroczystościom tym nadał nie tylko wymiar 
naukowy, historyczny, ale też patriotyczny. 
Miały być one bowiem protestem przeciwko 
przywłaszczaniu sobie Kopernika przez Niem-
ców. W roku jubileuszu opublikował Żywot 
Mikołaja Kopernika, liczące ponad 350 stron 
dzieło oparte na materiałach źródłowych, doku-
mentach, relacjach współczesnych itp. W kilka 
lat później ukazała się jedna z najważniejszych 
jego prac, a mianowicie Kopernikana czyli 
materiały do pism i życia Mikołaja Kopernika 

(1877). W tej monumentalnej, składającej się 
z 3 tomów pracy zawarł uczony „wszystko co 
napisał Mikołaj Kopernik z wyjątkiem samego 
dzieła O obrotach ciał niebieskich. 

W spomniane prace odegrały wielką 
rolę w badaniach nad dziełem  
i życiem wielkiego Polaka. Polkowski 

zamieścił w niej oryginalne, a dotąd rozproszo-
ne, źródła i materiały, które sam przetłumaczył, 
głównie z greki i łaciny. Zawarł tam stanowisko 
nie tylko uczonych europejskich, Niemców, 
Włochów czy Francuzów, o dokonaniach 
Mikołaja Kopernika, lecz także żydowskich, 
które przetłumaczył z oryginału hebrajskiego! 
Podsumowaniem studiów kopernikańskich 
był znakomity pod względem merytorycznym 
i edytorskim Album w czterechsetną rocznicę 
urodzin Mikołaja Kopernika (1877) z opisem 
uroczystości, jakie odbyły się w Toruniu, ro-
dzinnym mieście astronoma. Ale główną część 
tego albumu stanowiły ilustracje, prezentujące 
wszystkie znane wówczas wizerunki M. Koper-
nika, widoki miejsc związanych z jego życiem 
i pracą, pomniki, a także pamiątkowe medale. 

Ksiądz Ignacy Polkowski poświęcił też sze-
reg gruntownych studiów dziejom kościoła 
polskiego. Pod pseudonimem „Stefana Praw-
dzickiego” opublikował w Krakowie w 1866 
roku Wspomnienie o Zygmuncie Szczęsnym 
Felińskim arcybiskupie warszawskim. Była 
to też pierwsza relacja o represjach carskich 

wobec manifestacji patriotycznych w Króle-
stwie Polskim. Pisał o dawnych granicach 
diecezji krakowskiej, prowadził badania nad 
pomnikami dawnej architektury, np. ruinami na 
Ostrowie Lednickim. Jedną z najważniejszych 
w jego dorobku jest praca Katedra Gnieźnień-
ska (1874), a Przewodnik dla zwiedzających 
skarbiec katedry na Wawelu (1882) doczekał 
się czterech wydań i był tłumaczony na język 
czeski, niemiecki i francuski.

Należał również do grona głównych orga-
nizatorów I Zjazdu Historyków Polskich, od-
bytego w czterechsetną rocznicę zgonu Jana 
Długosza. Z tej okazji opublikował ceniony do 
dziś Dom Jana Długosza (1880). Uczestniczył 
poza tym w organizacji wystawy zabytków 
współczesnych Janowi III Sobieskiemu.  
Z okazji dwusetnej rocznicy odsieczy wiedeń-
skiej ogłosił kilka prac, w tym Dzień zwycięstwa 
pod Wiedniem w Krakowie dnia 12 września 
1863 r. Opublikował też katalog monet, medali, 
sztychów, rękopisów, druków, przygotowanych 
z okazji wspomnianej wystawy. Z kolei z okazji 
dziesiątej rocznicy pontyfikatu Leona XIII ogło-
sił w 1888 r. swą ostatnią większą pracę Leon 
XIII – papież i dary jubileuszowe (1888). Wielu 
pomysłów badawczych i zaczętych rozpraw 
naukowych już nie zdążył zrealizować, choć 
umierając miał tylko 55 lat.

Kraków stał się dla ks. I Polkowskiego „drugą 
ojczyzną”, gdzie mógł zrealizować swoje pasje 
naukowe. Z młodzieńczym zapałem porząd-
kował spoczywające tam dokumenty z prze-
szłości. Jak wspominali jego współpracownicy, 
„większą część dnia spędzał pomiędzy staremi, 
zapylonymi papierami, uszczęśliwiony, jeżeli 
badaniu jego udało się odnaleźć jakiś nieznany 
fakt, nieznaną osobę, nieznany ślad dziejów 
dawnych”. Efektem tej mrówczej pracy był 
wydany w 1878 r. własnym nakładem pierwszy 
w Polsce katalog najstarszych inkunabułów,  
a także pochodzący z tego samego roku kata-
log polskich dzieł teologicznych, historycznych 
i literackich. 

P olkowski był wielkim miłośnikiem ksią-
żek. Bezustannie nabywał „białe kruki”. 
Jak pisał R. Bender, „podobno lubił to 

czynić >tanio i łatwym sposobem< , często 
pożyczając dzieła i nie zwracając ich...”. Jego 
kolekcja „Kopernikanów” uważana była za naj-
pełniejszą obok kolekcji Artura Wołyńskiego we 
Włoszech. Zresztą po jego śmierci i ona tam się 
znalazła, włączona do księgozbioru Muzeum 
Kopernika w Rzymie. Prywatna biblioteka ks. 
Polkowskiego zawierała 9.679 dzieł w 16.529 
tomach! Prawie cały ten księgozbiór nabył na 
licytacji w Krakowie w 1895 r. Aleksander Po-
niński, wcześniej część rękopisów zakupił Jan 
Działyński dla Biblioteki Kórnickiej. Natomiast 
kilka cennych inkunabułów przekazał w testa-
mencie bibliotece Seminarium Duchownego  
w Warszawie. Jeszcze za życia ofiarował To-
warzystwu Przyjaciół Nauk w Poznaniu wszyst-
kie własne dzieła oraz 66 tomów, obejmujących 
niemal wszystko, co od XVI w. napisano o życiu  
i systemie Mikołaja Kopernika.

Ks. I. Polkowski był niestrudzonym bada-
czem, wykorzystującym w swych pracach 
oryginalne źródła, z reguły przez siebie 
odnalezione oraz przetłumaczone. Do dziś 
jego studia i materiały dotyczące Mikołaja 
Kopernika należą do największych osiągnięć 
polskiej myśli humanistycznej. W swoich 
pracach ukazywał przeszłość nieistniejącego 
państwa polskiego i jego wielkich synów. Tym 
samym budował tożsamość narodową, która 
wyrastała z chrześcijańskiego fundamentu, tak 
pielęgnowanego właśnie w Krakowie. U progu 
XXI stulecia, wieku globalizacji i europeizacji, 
może być wzorem postawy uczonego, kapłana, 
a przede wszystkim Polaka, wiernego syna 
swej Ojczyzny.    
 Dobiesław Jędrzejczyk

Obszerny artykuł autora o życiu i dorobku ks. Ignacego 
Polkowskiego ukaże się już w najbliższym tomie „Roczni-
ków Łowickich”.

Wybitny teolog i historyk rodem ze Zdun 

Ks. Ignacy Polkowski (1833-1888), fot ze zbiorów autora
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Bohaterami rozpoczętego dokładnie 
przed pięciu laty mojego cyklu były 
przede wszystkim osoby, które 
swą postawą i zaangażowaniem 
przyczyniły się do rozwoju miasta. 
Postanowiłem jednak choć raz 
odstąpić od tej zasady, by w świetle 
źródeł archiwalnych zaprezentować 
postać, która, jeśli godna jest 
pokazania, to głównie dlatego,  
że służy za przykład, jak wyglądały 
rządy rosyjskiego zaborcy  
w dziewiętnastowiecznym Łowiczu.

 
Stolica obwodu

W 1819 r. Łowicz uzyskał prawa miasta 
wojewódzkiego, stając się stolicą obwodu, 
a od 1842 r. powiatu sochaczewskiego. 
Władzę administracyjną w powiecie spra-
wował komisarz, później przemianowany na 
naczelnika, natomiast w mieście prezydent. 
Obaj byli urzędnikami państwowymi, których 
po wskazaniu przez Komisję Województwa 
Mazowieckiego (od 1837 r. Rząd Guberni 
Mazowieckiej) powoływała w imieniu cara 
Rada Administracyjna Królestwa Polskiego. 
Ich nominację miał wprawdzie poprzedzać 
egzamin kwalifikacyjny, rzadko kiedy jednak 
tego przestrzegano. Bardziej niż kompetencje 
liczyły się znajomości i protekcja w uzyskaniu 
urzędu oraz, co rzecz oczywista nie tylko  
w warunkach rosyjskich, łapówki.

Po upadku powstania listopadowego nomi-
nację na prezydenta Łowicza otrzymywali z re-
guły byli rosyjscy wojskowi lub urzędnicy śred-
niej rangi. Były to osoby słabo zorientowane  
w sprawach administrowania miastem, których 
morale pozostawiało nierzadko wiele do życze-
nia. Najczęściej zachowywali oni nieufny bądź 
wrogi stosunek do mieszkańców, traktując swój 
urząd wyłącznie jako intratną posadę, dającą 
okazję do podreperowania własnych budże-
tów. Szczególnie złą opinię w tym względzie 
zyskał Rosjanin Siergiej Sawinkow, którego 
skala nadużyć po trzech latach sprawowania 
fotela prezydenta okazała się tak wielka, że 
wszczęto przeciw niemu oficjalne śledztwo, 
zasuspendowując, czyli zawieszając go  
w czynnościach.

Po szczeblach urzędniczej kariery
Kim był Siergiej Sawinkow? Urodził się 

jako syn prostego żołnierza. Po śmierci ojca 
Wasyla został oddany do szkoły sierot wo-
jennych w Sankt Petersburgu, którą ukończył  
w 1797 r. Dalej uczył się w szkole handlowej na 
wydziale buchalterii, a następnie w Cesarskim 
Wojennym Kolegium w stolicy Rosji. Jeszcze 
w trakcie uczęszczania do kolegium rozpoczął 
karierę urzędniczą, która przyniosła mu w 1816 
r. rangę sekretarza kolegialnego. W trzy lata 
później posiadał już tytuł radcy honorowego, 
odpowiadający wojskowemu stopniowi kapita-
na. Wtedy też rozpoczął służbę w Królestwie 
Polskim, zaczynając jako rachmistrz sekcji 
podatkowej Wydziału Propinacji Minister-
stwa Skarbu. Po wybuchu powstania 1830 r.  
w Warszawie był więziony wraz z innymi ro-
syjskimi urzędnikami w Częstochowie, a od 
lipca w Prusach.

W październiku 1831 r. wrócił do stolicy 
Królestwa, otrzymując od feldmarszałka 
Iwana Paskiewicza zadanie uporządkowania 
akt sztabu głównego i kancelarii wielkiego 
księcia Konstantego. Po krótkim okresie pracy  
w intendenturze armii czynnej został najpierw 
dozorującym szpital w Kaliszu, a następnie 
zarządzającym zapasami amunicyjnymi. Nie 
były to na pewno posady odpowiadające jego 
ambicjom, bo już w 1835 r. podjął działania  
w celu uzyskanie bardziej eksponowanego, 
a co najważniejsze zyskowniejszego stano-
wiska. Jego zabiegi zostały po dwóch latach 
uwieńczone sukcesem. W dniu 17 stycznia 

1837 r. otrzymał decyzją Rady Administracyjnej 
mianowanie na prezydenta Łowicza i to, co 
być może zaskakujące, w już trzy tygodnie po 
niespodziewanej śmierci swego poprzednika, 
Stanisława Bystrego.

Potrzeby Sawinkowa
Zaraz po zamieszkaniu z rodziną w ratuszu, 

Sawinkow rozpoczął starania u władz o pod-
wyżkę pensji. W liście z czerwca 1837 r. do 
Rządu Gubernialnego domagał się wypłacenia 
dodatkowych 1000 zł, które wcześniej pobierał 
poprzednik „ze względu na długotrwałą służbę 
(...), jako też z uwagi, że miasto Łowicz jest 
położone na trakcie głównym, ma ciągły gar-
nizon wojskowy, a tym samym prezydent na 
liczniejsze wydatki bywa narażony”. Do starań 
tych włączyła się żona Sawinkowa, Matrona, 
kierując w październiku do Dyrekcji Głównej 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych list,  
w którym powoływała się na „sprężystość” męża 
w wypełnianiu poruczonych obowiązków i zły 
stan materialny, w jakim znalazła się rodzina.

Pisała m.in.: „Stan zaś nasz staje się coraz 
bardziej krytyczny, gdyż 1/4 gaży odtrącaną 
miał (Sawinkow – przyp. MW) na kaucję, 1/4 
na spłatę długów, w które wtrąciły wypadki 
1830 r., a reszta na utrzymanie żony, trojga 
dorosłych dzieci potrzebujących wychowania, 
90-letniej matki i kilkorga sług (...)”. Wydaje 
się jednak, że pensja prezydenta nie była aż 
tak mała, jak twierdziła, bo wynosiła 3,5 tys.  
zł, słowa zaś o potrzebie zapewnienia utrzyma-
nia dzieciom mocno przesadzone. Z trójki dzie-
ci jedynie córka Anna pozostawała bezpośred-
nio przy rodzicach, syn Konstanty pełnił służbę 
podoficera w 10 ołonieckim pułku piechoty, 
natomiast najmłodszy Michał był kadetem  
w 2 korpusie. Niemniej Rząd Gubernialny po-
zytywnie odniósł się do jej prośby, informując,  
że już w sierpniu 1837 r. została wydana 
decyzja o przyznaniu mężowi dodatku do  
pensji.

Śledztwo w sprawie nadużyć
Obejmując stanowiska prezydenta, posiadał 

już Sawinkow tytuł radcy dworu. Według tabeli 
rang służby państwowej Rosji, funkcjonującej 
zresztą od cara Piotra I, był to VII stopień, 
inaczej VII klasa urzędnicza. Tak wysokiego 
rangą urzędnika Łowicz dotąd nie miał. Jed-
nakże nie rangi czy tytuły decydują, jakim jest 
się człowiekiem, lecz przymioty charakteru.  
A ich właśnie Sawinkowowi najbardziej chy-
ba brakowało, gdyż w krótkim stosunkowo 
czasie potrafił swym zachowaniem zrazić  
do siebie zarówno mieszkańców miasta, jak  
i przyjezdnych. Gdy do Rządu Gubernialne-
go i Komisji Rządowej w Warszawie zaczęły 
napływać coraz liczniej skargi poszkodo-
wanych przez prezydenta miasta, polecono  

naczelnikowi łowickiej komendy żan -
darmerii ich zbadanie oraz przesłanie  
wyjaśnień. 

Śledztwo rozpoczęte przez sztabskapitana 
Marcina Jaworskiego potwierdziło zasad-
ność wielu zawartych w pismach zarzutów. 
Wśród nich znalazło się, udokumentowane 
licznymi przykładami, wymuszanie pie-
niędzy, przywłaszczanie cudzego mienia, 
rzucanie obelg, oddawanie się pijaństwu  
i grom hazardowym, a nawet fakty pobicia. 
W korespondencji do komisarza obwodowe-
go z czerwca 1840 r. Jaworski opisał m.in. 
historię zatrzymania bryki ze zdefraudowa-
nymi towarami Franciszka Grossa. Sawin-
kow umieścił najpierw kupca w areszcie, po 
czym pozwolił mu z niego zbiec. Wystawił 
następnie jego brykę z końmi na licytację  
i ją kupił. Częścią przywłaszczonego towaru 
w postaci płótna podzielił się z policjantem 
Anczykowskim, resztę sprzedał Żydowi 
Goldszlagowi, natomiast szale i chusty trafiły 
do jego mieszkania.

Ustalenia śledztwa
Rząd Gubernialny Warszawski uznał, iż 

należy działać szybko, bo już w październiku 
1840 r. zawiesił w czynnościach Sawinkowa, 
nakazując mu pozostanie w mieście do czasu 
ukończenia dodatkowego śledztwa. Miał je po-
prowadzić pułkownik Własow, który przybył do 
Łowicza z polecenia gen. Fiodora Nesselrode, 
dowódcy 3. Okręgu Korpusu Żandarmerii. Na 
zastępcę prezydenta wyznaczono tymczasowo 
sekretarza policji miasta Łęczycy Marcelego 
Rzeszotarskiego, a do rewizji Kasy Ekono-
micznej oddelegowano adiunkta dozorcę miast 
obwodu łęczyckiego Adamskiego.

Na początku rozpatrzono skargę Eliasza 
Kohna, który chcąc upomnieć się o wydanie 
zatrzymanych koni, został zelżony, a w końcu 
pobity przez Sawinkowa. W trakcie śledztwa 
okazało się, że powodem zatrzymania koni 
była „niedołężność i pijaństwo woźnicy”, który 
dopuścił do ich rozbiegnięcia. Pobity Kohn 
zebrał na rynku dużą grupę ludzi, wyzywającą 
prezydenta „od pijaków” i z tego powodu musia-
no zamknąć bramę do ratusza. Przesłuchana 
została również Anastazja Sąchocka, która 
złożyła skargę na prezydenta za jego brutalne 
zachowanie. Zeznała ona, że żyła z komisjo-
nerem (agentem handlowym) Bobrowem, gdy 
jednak dowiedziała się, iż ma on żonę w Rosji, 
zerwała z nim kontakty. Tymczasem – jak usta-
lono – „pijany Sawinkow przybył z Bobrowem  
i policjantem do jej mieszkania, urządził awan-
turę, nazywając nierządnicą oraz dziecię przy 
piersiach będące, kazał jej gwałtem odebrać  
i do mieszkania komisjonera zanieść”. 

Protokoły śledztwa z uwagami odesłano 
do Rządu Gubernialnego w Warszawie.  
W protokole pułkownika Własowa odnotowa-
no, że prezydent Sawinkow wprawdzie nie 

zaniedbuje swych obowiązków „wszelako nie 
dopełnia ich z taką akuratnością jak należy, 
(...) że się obchodzi niegrzecznie i brutalnie  
z osobami do urzędu przychodzącymi,  
a unosząc się gniewem, używa nieprzyzwo-
itych wyrazów, a nieukontentowani interesanci  
z kancelarii wychodzą, (...) że lubo zdarzało się 
parę razy, iż w nocy grał w karty, nie pokazuje 
się jednak, aby prowadził gry hazardowe (...)”. 
Znalazła się tam również wzmianka, że Sawin-
kow w trakcie śledztwa w sprawie Sąchockiej 
„miał użyć nieprzyzwoitych wyrażeń względem 
pułkownika Własowa i kapitana Jaworskiego”. 
W związku z tym Rząd Gubernialny postanowił 
ukarać go surową naganą i dodatkowo obciążyć 
kosztami całego śledztwa.

Dymisja Sawinkowa
W listopadzie 1840 r. adiunkt Adamski prze-

słał do Rządu Gubernialnego raport z protoko-
łem rewizji kasy miejskiej, w którym wykazany 
był defekt w wysokości 4.335 zł i 26 gr. Pełniący 
do tej pory funkcję kasjera miasta, Franciszek 
Kazański miał wprawdzie pokryć owe braki, 
ale „wbrew obowiązującej instrukcji kasowej 
i przepisom samowolnie wypłaty czynił i że 
nieporządnie akta i księgi kasowe utrzymywał 
(...)”. Winą za ten stan rzeczy obarczał Adam-
ski prezydenta Sawinkowa, który to tolerował, 
nie dokonując co miesięcznych rewizji kasy. 
Ponieważ w myśl przepisów kasjer odpowiadał 
za stan kasy miejskiej całym swym majątkiem, 
to właśnie Kazańskiemu 2 stycznia 1841 r. wrę-
czono dymisję, a pełniący obowiązki prezyden-
ta, Marceli Rzeszotarski dokonał zajęcia jego 
ruchomości i nieruchomości „na zapewnienie 
defektów wykryć się jeszcze mogących (...)”.

Władze długo zwlekały z dymisją Sawinkowa. 
Reskryptem z 30 stycznia 1841 r. Rząd Guber-
nialny zdecydował o oddaniu kasy miejskiej 
w ręce Rzeszotarskiego, a 20 lutego powołał 
na zastępcę prezydenta byłego sztabsrotmi-
strza Mikołaja Ponomarewa. Rozzłościło to 
Sawinkowa, który próbował przeszkadzać 
swemu następcy.  Jeszcze w październiku 
1841 r. Ponomarew skarżył się komisarzowi 
obwodowemu, iż Sawinkow zaczął samowolnie 
rozbierać „ściany od bulwarku, w tyle ogrodu 
ratusza nad rzeką”, które zabezpieczały przed 
zalewaniem całego ogrodu. Na słowa prośby, 
by zaprzestał to robić, usłyszał w biurze „wiele 
nieprzyzwoitych słów” pod swoim adresem. 

Powiadomienie o dymisji Sawinkowa przy-
szło 16 marca 1842 r. wraz z mianowaniem 
Ponomarewa na prezydenta Łowicza. Potwier-
dzało ono oficjalną decyzję o nominacji, którą 
w imieniu cara Mikołaja podjęła 25 lutego Rada 
Administracyjna Królestwa. W kwietniu 1842 r. 
Sawinkow zwrócił się do Rządu Gubernialnego 
o wydanie dokumentów z przebiegiem służby 
w związku z chęcią przejścia na emeryturę. 
Ostatnim śladem jego kontaktów z Łowiczem 
było pismo z 8 lipca 1843 r., wysłane z Warsza-
wy do naczelnika pow. sochaczewskiego Poli-
siewicza, któremu wyjaśniał przyczyny zwłoki 
w odprowadzeniu do kasy miejskiej zaległej 
składki szkolnej za 1837 r. Do listu dołączony 
był kwit o jej zapłacie w wysokości 8 zł!

Na temat Siergieja Sawinkowa i jego prezy-
dentury w naszym mieście milczą opracowania. 
Być może historycy uznali, że nie jest to postać 
godna nawet drobnej wzmianki w dziejach Ło-
wicza. Moim zdaniem niesłusznie. I wcale nie 
dlatego, że uosabia on smutny okres rządów 
rosyjskiego zaborcy. Bez względu na warunki 
polityczne i stosunki społeczne wciąż istnieje 
obawa, że jego przykład znaleźć może współ-
czesnego odpowiednika i naśladowcę. 
 A tego z pewnością nikt by sobie nie życzył. 

 Marek Wojtylak 

Poczet burmistrzów miasta Łowicza

Prezydent zasuspendowany

Ratusz w Łowiczu – siedziba prezydenta miasta w XIXw. – drzeworyt Jana Konopackiego, 
ze zbiorów Archiwum Państwowego w Łowiczu
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